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LUN ZABEZPIECZENIA POKOJU EUROPY 
n | ster Eden rozpocznie rozmowy z Niemcami. — Belgia solidary" 

żuje się z Francją i Anglią 
i g r a m y z b r o j e ń m a j ą b y ć u j a w n i o n e 
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Londyn, 29 maja. 
* dono« Ź r ^ e ł ^źi^sWch w Ge

nami DelK^L Z t F O Z m o w y między mi-

> d a l s z o p o w i t e g o uzgodnienia 

spraw zagranicznych 
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c entowana będz ie p r z e z p a r l a m e n -

Paryż, 29 maja. 
(PAT) W czasie rozmów genew

skich odbytych między ministrem Delbo 
sem, Edenem i Spaakem ustalono, jak 
twierdzą korespondenci dzienników pa
ryskich, formę jaką przybierze zmiana 
poglądów w sprawie zorganizowania 
bezpieczeństwa na Zachodzie. Chodzi 
mianowicie nietylko o pakt obejmujący 
Francję, Belgię, Anglię i Włochy, lecz 
także o rozciągnięcie go, jak informuje 
„Le Petit Parisien*' na Holandię i Luk
semburg, Stanowisko Belgii zostało już 
określone w czasie rozmów brukselskich 
Pozostaje jednak jeszcze do wyjaśnienia 

stanowisko Luksemburga, który pragnął 
by zachować swą neutralność przy ró
wnoczesnym wzmocnieniu obronności. 
Podobnie sformułowane zostało i stano
wisko Holandii. 

Korespondent „Le Petit Journal" 
twierdzi, iż w wyniku rozmów niemiec
kich 
UZNANA ZOSTAŁA TEZA FRANCJI, 
wskutek czego: 1) Belgia nie będzie pro 
wadziła bezpośrednich rokowań z Ber
linem, lecz zachowa solidarność z Fran
cją i Anglią, 2) punktem wyjścia nowych 
rokowań, które prowadzone będą przez 
ForeijSn Office, będzie doktryna francu

ska, łącząca bezpieczeństwo na Zacho
dzie z ogólnym uregulowaniem kwestyj 
europejskich. 

„Oeuvre" twierdzi, że Niemcy uza
leżniły swój udział w konierencji o pakt 
zachodni od 1) zajęcia przez Belgię sta
nowiska odpowiadającego istotnie poło
żeniu państwa neutralnego; 2) nie łącze 
nia paktu zachodniego z ogólnym bez
pieczeństwem europejskim, 3) nie wy
kluczania z rokowań rewindykacyj kolo
nialnych. Pierwszy i trzeci z tych wa
runków został odrzucony, drugi zaś ma 
dla Francji znaczenie zasadnicze. 

Iłowy rząd angielski staje p r z e d parlamentem 
Chamberlain nie zmieni l i n i i politycznej Baldwina 

Londyn, 29 maja. 
(PAT).-Cala prasa angielska życzli

wie wita nowy gabinet, podkreślając, 
że rząd Chamberlaina oznacza utrzy
manie ciągłości dotychczasowej polity
ki. Osoba nowego premiera jest przed
miotem przychylnych komentarzy. Pod

kreślane są zalety jego charakteru, a 
mianowicie wiefka uczciwość; "powaga, 
cywilna odwaga, zdolności organizacyj
ne i'dokładność. O ile Baldwin kierował 
się często intuicją i był typem artysty
cznego improwizatora, o tyle Chaber-
lain jest dokładny, dokładnie opracowu
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Anto nescu w Paryżu 
fes* min. Ahtonescu w 
ci J c>l7c2nVRR M V ^ b zainiteresowanie 
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 rozmów z przedstawi 

S k i ? k k 6 ł rządowych,' a 
K P { ttiU:, . 2 ministrem stanu Chau-
ViJ*'cav e ' m lotnictwa Cotem, oraz 

- n a Prz\i<?ciu dla dziewni-

Min. Roman opuścił Paryż 
udając się z powrotem do Warszawy 

Paryż, 29 maja 
(PAT) Dziś ( o godz. 19 min. 15 opu

ścił Paryż minister przemysłu i handlu 
Roman, po kilkudniowym pobycie w 
ozasie którego był niezwykłe serdecznie 
przyjmowany zarówno przez przedsta
wicieli władz frawcuslkich, jak i przez 
sfery przemysłowo-handlowe. Na dwo-

nistra, francuski minister przemysłu i 
handlu Basitid w towarzystwie szefa ga
binetu Benedettiego. Pod nieobecność 
ambasadora Łukasiewicza, który musiał 
udać się na uroczystości w Luneville, że
gnał ministra Romana wyższy personel 
ambasady z radcą Frankowskim, attache 
wojskowym płk, Fydą i konsulem gene-

rzec przybył, by pożegnać polskiego m i ' ramym Karą na czele 

Hit lerowcy walczą z Kościołem 
„Gestapo" aresztowało ponad 20 księży i U zakonników 

Paryż, 30 maja. 
Niemiecka Gestapo dokonała wczo

raj zamknięcia największej drukarni ka
tolickiej w Essen, gdzie drukowano prze 
szło 200 dzienników i czasopism katolic 
kich. Pozatem zostały zabronione w ca
łej Westfalii wszystkie katolickie dzien
niki i perjodykł. Władze prowincji przy
gotowują nową akcję przeciwko klero

wi katolickiemu. 
Od dwuch dni dokonuje policja poli

tyczna rewizyj w domach duchownych 
i klasztorach. Ponad 20 księży i 11 za
konników zostało zaaresztowanych. 
Biskup Monastyru byl trzymany 48 go
dzin na policji, gdzie dokonano rewizji 
osobistej i długiego przesłuchiwania. 

A u s t r i a p o p r z e W ę g r y 
żądając przywrócenia im prawa do zbrojeń 

Wiedeń. 30 maja. 
(PAT) „Reichspost", omawiając sytua 

cję polityczną w Europie Środkowej, 
stwierdza, że jedną z głównych przyczyn 
obecnych zmian na tym terenie jest aK-
tywność polityki włoskiej w basenie nad 
dunajskim. Przyjaźń włosko-węgierska 
uwolniła Węgry z pod presji Małej En-
tenty. Równoczesne uwolnienie się Nie
miec z klauzul traktatu wersalskiego 
wpłynęło znacznie na ich stosunek do 
krajów naddunajskich. Zajmując się po-
łożeniem Węgier, gazeta zaznacza, że 

wszystkie dotychczasowe zmiany poli
tyczne i sukcesy protokółów rzymskich 
wyjdą na korzyść Węgier. • 

Należy przypuścić, że sprawa dozbro 
jenia będzie wkrótce urzeczywistniona. 
Węgry nie przystąpią do rokowań gos
podarczych i politycznych z Małą En-
tentą przed załatwieniem sprawy ich 
dozbrojenia. W związku z tym w tutej
szych kołach politycznych uważają, że 
Austria będzie się solidaryzowała z żą
daniami Węgier. ( 

je szczegóły i opiera swoje decyzje- ftjL 
drobiazgowych obliczeniach.; 

Obecny premier w chwilach wolnych 
uprawia z zamiłowaniem rybołówstwo 
i bada życie ptaków. 

Chamberlain jest mówcą suchym i 
sprawia raczej wrażenie businessmani, 
aniżeli męża stanu. 

Jest zresztą rzeczą znamienną, iż ga
binet brytyjski odmładza sle. Przecięt
ny wiek gabinetu narodowego Macrjo-
nalda w roku 1931 wynosił 57 lat I dwa 
miesiące. Ostatni gabinet Baldwina wy
kazywał 54 lata ł 8 miesięcy jako prze
ciętny wiek ministra. W obecnym gabi
necie Chamberlaina przeciętna wynosi 
51 lat 1 7 miesięcy. 

Gabinet Chamberlaina stanie w po
niedziałek przed izbą gmin w obliczu 
trudności, wynikających z zapropono
wanej przez Chamberlaina jeszcze jako 
kanclerza skarbu daniny na rzecz obro
ny narodowej, której to daninie City sie 
sprzeciwia, domagając sie bardzo dale
ko idących zmian w obecnym projek
cie. W poniedziałek rozpocznie się dru
gie czytanie projektu. Z ramienia rządu 
wystąpi w obronie daniny nowv kan
clerz skarbu sir John Simon. Cześć kon
serwatystów zgłosiła nawet wniosek o 
odroczenie tej daniny. Gdyby Istotnie 
parlament wniosek ten przyjął I daninę 
odrzucił, to równałoby sle to votum 
nieufności wobec nowego rządu, który
by się wówczas musiał podać do dy
misji. 

Jednak, wedle powszechnych prze
widywań, wniosek kilku konserwaty
stów, którzy żądają odrzucenia daniny, 
napewno nie uzyska większości, tak, że 
żadne poważniejsze konsekwencje z t : j 
sprawy dla rządu nic wynikną. 

Dr. Schacht o p u ś r ł ł Paryż 
Paryż, 29 maja. 

(PAT) Min. Schacht wraz z małżon
ką odlecieli dziś z lotniska Le Bourget 
o godz. 9.55, udając się do Berlina. Na 
lotnisku żegnali odprowadzających mi
nistrowie •Spinause, Bastid, amib. Fran-

1 cais Poncet oraz arab. hr. Welczek. 
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GWAŁTOWNA BURZA NAD POLSKA 
Pod Częstochową dwie osoby poniosły śmierć. — Nad wybrzeżem 

szaleje wichura.-^Przewody telegraficzne uszkodzone 
' uszkodzone zostały przewody telefo
niczne Puck. 30 maja. 

(PAT) Na ostrzetfalniach nadmor
skich wybrzeża czarne sygnały w posta
ci kul wskazują dalsze utrzymanie sztor 
mu na Bałtyku, który szaleje w północ
no-wschodniej części, lecz ooważnie da
je się we znaki na całych Kaszubach. 
Impet wichury jest tak silny, że wiele 
drzew uległo połamaniu, pouszkadzane 
zostały dachy, z których wiatr uniósł 
dachówki i poprzewracał płoty oraz słu 
py telefoniczne. Pod Puckiem wicher 
przewrócił furmankę. Wichura poprze
dzona została licznymi wyładowaniami 
atmosferycznymi. Pod Wielką Wsią pio 
run zabił pasącą się krową, a niedaleko 
Ostygną ^rfaLUM^letnia lipę. Samocho-

Chrzest księcia Neapolu 
odbędzie się w poniedziałek 

Rzym, 30 maja. 
(PAT) W poniedziałek. 31 b. m. od

będzie się w kaplicy św. Pawła w; pa
łacu Kwirynalskim uroczysty obrzęd 
chrztu księcia Neapolu, syna następcy 
tronu włoskiego. Młody książę, liczący 
obecnie 3 i pół miesiąca, przywieziony 
został wczoraj do Rzymu. Dzienniki 
zwracają uwagę, że chrzest księcia Nea
polu będzie pierwszym chrztem w ro
dzinie sabaudzkiej, udzielonym w Rzy
mie. 

Rekonwalescencja 
króla Karola 

Bukareszt, 29 maja. 
(PAT) Dziś rano król Karol wyje

chał do Sinaja, gdzie spędzi okres se-
konwalescencji po ciężkiej grypie, jaką 
przeszedł w dniach ostatnich'/ 

dy na szosach wybrzeża z trudem się po 
ruszają, gdyż nawałnica utrudnia komu
nikację. W Truszkowcach piorun spalił 
stodołę i stajnię. Pod Przylądkiem Ro-
zewskim z pośród zainstalowanych tam 
72 domków campingowych gwałtowna 
wichura wywróciła 4 do m k i . W Strzel
nie pod Puckiem piorun uderzył w dom, 
powodując pożar. Poza tym pioruny ude 
rzyły w maszt domu akademickiego w 
Tupadłach, w zwrotnicą na stacji kolej, 
w Wielkiej Wsi—Hallerowie. Miejscami 

Częstochowa, 30 maja. 
(PAT) W czasie burzy, która prze

szła wczoraj nad powiatem częstochow
skim zostały zabite od uderzenia pioru
na dwie osobys 18-letnła Irena Górnik, 
oraz Jan Szulc. 

Lwów, 30 maja. 
W Stanisławowie i Stryju szalała 

dziś burza, połączona z wichurą. Wiohu 
ra wyrządziła znaczne straty. 

Prywatne Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

UL. PR. NARUTOWICZA 6 8 , t e le fon 115-31 
Egzaminy wstępne odbywać się będą: 
w Szkole Powszechnej w dniach 3. 4 i 5 czerwca b. r. (w I. terminie), 
w Gimnazjum — w dniu 17 czerwca b. r. 
w Liceum — w dniu 19 czerwca r. b. DYREKTOR 

Antoni Iriźkowski 

Wznowienie działalno-
organizacji samopomoc 

studentów-Żydów 
Warszawa, 29 

Rdkttorat Uniwersytetu J; ejp' 
sinego zawiadomił zarząd wzaiclv ^ 
mocy studentów-Żydów tego ,uf l\jj,|j'' 
tetu, te zezwala na wznowię"'3 

I lości tej organizacji na tych ^"'Ijilfr'' 
sadach na jakich wznowiono , $ 
działalność bratnich pomocy- Jjefi5' 
domo, stowarzyszenie to byl° .^iniii'1 

ne swego czasu na mocy decYz" 
oświaty. 

Jedynie I tylko kaofeI „|f| 
z szyszką NOVpiT^ 
zachowuje zórow}6 

ST 

Wybuch na s t a * 1 1 

łotewskim w G^ni 

Gdynia, 29 
(PAT) W dniu wczorats^̂ ^̂ KOWaj 

wyładunku 5500 ton złomu 

*"!«ters 

TOWARZYSTWO ZACHĘTY 
DO HODOWLI KONI W POLSCE 

zawiadamia, że w dniach najbliższych zostanie otwarty 

Ul ftODZI, ul. 6-go SIERPNIA Nr. Z (lig liltAlliUli) 
Oddział kas totalizatora, przyjmujący zakłady na 

WYŚCIGI KONNE W WARSZAWIE. 
S 
OGOGOOOOOGOOOOO^ 

Parcele budowlane 
przy ul. Zagajnikowej, Retkińskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Nit 5 1 pr. ofic, 
pierwsze wejście, l piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 

po po łudn iu w dni powszednie 

io granatu, który zoajdowai <r 
irago zelaziwa. Zatrudniony >j 
tomku robotnik portowy -Jy 

netfc 
starefic 
ładunku roootniiK ponowi 
czyk doznał skutótiem wybuchu c 

obrażeń ciała. 

Obrady a d w o k a t ^ 
Żydów u 
Warszawa. 29 fgj 

Jak' komunikują, dnia 28 f 
roku obradowali w Warszaw'\ 
przewodnictwem adwokata K^ąM*' 
Emila Sommersteina delegaci ^ J r 
głównych środowisk a d w a k a t o * ^ 
dów w państwie nad obecny" 1 L 0 $ 
niem w adwokaturze i konie" 'M 
stworzenia Jednolitej organizaC" 
katów - Żydów. W celu «' e a/! n||j Ą 
powyższego celu zebrani wy ' 0 

mitet Organizacyjny 

Pogoń z? ł»W|*5 *J 
Słmla (Pendrab), & fl 

(PAT) Fakir Ipi wypa i^ * 
kryjówki uciekł z Wazir^anu 
wał się na terytorium Masou ' vch > 
źotinerzy brytyjskich oper«i» #« 

J t_ ..l.InlH " v .h0> 

eh 
v'S 

Waziristanie doszła o s t a W 0 ^yn"'. 
sŁccy. Straty wojsk brytyiskicH 7 
j - c h zabityc.-, .'J-ch r«rf:"ion1[<* if>s 

nydh. Z pośród tubylców 
zabity, a 13-tu rawnych. 

m i m 

i 

Z d a r z e n i a i Mud*ie 

Trapediawiapoftskim „domu czekania" 
Przysięga miłosna napisana krwią 

Tokio, w maju 
Domy, w których w Tokio spotykają 

sie mtodzi ludzie z gejszami, nazywają 
się „domami czekania". Pewna gejsza, 
która opuściła „dom czekania", Masaki, 
dala dozorczyni przed wyjściem polece
nie, ażeby nie przeszkadzać jej towa
rzyszowi, z którym przyszła ona tam 
poprzedniego dnia. Po południu dozor
czyni zapukała jednak do drzwi pokoju, 
w którym znajdował.się mężczyzna, a 
gdy nie otrzymała odpowiedzi weszła do 
v/nętrzŁ.Na łożu ujrzała śmiertelnie bla
dego mężczyznę. Ody podeszła bliżej, 
zobaczyła, że został uduszony jedwabną 
szarfą kimona. 

Zawiadomiono natychmiast policję, 
zauważono, że na prześcieradle wypi
sane było krwią: „Sada i Kichi — tylko 
my obydwoje". Na ciele młodzieńca by
ła także rana, zadana nożem. Kim była 
zabójezyni i jak brzmiało jej właściwe 
nazwisko? 

Wszystkie „domy -czekania" w To
kio czyli machiai mają swoje księgi, w 
których spisuje się gości. Ponieważ 
n gdy nic są one prowadzone porządnie, 
w wypadku powyższym księga gościn
na nie dala żadnego punktu oparcia. 
Dozorczyni umiała jednak dokładnie 
opisać gejszę, która, opuszczając dom, 
uśmiechnęła się tajemniczo. Nosiła ona 

wydrukowane były białe krzyżyki. 
Wszystkie komisariaty policyjne otrzy
mały dokładne meldunki. Strzeżono po
ciągi, przeszukiwano wszystkie hotele 

zajazdy, zarówno jak i istytuty, do 
których oddaje się rzeczy w zastaw 
oraz sklepy ze starą odzieżą. 

Wiadomość o zabójstwie rozniosła 
się natychmiast po całej Japonii. Za
machy i zabójstwa popełniane przez 
mężczyzn są tam.na porządku dzien
nym, zbrodnia taka jednak popełniona 
przez kobietę z miłości lub zazdrości, 
we wschodniej Azji należy do najnie-
zwyklcjszych zjawisk. Wiadomość o 
zbr: dni nieznanej gejszy ukazała się we 
wszystkich gazetach. Nareszcie policja 
na jakimś przedmieściu Tokio odnalazła 
w sklepie ze starą odzieżą pierwszy ślad 
zabójczni. „Sada" zastawiła tam swoje 
czarne kimono i otrzymała za to kimo-
H*. wiosenne. 

W dwa dni później jakaś gejsza w 
hoteliku, położonym na południowym 
krańcu Tokio wynajęła sobie pokoik. 
Zameldowała się jako I^ao Ovada. Le
dwie inspektor policyjny owego okrę
gu sprawdził księgę gości, postanowił 
odwiedzić Japonkę. Oznajmiono mu, że 
ge.'sza jest chora na oczy. i że znajduje 
się w swoim pokoju. Kazała się maso
wać, zamówiła sobie flaszkę lekkiego 

[„winy i wszystkie gazety, poczym zam 
urnono z czarnego jedwabiu, na którym kiula się w swym pokoju. Gdy jej za

meldowano inspektora policji, wpuściła 
go natychmiast do siebie. Pierwsze py
tanie, jakie postawił jej inspektor: 

— Czy nie używa pani fałszywego 
nazwiska? 

Kobieta spojrzała i uśmiechnęła się. 
Ku wielkiemu zdziwieniu inspektora od 
powiedziała jednak: 

— Tak jest. Czy jest w tym coś nie
zwykłego? 

— A jak brzmi właściwe nazwisko? 
— pytał się dalej inspektor. 

— Nie zastanawiając sie ani przez 
chwilę, Japonka odpowiedziała: 

— Jestem tą, której szukacie. Nazy
wam się Sada Abe. 

Gejsza nosiła przy sobie jeszcze list, 
skierowany do zabitego: „Należysz do 
mnie, kocham cię wiięcej, aniżeli wszy
stko na świecie. Teraz należysz do mnie 
na wieki. Wkrótce pójdę za tobą. Ko
chająca cię — Sada". 

W swym zeznaniu gejsza wyjaśniła, 
że mężczyzna, którego zabiła był to Ki-
chizo Ishida, właściciel restauracji w 
Nakano na przedmieściu Tokio. Praco
wała u niego jako kelnerka i zakochała 
się w nim, mimo, że miał on już 42 la
ta i był żonaty. 

— Często chodziliśmy do „domu 
czekania" Masaki — oświadczyła Sa
da. — Im dłużej go znałam, tym głęb
sza stawała się moja miłość. Wreszcie 
nie mogłam już znieść tego, że muszę 

f się dzielić ukochanym z mną kobietą. 
J Zdawałam sobie sprawę z tego, że Isha-
da nie może się ze mną ożenić, gdyż ma 
zmę i dzieci. Postanowiłam zatym za
bić go. OkręcWam jedwabną szarfę k i - ; 
mona dokoła jego szyi. Gdy zaciągnę-1 
lam koniec szarfy, Ishida zaczął się du

sić. Straciłam wtedy odwa*« 
źniłam szarfę. zez"1'!^ 

— Powiedziałam mu — r»'j 
rjalei — że pragnę umrzećJ> n 

Mimo, że zapewniał m m e . ^ ^ j ^ ^ 
nie gniewa, p i e l ę g n o w a ł a ! " u ś c W S t f i | * 
ana. Na jego źyczen ie^P j ; „a 

żadnego bóiu i że zupe' 1 1 '*^, 8 V 

al * 
Zaduś mnie, gdy będę >v i* 
:.t '^ l KAI ( < , " .1* » 

kój, ażeby przynieść 1. 
wiedział mi — nie bój się- .^yjc 
przytomny i napewno nie o* ^ 
nego bóju. .trtifK'^ 
. — Gdy Kichi zasnął, uczy' 
mi kazał. Gdy w i d z i a ł a m . ^ 1 1 

MB 

" • 4 

krwią napisaJłam na prześci 
chi i Sada — tylko my obol* 
iMe opuściłam dom. 

Podczas zeznań gejszy 
dowy otoczony był prze? 
pończyków. Gdy sędzia J 

czego nie odebrała sobie Z J pf> 
wiedziała, że chciała j e s z c l * 0 i f J 
kać pogrzeb ukochanego. *° wJ 
łączyć się z nim na zawsze 
wyrok, sędzia oświadczył- 1 $ , . / 
godzących okoliczności, ka <#qr 
być zbyt łagodna, ażeby ^ / 
to niekorzystnie na japońsK' „j • 
biecy. Gejsza skazana zosta b 
lat więzienia. 

Tym samym sprawa-
stała zakończona 
Japonii nie przestaje się 
padku Sady Abe, ponieważ { 0 

ci. w których popełniła o n a « ( j e 5 

stosunki wschodnio-azjaty^ J 
dziej aniżeli niezwykłe. ^ JJi* 

Mimo i0J\tLfA 
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a rumuńskiego ministra w Genewie 
gubli teczkę z raportami ambasadorów Zq Paryż, 30 m a j a . 

V i e • donoszą o z a b a w n y m i n c y 
ostrów' ^ ^ " Y * r u m u ń s k i e m u nttcu, s p r * w zag ran i cznych Anito-
CjSjV k o n f e r e n c j i z f r ancu f l -
W5tu

 e i a Dełbosem z a p o m n i a ł An-
\ , » swej teczk i w k t ó r e j z n a j d o w a -

' Poufne J - 1 

d o k u m e n t y d o t y c z ą c e 

sprawozdań rumuńskich ambasadorów 
we [Włoszech i Polsce z ostatnich roko
wań między tymi rządami. 

Teczkę z dokumentami znalazł fran
cuski dziennikarz, który zgłosił się u mi 
nistra Delbosa na konferencję prasową. 
Minister Dellbos odszukał natychmiast 
p. Antonescu i wręczył mu zgubioną tak 
wartościową tekę dyplomatyczną. 

ttd delegacji polskiej do Budapesztu 
celem zawarcia nowego układu handlowego Dnia i , W a r szawa, 29 maja. 
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Rokowania handlowe polsko - wę
gierskie mają na celu zawarcie układu 
kontyngentowego 1 płatniczego. Zakoń
czenia rokowań należy się spodziewać 
w pierwszej połowie czerwca r. b. — 
Układ prowizoryczny z Węgrami wy 
gasa z dniem 1 lipca r. b. 

W drugie} fazie rokowań spodzie
wany jest wyjazd do Budapesztu przed, 
stawicieli zainteresowanych ministerstw 
jak rolnictwa, skarbu, spraw zagranicz
nych oraz rady traktatowej. 

do DALMACJI 

do I T A L L I 

S E R C E 
E U R O P Y 

od P I R A M I D 
po F I O R D Y 

11-dnlowe wycieczki na Wystawę Światowa i 
do Berlina. Cena zl. 295,—. Wyjazdy co tydzień 
od maja do listopada. Liczba uczestników każ

dej wycieczki ściśle ograniczona. 

25-dniowe wycieczki wypoczynkowe do Du-
broYnlka. Zwiedzanie Wiednia, Budapesztu i ca
łego wybrzeża Dalmatyńskiego. Wyjazdy 5. VI, 

3. VII, 31. VII, 4. IX I 2.X. 

20-dniowe wycieczki wypoczynkowe na pla-, 
że Italii - Vlarejjglo. Lipiec, sierpień I wrzesień 

Cena Zł. 465,—, 

29-dnlowe wycieczki: Berlin — Paryż — Rl-
viera — Rzym — Neapol — Capri — Floren
cja — Wenecja — Budapeszt. Lipiec, sierpień 

i wrzesień. 
Cena Zł. 795,— 

Letnie wycieczki morskie do Turcji, Grecji, 
Egiptu, Italii, Norwegii, Danii, Szwecji, Finlandii, 

Anglii, Holandii, Portugalii, Madery i t. p. 

FRANCOPOL Mazowiecka 9 
Tel. 206-73 i 258-20 

SUKCES WOJSK BASKIJSKICH 
Zadali oni powstańcom poważne straty.—Wymiana 

lotników niemiecK.ch, skazanych na śmierć 
Madryt, 29. maja. 

(PAT) Ministerstwo woji§' komuni
kuje, że na froncie baskijskim natarcie 
wojsk rządowych doprowadziło do za-
jęda kilku stanowisk przeciwnika. Na 
froncie środkowym wojska rządowe 
zadały powstańcom poważne straty. — 
Na froncie Santander powstańcy usiło
wali bombardować miasto z samolotów, 
lecz samoloty powstańcze oddaliły się'nych na śmierć lotników niemlecklech 
z chwilą pojawienia sie samolotów rzą- oraz Innych Jeńców obcokrajowców, 
dowych. W AsturU wojska rządowe wy skazanych za szpiegostwo na dwuch Io 

sadziły w powietrze za pomocą miny 
dwa domy znajdujące się w pobliżu fa
bryki broni w Oviedo. Na froncie wscho 
dnim artyleria rządowa ostrzeliwała sta 
nowlska powstańców pod Oubto, nisz
cząc dwa działa przeciwnika. 

Bilbao, 29 maja. 
(PAT). Baskijskie źródła rządowe do 

noszą, że dziś nastąpi wymiana skaza 
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nie 
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tnlków rosyjskich 1 dziennikarza francu
skiego, 

Bilbao, 29 maja. 
(PAT). Agencja Havasa donosi: 
Wczoraj popołudniu osiem trzymo-

torowych samolotów powstańczych, 
konstrukcji niemieckiej bombardowało 
Santander, zrzucając około 150 bomb, 
w większości zapalających. Równocze
śnie zbombardowana została przez lotni 
ków powstańczych miejscowość San Ro 
man, przy czym kilkanaście domów zo
stało doszczętnie zniszczonych, a kilka 
osób zabitych. 

Londyn, 29 maja. 
(PAT) Podkomitet nieinterwencji, 

który zbierze się w poniedziałek, roz
patrywać będzie sprawę powzięcia nie
zbędnych postanowień dla ochrony okrę 
tów wykonywujących polecenia komi
tetu nieinterwencji na wodach hiszpań
skich. Zgodnie z obecną umową okręty 
patrolujące mogą wchodzić do portów 
hiszpańskich po załatwieniu zwykłych 
formalności, lecz znajdując sie w porcie 
muszą ponosić to samo ryzyko, co 1 
wszystkie Inne znajdujące sie w porcie 
statki. Władze powstańcze wskazały w 
swoim czasie „strefy bezpieczeństwa" 
w szeregu portów, a rząd w Walencji 
na skutek przedłożeri rządu brytyjskb-
go wskazać ma podobne strefy m. In. 
w pobliżu Palma. Jak się dowiaduje &' 
gencja Reutera, obie strony walczących 
w Mispanll dołożą starań, aby okręty 
pełniące służbę nlelnterwencyjną w Hi
szpanii nie ucierpiały. 

Londyn, 29 maja. 
(PAT) Agencja Reutera donosi z Wa

szyngtonu, Iż w departamencie stanu 
potwierdzają możliwość odwołania am
basady Stanów Zjednoczonych w Y/a-
lencjl, gdyż bezpieczeństwo członków 
ambasady jest poważnie zagrożo:r.\ 

Delegacja związku miast u p. premiera 
Rząd ma poprzeć ustawę o uregulowaniu finansów 

komunalnych 
Warszawa, 29 maja. 

(PAT) W związku z nadzwyozajnym 
posiedzeniem zarządu Zwiąaku Miast 
Polskich, poświęconym m. in. sprawie 
poprawy finansów miast, p. prezes ra
dy ministrów i minister spraw wewnątrz 
nych gon. Sławoi-Skladlkowski przyjął 
dnia 29 maja r. b. delegację zarządu te
go Związku z prezesem zarządu, prezy
dentem m. st. Warszawy St. Starzyń
skim na czele. W skład delegacji wcho
dzili: poseł Widawski, prezydent miasta | latów. 
Tarnopola, b. poseł nausner ze Lwowa, 

dr. Dalbor z Poznania, p, Mysbkowski, 
prezydent miasta Włocławka, p. Wój
cik, prezydent miasta Brześcia nad Bu
giem, p. Bragman, radny miejski z War 
szawy i dyrektor Związku Miast p. Po
rowski. 

P. premier zapewnił delegację, źe ze 
względu na konieczności inwestycyj 
miejskich i zatrudnienia jak największej 
liczby bezrobotnych prscewników, usto 
sunkowuje się pozytywnie do jej postu-

Pożar dwuch cyrków 
Berlin, 29 maja. 

(PAT) Wybuchł tu pożar równocze
śnie w 2 cyrkach. W nocy spalił się w 
dzielnicy Schoneberg doszczętnie na
miot cyrkowy. Poażr przez dłuższy 
czas zagrażał poważnie sąsiadującemu 
z cyrkiem parkowi rozgrywek. W po
łudnic wybuchł pożar w gmachu dawne
go cyrku Buscha, oddanego obecnie do 
rozbiórki. Spaliło się szereg rzędów ła
wek. Strat w ludziach nie ma, za to szko 
dy materialne »a bardzo znaczne. 

Paryż, 29 maja. 
(PAT). Związek wydawców dzienni

ków francuskich ogłasza dziś komuni
kat, zapowiadający, iż z dn. 1 czerwca, 
cena wszystkich dzienników paryskich 
podwyższona zostanie z 30 do 40 cen-
timów. Zaznaczyć należy, że jest to iuż 
druga w c!.ąjru ostatniego roku zwyżka 
cen dzienników, których cena wynosiła 
poprzednio 25 centimów. 
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(Od s p e c / o l f i e g o k o r e s p o n d e n t a „ R e p u b l i k i " we Francji) 
Paryż, w maju 

Wystawa i stopniowe inauguracje po
szczególnych pawilonów dają okazję me 
żom stanu do wygłaszania mów, w wielu 
wypadkach stających się następnie przed 
miotem rozważań i komentarzy prasy 
h opinii publicznej. Z pośród tych dekla-
raicyj na pierwszy plan wysuwa się zna
mienna enuncjacja dr. Schachta podczas 
oficjalnego otwarcia na wystawie t. zw. 
domu niemieckiego. 

Do dr. Schachta nie można zastoso
wać przysłowia, że nikt nie jest proro
kiem w swoim kraju.. Cieszy się on w 
N.emczech niezwykłym autorytetem i u-
znaniem. Nie jest wprawdzie członk em 
partii nazistycznej, ale mimo to wszyscy 
Niemcy należycie oceniają zarówno Jego 
nieprzeciętne zdolności. Jak I olbrzymie 
zasługi na polu gospodarczym, socjal
nym I politycznym. Mimo ubóstwa i bra
ku rozporządzalnych funduszów i dewiz 
udało mu się finansować wielkie roboty 
publiczne, przemysł uzbrojeniowy, udało 
mu się wreszcie wciągnąć w politycz-
no-gospodarczą orbitę Niemiec państwa 
wschodnio-europejskie. Tych realizacji 
Francuzi są świadomii, nikt ich tutaj nie 
ukrywa i nie pomniejsza. Z tym więk
szym zaciekawieniem oczekiwano jego 
wizyty i Jego wynurzeń. 

Minister niemieckiej gospodarki na
rodowej zastrzegł się wprawdzie, że nie 
jesrt politykiem lecz ekonomistą, co nie
wątpliwie ułatwiło mu wypowiedzenie 
poglądów, nie obowiązujących rządu 
berlińskiego. Mimo wszystko nie było 
jednak w tych wynurzeniach, nic szcze
gólnie sensacyjnego. A więc znowu 
skargi na brak kolonii, źródeł surowców, 
na konieczność powrotu do przedwojen
nych norm międzynarodowej wymiany 
towarowej, szczególnie pomiędzy Niem
cami a Francją ftp 

Nie bez słuszności odpowiada prasa 
radykalna na te insynuacje, że istotnie 
należy zapewnió ludności niemieckiej 

"niasfp, lecz nie armaty. Głośnym 'echem 
rozlega się także w prasie francuskiej 

;josiąitni .wy.w^dt.-udizielony' j?rzez; Mussoli 
niego pismu amerykańskiemu „World 

Telegram". Jak już doniosły depesze, 
oświadczył mianowicie Duce w tym wy
wiadzie, że gdyby prezydent Rooseyelt 
powziął Inicjatywę zwołania międzyna
rodowej konferencji rozbrojeniowej, to 
Italia bez zastrzeżeń inicjatywę taką po
parłaby. 

Opozycja tutejsza nie ukrywa nigdy 
zachwytów dla Mussoiiniego,.prasa pro-
rządowa zwykle stara się wrażliwego 
szefa rządu rzymskiego nie drażnić, tym 
razem jednak znajdujemy ciekawe ko
mentarze na temat tego powrotu na dro
gę pacyfistyczną męża stanu, który nie
dawno jeszcze chwalił się lasem bagne-
ićw. Zbrojąca się Anglia także nie jest 
pozbawiona lasu bagnetów. Pod wpły
wem angielskiego ustawodawstwa (na
ciśnięcie śruby podatkowej na cele zbro
jeniowe), ceny surowców, w pierwszym 
rzędzie miedzi, szybko się podnoszą, 
przy czym pieniądze skarbu włoskiego 
pośrednio zasilają finanse publiczne An
glii. Inaczej mówiąc, Italia w wyścigu 
zbrojeniowym z Anglią zdradza z m ę 
c z e n i e , co było łatwe do przewidze
nia. 

Sukcesy Wielkiej Brytanii wyczuwa 
się także w .-Genewie. ' Sesja obecna nie 
odznacza się wprawdzie szczególnym c-
żywicnicm, przyięcie Jednak do Ligi Na
rodów Egiptu miało charakter szczegól
nie uroczysty. Nastąpiło ono jednocześ
nie pod egidą Anglii oraz Turcji, przewi
dywane jest także w bliskim czasie 
wstąpienie do Ligi uniezależnionej Syrii. 
W tych warunkach pretensje Mussolinie-
go przewodniczenia światowi arabskie
mu stają się nierzeczowe... 

Egipt jest wprawdzie politycznie nie
zależny, jednakże praktycznie rzeczy 
biorąc, przybywa Anglii w łonie Ligi Jesz 
cze Jeden głos i pozycja Jej się umacnia. 

W sferze stosunków socjalnych pa
nuje zapowiedziany przez rząd rozejm 
na okres wystawy. Nie oznacza to jed
nak, by się nic na tym polu nie działo. 
Gdzieniegdzie wybuchają drobne bezro
bocia o znaczeniu lokalnym, pomimo ar
bitrażu obowiązkowego. 

Doriot zdaje się robić postępy. Z de la 
Rocque'iem dotychczas się wprawdzie 

nie uporał,-udało mu sie natomiast sta 
nać na czele wielkiego dziennika „ L a 
L i b e r t e". Nabytek taki tutaj bardzo 
drogo kosztuje. Można wprawdzie z prze 
kasem zadać pytanie: „Skąd pochodzą 
pieniądze?" Rozumniej jest jednak stwier 
dzić, że pieniądze są, że zatym zanosi się 
na szersza akcję, gdyż ekwiwalent pie
niędzy także być musi. Bronią się, jak 
widzimy, twierdze Grenady. Ale w Gre-. 
nadzie zaraza: Rząd udzielił nagle Do-

riotowł dymisji ze stanowiska męża pa wieść, że Doriot utracił wply, w

n 

ryskiego przedmieścia, St. Denis, co się 
tutaj bardzo rzadko zdarza, rzekomo za 
jakieś nieprawidłowości kasowe (co się 
tutaj częściej zdarza). Zgodnie z prawem 
musi nastąpić nowy wybór mera przez 
radę miejską, a ponieważ ta ostatnia jest 
zdekompletowana, muszą nastąpić wy 
bory trzech radnych, których mandaty 
wakują. I to jest sednem sprawy. Kran 
cowe stronnictwa robotnicze pragną do 

nej twierdzy dorlotyzmu, S'- rft 
rzecz stronnictw skrajnie 
Ano, qui vivra-verra W k jilyin 
porażka wyborcza byłaby

 s\cltif\ 
sem moralnym dla Doriofa. P°" 
zwycięstwo nieznacznie tyIK° • 
łoby jego nikłe, moim zdanie^ 
odegrania większej roli polity<| $t 

^dzie^zaraz^jj j^^ 

Dzień katastrof lotniczych w AnS11 

11 osób zginęło w ciągu 24 godzin 
stwie Kent. W katastrofach W Londn, 30 maja. lotniczych. Wczoraj -wydarzyły się dwie 

(PAT) W ciągu ostatnich 24 godzin katastrofy w Oldhaus w hrabstwie 
11 osób zginęło w Anglii w katastrofach Hampshire i w Lesham Heath w hrab-

Dwa! Żydzi ministrami w 
Jeden z nich jest kierownikiem ministerstwa wojny 

Londyn. 29 maja 
skład gabinetu NeuyiHe Cham-W 

bertaina weszli, jak wiadomo, dwa] Ży
dzi. Sir Leslle Morę Belisha oraz sir Phl-
lip Sasson. Sir Leslle Hore-Belisha — 
kierownik ministerstwa wojny w okre
sie realizacji wielkiego brytyjskiego pla
nu dorozbrojeniowego był w latach 
1931-32 sekretarzem parlamentarnym 
ministerstwa handlu, w latach 1932-34 
kierownikiem ministerstwa skarbu o-
statnlo zaś ministrem komunikacji. Poli
tycznie sir Hore-Belisha należy do gru
py t. zw. narodowych liberałów, która 
uczestniczy w bloku rządowym. Hore-
Belisha brał udział w wojnie światowe] 
w randze majora, od roku 1923 jest 

członkiem Izby Gmin, obecnie liczy 42 
lata. 

Obecny minister pracy sir Philip Sas
son, który liczy lat 48, należy do wy
bitnych polityków konserwatywnych. 

Gdy Lloyd George był premierem sir 
Philip Sasson był jego sekretarzem par
lamentarny*. W latach 1924-29, Jak rów 
nież w 1931-37 był on podsekretarzem 
w ministerstwie lotnictwa. 

Przy bólach neuralglcznych, głównie przy 
zapaleniach nerwu kulszowego, po zażyciu zra-
na na czczo szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa następuje lekkie, obfite wy 
próźnienie, powodujące przyjemne samopoczu
cie. Zalecana przez lekarzy. 

kapitan i trzech żołnierzy 
Dzisiaj w pobliżu Hanworti 

stwie Middlesex spadł san*)1*" 
wany przez znanego lotnika » 
na Parkesa, który zginął W 8 * 
pasażerem. 

Wkrótce potym w y c W y $ $ 
cze dwie katastrofy w pobliżu " tf V 
ton i w okolicy Farnc*oro«*\wi<f. 
rych zginęło 4 lotników T£wH 
Wreszcie w Tanjjmere w j 
sex zginął w katastrofie k* 0 1^ 

Słonie galopowaW 
po ulicach mfastec**8 

francuskiego 
ParyZi 30 

ni 

.•Sr w « 

ci 

Drz 

te*S 

Cfnłe-b 

R z u c i l i n a s t o s c h o r e g o 
Moskwa, 29 maja. swe winy, jeżeli kajać się będzie publicz 

(PAT) Z Kujbyszewa donoszą: Fana
tycy we wsi tatarskiej Szełdais rzucili 
na stos chorego Jułguszawa, którego u-
znano za wielkiego grzesznika. Jułga-
szaiw, zdaniem fanatyków, mógł odkupić 

nie. Ponieważ chory nie chciał się ka
jać, związano go i wrzucono do ognia. 
Zanim uratowano go, ogień strawił mu 
obie nogi. Winnych aresztowano i sta
wiono przed sąd. 

Księżniczka Juliana spodziewa się potomka 
p o spędzeniu miotlowucn miesiącu n> Sfimumiicy 

Londyn, 30 maja. 
„Daily Mail" donosii, że holenderska 

następczyni tronu, księżna Juliana, spo
dziewa się potomka. 

Na zalecenie lekarzy księżna wyco
fała się z wszelkich obowiązków repre
zentacyjnych i przestała sie ukazywać 
publicznie. 

Księżna Juliana i jej małżonek, ksią
żę Bernard, przebywają obecnie w swej [Krynicy, 
letniej rezydencji królewskiej Soestdyk 

(PAT) W miejscowości pi 
łudniowej Francji na krótko P: ct 
stawieniem znajdującego się ^„bl)^ 
wybuchł pożar w jednym z ^ ' 
domów. Dozorcy cyrku, 2 0 

ostrożności spuścili z uwiez> *.y 
re spłoszone dymem, wy<j° s^|0p ( ) t tl 
ulicę i przez kilka Ą 

31 
Kiedzie 

źród łem zdrowia 
dla każdego %jrifĄ 
szyszką „MO**^ 

pod Amsterdamem. 
W holenderskich kołach dworskich 

oczekują przyjścia na świat następcy 
tronu jeszcze przed upływem bieżącego 
roku. 

Jak wiadomo, ślub pary książęcej 
odbył się w Hadze w dniu 7 stycznia r., 
b., przy czym młoda para większą c z ę ś ć , ^ Yi6.rzX usiłowali doi, 

'zamknięcia jednej z niew!c 

Krwawe zajścia * e 

Nowe w A m e r " J 
chicago $ „„|K 

pałek gumowych około 
swych miodowych miesięcy spędziła w 

Wyrok śmierci na Śląsku Opolskim 
Skazanie dzieciobójcy z pow. rybnickiego 

Rybnik, 30 maja. 
Ze Śląska Opolskiego donoszą: 
Mieszkaniec Knurowa, pow. rybnic

kiego, Englebert Gorgon w czasie swego 
pobytu w Gliwicach, dopuści! się strasiz 
nej zbrodni. 

Gorgon utrzymywał bliższe stosunki 
z niejaką Ringelówną, a gdy ta powiła 

dziecko — zamordował je. 
Za zbrodnię Gorgon skazany został 

na karę śmierci, a Ringelówną na cztery 
lata więzienia. 

Wobec zatwierdzenia wyroku przez 
Sąd Najwyższy Rzeszy — kara na Gor-
gonie zostanie.wykonana w najbliższych 
dniach. 

Y r z e c i n u m e r ¥ c e r z c m n 
Ukazał się w sprzedaży trzeci numer 

tygodnika „Tarzan", który wzbudził 
ogromne zainteresowanie wśród star
szych i młodszych czytelników i pozy
skał już sobie zwolenników, oczekują
cych z niecierpliwością ukazania się no
wego numeru. 

„Tarzan" jest to wielobarwny tygod
nik przygód i powieści egzotycznych, a 
nowy jego numer, obok dalszego ciągu 
emocjonujących przygód człowieka-mał-
py Tarzana, przygód średniowiecznego 

(Pat) Policja rozproszył? ^ 

z n iewi - - jyv^ 
jeszcze fabryk towarzyska ' rz>v 
Steel Co.". 25 fabryk tego

 u'vefl\oK 
w sześciu stanach s t r a j k u j „̂ s>j 
cja odbyła się w mieście 
Jeden policjant i 5 słrajka0y 

rany, tfipK] 
Według danych komitetu s r / v 

w zakładach wspomnianej . v $ • 
strajkuje 72.240 robotnic 
liczbę 77.900. 

Util L o r d Ph/fflC« 

3" 

rai 

Helsinj*fo f t' t ó f v 
(PAT) Lord Plymouth- ^ ^ 
wieczorem wylądoW^J t Kir 

lotnisku, powitany był ^ w„ | 
spraw zagranicznych H ° l s ' t 

urzędników ministerstw*
 S;Mc&°,J\, na Teofila i Pani Agaty, bogaty materiał 

sportowy i filatelistyczny, pełne napię
cia wspomnienia skoczka spadochrono
wego, pierwszą letkeję prowadzenia sa
mochodu, opowiadanie o wielkim auten
tycznym balu goryli, obrazkową historią który w roku ubiegłym 
„Patrolu detektywów Nr. 87" i wiele in- dyn. «.fe0 
nych niezmiernie interesujących rzeczy. 

Ponadto w trzecim numerze „Tarza
na" w serii żołnierzy-wycinanek zoba
czymy oddział włoskich karabinierów, 
wzbogacające kolekcję, jaką zbierają so-

mlodego księcia Karola i powieści p. t. j bie już czytelnicy tego nowego ciekawe-
„Przygody w afrykańskiej dżungli", przy i go tygodnika, 
nosi nowe zabawne przygody komiczne-» Cena numeru 10 gr t 

go iWojtusia i arcyipocieszneij Raty; Pa-

członków poselstwa bry*Y .j, P*jM> 
słean na czele. Lord f 
rewizytą do marszafk* ^ e u 
ktńrv w nnilfu nlKi'p.dłvnl " 

- 4 
Lord Plymouth p o ^ j f ' 

dziennikarzy dobre stosu", .^c ,y, 
W. Brytanią a Finlandia- K

5 P r ; 
siadają żadnych intereso^ {Vcb y i 
W drodze kontakiór/ osob^ f | 
ki te zostaną pc(?łebio 

j niu rządu finlandzkiegOi P ^o0-
Plymouth tendencję do i c B 
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5 * * « * PISZCZANY 

^ y n X | | i / j f * 0 3 - P'semne: Biuro Piszczany, 

InTlf 7 n s - 8 2 r o k u » 
f ^ s z / w » ' Plotrkowskiej wybuchł 
y mes2bZFym m i e ś c l e Pożar Przybyła na miej-

czystki, °gm°wa zajęła sie prze 
u mi^JL1 ratow(tmem z płonącego 

sie, że co sie straży udało. 
, „*" w?zyscy już sa urato^ 
ix}e^cze r 2 f 5 W w dymu rozległy 
n* ; main°Ip-aCzlhve wołania o ratu-

7cr>-fc- « 2 , « * 0 . Starszv tnnnrml 
k 

uratowana kobietą, nie-
fcr*'H%n .-dy p o d wpływem świeże-

T'ś,nierHrSki . m i m o grożącej niechyb 
i *razu nLzucil,si<! w Płomienie, dziec 
*0fza a/e wydostał sie z 

....um.townnji. odiyskala przy-
W 7 ofea2a?o si«. żc w płomieniach 
^ a l o jeszcze jej dziecko, to. które 
kab XVolanicm uratowało jej tycie. 
Womi powała rzucić sie. powtórnie w 
km-' °y ratować maleństwo, z tru-

^wstrzymano. Topornik Jarze-
î J*1 wyręczy? oszalała z rozpaczy 
ktJ r a z Jeszcze wpadł miedzy wa-
W» ś c i a n y budynku, w morze rozpe-

żywiołu i dziecko uratował. 

p r o s i o, 
Dziś odbędzie się w Łodzi kwesta uliczna na r z M straży 

ogniowej—Niech nikt nie odmówi odpowiedniej ofiary 

asteczK* 
e g o 

ryż. ^ . ^ l 
iści u>*$Ą 
ótko P f * J ° C J 

a 5 » ! 

r k * 

i Dziś Feliksa P. M. 
Jutro Anieli P. 

3.24 
19.43 

Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 23.29 
Zachód księżyca 8.21 
Długość dnia 15.46 
rrzybylo dnia 7.46 

Sladomości 

do cvi 

V MJR 

iooo 

d o P < v 4 
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>,aiarfcn 
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C l̂o ImPre*a ta pomyślana *o-
f ^ s ^ Ł ; ł d « dzieci, matych , doroa-

>«ci* ^ofatoS 0!? u p 0 f f i l a k i m a l k 0 « n -
, t l e clalne I m p r e z " ' ^ 6 8 0 K r 8 y 4 a " o r t f , u l i ' 

^ r t , M c h o d u . 

>1. £ W z i yn .?' N B iwyMza temperatura 
\ za- a °^ W C Z O r a i l e d w i e 15 stop. 
V P ° « ° d a t . t . e d * ' s U c y i meteorolojicz-

" ^ 1 X l Z Ć . m a , e 8 r M e t r S y d a l ' P ° 

f ? . S T Y C Z N A w szkotach po-
C . ^ j a a b o * 1 0 , 1 z o s t<H»u: rozszerzona. W 

>• . y V«ne dla młodzieży szkolnej. 
b 0 w ' V a n e będzie raz w mle-

przychodni, dla zbadania sta-

Jesteśmy w przede diniu wielkico u-
noczystości jubileuszowych łódzkiej stra 
ż yognjowej. lwi ciągu 60 lał swego istnie 
nia zapisała się ona złotymi zgłoskami 
w historii naszego miasta, zdobywając 
sobie laury nie tylko w zawodach mię-
dzynatiodOwyclh i krajowych i opinię naj 
lepszej straży pożarnej w Polsce, ale 
jednej z najlepszych w Europie. Wi ciągu 
długiego okresu swej działalności, sto
jąc na straży naszego życia i mienia, zdo 
była sobie powszechną sympatię. Z naj
większym poświęceniem i ofiarnością, 
pracując w warunkach wybitnie niepo
myślnych, przy złym taborze, na wąs
kich ulicach łódzkich, na złych brukach, 
przy braku sygnalizacji i złym zaopa
trzeniu w wodę — umiała stanąć na naj
wyższym poziomie w obronie naszego 
bezpieczeństwa. 

Nic dziwnego wiec, że zawsze korzy 
stała z pełnego poparcia społeczeństwa 
łódzkiego. A poparcie to było tym bar
dziej konieczne, iż łódzka straż ogniowa 
zawsze niemal borykała się z trudnością 
mi finansowymi. I gdyby nie pomoc spo
łeczeństwa, nie mogłaby pełnić szczyt
nie swej ofiarnej misji. 

Dziś właśnie zbliża się 60-lecie ist
nienia straży ogniowej. Z obchodem ju
bileuszowym zaś łączyć się będzie pro
pagandowy „Tydzień strażaka", który 
trwać będzie od 14 do 20 czerwca. 

Impreza ta ma doniosłe znaczenie. 
Zainicjuje ona bowiem akcję, zmierza
jącą do podniesienia stanu bezpieczeń
stwa poażrowego w Łodzi. Nastąpi po
święcenie kamienia węgielnego pod bu
dowę wielkiej strażnicy przy ul. Wól
czańskiej 111-113-115. 

Strażnica ta urządzona ma być we
dług wszelkich nowoczesnych zasad tech 
niki pożarniczej. Tam znajdować się ma 
oddział główny straży, który mieści się 
obecnie na ul. Praejazd. Jest rzeczą nie 
możliwą utrzymanie go nadal w dotych 
czasowym miejscu. Pomijając bowiem 
szczupłość budynków — wa»ka ulica nie wiedzialnej 
pozwala straży na szybkie manewrowa- {cia i mienia 

N A M O R Z U 
NA FIORDY NORWEGII - 11 d n i 

H/S. „Batory." 1 5 . 7 » 2 6 . 7 . csny od z ł 3 3 0 

DROGAMI WIKINGÓW - 9 om 
S/S. „Kościuszko" 21.7 - 3 0 . 7 . ceny o d z l 2 1 0 
K o p e n b « s . a - F i f t t d y - Ę d i n h u r g . 

TRZY KRÓLESTWA -8 
N/S. „P i ł sudsk i " 2 8 . 7 - 5 . 8 . ceny o d z ł 2 5 0 
A m s t e r d a m - O s l o - K o p e n h a g a . 

A M E R Y K 
L I N I E l E G L U O O W E f . 

roli obrończyni naszego ży

da 

N o ^ d 
lenia. 
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 ••kł .H? 0" '* W a r u n k l Wńleniczne. 

^ ^ ^ 1 ^ 6 r y , , , • , B ł o , , , , , s i ą d o 

l M ,"»ici. ' b ^ d a Pociagnfccł do od-

S S * w S - s z c z e p i e ń o s p y odbywać 

nie wozami, opóźnia wyjazd do pożaru, 
gdy jedna minuta może odegrać decydu
jącą rolę. A z długiej) strony wąskość 
ulicy Przejazd może się stać przyczyną 
tragicznych wypadków przy rozwijaniu 
większej szybkości zmotoryzowanej 
straży. 

Nowa strażnica na ul. Wólczańskiej 
będzie posiadała wszelkie nowoczesne 
urządzenia przeciwpożarowe i sygnali
zacyjne. Dwa duże wyjazdy, od strony 
ul. Wólczańskiej i uJ. Gdańskiej, umożli
wią błyskawiczny wyjazd do pożaru. 

A prócz budowy nowej strażnicy -r-
straż zamierza kupić wielka drabinę me 
chaniczną, która ma być uzupełnieniem 
nowego taboru jaki zakupił zarząd miej
ski dla straży ogniowej. 

Są to zamierzenia wielkie. Strażnica 
kosztować ma, według najskromniejsze
go kosztorysu 500.000 złotych. Drabina 
mechaniczna — 100.000 zł. A nie są to 
bynajmniej rzeczy luksusowe. To jest ko 

Na konferencji prasowej, która w 
związku z tytm odbyła się w zarządzie 
straży, prezes Wolczyński oświadczył: 

— Tak jak społeczeństwo łódzkie 
zawsze dokumentowało swą dla straży 
sympatię, nie szczędząc ofiar pienięż
nych, tworząc w rocznicę 50-1 ecia fun
dusz wieczysty dla wdów i sierot po 
zmarłych tragiczną śmiercią •brażaków 
w czasie akcji ratowniczej, tak samo wie 
rżymy, że obecnie, na 60-lecie awej stra 
ży przyjdzie jej z pomocą w realizowaniu 
doniosłych zamierzeń. Gdy chodzi o 
straż odpadają wszelkie względy ubocz
ne, odpadają kwestje przekonań połitycz 
nych, różnic narodowościowych. Całe 
społeczeństwo w jednym wspólnym, zbio 
rowym wysiłku, w zrozumieniu własne
go interesu i dla poparcia zamierzeń in
stytucji, która tak dobrze zapisała się w 
dziejach Łodzi, przyjdzie jej z pomocą. 

Ta wiara jest uzasadniona. Społe
czeństwo przyjdzie straży ogniowej z 

żaka" już dziś odbędzie się w Łodzi 
pierwsza kwesta uliczna. Jest to kwesta 
specjalna — dla straży, na potrzeby 
straży. I niewątpliwie już dziś, gdy stra
żacy zapukają do serc łodzian, spotkają 
się z żywym oddźwiękiem. 

nieczność, która gwarantować będzie Tpomocą! 
straży łódzkiej sprawne pełnienie odpo-1 Jako wstęp do akcji „Tygodnia stra-

rZGRUBIENlJ^KORY 77/ 
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, d o * o r « , u y m t y * o d n ! u w* wszystkich 
«l t,J}* fc|ecl Jt "anltarnych. Obowiązek 

^ C * l e 4 e C ,

k i ° p r " « 1 « d u , claży n . wszyst 
\ 2 S * b l T * * d l i e c i wczepione były Olej mi , 

gro*, m i c s I » c a . Za niedopełnienie 

wy, 

[ii o ̂ ""'esitaif ° W C ' 3 4 ~ w^iczyźni rocznika 
Nli*** , ,k«cli ^ U r e n i e V k o «i"r ' 'a«n P»U-

"tery Ł, M, N, O, zaś na 

S i * > w , a r - 2 p r z y u I 

A d o ' a "atu policji o nazwiskach na 
8 1 ^łcznle. 

Delegat zwichnął nogę 
Prof. Skibiński uległ wypadkowi na dworcu.—Egzaminy 

przerwano do futra 

WODO 
B R Z O Z O W A 

zgłosić sią winni do 
poborowa nr. 1 

Piotrkowskiej 

Niezwykły wypadek spotkał przyby 
łego z Warszawy specjalnie na egzaminy 
maturalne do gimnazjum im. Ks. Skorup 
ki, prof. Skibińskiego, delegata kurato
rium szkolnego warszawskiego. 

Egzaminy miały się rozpocząć wczo
raj w godzinach rannych. Prof. Skibiński 
zdążał do Łodzi pierwszym rannym po
ciągiem. 

W chwili, gdy delegat kuratorium wy 
siadał z wagonu na dworcu Kaliskim — 
stąpnął tak niefortunnie, że doznał zwieb ' 
nięcia r?gi i nie mógł ruszyć się ani kro • 

i skierował go do hotelu. Zachodzi przy 
puszczenie, iż noga została zwichnięta. 

Wypadek ten wywołał o tyle przy
kre dla licznych maturzystów i całej u-
czelni konsekwencje, że z powodu tej 
nagłej i poważnej niedyspozycji delega
ta — egzaminy wyznaczone na wczoraj 
nie odbyły się, powodując dalsze pod
niecenie młodzieży i przedłużając ów 
stan naprężenia nerwów, w jakim żyją 
i pracują obecnie tysięczne zastępy ma
turzystów 

Egzaminy mają się jednak odbyć w ' . 
kiem z miejsca. Lekarz pogotowia udzie , poniedziałek; do tego czasu będzie prof. |(Głńwn 
li ł poszkodowanemu pierwszej pomocy Skibiński w stanie im asystować, (g) 

bihwMaela „Jutra" 
głównego organu ONR-u 

Od trzech dni przestał wychodzić w 
Warszawie oenerowski dziennik „Jtftro" 
redagowany przez Wojciecha Wasiutyń-
skiego. . ' 

Jak wiadomo, przed kilkoma tygod
niami w piśmie tym nastąpił rozłam, na 
skutek którego wystąpiła liczna grupa 
współpracowników ze Stanisławem P i * 
seokim i twórcą O.N.R-u Mosdorfem 
na czele. 

Pismo „Jutro" zbliżone było do kół 
nielegalnego O.N.R-u. Powodem likwi
dacji pisma jest bankructwo finansowe. 

V * * 

Z polecenia prokuratora został are&z 
towany administrator organu oenerow-
skiego „Jutro", Aleksander Semplikow-
ski. 

Semplikowski był również admini
stratorem domów dr. Augusta Popław
skiego, prezesa Tow. Kredytowego Ziem 
skiego w Warszawie. Oskarżony jest on 
o przywłaszczenie ICO tysięcy złotych. 

D ^ * u r y a p t e k 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apta-
ki: L. Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankie-
iewicz (Stary Rynek 9), T. StanieleVjcz (Po
morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 
Głuchowski (Narutowicza 6), St. Hamburg i S-ka 

50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 
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Pełna tabela 
wygranych 

16-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
38 Loterii Partstwowej 

TABELA NIEURZĘDOWA BEZ 
GWARANCJI. 

5.000 zl. — 105402 
30.000 zł. — 191399 
5.000 zł. — 2564, 12232, 25734. 40720, 

165516, 175099, 1857.40 
2.000 zł. — 19981, 39205. 40894, 

48352, 57509, 67715, 88868. 92111, 
112316, 151806, 166432, 188019. 189691, 
189945 

1.000 zł. — 4940, 7709, 11866. 33705, 
51950, 53991, 58627, 80472. 97730, 
126102, 147488, 148283, 149847. 150039, 
155304, 157680, 159912, 164843. 165108, 
174367, 177349, 178637, 179950, 184059, 
186007, 192005 

Wysrane po 200 zlotycb. 
45 110 29 32 228 92 634 704 860 66 93 1025 

116 27 94 367 80 445 91 502 70 703 77 800 82 
921 2086 128 221 343 471 559 649 60 941 3179 
238 376 409 25 708 4073 98 236 446 710 5032 112 
230 641 42 48 976 6017 109 50 51 213 376 544 70 
635 84 925 30 7116 236 304 417 47 63 628 787 
8073 242 62 385 490 653 409 96 820 9014 124 256 
84 430 83 557 693 745 948 

10014 21 38 45 254 554 623 79 11016 151 261 
317 406 66 517 71 779 864 12126 81 209 26 50 
362 449 683 806 69 88 938 13164 230 69 79 317 
48 51 401 19 21 509 709 14035 49 141 653 15024 
176 254 89 338 59 441 42 46 536 742 804 984 
16139 58 246 88 92 451 538 757 17095 337 445 
513 80 626 848 938 99 18129 369 94 493 563 70 
620 759 840 63 973 19117 46 63 81 317 71 40 
557 639 737 831 

20053 81 223 352 55 805 53 66 21219 369 409 
41 87 773 22036 376 416 71 512 611 12 879 908 
15 23356 447 661 76 24002 356 480 824 59 988 
25101 205 09 422 78 93 501 41 667 26036 39 167 
237 521 657 61 780 834 944 46 27024 30 41 81 
140 55 310 564 728 958 28023 85 424 525 711 
29013 73 227 64 373 487 548 721 862 990 

30301 475 535 615 716 69 31076 169 569 612 
42 85 774 881 913 53 32030 153 232 68 94 351 
97 422 55 58 605 765 74 99 893 980 33117 87 311 
39 763 76 823 943 34294 306 411 599 689 833 
35030 124 70 93 453 66 698 722 862 943 36125 
88 299 474 99 618 722 53 37091 242 582 641 727 
59 823 38031 63 189 385 486 587 703 944 75 79 
94 39355 500 02 718 808 • 

40107 21 461 88 615 768 902 47 41128 422 837 
41 42378 426 86 574 726 29 877 92 43098 378 441 
561 -704 86 873 93 44116 17 204 28 62 333 47 
419 504 903 59 45317 468 558 87 616 31 722 835 
93 46000 177 385 404 37 502 52 671 803 47169 
97 253 328 73 755 976 48017 21 40 56 91 384 558 
902 05 49075 197 302 58 434 56 88 95 556 949 

50012 49 116 294 497 700 73 51101 87 450 73 
85 668 770 841 52013 163 200 67 90 326 55 59 
428 623 62 823 53088 90 122 99 238 44 662 83 
783 863 54060 103 18 32 36 69 294 528 741 819 
951 55138 358 84 507 653 732 966 56290 381 
436 585 702 71 57085 624 745 58201 26 352 555 
626 52 90 806 33 80 939 59091 133 35 234 370 
542 650 60 956 95 

60077 162 69 467 96 537 613 27 51 55 720 97 
901 61051 155 77 86 470 527 78 734 39 74 837 
62023 78 529 803 903 78 63101 211 549 62 846 64057 
163 73 313 468 525 669 90 866 65042 174 97 
497 535 653 750 66192 251 80 362 528 46 47 63 
67052 202 39 323 41 413 83 601 723 92 802 22 
68019 59 191 279 336 93 94 604 796 914 69010 
357 78 415 577 681 842 

70394 97 860 72 963 71190 670 73 869 72012 
294 409 596 734 46 68 917 41 89 73021 55 70 90 
92 308 820 74020 117 332 424 41 75012 170 72 
94 205 563 73 78 770 76106 54 63 285 314 72 
93 413 27 89 516 633 75 879 932 77044 100 210 
348 61 425 501 671 839 73 945 78168 274 423 
582 678 79 92 741 939 55 79335 87 448 593 624 

80542 91 810 81041 71 171 377 99 478 527 
83 761 82091 552 600 54 718 36 47 83205 42 
382 407 518 64 74 84165 322 506 640 760 88 
942 52 85111 378 401 30 861 86010 63 150 427 
735 870 87305 413 27 72 512 831 33 88007 20 
92 172 229 69 455 947 89231 645 84 723 88 814 69. 

90136 209 41 801 86 91214 55 342 83 519 
20 86 637 52 733 832 92094 237 307 36 412 60 
546 90 918 93304 430 507 20 52 86 752 85 94076 
386 554 639 60 756 962 95097 176 96 423 572 
840 926 75 96011 198 305 23 404 55 80 698 702 
804 44 969 97619 41 63 957 98051 159 84 254 75 
343 70 74 536 91 646 709 59 909 99385 590 99 
720 45 99. ' 

100374 83 698 719 872 967 70 101067 381 
439 524 737 39 43 80 832 952 54 102054 332 67 
693 S49 103218 302 44 49 65 456 782 104017 
151 76 852 105319 403 43 661 703 889 950 57 
106021 36 251 420 562 75 688 862 970 107220 
85 379 409 17 43 671 736 971 108013 65 593 
683 109120 250 474 583 689 965 99. 

110349 674 81 803 13 59 920 79 92 111017 
63 282 455 687 700 934 94 112009 127 208 92 
425 592 708 940 96 113025 102 34 48 67 214 
480 540 114061 112.81 279 316 17 448 509 707 52 
850 115141 77 208 17 30 301 38 686 827 53 
61 67 116284 315 18 36 442 526 609 61 910 82 
117208 19 493 581 643 85 118047 61 193 263 364 
508 632 729 928 78 119022 332 73 88 627 981 82. 

120115 244 73 483 891 926 89 121043 83 275 
505 22 784 903 35 122179 84 93 205 386 493 65fl 
741 76 997 123126 23 93 342 46 516 793 927 88 
92 124135 298 365 83 605 46 702 46 812 125039 
138 384 488 571 937 126033 64 129 500 60 747 
74 127262 8fi 311 423 547 49 611 770 907 33 
128319 819-923 129020 151 473 743 54 89 871 

130002 13 220 55 58 489 821 25 88 902 41 
131152 329 43 422 802 51 83 991 132221 25 306 
52 901 95 133009 117 204 31 335 503 692 737 
131195 355 437 696 705 987 135035 472 555 871 
917 136223 610 734 861 137007 132 267 75 99 

344 561 619 932 138198 265 387 526 69 83 846 
52 917 139152 81 349 598 99 620 73 89-787 835 
51 79 982. 

140080 157 829 30 43 86 141034 52 140 477 
530 724 902 142566 697 143093 115 204 37 310 
47 582 647 756 59 64 82 144162 210 56 393 403 
534 646 709 77 890 930 47 145120 386 409 517 
745 146131 268 372 812 54 147003 53 137 531 
72 670 794 148065 176 215 73 382 433 643 914 
149045 68 83 163 211 465 674 858 59 60 88. 

150023 85 487 624 737 89 918 151000 71 162 
72 528 31 51 91 94 670 708 824 152137 216 351 
52 616 52 153076 161 233 97 431 500 628 53 64 
839 955 154155 287 94 97 307 77 467 96 510 653 
820 155162 231 35 40 41 340 95 481 806 961 
156008 41 241 372 94 529 43 624 805 157017 100 
71 340 411 669 96 735 71 158138 273 345 525 54 
627 742 830 984 159009 205 433 61 62 591 701 
80 81 92 840 75 940. 

898 27159 206 693 818 28845 29048 315. 
30265 397 856 31243 77 382 584 781 32354 

428 616 44 790 34O05 800 908 35101 10 445 91 
500 616 76 740 917 36121 267 763 987 37363 520 
709 950 38309 32 489 39195 487 656 726 883 

40009 563 41015 18 453 574 94 796 42423 523 
820 43003 274 318 630 44134 379 538 651 907 
45043 45 183 477 46161 582 647 65 859 916 71 
47392 781 999 48370 553 68 867 49212 688 819 958 

50109 289 390 528 820 51159 436 615 29. 52602 
41 94 53114 54236 353 533 864 55373 542 88 746 
56130 204 10 431 632 57186 201 342 430 805 
58282 378 701 17 978 99 59057 143 55 622 96 742 
804 . 

60289 973 61184 247 335 415 655 62191 320 
71 684 891 974 63397 692 722 811 941 64000 486 
620 941 65026 68 66390 985 67213 659 68154 
69024 240 53 582. 

70421 47 48 663 917 71296 72035 201 390 950 

Większe wygrane codziennie padają 
w s ł y n n e j M JĘA m n M M M 
kolekturze N o J A T K A 

Piotrkowska 2 2 , 
Piotrkowska 6 6 , 
Nowomiejska 1 . 

Tam szczęście stale sprzyja Graczom ! 

160219 31 359 597 611 13 31 86 744 161015 
67 342 65 555 63 162124 79 217 476 505 659 82 
911 16304S 437 59 804 963 164020 150 289 395 
85 400 792 853 165082 242 303 23 574 166025 
49 415 24 47 642 88 824 904 86 167047 94 191 
261 429 59 70 773 837 59 79 168008 27 57 105 
207 302 549 71 607 08 716 76 169167 77 241 304 
13 566 741 855 

170300 439 862 978 171240 81 310 17 84 95 
667 89 824 26 57 72 77 172113 207 338 56 424 
508 48 777 822 46 935 173323 82 451 556 80 783 
95 889 949 174081 123 354 404 756 933 175276 

73023 242 598 644 74708 868 97 972 75376 80 
543 737 41 53 84 839 941 76493 619 792 77217 
898 947 78145 97 79228 657 87 

80145 450 60 519 643 81117 708 87 82259 574 
83017 55 923 84223 337 438 63 674 702 85845 
86068 545 772 87094 209 88061 133 505 657 93 
745 57 927 

90011 12 13 255 376 521 3 744 919 91001 260 
452 64 680 802 911 92149 70 854 93279 351 683 
B95 990 94281 726 857 947 72 95347 489 623 63 
925 96320 451 694 734 861 991 97083 581 636 812 
98203 406 11 857 99299 641. 

Pamiętaj T 
Wolanów wzbogaca? 

318 25 33 602 86 700 95 939 176089 91 144 586 
98 612 46 49 631 82 177124 257 70 98 342 88 
515 649 730 178050 57 73 125 57 233 347 53 
421 37 39 551 54 601 35 865 179265 69 96 414 
558 647 753.81 

180030 201 348 71 562 629 39 181102 271 452 
534 80 675 731 802 182033 71 177 250 487 515 
635 88 783 84 97 968 88 183237 55 392 577 655 
876 84 184070 168 212 377 598 604 706 38 85 
949 185036 81 239 81 433 78 629 899 186015 
62 143 350 456 570 772 187000 247 530 675 
188028 69 153 202 308 708 17 18 40 94 872 73 
931 189191 215 302 481' 

100115 230 39 629 972 101024 112 859 102111 
449 640 875 82 103517 603 860 104021 198 238 
654 105520 632 714 73 953 106188 253 107178 
93 896 108185 414 833 109099 276 348 520 746 

110197 694 829 924 47 50 111475 849 112002 
629 971 113065 469 706 64 860 941 90 114084 580 
115344 880 116276 412 117472 698 748 118125 38 
67 260 542 713 87 929 119018 224 83 998 

120090 820 69 921 61 121072 130 426 581 
122339 415 26 856 123105 235 452 124004 591 
806 95 125108 13 22 652 126013 350 653 76 83 
857 127009 104 733 128058 131 518 20 25 36 
129171 461 530 59 81!t 

ZAWSZE I WSZĘDZIE PAMBĘTAJ 
że szczęście sp rzy ja k o l e k t u r z e 

K A F T A L A 
Łódź, Piotrkowska 54. 

190132 98 253 87 94 305 99 525 82 191027 84 
198 283 98 392 467 713 813 920 192036 97 140 
431 40 965 193032 151 213 36 451 93 513 603 15 
45 774 968 194033 72 232 69 671 73 818 81 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
PO 200 ZŁOTYCH: 

220 37 580 1200 932 2056 67 76 603 799 3034 
83 722 908 4009 189 336 729 822 5080 228 466 
589 636 806 43 992 94 6672 88 787 90 7550 ' 
8551 9658 826. 

10095 184 90 224 535 665 86 11191 308 67 589 
663 12286 346 753 13019 229 40 508 94 14064 
322 638 815 947 89 15958 16001 16 39 42 44 51 
70 696 17103 502 644 68 766 18082 224 501 19567 
654 57 738 833 76 922. 

20124 39 274 427 41 91 604 18 27 29 983 
21083 278 472 664 22113 511 726 845 23192 226 
350 24387 948 25050 591 26354 447 506 61 674 

130618 83 899 131405 731 918 62 132009 382 
428 32 133303 134087 118 385 690 783 994 135058 
377 136320 628 700 137333 81 138649 69 742 65 
959 139186 549 92 884 

140012 223 463 541 141098 213 85 303 42 521 
684 142027 114 315 419 773 937 143506 144234 
496 542 765 969 146385 147195 341 523 78 712 
966 148531 762 149181 470 543 642 773 853 

150038 224 38 75 599 872 83 151033 569 999 
152253 335 79 244 534 631 86 933 153120 382 
154172 551 877 155178 622 831 970 156098 226 
672 77 157725 158208 80 669 989 159063 685 776 

160102 211 386 521 746 161216 519 622 764 
920 162232 351 58 163581 164021 176 528 908 37 
165034 145 488 556 962 166017 360 598 896 
167645 743 878 168065 363 508 718 928 169388 
664 778 

170294 419 29 36 68 172214 17 394 566 825 

HENRYK PFEFFER, Piotrkowska Ks 113 Sprzedaż pozostałych 
towarów z wyprzedaży 
odbywa się leszcze na piętrze. Wejście z bramy. Obecne ceny kapeluszy firmy HCckel Mer-
kur zl. 10.80, Aero 13.20, Turit 14.40. Flexible 15.60, Standard 16.20, Extra 17.40. Spezial 19 20 
Superior 20.40. Hablc I Borsalino 27.—. Płaszcze męskie, damskie, dziecinne oraz suknie. 

beiczak został uniewinniony 
przez sąd okręgowy. — Wyrok skazujący 

Goldsteina zatwierdzony 
Przed Sądem Grodzkim toczyła^się |7 miesięcy więzienia I 100 zł. guywny 

w dniu 11 marca sprawa przeciwko Ste
fanowi Lejczakowi, Moszkowi Goldstei
nowi i innym organizatorom 1 członkom 
zarządu Stronnictwa Demokratycznego, 
które przed mniej więcej rokiem rozwi
jało na terenie Łodzi działalność propa
gandową, objawiającą się przede wszy
stkim intensywnym zbieraniu ofiar i dat 

a Goldstein — za oszustwo — na 2 lata 
więzienia. Pozostali podsądni zostali u* 
niewinnieni. 

Wczoraj, naskutek apelacji obu o-
skarżonych, sprawa znalazła się przed 
Sądem Okręgowym w wydziale odwo
ławczym. Przewodniczył sędzia Żabiń
ski, oskarżał prok. Gorayski, obronę 

173010 222 375 424 174857 904 17»»L2 4 
176140 66 348 658 832 177444 891 ^ ^ 
350 179221 345 593 719 83 , . , M V 

180003 141 66 93 472 609 749 998 » P 
78 870 182505 694 183076 509 184503 W 
618 186636 800 90 187172 601 31 721 «W 
96 950 189032 33 947 „ A\> 

190006 19 641 880 191051 <>3 241 W \ I» 
192472 90 903 49 193039 429 598 < w 

194519 627 35 
CIĄGNIENIE TRZECIE. 

20.000 zł. — 124916 
10.000 zł. — 106228 
6.000 zł. - 183154 
Po 2.000 z?. — \S?AK. 31904. 

51465, 52480, 60171, 76*87. 
146894, 153077, 160374, 1697^ 

Po 1.000 zl. — 22153. 3590cV 
41749, 47652, 52505, 58096. 61840. 
111423, 116799. 139835 143031. 
146455. 1481:31, 157555. 159326. 
190701 

191? 

.73381' 

Po 200 złotych-
296 541 63 744 1254 344 55 88 40° 5 }^ 

943 2070 124 426 3332 538 730 41H * v 0 V 
83 6525 6408 508, 11 654 704 831 9 / ł 

886 8234 656 58 724 53 9013 76 174 

Zł. 1 . 0 0 0 . 0 0 $ 
można wygrać w szczęśliwe] Ko l e jfli 

CH. WOLMAN SSS-b* 
10115 216 376 445 11012 70 175J80 8J ̂  

X , 529 66 659 12031 40 105 282 363 
13009 122 250 375 500 768 14331 
15117 331 483 834 906 16102 '-
17177 254 454 18050 81 341 765 841 

4 1 0 9 7 8 „ ftid 66 -"Si 
20109 304 13 14 539 743 70 862 ' j u ^ w 

231 408 26 685 816 969 22543 986 2 3 7 ^ ! . 
24284 514 730 89 994 25189 359 899 *T6? V 
901 27057 104 520 798 926 28073 271 °" 
29133 204 360 922 . M 11O 1 \K 

30024 183 493 692 569 901 31101 99 9 M 
435 832 71 944 32179 214 442 

453A Si 
427. T ^ j H 

M I L 

Źródłem zdrowia rti0i 
dla każdego to MF . i j 1 

szyszką B N O V O ^ 

75 403 535 90 97 34434 737 880 9 7 1 % # 
506 13 36060 86 37078 732 966 38010 79 ** 
39144 332 635 54 714 • tfj-ffl 

40222 310 606 91 803 41119 26 5 4 0 ^ FI 
59 42352 759 43160 501 864 91 916 J ^ j i H 
874 914 45066 378 434 658 46132 401 &'u»m 7j 
72 75 '47135 82 95 203 364 482 TRIT* 

934 67 68 97 48273 90 335 79 86 466 
49288 620 780 984. -288 620 780 984. „ 4 5 jtf.S 

50181 361 490 524 604 72 868 510431 «"g4 łHE 
622 53198 317 62 421 609 53 806 ^ 0 0 ^ $ 

, ton 
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. "°d dłu 

S
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S
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«dnlo. 
S i l c z y , 
M
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« » 

. r y s z a w 
iwfadanic 

w> 

W 18 dniu ciśnienia * * • F F I Ą ^ 

zł. 10 ,000 na Nr. d 
oraz 100.000 na Nr. 5696 10.000 na £ f < 

80.000 na Nr. 5695 10.000 n a ' r ^ 
oraz wiele Innych większych w y . 

szczęśliwej kolekturze 

G. CWA3GHA* 
R Z G O W S K A 1 

, , , , M 

70304 709 979 81 7102? 982 72062 ' ^fri 
73237 548 760 66 74130 289 438 657 9 ^ $ 
659 913 76194 234 346 559 63 770JH 2j7 
316 52 78055 166 729 79018 29 13» , | 
6 7 6 - « r t 6 W , 

80841 936 81038 86 227 325 60 57» S & » J 
' 82010 1 2 488 95 674 83153 " i gflj ;|) 

85283 86060 129 214 93 6pl 74 »" 
77 987 
369 792 

. 710 88264 87 358 427" 28 513 *>•• 
86 864 89109 243 354 451 85 509.. . , 9 , # 7 j j j 
618 61 710 88264 87 358 427 28 513 01 
86 864 89109 243 354 451 85 509. „, 

90112 284 359 557 59 64 846 93/ -GIW 

92198 704 93016 89 253 418 94?0S 4»°M 5^ 
695 960 96269 624 61 84 97305 ^ . 9 

55 912 99274 90 812 50 1 0 0 3 2 8 K fi 
101035 184 226 665 968 1024$. 

103491 520 665 104605 83 830 105<W' ) ( w 0 . y 
715 21 77 861 913 106030 282 3 5 4 j ' ' % ^ . 
401 632 35 69 846 976 103084 59» 
526 41 56. M \ 1 * > $ L Ą 

110729 87 111108 112129 368 % 74 % ^ 
113521 615 850 114079 224 80 301 » | ji» 
9 115143 83 356 737 832 116124'foj A . 69 

322 118540 727 875 983 119486 
121166 491 792 122050 363 

124047 318 585 651 977 1250.16 »;J ^ 

1 różne cele patriotyczne od wici-1 wnosili adw. Brzeziński i Brodzka. ^ąd 
kich i mniejszych firm łódzkich i od.uchylił wyrok pierwszej instancji w sto-
osób prywatnych. Głównym kwesta-! sunku do. Lejczaka I uniewinnił go cał-
rzem był Goldstein, który — jak się o- kowicie. Wyrok przeciwko Goldsłeino-
kazało - popełnił szereg nadużyć. jw i , który odpowiadał z więzienia, zo-

Lejczak jako prezes i główny orga- stał zatwierdzony. l̂) 
nizator stronnictwa został skazany na 

^4l>4/ 318 585 651 977 1250.1" |23 " , 
27010 608 969 128425 989 1290" ,Ą 
18 780 872 921. ^ c» SP^K 

130567 758 903 34 38 69 l 3 l l - ? f 1 V V 
598 856 905 133026 652 929 134"'^ 6 ',9» 
135403 576 630 714 990 136256 468 " ,j K 
557 973 138572 139205 73 416. , , A JłfcU-rf 

140332 544 617 756 141481 85 % f 
143677 144219 548 644 84 145473 , 
46 146046 342 541 6T 691 1470J O.t ? j ) , 
14S038 548 870 149041 537 81« &08 0 ,,J« 

76 636 55008 229 33 522"604 862 9 1 0 W"fofi ""la l5jlla 
919 57041 406 553 98 685 768 847 951 *> . ty fl0. -
59030 150 361 731 848. . „ , 0* |» ̂ 0 w Z 

60314 84 548 608 94 736 61045 3>» 0 , y<(W * K. 
62385 442 523 741 870 957 99 63391 4 0 1 ^ Ł» \ J ^ X 1 
64164 99 25? 457 647 65129 476 784 V ? c M l ń ! 

67832 74 68124 79 421 828 69558 6 L 3 J Z R * ~ 

Z w i 

fes v 

\ Pisma , 
w Poni 

fes? 

Dr: 

150016 343 543 70 151001 
152488 526 7S5 153175 85 477 668 7S * 
262 475 76 513 747 155100 06 408 » 
156200 06 545 157258 879 992 I ' 
159014 711. 
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jwiijzki włókniarzy 
U U U W M i l i a n a n r i 

umowę 
taącą od roku 1933 w przemyśle włókienniczym. — Wysłano pisma do 9-ciu zrzeszeń 

wunysionców.—Umowa wygasa za miesiąc—Robotnicy wysuną szereg nowych żądań 
Ifr w IZ ? ° d z i n i e 9-ej rano odby-
Skrzl ir*** klasowego związku 
Nsikich, 0 . n f e , r e n c ja przedstawicieli 
S k f c W i ą z k o w włókniarzy w Ło 
ilf^zo, „Praca". Ch. Z. Z. o-

(Jj(jr " . JA-
2" l a s i f J n a d sytuacja w prze 

'"aW 0 k t ó n n i c z y m i podiecia wspól-
vhJ1 o Podwyżkę plac robotniczych. NanLYyniku

 dwugodzinnych narad 
%o* 0 0 0 wypowiedzieć umowy 

' k t o r e obowiązują w okręgu 

tofe^dnlo po konferencji, zako-
*}skł« n o 0 k i wyniku okręgowemu \ > o w i p r a c y > 

, g 0? z inach popołudniowych kla
ty i związek włókniarzy wystosował 
iW ̂ więciu organizacyj przemyslo-

Pismo treści następującej: 
sn'̂  a,uzszego czasu sytuacja go-
* f f r c z a P o l s k l l a k 1 przemysłu 
^kienniczego uległy znacznej po 

V3*K natomiast płace robotni 
X u t r 2 y m u j ą s l c n a d a l n a pozlo-
""e> ustalonym w dobie najwlęk-
c?4o nasilenia kryzysu gospodar 

t,^j o rac powyższe pod uwagę, za 
JL^główny związku naszego po 

zwołana specjalnie dla 

<WE2? ,i D r z ©P r owadzlć akcję o po-

atrnSi zarobków robotniczych, kleaX n y c h W przemyśle wló-uiczym, 
Bom ^ . c e t o wymawiamy WPa-
Cbloro, 

spektoratu pracy, który ze swai strony 
w możliwie najkrótszym czasie zwoła 
konferencję porozumiewawcza przed

stawicieli obu stron. 
Zwróciliśmy się również do b. po

sła Szczerkowskłego, przewodniczące
go klasowego związku włókniarzy. 

Poseł Szczerkowski wyjaśnił nam, 
że narazie jeszcze przedwcześnie mó
wić o tym, jakie będą warunki robotni
ków 1 Jakie] podwyżki płac oni zażąda
ją. Sprawa ta rozstrzygnie sie dopiero 
w przyszłym tygodniu. Niezależnie od 
podwyżki płac związki zawodowe do
magać się będą uwzględnienia w nowej 
umowie zbiorowej szeregu postulatów 
robotniczych, zmierzających, z jednej 
strony do popprawy warunków pracy 
robotników, z drugiej zaś. stworzenia 
sytuacji, która mogłaby do minimum o. 
graniczyć w przyszłości zatargi zbio
rowe. 

Według przewidywań, pierwsza kon 
ferencja z przemysłem odbędzie się jesz 
cze przed 12 czerwca. Związki pod ża
dnym pozorem nie dopuszczą, by per
traktacje przeciągnęły się i by po dniu 
30 czerwca mógł zaistnieć stan bezu
mowny. 

+ * 
Wreszcie zwróciliśmy sie do związ

ku przemysłu włókienniczego w R. P. 

§ Io i i ce j e s t g r a b i e ż c ą 
produktów spożywczych 
w Waszej spiżarce. 

Cnfoefnlo domowo E L E C T R O L U X 
|est skarbcem Waszej kuchni i zobezpieczo 
przed szkodliwymi skutkami działania słońca. 
Chłodnia E L E C T R O L U X na gaz, elektryczność 
lub naftę, działa całkowicie automatycznie, 
b e z d ź w i ę c z n i e , bez m o t o r u , bez o b s ł u g i . 

Pogodne warunki ratalne. 
ELECTROLUX SP.ZOGR OD... 

WARSZAWA. SIENKIEWICZA 3 - TELEF.I 333-35. 333 34 
KATOWICE. Kościuszki la ŁÓDŹ. Piramowicza 15 
KRAKÓW, Rynek Gł. « LWÓW, Piłsudskiego 21 

P O Z N A Ń , MATEJKI 6 5 

Dla każdego gospodarstwa -
odpowiednio wlclkotć 

celem zasiągnięcia opinii przemysłu w 
tej sprawie. 

Oświadczono nam, iż związek nie 
ma jeszcze oficjalnej wiadomości o wy
powiedzeniu umowy zbiorowej. Prze
mysł stoi na stanowisku, iż z chwilą 

gdy robotnicy zdecydowali sie podiąć 
akcję, przemysł będzie musiał zwołać 
specjalna naradę 1 zająć stanowisko, — 
nim Jeszcze podlęte zostaną Jakiekol
wiek kroki ze strony Inspektoratu pra
cy. (1) 

dniem dzisiejszym umowy 
we z dnia 3 1 7 kwietnia 1933 

Jku, obowiązujące w przemyśle 
, ^Menniczym oraz protokut z dn»a 
'* marca 1936 roku, podpisany w 
3"usterstwle opieki społecznel w Warszawie. 
J a d a n i e związku naszego, odno
gę poprawy warunków pracy' l 

Sj^ robotników przemysłu wto-
^tmlczego, zostaną zgłoszone W. 
r "nom w najbliższych dniach. 

5 l

4 T "f^iffil t> S l c z« r kowskl, ( - ) Walczak". 
l o s Ą j ^ k 1 ^ te j t r e ś c i w y s t o s o w a n e zo-
7 9 S l -4C0: ^ a z k u przemysłu Włókien-

Pj£ * R - Krajowego Zw ązku 
iC51" Włókienniczego, Związku 
tealn ł Fa rblarń, Związku Zarób 
^ Wykończalń l Fablarń. Stówa 

8010 19 * { 
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Przemysłowiec skazany na 2 mieś. aresztu 
Referat karny przy okręgowej in&pek 

cji pracy rozpoznawał wczoraj sprawę 
właściciela fabryki przy ul. Wólczań
skiej 225, Edwarda Weissa, który w o-
statnich dwóch latach nie wypłacił ro
botnikom pensyj urlopowcyh. Referat 
karny skazał go na 2 miesiące bezwzględ 
nego aresztu i 500 złotych grzywny. Nie 
zależnie do tego robotnicy wystąpili z 
powództwem do sądu pracy. 

w 
;8& 

lutnia I? " " " ^ « i n i rapiarn, s»towa-
^Iczein r y k a n t o w Przemysłu Włó C ŝłT \ / , ^ w l ą z k u Zarobkowego 
ii UDŹWIG ł ó k ! e n n l c z e g o Wojewódz-
^ P & ° ; s t °warzyszenla Kup-^Nsłu w.SW C O w m - Polanic Zw. 
4, Zwiali; k ? n n , c z e « 0 w Zgierzu Nnyii s" Właścicieli Przędzalń 
% y Ł | » i odpadkowych woj. łodz-
A 2°stalP 

V C a " . Ch zawodowe, a więc 
V!w$rna L % 1 Z ' Z l Z " wystosują 

W Bn - r 0 . o rsanizacyj przemysło-
p°nledziałak, 31 b. m. ' 

%\k^m , 0 r ° w a w przemyśle włó-C"a
 cia» 2 w a r t a

 została w roku 
C ^ ^ e n f r p n l c z o n y z prawem 
K iedna ' i e J n a o k r e s miesięczny 
V n °wa 8 t r ° n - z c h w i l a więc, 
!% r 5 K o h o » Z o s t a t a wypowiedziana 
k e ^ I a c ? ą z u i e 0 n a iszczę przez 

? e f W C a . c z e r w i e c 1 wygasa w dniu 

robotnicy, 
AB»fjemysło«cy 
? ' C Q W y S 0 . 1 5 0 uzyskaniu wiado-
C y , się ^w iedzen iu umów. zwró-
N W,, o k r e Kowego inspektora Vi*v

 w i a r i r z y k o w s k i e K ° z zapyta-
i Ih. °kl ̂  i, P aństwowe podejmą 

M ' "w w 1 S D r a w , e -
?Dr>na»n 4 W y r z y k o w s k l zakomuni-
r Hm Win 1 ! l a r a z i e ograniczył się 
^ i i e i ^ y lin d u n k u 0 wypowiedzc-

M a t e r i a ł y n a j p r z e d n i e j s z e j j a k o ś c i 

J A N K O W S K I 
S P R Z E D A Ż 
D E T A L I C Z N A 

F A B R . S U K N A B I E L S K O 

Łódź, Piotrkowska 8 8 
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Orunt to żołądek — mawiają panowie, a pa
nie potakując słówkami dodają — przez żołą
dek droga do serca mężowskiego. Otóż to 
wtaśnie... Niezbity to aksjomat. To też Gazow
nia Miejska w Łodzi idąc na rcke. często de
nerwującym się w kuchni paniom domu, zorga
nizowała kurs oszczędnego gotowania na gazie 
dla pomocnic domowych, zakończony konkur
sem z cennymi nagrodami. W dniu konkursu 
przy wieżyczkach zbudowanych z aluminio
wych garnków, lśniących apetyczną czystością 
stanęły niewiasty w białych fartuchach i wobec 
licznego audytorium rozpoczęto osobliwe za. 
wody pod hasłem: ,,I prędko 1 dobrze!" Skład 
jury był fachowy i surowy, a mianowicie: 
drowa Skalska 1 lnżynlerowa Bogucka, przed
stawicielki Związku Pań Domu, p. Wysznacka, 
profesorka Szkoły Oospodarczej, p. Zielińska 
Mieczysława, rutynowana Instruktorka gotowa
nia na gazie i p. Eugeniusz Repsz, kierownik 
działu propagandowego Gazowni Miejskiej w 
Łodzi. W rękach tego jury spoczął los zawod
niczek „gazowych** i nagrody, które ustawiono 
tak na stoliku, aby wszystkie „konkursistki" 
wiedziały- że należy korzystać z okazji. Z 
chwilą rozpoczęcia zawodów podniecenie na 

v i * 

S i l za 
Sty 

ki £w0rj 

rofoiisterstwa opieki spo-
ie pertraktacje po-

c wiad

toczyć s i e beda- Drzy ^Sf^i 
z państwowych. Gdy 

e i , ° W c . włókniarzy sprecy-
2 jldania zwrócą się do in-

niarzy, na ktć>vm omówiona zostanie 
dalsza akcja. 

** 

za nieudzielanie urlopów robotnikom. — Zatargi 
i strajki w fabrykach 

W przemyśle pończoszniczym koto-
nowym w Łodzi wynikł zatarg, ponieważ 
komisja fachowa, powołana do ułożenia 
cennika płac na nowe artykuły produk
cji, nie mogła dojść do porozumienia. 
Żądania, wysunięte przez robotników, 
zostały przez przemysł odrzucone.' 

Wobec powyższego w bieżącym ty
godniu odbędzie się posiedzenie komisji 
międzyzwiązkowej robotników - koto-

W zakładach przemysłowych A. Ho-
raka w Rudzie Pabianickiej trwał za
targ z powodu odmowy firmy udzielania 
robotnikom dziedzińca fabrycznego- do 
zebrań. Wczoraj, w wyniku interwencji 
inspektora pracy, zatarg został zlikwido 
wany, 

*» 
* . 

sali pokazów wzmogło się, a delikatne zapachy 
gotujących i smażących się potraw poczęły 
mile drażnić nozdrza obecnych. 

Konkurs zakończył się jut w tym momencie, 
gdy wszystkim pod wpływem aromatów za
częła napływać przysłowiowa ślinka do ust 

Członkowie „jury" po 
wyniki konkursu. Okazało się, że pierwszą na
grodę zdobyła p. Majda Helena (piękny zega
rek na rękę) drugą — p. Macikowska Aniela 
(materiał na kostium), trzecią — p. Stępnlków-
na Felicja (materiał na suknię"), czwartą — p. 
Dzierbunowlczówna Maria (torebka skórzana), 
piątą — p. Sowińska Bronisława (rękawiczki) 
i szóstą — p. Szwarcówna Stanisława (chu
steczki). 

Wśród obecnych na konkursie zauważyliś
my prócz wyżej wymienionych pp. dyrektora 
Gazowni Miejskiej inż. Stanisława Gundlacha, 
wice - dyrektora Roberta Hoffmana, członka 
Rady Nadzorczej Gazpwnl inż. Jana Hoicgre-
bera i innych. Przemiły konkurs uwieczniony 
został na kliszach fotograficznych. 

Owych sześć nagrodzonych zawodniczek 
niewątpliwie czeka kariera... Bo grunt to żo 
lodek... 

3 czerwca odbędą się wybory delega 
tów fabrycznych w wykończalni i far-
biarni „Pierwsza" w Rudzie Pabianic
kiej. Wybory te wzbudziły zainteresowa 
nie z tego względu, iż fabryka stosuje 
odmienny system wyborów — za pomo
cą kartek. Wybory odbędą się pod prze 
wodnictwem Inspektora pracy Szum
skiego. 

* . 
W zakładach przemysłowych Bieder

manna przy ul. Kilińskiego 2 wynikł za
targ na tle wyznaczania urlopów. Inspek 
cja pracy zwołała konferencję porozu
miewawczą na dzień 31 b. m. Zatarg na 
tym samym tle wybuchł w farbiarni i w y 
kończalni Krakowskiego przy ul. Zgier
skiej 73. I w tej sprawie odbędzL się 
konferencja w poniedziałek. 

Wczoraj zlikwidowany został strajk 
„•okupacyjny w fcbryce „Wólka" przy 

ul. okrzywana 12. r i rma zobowiązała 
się uregulować wszystkie zaległości. 

* 
Wczoraj w siedzibie związku restau

ratorów odbyła się konferencja z przed
stawicielami związku kelnerów i kuchmi 
strzów w sprawie zawarcia umowy zbio 
rowef. 

Konferencja częściowo tylko dopro
wadziła do porozumienia, wobec czego 
dalsze obrady odroczono do dnia 4-go 
czerwca. Odbędą się one w inspekcji 
pracy. Kelnerzy grożą strajkiem w ra
zie nieuwzględnienia ich postulatów, (i) 

D o I T A L I I i F R A N C J I 
p r z e z F R A N C O P O L WARSZAWA 

Mazowiecka 9 
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Dnia 29 maja 1937 r. zmarł po krótkich cierpieniach 

b P . L E J B S Z A K I N 
b. właściciel Gimnazjum, b. Kurator dla nieletnich przy Sadzie Okręgowym w Lodzi. 

przeżywszy lat 67. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 30 maja o godz. 15 z domu żałoby przy uh Cegielnianej 21 

ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWA I WNUK 

Dnia 29 maja 1937 r. zmarł 

p . L E J B S Z A K I N 
nauczyciel Gimnazjum Tow. Szerz. Ośw. 1 Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 

W b. p. Zmarłym tracimy dobrego kolegę i wychowawcę. Cześć Jego pamięci! 
Dyrektor, Kierownik, Grona Nauczycielskie i uczniowie Gimnazjum 1 Szkoły Powszech-

nel Tow. Szerz. Ośw. I Wiedzy Technicznej wśród. Żydów w Łodzi. 

N a p a d y i e k s c e s y b y ł y 
twierdzi ł starszy przodownik O k z y k . — Prokurator domaga się 
surowego ukarania uczestników zajść w dniu 6 września r ub! 

Sąd Okręgowy wznowił wczoraj roz- istej psychologii - staje się zdolna do 
prawe przeciwko 17 członkom Stron- czynów niezwykle groźnych 1 nieobli-

mctwa Narodowego, odpowiadającym czalnych w następstwach. W tych wa
za udział w zajściach w dniu 6 września runkach został właśnie zabity Glicen-

stein, poraniony Gelhorn r. ub., t. j . w dzień pochodu socjalistycz 
nego ku uczczeniu trzydziestej rocznicy 
t. zw. „Krwawej Środy". Jak już wspo
minaliśmy w związku z tym procesem 
oraz z sprawą przeciwko Antczakowi— 
odparta przez socjalistów bojówka en
decka, cofając się, napadała na Żydów, 
wybijały szyby w mieszkaniach parte
rowych i sklepach, i spowodowała sze
reg ekscesów. 

Wczoraj zeznawał st. przód. Olczyk, 
który zapoznał sąd z strukturą organi
zacyjną Stronnictwa oraz stwierdził, że 
w przeddzień ekscesów odbyło się taj
ne zebranie kierowników kół łódzkich 
S. N. straży porządkowej I Sekcji Mło
dych. Na tym zebraniu postanowiono na
paść na pochód, a w razie odparcia, u-
.c&w^oną„Wyjtfjać szyby ,w mieszka
niach Żydów. 

Zeznawał dalej przód. Kade, który 
stwierdził, iż zeznania złożone przez o-
skarżonych nie były wymuszone i że 
wszyscy przyznali się do udziału w zaj
ściach. 

Na wniosek obrony sąd przesłuchał 
11 kierowników kół, którzy, oczywista, 
zeznawali, iż o żadnej napaści na pochód 
nie było na zebraniu mowy. 

Na tym przewód sądowy został zam
knięty i głos zabrał oskarżyciel publicz
ny. 

Prok. Dreszer wskazał, iż przewód 
sądowy ustalił bezspornie winę oskar
żonych. Rzecznik oskarżenia podniósł 
niebezpieczeństwo tego rodzaju wystą
pień masowych. Jednostka, nieraz nie
zdolna do czynu występnego, gdy znaj
dzie się w tłumie, gdy ulegnie jego swo-

Z karty żałobnel 

B. p. L Szakin 
Dnia 29 maja zmarł L. Szakin, b. właś 

ciciel gimnazjum i b. kurator dla nie
letnich przy sądzie okręgowym w Łodzi. 

Całe swoje życie Zmarły poświęcił 
pracy nad wychowaniem i kształceniem 
młodego pokolenia. 

B. p. Szakin popierał materialnie i 
moralnie młodzież zdolna a niezamożną, 
umożliwiając jej ukończenie studjów. 

Dzięki prawemu charakterowi Zmar 
ły cieszył się dużym poważaniem w sze
rokich sferach społeczeństwa. 

Pamięć o Nim trwać będzie'w ser
cach licznydh Jego wychowanków. 

1 DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! 
wspaniały film reżyserii 

Clareucc Drowna 
p. t. 

„Tylko raz kochała" 
W roi. gł. JOAN CRAWFORD 

ROBERT TAYLOR 
Rewelacyjna zniżka cen 

na I-szy seans od 85 gr. na wiccz. s- od 1.09 
Dziś 2 poranki o g. 12 i 2. CENY od 85 er. 

poraniony Oelhorn i powybijane 
zostały szyby w licznych mieszkaniach 
parterowych na odcinku od ul. P. O. W. 
do Placu Dąbrowskiego. Zajścia te — 
wywodzi prokurator — były zgóry pla
nowane i opracowane w szczegółach. 
Zrzekając się oskarżenia w stosunku do 

oskarżonego Kochanowskiego — pro
kurator wnosił o surowy wymiar kary 
dla wszystkich oskarżonych, a przede 
wszystkim dla Michalaka, studenta po
litechniki, inteligenta wśród pozosta
łych półinteligentów i kierownika ca
łej akcji. 

Obrońcy wnosili o uniewinnienie 
swych klientów. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
w dniu jutrzejszym. (g) 

Współpracowniczce naszej 
wczesnego zgonu 

B. P. 
wyrażają głębokie współczucie 

p. Izabelli Szaklnównle oraz Rodzinie z powodu przed 

O J C A 
HELLER I KON 

l 
nieodżałowane; !! Szaklnównle oraz Rodzinie z powodu przedwczesnego zgonu 

^ p. O J C A 
wyrazy głębokiego współczucia składają WSPÓŁPRACOWNICY. 

R a d i o p r o g r a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
NIEDZIELA, 30 maja 1937 r. 

8.00—8.03 Sygnał czasu i pieśń majowa. 8 03— 
8.15 Dzienik poranny. 8.15—8.35 Gazetka rolni
cza. 8.35—8.55 Muzyka poranna — płyty. 8 55 
—9.00 Program na dzisiał. 9.00—11,00 Transmi
sja Nabożeństwa z kościoła Św. Krzyża w War
szawie. Po nabożeństwie około 10.30: ,,Jan Se
bastian Bach" (nowe nagrania — pły'y). 11.00— 
11.57 Koncert Orkiestry Dętej Dyr. Tramwajów i 
Autobusów Miejskich pod dyr. Leona Cymerma-
na. Transmisja z placu publicznego. 11.57— 
12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Wie
ży Ratuszowej w Warszawie. 12.03—14.00 Wiel
ki poranek rozrywkowy. Wykonawcy; Mała Or
kiestra pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Mary
la Karwowska, Tadeusz Pisza i inni. (Transmisja 
z Cukierni „Bagatella" w Warszawie). W przer
wie około godz, 13.00: , Z dziennika małego spor 
towca" — felieton wygłosi Roman Chłodziński. 
14.00—14.40 Orkiestra Marka Webera i Reginald 
Fort (płyty z W-wy). 14.40—15.00 Muzyka dla 
dzieci — płyty. 15.00—16.00 Audycja dla wsi: — 
a) Przegląd rynków produktów rolnych, b) Pieśń 
j muzyka ludowa — audycja słowno - muzyczna 
dla młodzieży wiejskiej — w oprać. Kazimierza 
Pilarza; c) Najbliższe zadania naszego mleczar
stwa — pogadanka — wygł. inż. Edward Baird; 
d) Aktualna pogadanka rolnicza Fortunatu Sta

rzyńskiego. 

16.00—16.35. Muzyka ludowa w wykonaniu orkie
stry Władysława Krajkowskiego, Haliny Sa
wickiej - Wyszkowskiej — śpiew i Jana Ko
walskiego — refreny (z Łodzi na wszystkie 
rozgłośnie polskie). 

16.35—17.00. Muzyka fortepianowa na 4 rftce. — 
Wykonawcy: Stella Dobryszycka i Ignacy 
Rosenbaum. 

17.00—17.30. Powszechny Teatr Wyobraźni: Słu
chowisko Tadeusza Kańskiego p. t. „Jak 
Jasiek o Pyrtołowom dusyckę z diabłami tań 
cował" — Muzyka Czesława Halskiego (ze 
Lwowa). 

173.0—18.00. Reportaż z dnia propagandy radia 
w stoljcy. 

18.00—19.20, ,,Verbum Nobile" — opera w 1 ak-

Te-cle Stanisława Moniuszki. Transmisja 
atru na wyspie w Łazienkach. 

19.20—19.35. „Na Dzień Matki" _ pogadanka — 
wygłosi Jan Kuczawa. 

19.35—20.00. Utwory skrzypcowe w wykonaniu 
Wacława Kochańskiego. 

20.00—20.15. „Historia rzemiosła" — odczyt 
wygłosi Kazimierz Lipnicki. 

20 15—20,35. Piosenki w wykonaniu Chóru Szko
ły Powszechnej Nr. 18 pod dyr.tB^rbary Pio 
trowskiej. 

20.35—20,40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny, 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny, 
21.00—21.40. Wieczór piosenek fieranger'a w opr. 

Antoniego Bohdziewicza. 
21.40—22,00. Wiadomości sportowe ze wszyst 

kich rozgłośni P. R. 
22,00—22.50. Koncert wieczorny. Wykonawcy: — 

Wileńska Orkiestra P. R. pod dyr. Włady 
sława Szczepańskiego (z Wilna) oraz Michał 
Zabeyda - Sumicki (śpiew z W-wy). 

22.50—23.00. Ostatnie wiadomości dziennika ra
diowego, komunikat meteorologiczny 1 prze
gląd prasy. 

23.00—23,30. Muzyka taneczna — płyty. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

15.30 RZYM „Wesele Figara" — opera Mozarta. 
Dyr. Bruno Walter (tr. z Teatru). 

7.00 MEDIOLAN. „La vedova scaltra" — ope
retka Lozzlego. 

17.00 RADIO PARIS. Koncert symfoniczny. 
19.35 WIEDEŃ. Koncert fort. e-moll Chopina z 

tow. ork. 
19.45 SZTUTGART. „Sprzedana narzeczona" _ 

opera Smetany. 
20.00 HAMBURG. Wesołe kumoszki z Windso

ru" — opera Nicolafego, 
9.00 BEROMUENSTER. „Świętoszek" — opera 

Hauga (tr. z Teatru). 
20.30 RADIO PARIS. „Mateo Falcone" _ słu

chowisko literacko - muzyczne. 
21.00 MEDIOLAN. „Iris" — opera Mascagnlego. 

Dyr. Kompozytor. 
21.00 RZYM. Obchód 200-lecia śmierci Stradiva-

riusa (tr. z Cremony). 

M i m u Y Z T U K A ^ 

TEATR POLSKI 
(Cegiełniana 27). Jt* 

Dziś w niedzielę, dnia 30 maja br- 0 Jji 
po poł (ceny zniżone) I o godz. l^a^iK, 
dalszym ciągu świetna komedia Ą' • iflT 
„Zamieszaj". Udział biorą ulalcnto"' $Ą 
pp. J. Gosławska, H. Łopuszańska ^ ^ 
K, Leszczyński, M. Nawrocki, K. " ' V , U" 
Zoner. Reżyseria Miecz. Zoner. S* . E„JJFL 
grana w Warszawie z wielkim P°*° 
Teatrze Malickiej przeszło od rok"' 

TEATR LETNI W PARKU STA«J J 
Publiczność łódzka, która odnosi ^ p r / 

wielką sympatją do Teatru Letnic 0 U* 
łym parku Staszica dzień w dzień ''L,^'^ 
nie widownię, oklaskując gorąco P r z ,ek K 
medię Vaszarego „Małżeństwo". • jne ""S 
stawień o godz. 9-tej wiecz. Spe l̂̂  ^ 
wania zabezpieczają publiczność pf z C 

ną niepogodą, 
TEATR MIEJSKI. , 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej 9^ UJ popołudniowe przedstawienie w ł „̂ di* 'j 
skim. Dana będzie przezabawna p»tj 
wiarowicza „Gdzie diabeł nie ""^j j^* 
sztuka ta schodzi bezpowrotnie * 
zniżone 

TEATR LETNI PRZY UL. P I O T R * 0 ^ 
(dawn. Bagatela). , M;< 

Już wkrótce odbędzie się °*waJ?'j 9* K 
Teatru Letniego przy ul. P ' ° t r k ° u.pit*1?^ 
na Bagatela). Sezon zainauguruje * 'pod*", 
media muzyczna A, 1 E Golzów ?• ' 'ty V. 
buchalterja" w tłumaczeniu Hernar 8 'a tej rolę popisową odtworzy świetny^ 
szawski Adolf Dymsza. Reżyseruje * 
wicz. . . nZtf II 

DZIŚ PRZEDSTAWIENIE DLA 
Dziś, 30 maja o godz. 12-ej w P » % 

alrze Miejskim dana będzie pr Z EE * 8|E< 
Ewy Szelburg Zarembjny p. •' potf*^ 
górami", wystawiona przez Szkołę ^ tl>u 
przy Gimn. im. Marii Konopnickie)- pr«c' 
nianej bajki pozwoli młodym widz 
się w wyśnioną krainę czarów. 

Piękne tańce w układzie p. Gepe 

malca, barwne i ciekawe widowisk0, 

WYSTAWA M. TRĘBACZA^,, >!>; 
Wystawa Jubileuszowa nestora ""inlts ,̂''jt 

rycego Trębacza, znajdująca się w

 ( fc^M 
Brith" przy ul. Piotrkowskiej 90> i?' | rtuki |,i 
wiedzana przez znawców prawdziwe) ĵ ltu'̂ '-
rżenie tej ciekawej wystawy daje t e „̂jdU 
mu społeczeństwu możność złożenia, ^ Ł 

„J.**TRUO* 1(J I' 

w 
dĴ aniera 
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H n ,lcMl 

5 ° r

ł y M c 

• >i»y 
<»ioi)£P«y 

!' r l W e a a 

rGo

p^Btaje 

•OR 

nicslrud 
otwarć 

1$ 

kiemu artyście, służącemu 
60 lat sztuce. .Wystawa jest 
do 20-tej 
WYSTAWA OBRAZÓW ROMANA B ° ' 

TALA. ( w a ob''1 

Ciesząca się powodzeniem w ' 
znanego artysty malarza Romana 
sali „Wizo" Piotrkowska 87 będzie °' | 
cze łyllco kilka dni. - . . U Witt 

Ł l K f f 1 D A C J A W Y S T A W Y 
SALONU SZTUKI 

A 0 E G U T N A J E R A z W a r s z a w y 
ŁÓDŹ, Ul. PIOTRKOWSKA 106, Teł. 266-88 

Wystawa uzupełniona nowoprzybyłymi a jcy dżetami z.Paryża. 
«ENX z pp.wfidu Ukwjdacjl ZNACZNIE UDOSTĘPNIONE. 

•* y łiw Anna uni. 

Na wystawę skalda się kilkadzies'^ |fy 
z ostatniego okresu twórczości ar \ s e \ \ ' 
nina, którego wystawy w Paryżu, ̂ .^ó* ,% 

szawle cieszyły się uznaniem kryty 
prasy. , ,j0d« 

Wystawa otwarta codziennie 0 iatny' 
rano do 8-ej wieczór. Wstęp hezP 

Z INSTYTUTU PROPAGANDV S j v ęM 
Nowa wystawa Instytutu ProP ' f l

) e 

cieszy się dużym powodzeniem ' s l $ 
iącą frekwencją. boi^\ 

Na wystawie reprezentowane „iu Ktf 
rodne techniki graficzne w wyKo»» f f 
nie!s».vph IRRAFIKŃW FRNNR.nskictl J 

IOW' ffy 

noroi 
bitniejszych grafików francuskii 
graficzki Felicji Pacanowskiej z 

Oprócz tego szereg pejzaży > * t 

nych wystawiła artystka - malar** 
wy Ludwika Pinkusewlcz. „ORKI1-. 

Instytut Propagandy Sztuki, w Par^. 2<H 
wicza, otwarty codziennie od Z- ^ 

DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU J 
W HELENOWIE- b r & 

Dziś, w niedzielę, dnia 30 J14*" part" i 
dżinie 9-ej wieczorem wystąpi w ^ 
nów chór Dana. r5t.W [ . 

Jako soliści wystąpią ^clV„toiKtK 

Adam Wysocki. Zupełnie nowy ^r to* ' 
Orkiestra filharmoniczna K0" | 

dzle w parku już od godz. 5 P o p ^ { ^ ^ 

POPIS TANECZNY W TEAT** !1 tg 8 
Dziś o godz. 11.30 rano «4b?f.%e 6 V • 

szkoły H. Krukowskiej. Udzlat ? \ 4 * 
nic dzieci 1 dorosłych. W p r o ^ t»,'cd«fj 
taneczna w wyk. dzieci, oraz \ l ^i^W 
lowych i zespołowych w wyk. H-
łych, pod artystyczną reżyserją Pp' 
gowej. i P. Halberstadtówny. 

HELENÓW. o 0 |uo$fy$ 
Dziś o godzinie 11.30 P« e d Jk°<V / 

będzie się poranek muzyczny, dyrY^fj J 
Łódzką Orkiestrę Symfoniczna i**.\V,A 
dzie Seweryn Pietruszka. Prog"^ opfV> 
bardziej melodyjne utwory W ^ I . o (iJ*,l< 
Niewątpliwie szerokie sfery t ° d z l

 ptte%, ? 
z tej okazji 1 dzisiejsze niedzie^^lefl 0. 
spędzą w przepięknym PaT^\0v/ei 
uprzyjemniającej muzyce opere'K — 

POSADY DLA EKONOMISTÓW 
KÓW. r V f < d > > 

Komisja Pośrednictwa PTfcZe) P°W 
Przyjaciół Młodzieży Akademlc^ |óvv 1 ̂ v ,v 
szenia na posady dla ekonom' ^dia^Jf 
ków, którzy mają ukończone j e " j>f 
Zgłoszenia kandydatów pr z , y ) 

ków, którzy mają ukończone , e 

-enia kandydatów P r Z. y ! '(i \1 
średnictwa Pracy w godzinach <** 
ul. 11-go Listopada 26. 
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Literaci przeciw nowej pisown 
F. i P. W. 

odbędzie się 

"J?1 Bo ĉiei ^ N o b ° * . « f i s t w o przed kościołem 

* 1 0 - Defilada w parku im. Ponla-

i'*0,} *Ł Uitf _ ! ° n U 4 , l * * ) K l u b u s P 0 r -

**4 

1"»« "JUU r.r. 2' 

Pana Do-
3 ^ . k lŁ a i v ! S p 0 r ł o w c 6 w P"cz 

, i & l ! d a . "rodników. 
* 1 J o t ! c ? P ' W - p W . K . i K . P . W . _ 

""J tyi lSoTm* 6 ~* M c z y P l ° r a l a k . siatkówka 

• podnoszenie ciężarów; sztafeta 
Bu 

< P«ybyć k l e ż y w 
?•« d»m. , & , r ? ) sportowv oKnwi.,,.:. 

i " Gimn^tlu. S Z y k 6 w k a - 8 k < * l » * i L 
1 Zaprawa d i P™?™** 0 *" _ skoki wzwyż. 

orso rowerowe. 

W Ministerstwie Oświaty złożono memoriał podpisana przez 106 
profesorów i literatów. — Czy nastąpią znów zmiany 

Niewątpliwie reforma pisowni pol- szikolne>go jest błędny, natomiast to, co 
skiej pełna jest błędów i wewnętrznych przed rok-cm było uważane za błąd, o-
sprzeezności, należąc do najbardziej nie f becnie jest poprawne. 

W Ministerstwie Oświaty grono lite
ratów, publicystów i dziennikarzy zło
żyło memoriał, protestujący przeciw no
wej 'pisowni, opartej na reformie orto
graficznej, jakiej dokonano przed ro
kiem. Pod memoriałem znajduje się 106 
podpisów, z czego m. in. memoriał pod
pisali: Stef. Demby, dyr. Biblioteki Na
rodowej w Warszawie, Wacław Grubiń-
ski, Jerzy Hulewicz, Jarosław Iwaszkie
wicz, Zdzisław Kleszczyński, Maria Kun 
cewiczowa, Aleksander Olchowicz, Ka
zimierz Pruszyński, J. E. Skiwski, St. 
Ign. Witkiewicz. 

Jak się dowiadujemy, minister Swię 
tosławiski otrzymał również memoriał 
profesorów wileńskich, wyrażający się 

fortunnych reform ortograficznych. Nie 
wytrzymała ona również próby życia, 
ponieważ, mimo że już rok czasu upły
nął od chwili zmiany pisowni, wielu pi
szących do tej pory nie stosuje się do 
zasad nowej ortografii, czego najlep
szym dowodem są powyższe protesty. 

Równocześnie jednak ponowne zmie 
nianie pisowni zaledwie po roku wywo
łałoby istny przewrót w księgarstwie, 
gdzie okazałoby się, że podręczniki 
szkolne, tak jak to już raz było przed ro 
kiem, są wszystkie wydrukowane z błę
dami ortograficznymi. Poza tym trudno 
wyobrazić sobie sytuację w szkole 

bardzo krytycznie o zasadach nowej pi- j gdzie w ciągu trzech lat nauki uczeń 
musiałby trzykrotnie zmieniać pisownię, 
teraz znów dowiedziałby się, że sposób 
pisania szeregu wyrazów z ub. roku 

sowni i domagający się od Ministerstwa 
ponownego zwołania komitetu ortogra
ficznego. 

^ w parku Mm. 

I P. W. 
godz. 20 sali P o ? V ^ i a „ 3 0 m a ' a r- b - o 20 

Xl4", demonl. k l e ' Y ' M - C - A., ul. Moniuszki 
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*bA.ze,M,° tysiące widzów przysiadało się 
C B

 a na boisku ŁKS-u meczowi dwóch nalpo-
'."lclszych kandydatów do tytułu mistrza, 

^•eznaczne, ale nlemnlel zasłużone zwycle-
u°u odniosła drużyna UT, która miała wlęcel 
l T c ^ , a s z c z a w druslel połowie. 

V ' S j Q PO, utracie bramki w PlerwsMj J#Ufk 
•kor,„ , p " e r w l e załamało się zupełnie, nie wy-

S u , 1 3 - 6 n a w e t r n i t a karnego (Królewicckll* 
ml? , e l "futynlo biało-czarnych nic luz nie 
C ° s'e. I UT bez większego wysiłku zdołał u 

»mać zwycięski wynik. 
^ a k M W

t

y c l ^ z c y wyróżnlU się: rrankus, PUc, Ko-
H;,!> S z «*c. Gorzko ł śwlętoslawskl. W LTSG 
Wt W y P a d 1 1 ledynle obal boczni pomocnicy. 
kl«wicz

 b a < s ^ o w a t b. dobrze p. Wardęsz-

PRZEZIĘBIENIU 

^riniercze mistrzo
stwa klasy B. 

Chmielewski i Polis pokonani w Ameryce 
Sędziowie odbierają zwycięstwo Chmielewskiemu.— 

Europa remisuje z AmeryKą 8:8 
piękniejszym spotkaniem wieczoru, Je- soko na punkty Chmielewski, to też o* 
dynie w pierwszej rundzie nieznaczną! głoszone zwycięstwo Murzyna wyv/oła-
przewagę miał Murzyn, natomiast pocza- j ło burzę protetsów na wMowoj. Doszło 
wszy od drugiego starcia zdecydowanie! do kilku awantur. Kierownictwo repre 

CHICAGO, 29 maja. 
Oczekiwany z olbrzymim zaintereso

waniem mecz bokserski reprezentacyj 
amatorskich Europy I Ameryki odbył się 
w piątek wieczór na stadionie w Chica
go w obecności 25 tysięcy widzów. Spot 
kanie zakończyło się wynikiem remiso
wym 8:8, jednakże moralnym zwycięzcą 
meczu Jest Europa, której najlepszy za. 
wodnik 

POLAK CHMIELEWSKI ZOSTAŁ 
SKRZYWDZONY PRZEZ SĘDZIÓW. 

Walka Chmielewskiego z Murzynem 
amerykańskim Al Wardlowem była naj-

górował Chmielewski, który w drugiej 
rundzie POSŁAŁ SWEGO PRZECIW
NIKA DWUKROTNIE NA DESKI W 
TYM RAZ DO DZIEWIĘCIU. 

Wardlow jest groggy, z trudem trzy
ma się na nogach I „clinchując" wytrzy
muje do końca drugiej rundy. 

W trzeciej rundzie walka traci na 
tempie. Chmielewski jest jednak nadal 
panem sytuacji. W sumie wygrał wy-

D I N O L P Ł Y N - P R Z Y P O C E N I U P A C H „ 
P R O S Z E K — P R Z Y P O C E N I U NÓG o d P O T U 

Władysław Zbyszko Cyganiewicz w Łodzi 
W środę otwarcie turnieju walk amerykańskich 

catch as catch can 

&S)*„ e -recie zZhVlze B- *"«»"«>-
V > w w s ^ f k a t o w l c z a n i n Karwickl 

N skin,. ""zawJaninaml Nawrockim 1 Dal-
<lal 

miejscach uplasowali sie Pra-
W c,' J , 3 1 0 " . MlHer, Ostankowlcz t Wclśllk. Jocy a ł p , a < l z l e . która przeciągnęła się do późnej 

b^alliikn a , u w ś r » d dwunastu zawodalków za-
t̂osik v a , ° s l « P^clu łodzian Pratanowskl, 

. UzlśJ. a . u s ' Domański, Banaś. 
6 t l V czJr t r z o s t w a

 odbywać się będa od rana, 
y t n °dbędzle się konkurencla w szabli. 

H o r * i k a Jądrzeiowskiel 
w Paryżu 

, W S n K . Paryż, 29 maia. 
^ Unl«« t ę Popołudniu w półllnałowym me-
l** sBnS y.m 0 mistrzostwo Francll Jedrzeio-

n a , a s l « z najlepsza rakieta Francji, 

Podana przez nas już wiadomość o 
mających się rozpocząć eliminacyjnych 
amerykańskich walkach na ringu „catch 
as catch can" o przechodni złoty pas mi
strza Europy znajduje potwierdzenie. 
I tak już w środę dnia 2 czerwca nastąpi 
start najlepszych zawodników w stylu 
amerykańskim „catch as catch can" na 
ringu w cyrku „ sporte Palące" na placu 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 5, gdzie sta
nie wygodny namiot amerykański o kon
strukcji 4-ro maszynowej. 

Dyrekcja Cyrku „Sporte Pałace" za
prosiła najlepszych zapaśników świata. 
Ozdobą elity zapaśniczej, która stanie 
do startu o cenną nagrodę Mistrza Eu

ropy jest chluba sportu zapaśniczego, 
wielokrotny zdobywca tytułów mistrza 
świata, obrońca barw polskich za ocea 
nem i w Europie Władek Zbyszko Cyga
niewicz, który zapowiedział, iż ostro bę 
dzie bronić zdobytego przechodniego 
złotego pasa Europy. 

W tych zawodach biorą udział Abe 
Kapłan, Leon Grabowski, Zikow, Martin, 
Jan Stresnyak i wiele innych. 

Poza walkami „catch as catch can" 

zentacjl Europy zamierzało założyć pro-
test, z którego jednak zrezygnowano. 

Jak dalece Chmielewski przeważaj 
I wszyscy byli pewni jego zwycięstwa 
świadczy fakt, że korespondenci pism eu
ropejskich, nie czekając na ogłoszenie 
wyniku podali do swych agencyj wia
domość o zwycięstwie Polaka Chmielów 
skiego. Niesłuszna decyzja sed/lów ko
mentowana Jest żywo przez prasę ame
rykańską. ' ' '•"•*» 

Drugi z Polaków. PoluS, zmierzył się 
również z Murzynem Joycem, przegry
wając zasłużenie na punkty. Jedynie 
pierwsza runda należała do Polusa, w 
pozostałych dwóch górował silniejszy f i
zycznie Murzyn. Inne wyniki meczu 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Urso (Ameryka) po
konał Włocha Matta. 

W wadze kogucie] Kalnraih (Amery
ka) przegrał wysoko na punkty w walce 
z Włochem Sergo. 

W wadze półciężkie] Niemiec Nura* 
berg (Niemcy) wygrał z Amerykaninem 
Ko^ole. 

W wadze półśrednle] Niemiec Murach 
zwyciężył Pattersona. 

W wadze półciężkie] Włoch Muslna 
I wygrał z Amerykaninem Western. 

W wadze ciężkie] Runge (Niemcy) 
poddany został w pierwsze] rundzie, Dyrekcja Cyrku „Sporte Palące" ma mi- . 

łą niespodziankę w postaci doskonałego j gdyż po otrzymaniu bolesnego ciosu był 
programu artystycznego, który będzie; groggy. 
poprzedzać walki 
20.15 wieczorem. 

codziennie o godz. 

Rozrachunki między mężem a żoną 
C o z a p i e n i ą d z e , « c o z a — d a r m o . . . 

Paryż, 29 maja. 
Znana artystka teatrów paryskich 

Ivonne Primteirups wystąpiła przeciw 
swemu b. mężowi, znanemu również ar
tyście, dyrekitorowi teatru f autorowi 
dramatycznemu p. Sachy Guiłry o od
szkodowanie, do którego rości sobie 
pretensje z tytułu swego udziału w do
chodach męża. 

Pomimo, że małżeństwo jej z p. Sa-
zawsze było na zasadach t 

k,łi|no , 0 *wyc i P ' ł , , , i e r , s z a - " M e t a Francji, P o m i m o 
tal *raia , , a * o r y t k e Hti 1 }"? J a c o b s ' P o l k « u " chą Guitry 

" ^ S n 8 f i K R ZZwS, zw' rozdziału L,-"ce K!,PrzeVrał»0 1 Mkakrotnie 
1 ort^..S:7 P r

a

2 y

m e c z ^ P o ciężkiej 1 równej | 

temips u t r z y m u j e , że była wspólniczką 
w jego działalności filmowej i teatralnej. 

Sąd r o z p a t r u j ą c y sprawę, doszed ł do 
w n i o s k u , że p. Primtemps n ie b y ł a Współ 
n i c z k ą h a n d l o w ą swego męża, u z n a ł je
dnak , że należy jej się odszkodowanie, 
ponieważ p. Guitry nie płacił jej za wy
stępy w swych sztukach i w swym tea
trze. 

Sąd powołał ekspertów, kitórzy zajmą 
się ustaleniem wysokości odszkodowa 
nia. 

fcrJ^lBlB S Z c 7

y

p 4

z a s t o s , 0 w a n l u i.mej takty 
Nt*LD«Wfc£8?C ,*i Jędrzejowska mogła 

v- ! c 2 c m
 taktycznym Polki było 

a „ "-irzucnnoT " " "ycznym vo k bym 
Ł c i l a

a d t 0 S l J F r a "c« ' skę K r y na 
8 1 0 a i c C Z u , ' s . P o ki był nieregularny. -

Jwarzejowska miała 4 doublcs 

' t r i a c h 

* » W 0 i i a ł n . " . «ry polerlr.io, 

Ul 
T$£*{

 i a k l e p a d , y w sobo*
0 w 

, "»okn
ł!,,,

atac„
a

"
cii notujemy: y

?
f

»ł ,V n e s t l . "
y Poledyńczel panów Hen-

611, j : , ' 01>'<iale pań Sparllng pokonała 

P A Ł A C E 
Dziś od 12—2 i 2—4 

ooranki 

Na wiecz. 
seause ceny 

od 

2 Ceny miejsc od 

I U L E J E 1 . . . 
W roi. glówn 
Mar ja Bogda, A d a m Bro
dzisz, Ćwiklińska Giera-

s i A s k U Fer tner 

Następny mecz stoczy reprezentacja 
Europy w dniu 1 czerwca w miejscowo
ści Kansas City z reprezentacją Zachod
nie] Ameryki. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

I .POJAWltY SIE NASLADOW* NICTWÂ B EZ _OTO-S cfeiWE. 
ABY OTRZYMAĆINAWIMITY. 
Pf»AWOZIV»V PR05ZE»tJ*~*5IU, 
NALEŻY 
ZA 

OFIARA 
złożona w Admln. Republiki. 

W dnju Święta Matki zamiast kwiatów ofia
ruje Kuba F. ?!. 5 na ofiary w Brześciu, 

na kolonie letnie T. O. Z-u 
Celem uczczenia pamięci b. p. Tekli Kronen-

bergowei zł. 5 ofiaruje Syn. 

1 . 1 1 1 I E 

k. 

ordynuje 

w K R Y Ń S C Y , 
wi l l a „ULANA" 
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EUROPA 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 2 i 
Dziś 2 PORANKI 
ULGOWE 

- o 

> o os £ o. cu 

P i ę c i o r a c z k i 
w filmie p. t. 

„6 DZIEWCZYNEK z KANADY" 

1 1 K A R I E R A Ceny 
PANNY JOANNY miejsc 

na 
W roi gl. Alice Faye wszystkie 

Adolf Menjou i Bracia Ritz. seanse od S r ' 

C M R A M O N A 
Pocz. 12. 2, 4, 6, 8, 10 

i k r o D o r o ż k a r z 1 1 3 

Dziś o g. 12 i 2-e} Na wlecz. 
C r r u M . i r , i P 0 R A N K I seanse 
TECHNIKI Ceny od od 
KINEMA-
TOGRA- On f«r 1 0 9 
FICZNEJ O U SJl* li 

Dziś o g. 12 i 2 
Wielka bomba 2 PORANKI 
humoru! w roli tyt. Stanisław Sielański Ceny od 

REWELACYJNA ZNIŻKA CEN!!! 
Na wiecz. 
seanse QC 1 0 9 >fl60 

gr. 
I I I 

Młodzież — 85 gr. na wszystkie 
miejsca i seanse. 

K a t a s t r o f a l n e s K u t k i p o ż a r u 
17 zagród spłonęło. — Straty wynoszą około 200 tys. zł. 

Piorun zabił dwie osoby Donosiliśmy wczoraj obszernie o po 
żarze we wsi Łaznowska Wola powiatu 
brzezińskiego, odległej o trzy kilometry 
od stacji kolejowej Rokiciny. 

Okazuje się, iż podana przez nas po 
bieżna liczba strat, zresztą z zastrzeże
niem, iż obliczenie dokładne będzie do
konane dopiero w dniu wczorajszym — 
była znacznie za niska. Łącznie pożar 
zniszczył mienia 17 gospodarzy na ok. 
200 tysięcy złotych. 

Z dymem poszło w Łaznowskiej Wo
li 17 domów mieszkalnych, 15 obór, 19 
stodół, kuźnia, 14 sztuk nierogacizny, 
kilkanaście koni i krów, liczne narzędzia 
rolnicze 1 sprzęty domowe. W akcji ra
tunkowej brało udział 13 straży pożarn. 
w tym dwa oddziały straży łódzkiej. Bez 
dachu nad głową pozostato około 60 
osób dorosłych i dzieci. 

Pogorzelcami zajął się specjalnie 
wyłoniony komitet. 

• . • 
Wczoraj przeszła nad powiatem wie

luńskim 'gwałtowna burza. Os uderzę'-'* 
nia pioruna dwuch chłopców, pasących 
krowy, znalazło ś.rJerć oraz wzniecił 
się pożar, pnwoduinc poważne straty. 

Nd polu We wsi Koc i . \ chroniąc się 
przed ul?" >:ym deszczem pod grusze — 
został zabity przez piorun, który ude-

Poświęcenie sztandaru 
bigi M. i K. 

Jak się dowiadujemy, dziś odbędzie 
się w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ul. Rzgowskiej uroczystość poświę
cenia sztandaru I I I oddziału Ligi Mor
skiej i Kolonialnej. Na uroczystość tę 
przybędzie dowódca okręgu gen. Lang
ner. 

Podkreślić należy, iż Liga Morska i 
Kolonialna w Łodzi wykazuje coraz bar 
dziej ożywioną działalność. (i) 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu pracodawców przy u!. Zgier

skiej 12 usiłowała pozbawić sie życia przez za
trucie gazem świetlnym 22-letnia lielena Sle-
dziówna, służąca. Desperatce udzielił pomocy 
lekarz pogotowia i, orzekając stan ciężki, umieś
cił ją w szpitalu. ^ 

W wypadku przy pracy, podczas spawar,ia 
metali, został w zakładzie blacharskim przy ul. 
Smoczej 12 poparzony kwasem solnym 25-lctni 
Zyskind Małowist. Lekarz pogotowia orzekł po
parzenie obu rąk i twarzy i skierował poszkodo
wanego pod opiekę domowników. 

Na ul. Pabianickiej potrącony został przez sa
mochód 11-letni Zdzisław Jurkiewicz, zamiesz
kały przy ul. Równej 2. Chłopice odniósł zła
manie obu nóg, ciężkie obrażenie ciała i został 
skierowany do szpitala. 

• 
W mieszkaniu własnym przy ul. Gen. Be

ma 31 została pobita ostrym narzędziem 31-letnia 
Hela Szefer i odniosła rąbane rnny głowy i twa-
rzy. Lekarz pogotowia opatrzył poszkodowaną 
na miejscu. . 

rzył w drzewo, 11-letni Antoni Pawlak, runa zapaliła się zagroda 68-letnlego 
pastuch. Tomasza Krzywania. Ogień strawił 

Na polach wsi sąsiedniej — Krze- dwie stodoły, oborę, w której było 5 
C Z 6 W _ został również zabity przez krów, stajnie wraz koniem i komórkę 
piorun 12-letni Stefan Kluska, pastuch, z 50 gęsiami. Krzywań, próbujący ra-
który ukrył się pod szopą, stojącą wtować swój dobytek doznał b. silnych i 
polu. rozległych poparzeń, i został przewie-

We wsi Żabieniec od uderzenia pio- ziony do szpitala w stanie ciężkim, (g) 

CZOŁOWE MIEJSCE NA CAŁYM 3 

ZAJMUJE 

fŚKRÓCONAJ 

IKSIĘGOWOŚĆJ 

jako księgowość główna, księgowo.^ 
clzny lub dla sKladu. „ jobiej 

Księgowość szwajcarska zaskarb"'' c j y # 
całym świecie ogólne zaufanie; I,r.z',tec3<1,

l!! 
miarodajne metoda ta jest uznana i *? i|. 
najpraktyczniejszą 1 najprostszą * ' p,jy " 
niejących systemów przebitkowych. . f l rj|f 
nowoczesnej księgowości pisze sic ".„ym^ 
den i cała praca księgowa jest tym f 
konana. Wszystkie księgi odpadają. •» 

iw nymi odpada również i żmudna P r a ? do 
krotnego przenoszenia z jednej 
giej i unika się mogących 
przenoszeniu błędów, odszukiwanie k'*ro$ic'£ 
maga sporo czasu. Powyższe wytyc^ 5 „|,c l f 

dzają ok. 70 proc. pracy I czasu, wy*3 . 
dnocześnie codziennie gotowy bllanł. ^fi 

Setki firm różnych branż w Lodzi 
szwajcarską księgowość i wszystkie v 
biorstwa są najzupełniej z niej ^°X\6^ !l 

Oględny oraz postępowy przcdsi«D' ^r? 
nien ze starą niepraktyczną nietoa<l 
wości zerwać. . jci 1 1 

Przepisowe zaprowadzenie kslęs°w 

pewnla „ ,„ 
O. R. PFEIFFER J f 

ŁÓDZ, Ul. K O P E R O 
Tel. 166-83. 

Z mieszkania Majera Hechta przy ul. Drew 
newskiej 42 skradziono drobną biżuterie warto 
ści 300 zł. 

Z mieszkania Olgi Płocho ;kiej przy ul. To 
knrrewskiego 25 skradziono różne izcc/.y na su 
nw 100 zł 

M u z y k a r a d i o w a l a t e m 
Zgodnie z potrzebami letnich okresów w mie- mazurków (prawdopodobnie w wykonaniu 

slącach: czerwcu, lipcu, sierpniu 1 wrześniu — Sztompki i Malcurzyńskiego) oraz jednego wlee-
charakter programów Polskiego Radia będzie czoru polonezów. 
nieco zmieniony. Poza tym istnieje projekt zorganizowania kos 

Pewno godziny zostały z góry przenaczone na certów rozrywkowych z ogrodów publicznych 
muzykę lekką i taneczną, a więc przede wszyst-
kim odcinki ranne i południowe, a także wie
czorowe od 20.00 do 21.45. 

Nie chcąc jednak pozbawiać radiosłuchaczy 
poważne/ muzyki, zarezerwowano godziny póź
niejsze od 22.00 do 22.50 (oprócz sobót) na kon
certy poważne. 

Poza tym — pragnąc utrzymać najlepsze tra
dycje muzyczne, Polskie Radio, wzorem roku u-
biegłego, nada koncerty muzyki polskiej z Wa
welu. Jeden z koncertów — o charakterze po
pularnym poświęcony będzie Moniuszcze, a mia
nowicie wyjątkom z jego oper. Dyryguje Mie
czysław Mierzejewski. Dużą popularnością cie
szą się poranki niedzielne. Poranki te temalycz 
n|e będą związane albo z porą roku, albo z od
powiednim tematem przyrodniczym, albo wresz
cie z piwnymi zwyczajom; i obrzędami. 

Uzupełnieniem tych odcinków będą transmi
sje z zagranicy, przede wszystkim z Bayreuthu 1 
Salzburga. Będzie to realne nawiązanie kontak
tu ze światem muzycznym Europy Zachodnie/. 
W dziale operowym — usłyszą radiosłuchacze 
m. in. opery takie, jak: „Łokietek" Józefa Els
nera (opera n|e grana od 100 lat), dalej nadany 
zostanie „Konrad Walcnrod" Władysławg Że
leńskiego ( we fragmentach). 

Koncerty chopinowskie nie będą organizowane 
w formie cvklów. Projektowane jest natomiast 
nadanie dwóch koncertów, złożonych z samych . 

Będą to koncerty, przeznaczone dla najszerszych 
warstw. 

Specjalną opieką cieszyć s|ę będą audycje 
folklorystyczne. Z audycyj tego typu m. in. wej 
dą do programu letniego następujące utworys 
Suita Palestra „Dookoła Polski" oraz „Wieczór 
wśród górali" Sygjctyńsklcgo, „Dożynki" Rud
nickiego { „Na chłopskim weselu" Rybickiego. 

W programie lokalnym, który uwzględni 
przede wszystkim w miesiącach letnich wyko
nawców o popularniejszym charakterze, zwróci 
Rozgłośnia Łódzka specjalną uwagę na audycje 
chóralne, zespoły revellersów, dalej na muzykę 
ludową, do mikrofonu wreszcie dopuszczone zo
staną najlepsze chóry \ orkiestry szkolne. 

Poza tym Rozgłośnia Łódzka, która wyspecja
lizowała się w transmisjach muzyki lekkiej nadal 
będzie rozbudowywała te odcinki, nadając mu
zykę z lokali i kawiarń. 

Trzeba podkreślić, że udział Rozgłośni Łódz
kiej w programie ogólnopolskim wzrasta z każ
dym miesiącem. Ostatnio dochodź) do 8 koncer
tów miesięcznie. Łódź rozporządza kilku orkie
strami (Rydera, Nagujewskicgo, oraz orkiestra w 
Hclecowle), które coraz częściej biorą udział w 
programie ogólnopolskim, co dla świata muzycz
nego Łodzi jest nader cenną pozycją artystycz-
no - propagandową, 
nie niskich cenach. , 

Z działalności Uff 
Dnia 1 czerwca rb. (wtorek) o «°?''0.' 

lo-kalu Łódzkiego Obwodu Miejskiego trt 
P. przy ul. Piotrkowskiej 149 odbęd*!'/ 0.' 
czystość wręczenia dyplomów zasług' tfP 
P. instytucjom i osobom z treenu m. Ł ° powi*" 
przyczyniły się do rozwoju Ligi Obrony 
nej i Przeciwgazowej, 

* • * Jl 
Dnia 1 czerwca rb. (wtorek( o i. pol*1"1.', 

lokalu Związku b. Ochotników Arn"1 

przy ul. Piramowicza 10 odbędzie »'« * ,|, »> 
nie kursu obrony przeciwlotniczo - ' U 
ganizowanego staraniem Zarządu . ^ i 
prowadzonego przez Łódzki Obwód 
O. P. P. . .eet*». 

Absolwenci kursu otrzymają" ś* 1 " 
• • ' « ' • . i « tek4 

W dniu 6 czerwca rb. (niedziel*) °$nfi 
rozpoczną się na lotnisku w Lublinku y Cfi. 
(Wojewódzkie) Zawody Modeli ^ " j e I " 

0H% 

UWAGA, MATURZYŚCI. 
W czwartek, dnia 3 czerwca o godzinie 20 

odbędzie się w auli gimnazjum im. J. Piłsud
skiego, Sienkiewicza 46, zebranie informacyjne 
dla maturzystów organizowane przez komisję 
do spraw Wolne] Wszechnicy Polskiej Towa
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Akodemickiej.— 
Na zebraniu omówione zostaną warunki stu
diów ne Jedynej wyższej uczelni łódzkiej oraz 
zakres pomocy udzielanej młodzieży akademic-
ckiej przez Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej._Na zebraniu przemówienia wy-

ZE ZW. PRACY OBYW. KOBIET. 
Onegdaj odbyło się roczne zabranie członkiń 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Łodzi, 
na którym dokonano wyboru nowego zarządu. 

W skład nowego zarządu związku weszły 
pp. Eugenia Godlewska, jako przewodnicząca, 
dr. Matylda Tomaszewska i Dindorf - Ankwi 
cówna jako wiceprzewodniczące oraz Kazi 
miera Krzyżanowska, Amalia Kubiakowa, Łucja 
Strauchowa. Apolonia Rybicka, Janina Wresz-
czyńska i Maria Zdzieniecka jako członkinie za 
rządu. Zastępczynie pp. Józefa Schifferowa . -J i i*quu, /..;s.i,-j»v'/> nie 1 

głoszą: dyr. T Czapczyński, prof. Z. Lorentz,'Helena Kusznierukowa. 
ks. dr. Roszkowski i mgr. E. Szubert. W wol-j Do komisji rewizyjnej weszły pp. Stanlsla-
nych wnioskach omówiony zostanie program te-, wowa Parolowa, Irena Szwalmówna 1 Adela 
tnlch kolonii akademickich, z których mogą kov Skrzyipkowska. Zastępczynie: pp. Kazimiera 
rzystaĆ maturzyści. ' Kurylukowa i Inż. Irena Kielbasińska. Jako de

legatkę na walne zgromadzenie zrzeszenia wo-
CHOROBY JELIT. I jewódzkiego Z. P. O. K. wybrano p. Łucję 

Powagi lekarskie poświadczała, ze naturalna! Strauchowa. 
woda gorzka „Franciszka Józefa" działa nawet; LIPIEC NA MORZl przy podrażnieniu jelit przyjemnie i bezboleśnie. 

GŁOS LEKARZA. 
O szkodliwości chodzenia latem bez kape

lusza szeroko rozwodzi się medycyna, uważając, 
że to wybitnie szkadzi włosom, przepala skórę i 
powoduje bóle głowy, a nieraz i wypadki porażę 
nia słonecznego. Już w roku ubiegłym ostrzeże
nia te odniosły skutek i coraz wir.cei panów, 
miast chodzić bez nakrycia głowy, co jest i nie
zdrowe, nosiło piękne, lekkie jak piórko kape
lusze Rossico 

Obecne lato przyniosło nowe modele kape
luszy Rossico, a że upały coraz bardziej dają się 
we znaki, Rossico przychodzi w samą porę. 

KONSUM NA LATO. 
Gospodynie Łodzi już oddawna miały moż-

rość przekonać się, że najtańszym źródłem za
kupów iest jedyny w mieście naszym dom lewa
rowy Konsum przy ' Widzewskiej Manufakturze 

! dojazd tramwajami 10 i 16. By raz jeszcze prze 

Orzeźwiające morskie powietrze, działające 
jak kąpiel ożywcza dla ciała i duszy, wypoczy
nek idealny, jaki dać tylko może oderwanie się 
od lądu 1 jego trosk—oto zalety wypoczynkowo-
rozrywkowe) podróży morskiej. W lipcu trady-
cyjno szlaki turystyki morskiej wiodą na pomoc, 
piękno fiordów norweskich, malowniczość kra
jobrazu, wieczory stopione z dniem i nocą — 
tworzą pasmo niezwykłych wrażeń, podsycanych 
nowością i odmiennością trybu życia ,jak| wie
dzie się na statku. W lipcu dwa reprezentacyjne 
statki polskiej floty handlowej „Piłsudski" i 
,,Batory" uczestniczyć br/lą w wycieczkach mor
skich. ..Batory" odbędzie 11-dniową wycieczkę 
na Fiordy Norwegii, „Piłsudski" wyruszy w od
wiedziny do stolic trzech królestw: Holandii, 
Norwegi; i Danii. Ten piękny program uzupełni 
wycieczka „Drogami Wikingów" na „Kościusz
ce", którei trasa biegnie od skalistych wybrzeży 
Fiordów do romantycznej Szkocji. 

., . . . . . . . , . ,. :ao]aza tramwajami Ul i lb. Hy raz ieszcze nrzc-
Do mieszkania Aleksego HarfUta przy U.. Uo, konać swoją klientelę o niezwykłej tej tan ości 

kiclnskicj .25 włamali się ztodz'Cie, lecz spłoszę- , Konsum sprzedaje obecnie beliznę męską, dam-ni zbiegli nic r.le zabrawszy. 
Wc wszystkich wypadkach zarządzono doclio 

dzenie. 

r.ką, stołową, pościelową, towary widzewskie 
marki OK jak również wszelkie towary baweł
niane, muśliny bawełniane, satyny drukowane, 
etaminy, wzorzyste i t. p. towary po rcwelacyj-

Wydawnictwo „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odn. 

Adm nśstracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

których wezmą udział czołowi 
renu Łodzi i województwa.' 

• , • 
Grono Pań • Członkłń Łódzkieg0 j| aVJ 

Rodziny Wojskowej postanowiło * °*_ i^jl 
ezenja kursu obrony przeciwlotniczo p vti' 
zorganizować Koło Kobiece L. O. *' 
członkiń Rodziny Wojskowej. ^ 0ls °° , 

Następne organizacyjne zebrani8

 yltri**'^i 
dzle sie, w dniu 3 czerwca r. b. ("u^ojil18 

godz. 19 w lokalu Szkoły Rodziny 
prry ul Srebrzyńskiej Nr. 91. 

' ż f ^ 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W " 

CODZIENNYM. j f 
Literatura dookoła Marsza*** Jrf. 

skiego jest dopiero w z a l a * * ^ s$L 
postać, pnzeraslaiąea tak p o M 
czesnych. po.trzebuje niebyt *-.e&'> ".i 
stansu. Toteż żadnei o Nim e rpuif k; 
można traktować jako | * V « ! ^ 
nieTOniej jednak, wszystkie °t>3?er',ui#i 
czasem przyczynkami do < ,

l n „ o ^ Ł -
monojjrafij. Książka M. J- Wf°MKl 
p. t. „Józef Piłsutiskl w * r c i " p o m 5 . 
nym" rozpocznie może serie. j^af5V 
0 prywatnym życiu Wielkie^ 0 $tM} 
ka. Poza relacja p. ZawiszyoY ^0 p!e , 
sitwie Jtaefa Piłsudiskietfo, ' c S . ^jy?1^, 
sza książka o Jejjo codzie« n C , i 0b3 n l| lir 
cji, o Jejjo zwyczajach, u ? ^ j , A"^ 
stosunku do rodziny i t. d-. 1 o 0 s t $ V 
ka miała niejednokrotnie Su^ l ' 
orzestepować projii Belwederu^ f 

ka, Pikiliszek oraz rozma^ 1* j o 
żonką Marszałka i Jego córk* j p f ^ 
droższej dla nich Osobie, tote* 
nia jej mają wartość mater>a*u

s!(Ifl fM 
!io z pierwszej reki. A że t e ' n

w U b l i ^ f f » ' 
się fascynujący temat ujęł* f co' 
w niebywale interesującą f ° r ^C'^ ft 
cyjną, więc „Józef Piłsudski > y t " 1 ^ ' 
dziennym" będzie na P e w n ' ° . i { i j . ̂  
niej i chciwiej, niż w?zVS ł.K : p j 3 . 
czasowe tego rodzaju opo^ 1* 

ZJAZD ABSOLWENT^ 0 ( j« ' ; v 

gimnazjum Im. Kopernika j.« SM, 
W dniu 6 czerwca r. b. odbęd*' J |J». 

dzi zjazd absolwentów gimna^i«"J ^Ką 
nlka. którzy ukańczjMI tę szko e w

0 t<f\Ą 
1 1922. Pragram zjazdu przewiduje z V i» ' , | , ' 
rano nabożeństwo w kościele św. 1 P 
odprawi absolwent gimnazji""1 icW*} 
Zdżarki, o godzinie 11-ej rano " n ^ 

SfJ 
i- I 

m 

\ wyg 

1 nie i 

5 

leżęńskie w lokalu gimnazjum. 0 *" t\t ( 

wspólny obiad. 
Absolwenci z lat 1921 i 1 922. $m 

ttrzymali zawiadomień o zjeździe %\\[\ tr 
porozumienie się z Komltelem .\ e*'& 
pod adresem — dr. Tadeusz ly* 
ul. Brzeźna 6. 1 Hi 
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B A R W N E S U K I E N K I L E T N I E 
2 Materiałów najprostszych.—Pod znakiem koronacji i wystawy pa

ryskiej.—Białe, wełniane płaszcze.—Moda plażowa 
Pani podczas niepogody 

* 5 ? b a b k i twierdziły, że tylko 
*t*jA?' yksnoręcznie szyte perkalo-
\Z nk ł z d o b i a kobietą. Kobieta no-
«roił, • natomiast z zawziętością 
6j J w jedwabie, koronki, chifto-C"materiały luksusowe, drogie i 
% i , T c e - a ż nagle moda się zmie 
H « f t , W l n a modlę naszych praba-perkale, batysty, krepony 

.w na. r°ku bi eżącym najprostsze mater 

Trudno — raz w roku, latem, moda mo 
że niezupełnie być praktyczną. Na ta
kie odchylenia powinnyśmy sobie po
zwolić. 

Nowe bolerka i bluzki — to piękne 

sca powłóczystym sukniom z satin w 
kolorach: białym w odcieniu sinawym, 
jakby zafarbowanym, błękitnym, różo
wym, seledynowym i t. d. Jedną z naj-
czarowniejszych sukien koronacyjnych 

widełka, zaś szykowne, dostosowane była suknia pani Churchill, która już w 
do nich, toczki z kwiatów, śmiało mogą'najróżniejszych odmianach jest kopio 
rywalizować z romantycznymi 
lami 18 wieku. 

mole-jwana we wszystkich krajach. Była to 
I suknia biało - wiśniowa, jedwabna, do 

Się w i ę c % n ? ł r m m f y - N a l e ż y 

kies" ° û lŜ o i H e ^k ienk i letnie z kropko 
, ok»"Lv8^l^D'deseniowanego płótna czy kfe 

A A i P T y °yć proste w fasonie i 
« s , u . t y l k o w teorii. w Prakty-

y t iw^ jenk i wykazują dużo fanta-

^ v i Ł d . . u r ° c z e s a f a s o n y *• z v i 
C k °nibin«- 2 n ' s u k i e n k i n a s z e 1 ' 

lub 

i l a k ł e j b luwczkTcai rwTaiba-
4' * niezwykle efektow-

!m ą ? a d f e y s t 0 w e w kliny 1 k l o s z c 

C a ,« i i ą ' z a ś Płócienne i- z sa-
\ > 1 w ^ i i f z y J e m y w kontrafałdy, w 
%' n i e wx, i białymi rewersami. C*««eJ?ą<!aią

 również sukienki iiil/ii i,.r° płótna w 

Echo tak doniosłego wydarzenia, ja'której dobrane były błękitne rękawicz-
kim była koronacja królewska w Anglii, ki z tiulu, przybrane różową różą. Błę

kitno - czerwono - biały posek opasy
wał kibić. 

Poza koronacją jest jeszcze wysta
wa paryska, a ta ma również wiele do 
powiedzenia w dziedzinie mody. Zoba
czymy, jak się ukształtuje jej wpływ. 
Musi to nastąpić już w najbliższych ty
godniach. 

Połączenia kolorów zakrawają w 
tym sezonie na jakąś perwersję. Do bla 
do - lila sukni nosi się dużą panamę, 
ponaszywaną na rondzie trójkątami cy
nobrowej ceraty, do różowej sukni z 
białym paskiem — jasno - piaskowy ka
pelusz. 

Kompletując garderobę letnią, po
winnyśmy pamiętać o następujących za 
sadach: 

Białe, wełniane płaszcze, trzyćwler-
clowe narzutki i krótkie żakieciki nosi 
się do różnokolorowych „imprime" su
kienek letnich. Specjalnie dobrze wyglą 
da to zestawienie na letnisku i w miej
scowości nadmorskiej. 

Modniejsze od szerokich kapeluszy 

nie mogło nie odbić się na modzie, któ-! ; p a " a m f " m a l u t k i e t o c z k i - c a . t e k r y " 
r a i e s * w istocie swojej W c & y f e 

powinna być tak samo elegancka, jak 
zawsze. Osiągnąć to może nosząc 
płaszcz nieprzemakalny bez gumy. 
Nabyć go może we wszystkich kolo
rach i różnych fasonach w wytwórni 
płaszczy 

„MANTĘ, AU" 
Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 61 

pop. oflc. I piętro. 
HURT. DETAL. 

kiej pani, zaś sportowe deszczowce 
mienią się stosownie do ogólnej mody 
wszystkimi kolorami tęczy. 

Na zakończenie kilka słów o modzie 
plażowej. 

Torby plażowe letnie powinny być 
w zestawieniu, łączeniu i doborze ma
teriałów bardzo fantastyczne. Jest to 
praca, dająca każdej kobiecie sporą do
zę satysfakcji, gdy uda się jej skombi-
nować jakiś oryginalny model. Pozwa-

iżikacn 
oteżnie 
le 

wso° 
Ma 

i. d-AbV 

iesf w istocie - swojej najczulszym 
seisjuiograiem z jawisk życiowych. Naj
poważniejsze pisma zamieszczały opisy 

nikami, romantycznie upiętymi na tyle 
głowy. . , 

Suknie I bluzeczki letnie popołudnio 

tftft lub w a n e z Pianymi, koron-
ki^i ł a i , u f t y * t o w y m i bluzeczkami. 

«e > l u b t " , i n a w zestawieniu z 
K ko>e łm e

K ° o r o w y m samodziałem. 
S ! V J y I e m ^ancuskim (wcię 
' DS!fe ó̂łuH°klngi)- Specjalnie, jeśli 
%IS - ?? l a sPedza na spacerze 

tualet koronacyjnych pary królewskiej I a "T ,T ł«T« \TX - % ' * " ' " " 
i ich gości. Już na długo przed korona-1 ^ t k

c ^ n l e z d o b , m y P^owanym. aksa 

tów pokryły się płaskimi lrśćmi, kwia-
Narazie jesteśmy jeszcze całkowicie tami, kłosami, piórami, a nawet... mo-

pad jej wpływem. Oglądamy w magazy' tylami. 
nach kapeluszy czarujące czapeczki ze' Modne są francuskie żakiety, przy-
wstążkl pros-grain, przypominające brane bogato dołem puszystym futrem 
kształtem swym koronę. Dziwnym do Jedwabnych ciemnych spódniczek. 
zrządzeniem losu, nie ma twarzy, której 
nie byłoby w takiej czapeczce dobrze. 
Na letni wieczór odchodzą w cień le-
ciuchne, pajęcze tualety ze sztywnych, 
zwiewnych organdyn, ustępując miej-

Koronkowe jasne, sportowo szyte 
sukienki cieszą się wielkim powodze
niem. 

Pelerynki w wielką kratę stanowią 
nieodzowny strój do podróży eleganc-

S t n i M o $ ~ - k i e n k j 

zstąpienia. są 

1 \^ f ócj | a 

ftu^aimas n , o d a d a w , 1 | y c n > m J l i 
K\ S z h " i W których bluzeczki,! równowartość od 100 do 500 zł. tygod-

f i n i r t , „ „ m ; i _! 1 w w v c i e c Ł k a c h zbiorowych 

Układ turystyczny z Włochami 
Wydanych będzie ok. 2000 paszportów zniżkowych 

Jak już donosiliśmy, zawarty układ 
turystyczny polsko-włoski wchodzi w 
życie w polowie czerwca r. b. Przewidu
je on, że do końca roku bieżącego Pol
ska przeznacza z wpływów eksporto
wych do Włoch kwotę 18 milj. lirów, 
czyli około 4,5 milj. zł. na pokrycie kosz
tów turystyki do Włoch. 

Paszporty do Włoch mają być wyda
wane po cenie przystępnei. Jak słychać, 
ustalono, i i rozrachunek z tytułu wydat 
ków na turystykę dokonywany będzie 
za pośrednictwem clearingu, przyczyni 
kurs złotego ma być przeliczony na rów 
nowartość 3 lirów 60 centymów. O ile 
rząd włoski w układzie z innym pań
stwem przyzna kurs obrachunkowy lira 
dogodniejszy, niż ten, który ma służyć 
za podstawę do rozrachunku turystyki 
polsko-włoskiej, to Polska uzyska auto
matyczni© te same udogodnienia. W tym 
wypadku kura złotego byłby korzystniej 
szy w przerachunku na liry. 

Każdy turysta będzie mógł zabierać 

50 proc. w stosunku do wymienianych 
początkowo stawek. Studenci, księża, za 
konnicy udający się do Włoch w ce
lach kultu, mają prawo otrzymania kwo 
ty 200 zł. miesięcznie, Wszystko to bę
dzie się dokonywało w ramach clearin
gu, przyczem obywatele polscy przeby
wający we Włoszech mogą otrzymywać 
należność na Opłacenie pobytu we Wło 
szech, jako czasowo tam przebywający. 

Dodać należy, że wszyscy, udający 
się do Włodh, korzystają z reguły z 50 
proc. zniżki na przejazd kolejami włos
kiem! w ©He strony, a opłaty wizowe na 
wjazd i pobyt we Włoszech nie są po
bierane, albowiem jeszcze przed kilku 
laty rząd włoski paktem jednostronnym 
zniósł w stosunku do Polski i szeregu in
nych krajów pobieranie opłat wizowych. 
Ponadto można dodatkowo korzystać z 
t. zw. „bonów turystycznych". 

la się jej wtedy popisywać znawstwem 
w doborze kolorów, dobrym smakiem, 
zamiłowaniem do pedantycznej roboty 
oraz umiejętnością rysowania. 

Aplikowane i haftowane torby plażo 
we powinny być bezwzględnie podło
żone nieprzemakalnym materiałem. W 
przeciwnym razie cała nasza robota 
może pójść na marne. 

Hafty na czapkach plażowych i let-

• * 
• • • W związku z finalizowaniem perCrak 

tacyj o zawarcie umowy turystycznej 
pomiędzy Polską a Włochami rozpo
cząć się ma w przyszłym miesiącu wyda-tC%' ^ sZyst"r v l l u l o w y m i ry *aa i iH, ; mowo, zaś 

Vv'eku° . r e c z i u e * M°cla ta od 75 do 250 zł. tygodniowo. Udający warne owych paszportów turystycz 
\Si ^i«,ne tiulowymi ryżKam., 
« W \ v S k ° ręcznie. Moda ta, 
|Jj y rąl< i * u e l e k t r y c z n o ś c i i wy- \ się do Włoch w celach kuracyjnych, o nych do Włoch. Przewidzianym jest wy 

t g Z k i c h p rzez m a s z y n ę . • ile konieczność tej kuracji zostanie • danie około 2000 paszportów zniżko-
1 Hą$2

 n j e p r a k t y c z n e cacka po- stwierdzona urzędtowo, uzyskają moż-jwych. 
ą Praktyczną g ą r d e r o j b ^ i u j ^ ^ 

nich" parasolkach —jes t to nowość nie 
specjalnie ładna, ale modna. Dlatego też 

! panie, wybierające się nad morze nie
chaj zahaftują swe czapeczki, kapelusze 
parasolki w kolorowe chorągiewki, 
wielkie kotwice, małe okręciki kajaki, 
marynarzy,, fale, ryby, wieże wodne, 
jednym słowem we wszystko, co ma Ja 
kikolwiek związek z .wodą i sportem 
jwodnym. 



Kurier and Iowo-Przemysłów! 
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N. D . C. 
Nowy skrót, bardzo modny w Anglii. 

0»i acza daninę, a dosłownie — kontry
bucję — obrony narodowej. Rzecz cha
rakterystyczna dla stosunków w dzi
siejszym świecie. 
. Jest rzeczą tradycji, że konser

watyści unikają' obciążania, godzącego 
w majątki 1 dochody; wolą — dla po-
w odów zrozumiałych — obciążenie po
średnie. Ich przeciwnicy polityczni — 
odwrotnie. Dla sfer gospodarczych rzą
dy labourzystów oznaczają przede 
wszystkim niebezpieczeństwo wyższe
go obciążenia substancji 1 dochodów 
z majątku. Tym teoretycznie różni się 
dla. City rząd Atlle (wódz opozycji) od 
rządy/ Chamberlaina. 

Nowy premier, Neville Chamberlain 
zaczął od tego, że imieniem rządu kon
serwatywnego zażądał ustawy o NDC. 
fąśi to danina, pociągająca do opodat
kowania „anormalne" zyski przedsię
biorstw. City, chyba po raz pierwszy 
w dziejach, podjęła „rewoltę" kursową 
przeciwko rządowi konserwatywnemu, 
„rewoltę" zahamowaną przez uroczy
stości koronacyjne. Debata, która nad 
NDC podejmie parlament w poniedzia
łek, będzie niewątpliwie bardzo intere
sująca. 

Mniejsza o technikę podatkową. We
dle pierwotnego projektu jako zyski 
iijrmalne uważa się zyski z przecięcia 
trzech lat 1933 — 35, a więc lat prze
łomu koniunkturalnego. Nadwyżka 
uznana jest jako „anormalna" i poddana 
stawkom, które są jeszcze dyskuto
wane. 

Zyski „normalne" 1 „anormalne", 
konfiskata zysku z powodu anormalnoś-
ci — czy bardziej „piekielny" pomysł 
mógłby się zrodzić w głowie socjali
stycznego ministra skarbu? 

City reaguje niskimi kursami. Boi się, 
że k o n i u n k t u r ę , która jeszcze się tak 
świetnie rozwija zgnębi „gospodarka 
wojenna". 

Można przyjąć, że gospodarka dzi
siejszej doby, gospodarka fantastycz
nych zbrojeń jest z natury rzeczy go
spodarką wojenną, będącą zaprzecze
niem wszystkich pojęć o liberaliźme go
spodarczym. 

Jeżeli nie może uniknąć jej p. Cham
berlain, minister brytyjski i to na progu 
swego premierostwa w okresie zjedny
wania sympatii, — czy mogą sobie po
radzić inaczej o tyle słabsi koledzy jego 
na kontynencie. • 

Słowem: zliberalizować gospodar
kę na całym 1 bogatym i bied
nym, świecie może tylko Jedno: l ikwi
dacja wyścigu zbrojeniowego. 

Dr. A. Z. 

Holenderski lanltal 
bezpośrednio z mleka 

Wedlu, doniesień gospodarczej prasy holen
derskiej, próby realizowane przez koncern 
sztucznego Jedwabiu Aku w Holandii w sprawie 
produkejj wełny z mleka specjalnym systemem, 
dery pozytywne wyniki. Szczegóły patentu, któ 
ry różni się od metod produkcji włoskiego lani-
laju, trzymane sa narazić w ścisłej tajemnicy. 
Wiadomo jedynie, że produkcja opierać sie. bę
dzie bzepośrednJo na przetwarzaniu odtłuszczo
nego mleka, a nie kazeiny, co oczywista redukuje 
procesy produkcyjne pod względem czasu ich 
trwania 1 kosztów wytwórczości. 

Dalsze ograniczenia surowcowe 
w Niemczech 

Z dniem 1 czerwca r. b. obowlązy-
będzie w Niemczech szereg no

wych obostrzających rozporządzeń 
gospodarczych. M. in, zaprowadzony 
będzie; przymus dodawania do waty le-
kartkiej minimum 50 proc. sztucznej ba
wełny. Poza tym obowiązywać będzie 
zakaz używania skóry, jako głównego 
materiału do wytwarzania m. in. kape
luszy i kostiumów damskich, skrzynek 

narzędzi i. aparatów fotograficznych 
i. p. Przepisy, te nie dotyczą jednak 
vvar*ó'w przeznaczonych na eksport. 

Nowe ciężary podatkowe-niemożlNf 
ABficga Zw. Iib Prieiiiusłowo-lllindlowiich przeci***̂  
profekioiwi podwyisienia podatku dochodów^ 
Uctiwałąi kupiecIwa^Slanowisko sfer pracownic^ 
W związku z rozpoczynającymi się ju 

wej nad projektem ustawy o dodatku 
komunalnym do podatku dochodowego, 
Zw. Izb Przemyslowo-Handlowych pod
jął w dniu wczorajszym akcję zmierzają
cą do podkreślenia negatywnego stano
wiska życia gospodarczego wobec 
wspomnianego projektu. 

Przedstawiciele Zw. Izb odbyli wczo
raj krótkie konferencje w Min. Skarbu, 
Min. Przemysłu i Handlu, z przewodni
czącymi sejmowej i senackiej komisyj 
skarbowych oraz z szeregiem posłów, 
składając jednocześnie memoriały, oś
wietlające skutki, jakie w obecnej chwili 
spowodować może wprowadzenie no
wych ciężarów podatkowych. 

Ze specjalnym naciskiem w memoria 
łach tych podkreślono niebezpieczeń
stwo, zagrażające ze strony projektowa
nych podatków zaznaczającemu się o-
żywieniu koniunkturalnemu. Wspomnia
ne podatki zwiększą obciążenie społe
czeństwa z tytułu podatku dochodowe

go o 70 milionów zł. rocznie. Wyciągnię
cie z rynku takiej kwoty spowodować 
może z jednej strony zahamowanie pro
cesów kapitalizacyjnych oraz ruchu in
westycyjnego w przemyśle i handlu, z 
drugiej — zredukować i tak niewielką 
siłę nabywczą sfer pracowniczych. 

* * * 
Sprawa projektowanego podwyższe

nia podatku dochodowego omawiana by
ła również na walnym zebraniu Stow. 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi, które powzięło w 
tej kwestji następującą uchwałę: 

„Kupiectwo i przemysł, zrzeszone w 
Stowarzyszeniu Polskich Kupców i 
pizemysłowców Chrześcijan w Łodzi, 
jest bardzo zaniepokojone ponowieniem 
wiadomości o mającym nastąpić wkrót
ce podwyższeniu podatków: dochodowe
go i od placów niezabudowanych. 

Kupiectwo i przemysł ponosząc bar
dzo poważne ciężary, zdają sobie spra
wę z wymagań kraju, lecz uważają rów-

Powrót komisii włókienniczej 
z podróży badawczej do głównych ośrodków produkcji 

włókien zastępczych 
W przyszłym tygodniu wraca do i strzeżeń. 

Łodzi włókiennicza komisja badawcza, 
która pod przewodnictwem nacz. wy
działu Min. Przemysłu i Handlu Dębów 
skiego wyjechała 16 b. m. za granicę, 
celem zwiedzenia ważniejszych ośrod
ków produkcji włókien zastępczych. 

Komisja przeprowadziła szczegóło
we badania na terenie Niemiec, gdzie 

| jak wiadomo, produkcja sztucznych 
włókien została rozwinięta do bardzo 

[poważnych rozmiarów. Komisja miała 
• możność zwiedzić szereg niemieckich 
zakładów, produkujących sztuczne 

Dalszym etapem drogi komisji ba
dawczej były Włochy, gdzie specjalnie 
interesowano się wytwórczością sztucz 
nych włókien ciętych oraz latinalu. 
Z kolei komisja zwiedziła Węgry, które 
cstotinio poczyniły bardzo poważne po
stępy na drodze kotonlzowania lnu 
i konopi. 

Bardzo obfite materiały, zebrane 
przez komisję w czasie jej dwutygodnio 
wej podróży stanowić będą podstawę 
dla dalszych prac w dziedzinie surowco
wej na terenie włókiennictwa polskiego. 

Możliwość wywozu do Stanów Zjednoczonych znacznych 
partii serwet ludowych 

wać 

W tych dniach bawił w Łodzi, w 
przejeździe do Rosji Sowieckiej Jeden 
z najpoważniejszych importerów ame
rykańskich, importujący z Rosji znacz
ne ilości artykułów galanteryjnych, 
zwłaszcza serwetek maszynowej pro
dukcji z ludowymi ornamentami. 

Wizyta przemysłowca amerykań
skiego w Łodzi miała na celu nawiąza
nie kontaktu z łódzkimi producentami 
artykułów serwetkowych. W toku roz
mów omawiana była sprawa ewentu
alnego importu przez Amerykę ser
wetek maszynowych z polskimi wzo

rami ludowymi, okazało się jednak, iż 
producenci nasi nie mogliby oferować 
tak niskich cen, jakie pobierane są 
przez sowiecki przemysł włókienniczy. 

W trakcie rozmów okazało się nato
miast możliwe zorganizowanie ekspor
tu wzorzystych serwet ludowych, prze 
de wszystkim lnianych. Rokowań na 
powyższy temat jeszcze nie -ukończono. 
Mają być one kontynuowane podczas 
drugiej wizyty przedstawiciela impor
terów amerykańskich, jaką ma złożyć 
w Łodzi w drodze powrotnej z Rosji. 

a i i i i z a 
przeprowadzi studia nad uregulowaniem sytuacji chałup

nictwa i drobnego przemysłu 
Realizując zapowiedź jak najszyb

szego uregulowania zagadnienia cha
łupniczego, Min. Przemysłu i Handlu 
rozpoczęło już kroki przygotowawcze 
do podjęcia prac nad tym problemem. 
Wczoraj odbyła się w Ministerstwie 
wstępna konferencja, poświęcona orga
nizacji badań nad zagadnieniem chałup
nictwa I drobnego przemysłu. Przepro
wadzić ma je specjalna komisja między 

łódzka, w której okręgu chałupnictwo 
włókiennicze .stanowi — jak wiadomo 
— bardzo poważną gałąź produkcji. 
Z tych też względów w okręgu łódz
kim bodaj najwcześniej rozpoczęto sy
stematyczne badania powyższego pro
blemu. Rezultatem ich jest m. in. książ-
k i wicedyr. Izby Przemysłowo-Han
dlowej, dr. Sanda, p. t. „Chałupnictwo", 
w której autor analizuje powyższe za-

itiinisterlalna, w skład której wejdą po-i r.adnienie, wskazując na jego pierwszo-
za czynnikiem oficjalnym . przedstawi-»rzędne znaczenie gospodarcze oraz 
ciel'.- organizacyj gospodarczych oraz : cniawia możliwości i sposoby jego roz-
Izb Przeraysłowo-Handlowych, zwłasz
cza tych, na terenie których chałup
nictwo posiada znaczenie poważnego 
elementu w gospodarce lokalnej. 

Wśród Izb powyższych jedną z naj : 

hardziej zainteresowanych w rozwiążą- 1 międzymlnisterl 
niu problemu chałupniczego jest Izba 

wiązania. 
Z uwagi na to specjalne zaintereso

wanie naszego okręgu sprawą chałup-
rifzą Izba łódzka otrzymała już zapró
sz r.ie do udziału w pracach 
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Nówiq świadkowie najazdu na Myślenice 
s n p r o c e s u b a n d y i n ± . D o b o s z y r e s k i e g o 

P y t a n i a o b r o n y i p o k u r a t o r a 
Kraków, 29 maja. 
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spra\vn^Slllśmy w dotychczasowych 
Wieli l.*nlach' b a - d ź funkcjonariusze 
w \t K t ó rzy brali bezpośredni udział 
Hdi tpi c i i Krupy Doboszyńskiego, 
kowu ,Df^ szkodowanl 1 naoczni świad-

P r»wv rp^ ś w»adkowie sobotniej roż
kom- k s Smarna, powołany przez 
\ f „ °,raz świadkowie oskarżenia 
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tov™ dowodowych. Widział on 
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**• M'u 2 4 i c n przekonania politycz
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Wsiada, że majstrowi Sobeście na 
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\ p n Krasny krytycznej nocy prze-
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nie dojechał jednak. Świadkowie: An- ka, ale nie wiedzą o tym, czy był w My-
drzej Machną i Józef Machną, sołtys gro ślenicach krytyczn. nocy czy nie. Następ 
mady Skotniki, znają oskarżonego Knot- ny świadek Andrzej Machną młodszy, 

S y t u a c j a w P a l e s t y n i e 

Wrażenia z podróży dyrektora Polsko-Palestyńskiej 
Izby Handlowo-Przemysłowej 

W Klubie Inteligencji Żydowskiej 
wygłosił inż. Józef Thon, dyrektor Pol
sko - Palestyńskiej Izby Przemysłowo-
Handlowej w Warszawie, odczyt p. tyt. 
„Aktualne zagadnienia gospodarcze Pa
lestyny". 

Prelegent przed paru tygodniami po
wrócił z podróży do Palestyny odbytej 
drogą powietrzną. Nie oglądał Palesty
ny przez trzy lata. Zatem przede wszyst 
kim w perspektywie owych trzech lat 
miał prelegent możność czynienia pe
wnych porównań i szacowania postępu, 
jaki właśnie przez ten okres został o-
siągnięty. 

Znaczne tempo rozbudowy Palesty
ny i rozwoju we wszystkich dziedzi
nach zostało — jak wiadomo powszech
nie — zahamowane przez wojnę abisyń-
ską i rozruchy arabskie. Niepewność po 
lityczna spowodowała zwykłe zjawisko 
wstrzymania większych inwestycyj 
przez, w obecnych czasach niezwykle 
czujny i ostrożny, kapitał, a nawet mia
ły miejsce runy na banki, lub w każ
dym razie masowe wycofywania wkła
dów i oszczędności. Wzniecone niemal 
równocześnie z wojną abisyńską a trwa 
j<;ce znacznie dłużej i do dziś jeszcze 
zupełnie nie zlikwidowane rozruchy a-
rabskie spowodowały również poważne 
wytrącenie całego kraju z normalnego 
trybu pokojowej i twórczej pracy. Tym 

Prelegent zajął się następnie spra
wą imigracji i, wyczerpując te część 
ogólną tematu, stwierdził, że. mimo 
wszystko, postęp w Palestynie nie u-
stał i że biorą w nim udział nie tylko 
Żydzi, ale i Arabowie. 

Rola Żydów polskich jest w Pale
stynie ogromna. Większość przemysłu, 
znaczna liczba placówek handlowych, 
bankowość średnia i drobna — są w rę
kach Żydów z Polski. Tel Aviv jest dzie 
łem Żydów polskich i 70 proc. właści
cieli realności oraz placówek gospodar
czych w tym mieście jest w rekach by
łych lub dotychczasowych obywateli 

Polski. Wreszcie i wieś palestyńska jest 
polska. Słynna dolina Emek Izrael — 
przodująca kulturą rolnicza została za
gospodarowana i jest uprawiana przez 
naszych współobywateli z Małopolski. 

Stosunki gospodarcze polsko - pa
lestyńskie rozwijały się bez przerwy z 
wielką korzyścią dla obu krajów. Od r. 
1933 — do 1935 eksport z Polski do Pa
lestyny wzrósł trzykrotnie i do chwili 
wybuchu zamieszek nadwyżka eksportu 
Polski w porównaniu z importem z Pa
lestyny wynosiła 10 milionów złotych. 
Dopiero kryzys w Palestynie zmienił 
nieco ten stan rzeczy, ale jeszcze cią
gle Polska więcej do Palestyny wywo
zi, niż z niej importuje. Nadwyżka o-
wych sum z eksportu została objęta cle 

niemniej rozruchy te przyczyniły się do ąringiem i jest przeznaczona na potrze-
j^n^plidgę^.sr^głę^jęńs^wĄ,, do zdobycia.by emigracji z..Falski do Palestyny. — 
samowystarczalności w 'w ie l u dztedzi- Prelegent wskazał na doniosła rolę u-
nach i wreszcie do powstania portu w mowy clearingowej dla Polski. Dzięki 
Tel Awiwie. 1 niej otwierają się nowe możliwości eks-

Dopiero w drugiej połowie roku ub. portowe, a choć niektóre artykuły nie 
wznowione zostały niektóre większe są objęte umową — jednak rynek pale-
roboty publiczne, za nimi poszły inwe- styński wykazuje wielką na nie chłon-
stycje prywatne. Mimo to, panuje jesz- ność: są to tkaniny bawełniane, czesan-
cze ciągle nastrój niezupełnej pewności, ka j tkaniny czesankowe i t. d. Palesty-
Tempo życia, w porównaniu z okresem'na jest wygłodzona pod względem im-
z przed lat kilku, jest jeszcze ciągle' portowym i koniunktura eksportowa z 
zwolnione, dają się jeszcze odczuć reszt Polski jest obecnie wyjątkowo ko
ki dawnych wstrząsów. Bezrobocie jest rzystna. 
dziś mniejąze, niż przed rokiem, ale ra-, Referent reasumuje: kryzys w Pale-
ny niedawnej przeszłości jeszcze się nie stynie został przełamany, pozostały ty l -
zabliźniły. , ko jego skutki. Te skutki zostaną rów-

Dla pełności obrazu nastrojów dzi-nież wkrótce zlikwidowane, 
siejszej Palestyny trzeba jeszcze dodać,' W luźnej wymianie zdań podzielił 
iż głęboki wpływ wywiera zapowiedź się inż. Thon wrażeniami ze swej po-
ogłoszenia sprawozdania komisji króle- droży powietrznej samolotami naszego 
wskiej, powołanej do zbadania rozru- „Lotu" do Palestyny. Droga wiedzie 
chów, ich przyczyn i środków ich zapo-? przez Lwów — Czerniowce — Buka-
bieżenia. Najrozmaitsze, krańcowo nie- reszt — Sofię — Saloniki — Ateny i 
raz sprzeczne, pogłoski o wynikach pra- wyspę Rodos do Tel Aviv i trwa dwa 

j cy komisji i jej wnioskach ostatecznych dni z noclegiem w Bukareszcie. Droga 
przyczyniają się również do niestałości jest piękna, nlenużąca i pozostawiająca 

' sytuacji. i niezapomniane wrażenia. (Gl.). 

na pytanie obrońcy: „Czy wyście praco
wali razem z oskarżonym Knotkiem na 
budowie" — odpowiada twierdząco. 

Obrońca: — Czy zwolnili go z pracy 
i za co? 

Św.: — Zwolnili, bo nie było więcej 
roboty. 

Obrońca: — A może dlatego, że był 
narodowcem. 

Św.: — Nie wiem o tym. 
W tym miejscu przewodniczący za

rządza przerwę. 
Po przerwie świadek Stefan Pałka 

zeznaje, że oskarżony Antoni Piszczek 
spędził krytyczną noc u niego w domu. 
Marian Pikorz oświadcza, że Piszczek 
spał krytycznej nocy w domu jej chle
bodawców. 

Franciszek Piszczek zeznaje, że w 
czerwcu był razem z oskarżonym Anto
nim Piszczkiem w Swoszowicach, 
gdzie kupowali węgiel, nie pamięta jed
nak, który to był dzień miesiąca. Wła
ściciel składu węgla w Swoszowicach" 
Antoni Wydrych pamięta, że sprzedał 
Piszczkom węgiel, ale nie przypomina 
sobie kiedy. 

Św. Julia Groszkowa również przed
stawia alibi Piszczka, zeznając, że kry
tyczną noc spędził u niej w domu. Piotr 
Leńkowski zna oskarżonego Przybylskie 

go, ponieważ pracował z nim razem w 
fabryce w Łagiewnikach. Oświadcza, że 
werbowano Przybylskiego do związku 
zawodowego, a ponieważ nie chciał się 
zapisać, więc wypowiedziano mu pracę. 

Agnieszka Pobożniakowa, oraz syn 
jej Jan, zeznają, że oskarżony Jan Kra
sny nocował u nich, w nocy z 22 na 23 
czerwca ub. roku, nie mógłby zatem brać 
udziału w zaiściach. 

Zygmunt Kryś oświadcza, żo Andrzej 
Płonka był u niego na robocie 23 czerw
ca. Dodać należy, że według aktu oskar 
żenią Andrzej Płonka w dniu tym był 
ścigany przez policję w lasach Poręby. 

Jako ostatni na sobotniej rozprawie 
zeznawał Marian Zmuda, który zna os
karżonego Andrzeja Płonkę i twierdzi że 
23 czerwca rano, jadąc z Bukowa rowe
rem, do Krakowa widział Płonkę stojące 
go przed swym mieszkaniem. 

Na tym przewodniczący odroczył roz 
prawe do poniedziałku rano. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK: loco 13.30, czerwiec 12 75, li

piec 12.80—81, sierpień 12.78. wrzes;eA 12.76. paź
dziernik 12.74, listopad 12.73, grudzień 12.71^-72, 
styczeń 12.76, luty 12.78, marzec 12.80, kw.ccień 
12.81, maj 12 83. 

NOWY ORLEAN: loco 13.08, lipiec 12.68, 
październik 12.70, grudseiń 12.78, styczeń 12.82, 
marzec 12.87, maj 12.92. 

LIVERPOOL: loco 7.38. maj 7.14, czerwiec 
7.15, lipiec 7.16, sierpień 7.13, wrzesień 7.11, paź
dziernik 7.09, listopad 7.05, (ircdzicń 7.05, styczeń 
7.05, luty 7.05, MIRZEC 7.05, kwiec!eń 7.05, MAJ 
7.06. czerwiec 7.05, lipiec 6.95. 

UPPER: loco 9 79, mai 9.41, lipiec 9.29, wrze
sień 9.02, paźd/rpmik 8.40, listspad 8.25, rtycze-'i 
8.21. marzec *.19. 

GIZA: loco 9.79. MAJ 9.97. ozerwiec 997. 1 -
piec 9.97, sierpień 9.97, wrzesień 9 97, paid7i"r-
nik 9.40, lis^>pad 9.40, styczeń 9.37, luty 9.37. 
marzec 9.37, kwiecień 9.39, MAJ 9.39. 

POKÓJ umeblowany do ' wynajęcia 
od zaraz. Andrzeja 4, m. 21. 

poko 
K H «aSndl°we. p o k o i e u m e -
^rWoSiery p o l e c a , , K o s -
|CJ l r r ^ p B j t ą _ i n . tel. 147-46. 
tH^ia 0^' „słoneczny zaraz 
' ° K ^ d 9 rn c i ś c i ó niekrępujące. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe 1 2 po-1 

kojowe mieszkania z wszelkimi wy-1 

godami. Wiadomość u dozorcy. Na> 
wrot 39. 

ffej lelcCei0We
 umeblowanie, w y 

g 0 Wynajęcia. Piramo 

^Sok' 1"!' ^ n , l y Pokój frontowy, 
SrZ80dami

 oddam, solid. 

^S8&ny: balkonowy, wejś-
M V l a

e ' , łazienka, telefon za 
zawadzka 23, m. 11, 

8w« ' VV 

a 

DWUOKIENNY pokój frontowy ume 
blowany przy rodzinie natychmiast 
do oddania. Piramowicza 9, m. 7. 
ŁADNY pokój umeblowany z niekrę 
pującym wejściem i wszelkimi wygoda 
mi do wynajęcia. Żeromskiego 77, 
m. 16. 

ODDAM pokój umeblowany z wygo
dami, słoneczny z balkonem, niedrogo 
Ewent. z używalnością kuchni. Że-
romskiego 103, m. 68, lewa of. I p. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
telefonem. Piotrkowska 37, I piętra 
m. 48. 

ŁADNIE umeblowany pokój, wszelkie 
wygody, telefon, pojedynczej osobie, 
odnaimę. Zachodnia 68, m. 5. 
UMEBLOWANY pokój, słoneczny do 
wynajęcia. Gdańska 66. m. 8. 

NAPIÓRKOWSKIEGO 47/49. 3 i 2 po 
koje z kuchnią frontowe z wszystkimi 
wygodami tanie komorne oddam. 
Wiadomość u dozorcy. 

POKÓJ umeblowany z kuchnią, wszet 
kimi wygodami do wynajęcia zaraz. 
Mielczarskiego 17, 1. ofic. I piętro, 
m. 18. 

ODDAJĘ ładny pokój umeblowany. 
Wszelkie wygody, oddzielne wejście, 
Piłsudskiego 57, m. 5, front I piętro. 

1—2 POKOJE umeblowane z wygo
dami dla 1—2 osób do oddania, I pię 
tro. Cegielniana 17, m. 39. 

KOMFORTOWE mieszkania dwupo-
kojowe, jedno pokojowe z kuchnią 
wolne. Żeromskiego 17, tel. 232-03 
POKÓJ duży, wygody oddam nauczy 
cielce francuskiego języka za lekcje, 
tel. 233-11. 

TANIO! 3 pokoje z kuchnią i wygoda NOWOCZESNY, murowany, piętrowy 
Vj'IM^Wę . • : i mi. Trębacka 16, u dozorcy. Szczegó-dom 5 pokojowy, petny komfort, ogró 
V;V I o w Pokojowe mieszka-1 ty u Krotoszyńskiego. Przejazd 30, dek do sprzedania. Zagajnikowa 16, 
V\,XvVi!nJi s n e urządzenia, - m. 12 tel. 208-18. 

"nttalne ogrzewa - ' 
3 ^ n l ( ' c \v ? 0 d 1 l j P c a w nowym UMEBLOWANY, pokój wszelkie wy- 2 1 3-POKOJOWE mieszkanie, nowo-

v komfort od 1-go lipca. Żwirki I C z a 51. Wiadomość:' gody, tylko dla pana. Śródmiejska 12, czes 
1 Tel. 12*84 - hC-mmm-M, 169-87. 

DUŻY, ładny, umeblowany pokoi dla 
1 lub 2 panów do oddania. Narutowi
cza 9, m. 17. 
POKÓJ dwuokienny elegancko ume
blowany, niekrępujący, wygody, tele
fon do 'wynajęcia. Plac Dąbrowskiego 
3, m. 6 Zastać 3—6. 

ŁADNY pokój z wygodami tanio do 
oddania. PI. Dąbrowskiego 2, m. 10. 

DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania po 1 
pokój z kuchnią i 2 pokoje przy ul. 
Sienkiewicza 67. 

W NOWYM DOMU Radwańska 4a są 
do wynajęcia 3—4 pokojowe mieszka
nia, komfortowo wykończone. Wiado
mość na miejscu. 

ODNAJMĘ słoneczny umeblowany, nie 
krepujący pokój. Wszelkie wygody; 
Fiotrkowska 82, lewa of. HI wei. I I . 
piętro, m. 60. 

1 LUB 2 POKOJE UMEBLOWANE, sło
neczne z używalnością kuchni do wy-
naiecia. Piotrkowska 44. I. 16. 
ŚRÓDMIEŚCIE! 2—3 pokojów* m'c«z 
kania z wygodami, słoneczne do > wy
najęcia. Al. Kościuszki 41, dozorca. 

ŚRÓDMIEŚCIE! Dwa pok^e meblo
wane z przedpokojem, wejście niMcrę-
pujące. I p. front na gabinet dla leka-

| rza lub adwokata do wynajęcia. Al. 
I Kościuszki 41, dozorca. 

DO WYNAJĘCIA od 1 lipca k o m e 
towe 4-pokojowe mip«zknn|e •». din,"m 
halem bardzo odpcy.icc1"'* dia ?>«*,*. 
kata. Narutowicza — Plac Dabr"--
skiero, Informacje u gospodarza. TV. 
lefon 100-34. 

W CENTRUM niekrępujący nokój z 
wszelkimi wygodami dla 1—2 panów 
oddam tamże przejściowy pokój 18 
zł. miesięcznie. Piotrkowska 120, m. 
22. 

| SAMOTNY 
' mieszkanie 

mieście". 

nczukuje 2 poko' ria 
i biuro. Oferty „Śród-

1—2 POKOJE słoneczne, TŁ*>-j;WV. i K y 
walność kuchni, oddam. Polrkowska 
132, m. 20. Obejrzeć 15—17. 
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ELEN6W I X S Y M F O N I A B E E T H W E H A H A Z O l f 
-w . . . . . . . . . 

Opery 

r Rokicińska 54 I fonsum s S ? i r , : : ? ^ 
dni łrnmw in i i,; H f ^Hk. p t a , s z c z e , k ą p i e l o w e , kostiumy, kąpielowe, leżaki, fotele amerykańskie, kufry, P 3 " 5 ^ ^ 

L. d o J > t r a m w - 1 0 1 1 6 - tonę tenisowe, bieliznę, artykuły marki OK, artykuły lniane „Wima - Len", obuwie, P IW 
oraz wielki wybór towarów sekunda, braki I resztki wyrobów „Widzewskie! Ma"11^ -

TEATR POLSKI — CEG1ELNIANA 27 f 

DZIŚ, GODZ. 11.30 RANO 2 

POPIS TANECZNY i 
UCZENIC g 

S Z K O Ł Y H. KRUKOWSKIEJ 
pod kierownictwem 

u. mmmm i i halbłrstadtowhy. £ 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 10 rano. • 

IBMU 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogtasza publiczny 

przetarg na remont projektowanego „Domu Pra 
cy" przy ul. Brzeżnej 3. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto
rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej
skim, Plac Wolności nr. 14, I I I piętro, w po
koju nr. 44, do dnia 9. VI. 1937 roku do godz. 
11-ej rano, w kopercie należycie zamkniętej 
1 zalakowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe Informacje oraz ślepy koszto
rys z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Technicznym, Plac Wolności 14, II 
piętro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o godz. 12-ej w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 5.000,— zł. należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 26 maja 1937 r. 
ZARZĄD MIEJSKI w LODZI. o ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Komunikacja Au tobusowa 
Kalisz — Sieradz — Łódź 

Sp. z o. o. 
Postoi: Południowy Dworzec Autobusowy, 

ul. Wólczańska 232—234, tel. 22-131. 
Rozkład Jazdy: odjazdy z Lodzi (przez Pabia
nice, Łask, Zduńską Wolę, Sieradz, Blaszki i 

Opatówek) od godz. 5 do 21 co godzinę. 
Odjazd z Kalisza od godz. 4.30 do 19 co godzinę 
NA WYSTAWĘ DO LISKOWA firma przyjmuje 

specjalne zamówienia na wycieczki. 

I 
• 

i 

1 
I • 

IBBBBBBBHHb 

Kupujcie 
z 1-go ź ród ła 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 
Materace 
wyścielane I 8prę 
żynowe .Patent* 
Wyżymaczki 
w Fabrycznym 

s k ł a d z i e 
„DOBROPOL" 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

bhbbhe 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
I PRYWATNE 

|| G i m n a z j u m M ę s k i e 
(Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH) 

* • rfÓW. SZERZENIA OŚWIATY I WIEDZY TECHN. WŚRÓD ŻYDÓW * 
W ŁODZI 

Pomorska 46—48, teł. 106-64. 
Kancelaria przyjmuje zapisy kandydatów codz. w godz. 8—14, 

I URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZL 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl >ar. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. 

o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
580), podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 31 maja 1937 r. o godz. 
9—16 w lokalach niżej podanych, celem uregulowania należności 1 Urzędu 
Skarbowego w Łodzi l wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 

1) Meble 6 szt. cena szac. 800 zl„ Kościuszki 93. 
2) Prasa litogr. 1 — 1.500 zł. — Piotrkowska 101. 
3) Papier 3 role, 600 zł., Piotrkowska 101, 

4) Biurka 2 szt, 100 zł. Piotrkowska 101. 
5) Maszyna drukarska 1 szt., 2.500 zł., Kościuszki 21. 
Zajęte przedmioty można oglądać dn. licytacji od godz. 9 do godz. 16 

w lokalu jak wyżej. 
KIEROWNIK DZIAŁU EGZEKUCYJNEGO. 

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBnfiiaUBBBBBBBa 

1 CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 
C e n t r a l n a B e c z u ł c e mb&w 

I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY G/TBINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, te l . 127 - 83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nled lele I święta od 10—1. 
Własne lahoratorjum zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEW1CZ. 

Dr. MED. 

P . K o t o 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

ordynuje 

na Wiśniowej Górze 
willa AgJdskiet;o 

(przy lesie > 

POSZUKIWANY RUTYNOWANY 

f a k t u r z y sta 
piszący biegle na maszynie. Tylko re-
flektanci z pierwszorzędnymi referen
cjami mogą się zgłosić pod „Ł. 100" 
do Administracji pow. pisma. 20—2 

Dr. MIKOŁAJ 

B O R N S T E I N 
Choroby kobiece 

i akuszeria 
mieszka obecnie 

Piotrkowska Na 292 
t e l . 266-36 

Godz. przyjęć od 10^-12 1 16—20. 

Dr. med 

Poszykuję 
WSPÓLNIKÓW do zaprowadzonego 
intcre.n z kapitałem od 10 tys. Oferty 
„Dekan" do Adm. 

Sygnatura: Km 121/36/XVIIl. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 18-go, Stanisław Stop-
czyńskl, mający kancelarię w m. Ło
dzi ul. 11-go Listopada Nr. 51, na pod
stawie art. 676 i 679 K. P. C. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 
lipca 1937 r. o godz. 10-el w sali Nr. 
9 Sądu Grodzkiego w Łodzi odbędzie 
s!ę sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należące] do dłużnika(czki) 
Zofii Ciurapskiej vel Czurapsklej, nie
ruchomości położonej w m. Łodzi przy 
ul. Drewnowskiej Nr. pol. 19, oznacz. 
Nr. hip. 105, 106, 107, rep. hip. Nr. 
2327, składającej się z placu o powierz 
chni 2358 łokci kwadratowych, budyn
ku mieszkalnego, murowanego 1 zabu
dowań gospodarczych. Nieruchomość 

ta w zastawie nie znajduje się, zo
stanie sprzedana w całości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 66.700, cena zaś wywoła
nia wynosi zł. 50.025. 

Przystępujący do przetargu obo
wiązany jest złożyć rękojmię w wy
sokości zł. 6.670. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiż-
nie albo w takich papierach warto
ściowych bądź książeczkach wkład
kowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte bedą w 
wartości trzech czwartych części ce-. 
;iy giełdowej. ' , 

Przy licytacji będą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne, o Ile 
dodatkowym publicznym obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Piawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji 1 przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze
kucji 1 że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi
ny 8-ej do 18-eJ, akta zaś postępowa
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w m. Łodzi. Od
dział Egzekucyjny, ul. Trębacka Nr. 
18, sala Nr. 7. 

Dnia 28 maja 1937 r. 
Komornik: 

(—) ST. ŚTOPCZYNSK. 

Rufh Sorel 

GeorgGroke | 
organizują kurs taneczny 

W ZAKOPANEM 
od dn. 8—7. do 8—8. — Zapisy: 
Zakopane, willa „Chimera". 

OKAZJA! 
MIESZKANIE 2-POKOJOWE z wszel-
kimi wygodami z centralnym ogrze
waniem, II piętro, front w nowym do
mu przy Placu Dąbrowskiego do od
dania od dnia 1-go czerwca. Komorne 
przystępne. Wiadomość: Telefon Nr. 
142-52. . 2 0 - 2 

C z y s t o ś ć e H H H M H B B H B ; ' O T | , | i c ^ M , M „ | m , , , , , 
terowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

[RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fo'tepianoweJ (Mos 
kiewskie Konserwatorium) oraz fran
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa 
ryżu. O. Hurwicz • Sztyllcrowa. Aleje 

u l . N a w r o t "J 

p o w r ó c i ! 'l-go M a * 9, m. 6. 31 

Gimnazjum Żeńskie i Prywatna Szkoła Powsz 
(KATEGORIA A) 

im. Elizy Orzeszkowe! 
UL. AL. KOŚCIUSZKI 21, T E L 141-91 d f l |J 

zawiadamia, Iż egzaminy wstępne do gimnazjum odbędą się * cjei* 
czerwca, Egzaminy i ukończenia 4-ch klas gimnazjum dn. ,5y no' 
O terminie egzaminów do liceum będą specjalne ogłoszenia. ^ l"^ 
n , r l . n . . l 1- J - - . .1.1-1-

ty > 'i 

% 5 
S 'ż^ a r s 

*»rotni e 1 

I 

wstępujących do wszystkich klas przyjmuje sekretariat codzienni* 
9—14-ej 

Dyrektorka przyjmuje codziennie od 12—13-ej. 
Dyr. Dr. S t a n i s ł a w a L 8 * \ ^ » 

606BB4MM 

A. 
i 
m 

Jyrekcje O i m n a z j ó t J 
TOWARZYSTWA SZKÓŁ ŻYDOWSKIN 

W ŁODZI „. 
(Z PEŁNYMI PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWY^' 

zawiadamiają, że wpisy do wszystkich klas szkól P°wsz^hLyJch ̂  
gimnazjach oraz do klas g'mna zjalnych przyjmują w god*w 
towych kancelarie: ^. . iBf l f l 

I G I M N A Z J U M M l S K P f 
UL. MAGISTRACKA 21. < e l ' 1 - r t 

I I G I M N A Z J U M MĘSKIE™ 
UL. MAGISTRACKA 32, teł. l 9 \ 

G I M N A Z J U M ŻEŃSKIE™ 
PIRAMOWICZA 6, tel. 127-95. 

UMEBLOWANY, czysty P<*J do * 
godami przy spokojne] rod*'1' fi |r 
najęcia. Śródmiejska 46, P> • 
II p, 

Rozmaite 

ZAKŁAD fotograficzny L. Laks, Za 
menhofa 29, filia Al. Kość 22. Wyko
nuje wszelkie zdięcla jak również do 
paszportów krajowych i zagr. oraz wy 
wołanie, kopiowanie ł powiększanie 
Ceny niskie wykonanie solidne. 
PIERWSZORZĘDNA szwalnia wyro 
bów trykotowych przyjmuje powie 
rzone towary na krojenie, szycie i wy 
kończenie męskiej, damskiej i dziecin
nej bielizny po cenach przystępnych, 
Wykonanie solidne. Tel. 228-13. 
USTOSUNKOWANY swat izraelita pro 
szony Jest złożyć oferty do Admini-
stracjl sub: „Swat". 

PANI starsza kulturalna, nieprzeciętnie 
Inteligentna, nieładna, ale mila, nawią
że korespondencje ze starszym kultu 
ralnym panem, w celu towarzyskim. 
Oierty pod „Kultura" do Republiki 

MŁODY kawaler na dobrym stanowi 
sku pozna przystojną, kulturalną pannę 
do lat 21 celem spornego spędzania wol 
nego czasu. Małżeństwo nie wykluczo 
ne. Oferty sub: „Szczęście" do Repu 
bliki. 
ZAGUBIŁEM zegar kontrolny, oddać 
za wynagrodzeniem. „Arbor", telefon 
241-59. 6-go Sierpnia 50. 

ABRAM Pereimuter, Narutowicza 36, 
zgubił matrykulę szkoły Jabne. -

t Lokale 

SŁONECZNY, frontowy pokój umeblo 
wany odnajmę. Piotrkowska 132, m. 
3, tel. 136-55. 

ELEGANCKO umeblowani ̂  f 
wszelkie wygody, niekreP 
ście do wynajęcia. 
front, m. 8. 
SAMOTNA odnaimie 2 s , ^ k > ' l p . f l i 
nie umeblowane pokoje, c ^ 
żywalność kuchni, wszelK'6 . 
Piotrkowska 199, m. —JT 

- - - ^ z k 3 " 
PRZYJMĘ 2 panów na » Andrzeja 28. m. 9. 

DO WYNAJĘCIA duży. 
konowy pokój z nlekrepû YnoW1' |] 
śclem. Ewentualnie z u*y w * ^p/ 
chni od zaraz. Al. \-?&J22^AĄ 
UMEBLOWANY frontowy,^ o»f 

pokój do wynajęcia. Ceni. 
wanle, winda, telefon. 
POKÓJ umeblowany. • 
wynajęcia dla 1-go lub 2 
glelnlaha 10 m. 16. — 

HOKÓJ do wynajęcia w s ^ | k ' e 

dy. Al. Kościuszki 2H_m.B- ,|I 

POKÓJ słoneczny, um«W»3«ji^ 
kle wygody, wejście n".K frofl' 
wynajęcia. Żeromskiego * 
m. 10. 

' • 

MIESZKANIE 4-pokoJowe, fl"a)cc!»' 
II piętro, słoneczne do « 
ludniowa 28. 

DO WYNAJĘCIA toM', 
gody. Dzwonić codzienna- «• 

POKÓJ niekrcpujący«|\J\TT^'/ 

ŁADNY, słoneczny pokój umeblowany 
od zaraz do wynajęcia, wejście niekre 
pujące. Lipowa 25, m. 8. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny do 
wynajęcia od 1-go Andrzeja 48. m. 32, 
ŚWIEŻO remontowany pokój z tele
fonem do wynajęcia Al. 1 Maja 40, m. 
5. 

POKÓJ ładny, umeblowany, telefon, 
łazienka, tanio. Obejrzeć od ponie-
działku. Piotrkowska 81, front m. 10, 
DARMO oddam pokój umeblowany, 
słoneczny wszelkie wygody, telefon, 
centrum Piotrkowskiej za niewielką 
pożyczkę gwarantowaną. Oferty sub: 
..F. X. 213." 

LOKAL fabryczny przy ul. Drewnow 
sklej, składający się z 3 pięter po 102 
.300 mir. kw. odnajmę zaraz częścio
wo lub w całośot. Informacje: telef. 
112-85, 

ru iyu j nieurępujai..'••• u* 
dnie umeblowany, teleto^ „, 
wynajec!a. Żeromskie*" , 
tel. 201-51. ^^\,T* • 
kl schodowel z wygo" 8 1" 1' ^ . < ' 

8^6 

W 1 

te 

m1* 

cza 9, m. 49. !.l Vf 
WEJŚCIE z klatki » c h r 4 ? « f t / 
tro pokój umeblowany. 1 h\\tf 
fon Jednei osobie oddanj, ą. 
go 8, 11 Listopada ^J.'-

MAŁY umeblowany .> 
kój. Wszelkie wygody- * 
m. 28, - ^ r ' ' 

POKÓJ umeblowany V > 
d_anipann. K iHńsk legpJ^ j . . 

ODDAM pokój 2 o k l e " ; ^ , c 

świeżo remnutowai'V. m

t 

Kcpernlka 12. m. 17 

POKÓJ frontowy. ^f^PŚ^ 
umeblowany, wrzelkl"1 1

 A | P 
telefonem do oddania. A ' 
32, m. 9. 

\ wito 

H I 

,!>wi 
'Ol 
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parasol^ 

la. 

to**** 

'"lin 

iSKlEU0 

27-95. 

r' K m 2729/35 
dSrmJ^SZCZENIE. 

i Ł ^ f t ^ ^ a l y w Ł o -
< o * K ' P. rjSi 2" n a nasadzie 
W!?a »»37 rok?. « Z a ' , Ż e w d n i u 

C' ," 1 - Ks <J°
 u 0 Kodz. 15-ej w 

S i n y c h l l c , y t a c i a ruchomości 
* miano^.^Mna sume zŁ 

p sPra^7 )

p

V y r Trzebiatowski 

^ 2^1f̂ eł_Rjchter. S. A. tui , — 

C ' n l t PO » d & n e z n i k a ^ bez-

Chóru Dana PARK HELENÓW T e l e f o n a,,^ 
DZIŚ, w niedzielę, dnia 30 maja br. o godz. 
9-ei wlecz. JEDYNY WYSTĘP, 
wraz z rewelacyjną amerykańską aparatur;) sceniczno - dźwiękową. — Jako soliści wystąpią 

MIECZYSŁAW FOGG I ADAM WYSOCKI W w M ^ &t 
Bilety w przedsprzedaży do gó'dz. 2-ej w cenie 80 gr. w cuk. „Ankara", Piotrkowska 48 I 
„Tureckiej", Piotrkowska 12, a od godz. 2-ej w kasie ,J1elenowa" po zł. 1.09. 
Od. godz. 5-ej koncertuje orkiestra symf. pod dyr. Pietruszki. 

'-iiHMYU \y 

l».Łlw"«e dn h •"' w W a rszawie 

l N G»ELSKIEGO. FRAŃ-

* I M ? kore nnl 1 . k o nwersacja. s ^ l n ą ^ p o n d e n c j a . T e l . 262-70 

Dr. R. B0RNSTEIN 
CIECHOCINEK 

D w . „ M i l e r a " 

CHEŁMY -
SOSNOWY. 

SANATORJUM DLA DZIECI 
słabych 1 iizycznle wyczerpanych pod 

stalą opieką lekarską. 
Gimnastyka lecznicza i wychowanie 

fizyczne. 
Wiadomość na miejscu lub tel. 186 

Zgierz. 

Republikę 
I Express Ilustrowany 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino 
włodzu 1 na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

ERUtlAHE OGRODlEillA 
plecionki ł tkaniny po 
leca firma RUDOLF 
JUNG, Łódź, Wólczań 
ska 151 teł. 128-97 

Rok założenia 1894. 

Uprzejmie komunikujemy, te z dniem 1 maja 
b r. firma A. J. Ostrowski Scy. przesłała z na
mi pracować jako nasz przedstawiciel handlowy 
na województwo łódzkie. 

Wyłączne przedstawicielstwo posiada obecnie 

I. 
Łódź 

ul. Piotrkowska 130 
TEL. 345-90. 

który jest przez nas upoważniony do przyjmo
wania zleceń na kasy rejestracyjne National. 

Zaznaczamy, zo jedynie p. E. Stibbe dysponuje 
obecnie oryginalnymi częściami zamiennymi i 
dodatkami do kas rejestracyjnych National. 

Zawsze chętni do usług, kreślimy się 
x poważaniem 

Kasy Rejest racy jne 
„NATIONAL" 

Ja jestem najtańszą 
praczką 

gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro
szy pracuję przez catą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 

Henko do moczenia 
bielizny 

i zmiękczania 
wody 

Uo/JSj. Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się nailadownictw! 

E N I A D R O B N E 

2 

towy f > 

\22^>^$ 

I 
r °Mny do sprzedania. 

MOTOCYKLOWA przyczepka jest do 
sprzedania tanio. Piotrkowska 16, sto
larnia. ' ' 
PIANINO taiiic (może być /.niszczone) 
kupię zaraz. Oferty sub: „Pianino". 

POTRZEBNI kilku uczciwych chłop
ców do składu blawatnego. Pożądane 

kilkuletnią praktyka. Oferty „Spotka 
Blawątna 

-i V b a l o " °we 80 zt„ okazja Witta lttK> Piotrkowska 167, skład rowe-

l« ^graniczna 1100 cm., na-1 
%XV,' d o b rv ^tan, do sprzedam 

Ntd,^ KOLUMNA. Okazyln.., 
V ^ » działkę zalesiona. 2855 mjr.. 
v12. SL s t a c K kolejowej ul. Bracka 
V M V * W P- PodclechowskiegcJ 
y l i " J ^ e , Łódź, Wólczańska 218.1 

t ą J ^ E URZĄDZENIE dla kon-
^ \ \ C a l a , n l e rW. manufaktury, pertu-

i ? m , 0 t l ° w e w częściach lub 
? l 4U K!8* l *»usowe żelazne ogrodzę 

h»b fabryki, tanio do sprze 
^ i i h n " n l e 1 0 - 1 2 - P * e « c r " P l o t r 

^nu, »Przeds«,,,t..?. zwodów -

SYPIALKA, kredens, stój., okrągły, 5 
krzeseł i fotel okazyjnie sprzedam. — 
Piotrkowska 123, m. 11. 

POSZUKIWANY wychowawca-czyni 
do pensjonatu dzieci. Oferty z życio
rysem I podaniem warunków do Fuk-
sa, Piotrkowska 87, „Wychów." 

KUPIE kasę ogniotrwałą, szafę, ładną 
Oferta „Szafa^ 
SFOWODU wyjazdu do sprzedania 
gabinet, kozetka, obrazy i różiw me
ble. Narutowicza 42 m. 14 9—11, 3-
PP. , 

PANNA izraelitka do dwojga dzieci 
(lat 6 i 3) potrzebna na wyjazd do 
Poznania. Zgłosić się Piotrkowska 39, 
Grynwald miedzy 2—4. 

PIANINO krzyżówka, nowe, firmowe 
okazyjnie do sprzedania sub. „Okazja' 
do Republiki. 
SAMOCHÓD 6-osobowy Austro-Dai-
mler b. dobrym stanie na chodzie oka 
zyjnie do sprzedania. Obejrzyć Hotel 
„Savoy", ul. Traugutta 6 tel. 203-38 

INTEL PANNA, wiek średni, przyjmie 
posadę: kasjerki, ekspedientki, zarżą 
zającej domem u wdowca, mającego 

dzieci, towarzyszki Itp. Pierwszorzę 
ne referencje. Oferty sub: „Natych 

miast". _ _ 

„SPINDELPRASA" do pończoch oraz 
krosna Cordowe' „Schónerowskle" do 
sprzedania. Wólczańska 60. 

W DO SPRZEDANIA dom murowany 
dobrym punkcie przy Bałuckim Ryn 
ku. Wiadomość ul. Marynarska nr. 34 
dawn. Kelma. Margulies. 
DO SPRZEDANIA domek, nowy, dre 
wniany, 3 pokoje z kuchnią w tym 1 
oddzielnie, ul. Ks. Brzózki 16a na miej 
sću. 
SAMOCHÓD limuzyna „Chrystler" w 
dobrym stanie okazyjnie do sprzeda 
nia. Tel. 149-91 gdoz. 3—4 pp, 

Jan1' 

"yjnie 
_?iomsk 

Simens i 

' i d i ^ l . I % '"-Olę j , _ 

sTSofilei .*n a, Ocri.j 1" u f ym sta-

I Ł 
Świetnie prospe 

k w ! ^ 

MŁODY energiczny księgowy I biu 
ralista, wykwalifikowany podatkowlec 
zdolny do wykonania wszelkich prac 
biurowo - handlowych — obejmie od 
powiędnie stanowisko w jakimkolwiek 
przedsiębiorstwie. Może złożyć go 

tówkową kaucję. Oferty sub ..Egon 
do Administracji. 30] 
DO PRACOWNI galanterii skórzanej 
poszukuję zdolnej dziewczynki. Dzwo
nić od 11—1 tel. 147-05, 
LEKARZ-Dentysta z wieloletnią prak 
tyką przyjmie posadę lub zastępstwo 
Oferty „Dyplom", 

ra* 

Al. 

——foęi———————— 

czenia domów 
?H?ki, drzwi i okna 

R*ZEWIYSŁ DRZEWNY 

Irjian Jakubowicz S I 
Ż e r o m s k i e g o 90/92 

POTRZEBNE panny, zdolne 1 podręcz j 
ne do pracowni sukien. Wigury nr. 29, 
m. 12, (dawn. Pusta). 
LEKARZ-stomałolog, *dolna.> eńergicz 
na, praktyką, poszukuje zastępstwa, 
najchętniej w Łodzi lub okolicy. Zgło
szenia: Pabianice, ul. Poprzeczna 11, 
tri. 11. „dla Lekarki." 

Rozmaite 

POWAŻNE przedsiębiorstwo rekla
mowe poszukuje, ustosunkowanych l 
zdolnych akwizytorów. Oferty pod: 
,.R. a" 
DOZORCA z dobrymi referencjami po 
trzebny. Gdańska 7, m. 9. Zgłosić się 
od 9—11 rano. 

FABRYKA alabaster poszukuje podró
żujących. Gwarancja wymagana. ZgKi 
szenla sub: „Alabaster" do Republiki. 
POTRZEBNE starsze oraz młodsze 
panny do pracowni sukien. Narutowi
cza 41, m. 20. 

Nauka I 
^ I wychowanie \ 

POTRZEBNA wykwalifikowana „zdol 
na" do pracowni sukien. Informacje 
Telefon 121-91 od 2—7. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pnł 

WYKWALIFIKOWANA pomocnica bu 
chaltera, biegła maszynistka, znaiO' 
mość języków, pierwszorzędne refe 
rencje, poszukuje posady. Oferty sub: 
Biuralistką^ 

POSZUKIWANA do pracowni sukien 
uczenfea lub zXk>lna podręczna na do
brych warunkach. Piotrkowska 85 m 
44. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite 
atura, Konwersacja. Metoda skróco 

na dla udających się na studia. Tłu
maczenia. Korespondencja. Poludnio 

20. m.20. 1-sza lewa oficyna parter 

AGENT dobrze zaprowadzony w skle
pach galanteryjnych poszukiwany 
Sub: „Wytwórnia Kosmetyków". 
POSZUKUJĘ posady kasjerki, ukończy 
lam szkołę handlową i buchalteryjną 
Oferty „Młoda" Na żądanie złożyć mo 
ne kaucję. 
BUCHALTER - bilanslsta, obeznany 
fabr. księgowością, ze sprawami sądo 
wymi, skarbowymi i administracyjny 
ml przyjmie jakąkolwiek pracę za 
skromnym wynagrodzeniem. Of. sub 
„I. S." do Admln. 2.6 
POSZUKUJEMY zaufanego pana (za 
wód i miejsce zamieszkaniai obojętne) 
któremu na miejscu urządzimy samo 
dzielną rejonową składnicę wysyłko
wą (bez składu). Stały miesięczny 
dochód zł. 580.—. Zgłoszenia pod „66' 
do „Adema",, Box 187, Klagenfurt 
Austria. 
PIANISTKA zaangażuje się do odpo 
wlednlego penslonatu na wyjaed. Wa> 
runki do omówienia na miejscu Adres 
Gdańska 123, front parter m. 19. 
MATURZYSTKA poszukuje kondycj 
na wyjazd. Wymagania skromne. Pro 
sze dzwonić godz. 3—7 pp. tel, 160-97 

. .POSZUKIWANI sprzedawcy z kaucja 
t e l . 11874 , 1 5 7 7 4 L^j 5 0 0 z t . Zgłoszenia do Admioistracj 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do ..Republiki". 
ARTYSTYCZNA cerownia przyjmuje 
do cerowania wszelkiego rodzaju u-
szkodzenia materiału. Brandes, Piotr
ków ska 69. . 
DOMSKIE płaszcze impregnowane na) 
nowsze fasony poleca f-a „Modernę", 
Piotrkowska 10, front II piętro. 
UBEZPIECZA NA WYPADEK CHO
ROBY Towarzystwo Ubezpieczeń Wza 
jemnych na Wypadek Choroby w War 
szawie, ul. Pieracklego 14, Reprezen
tacja w Łodzi, ul. Nawrot 36. Przyj
mujemy ubezpieczenia osób pojedyń* 
czych i całych rodzin oraz grup zawo
dowych. Ubezpieczonym, którzy nie 
chorowali w roku 1936, Towarzystwo 
zwraca 50 proc. wpłaconych składek. 
Warunki w biurach Towarzystwa. 

LEKCJI i korepetycji udziela rutyno
wany nauczyciel. Zapóźnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury). Spe 
cjalność: matematyka, polski, Aleja 
Kościuszki 13, m. 3, front I piętro. 

PŁASZCZE impregnowane damskie 
męskie wykonuje solidnie. Ceny przy 
stępne. Łódź, Zachodnia 31, M. Fajn* 
waks. tel. 113-46. 

MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cusklego, niemieckiego. Załatwia wszel 
ką korespondencję. Piotrkowska 24, 
m. 7, Przyjmuje 12̂ —2, 4—8. 
BUCHALTERII (pełny kurs teorii z 
praktyką) wyucza b. kierownik Kursów 
Handlowych, buchalter na stanowisku, 
Leon Krell, Piotrkowska 79, m. 40 tel. 
145-64. Oplata bardzo przystępna. 
RODOWITA berlinka udziela niemiec 
kiego, Konwersacja, literatura, grama
tyka, korespondencja handlowa. Za
wadzka 23, m. 11. telefon 114-50. 
PANI z towarzystwa, francuzka w 
średnim wieku (izr.) władająca pol
skim I niemieckim wyjedzie na lato w 
charakterze towarzyszki, opiekunki. 
Referencje. Oferty sub: „A. F." do Ad
ministracji, 
FRANCUSKIEGO krótką, łatwą meto
dą (Anson) nauczy się każdy. Afrol-
went Sorbony. Legionów 11, m 13, 
DawMowtcz. g. 11—4, 8—10 w. 

a n V wg. przepisu Wydz. Budów. Zarząd* Mlejskłejo. ipott „ETR.' 

SAMODZIELNA, energiczna wycho
wawczyni z praktyka w pensjonacie, 
pierwszorzędnymi referencjami po 
szukuje pracy do penslonatu lub do 
dziecka. Dzwonić 240-78. ' 

INTELIGENTNA wdo^a, właścicielka 
frontowego lokalu, poszukuje spólnicz-
ki-ka z kap. 200—300 zł. do b. dobre
go interesu. Of. „Dobry Interes" 

DO WSPÓLPROWADZENIA zysków 
nego Interesu poszukuje osobę dyspo
nującą kilkunastuset złotymi. Oferty 
„Wysyłkowy". 
AGENTURĘ poważną przyjmie 30-
letnl Izraelita mając rozlegle znajo
mości w przemyśle I handlu. Referen-
cie pierwszorzędne, sub „Energiczny" 
TANIE ŹRÓDŁO resztek najmodniej
szych towarów na damskie palta ko
stiumy, suknie, bluzki, spódnice i ubra
nia męskie. Warunki dogodne. Duży 
wybór najnowszych wzorów etamin, 
batystów, kretonów łtp. Kilińskiego 36, 
oficyna. II w. I p. 
POTRZEBNA natychmiast mamka ze 
świeżym pokarmem. Żeromskiego 75, 
m. 8, fr. I I p. Adamowicz. 

POSTUKUJĘ wsipólniczki z małym 
kapitałem do urządzenia w Truskaw-
cu restauracji samych obiadów. Ofer
ty do Republiki sub: ..Chętna". 
CZYSZCZENIE, tapet, ścian, sufitów, 
sucho-chemicznym sposobem. Ceny 
niskie. Wiadomość Mała 2. róg 6-go 
Sierpnia, sklep farb, Wiatrak. 
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O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 
C Uzdrowiska 

Smardzew 
Willa z wszelkimi wygodami 
do wynajęcia. Teł. Zgierz 57. 

m a d R K t _ 3 ^ _ ™ ł 
dem N. Wajcmanowe] JUŻ CZYNNY. 
Oświetlenie elektryczne. Informacje 
telefonicznie 182-43. Od godz. 2.30 tel 
120-19. 

RABKA „Pałacyk Babuni" pod no
wym zarządem Marii Zawadzkiej. Pen 
sjonat luksusowo urządzony, centrum 
Prospekty na żądanie. Tel. 265. 
PENSJONAT .Wiktoria" w Głownie 
(willa p. Pokorowskiego) pod zarządem 
R. Konarskiej położony w pięknym 8-
morgowym parku wśród lasów, duże, 
słoneczne pokoje. Ceny przystępne. — 
Otwarcie 1-go czerwca. Zgłoszenia na 
miejscu od 26 maja lub w Łodzi, Piotr
kowska 120, m. 41 od 3—5 pp., tel. nr. 
108-90. 

RABKA „Pałace" luksusowy pensjo
nat całoroczny pod nowym zarządem 
Pauhny D-rowej KEINEROWEJ. Te-
lefon 325. 

PENSJONAT ..Trzech Róż" pod Spałą 
poczta InowJódz. Przyjmuje zamówię 

ceny przystępne. Pracownikom 
umysłowym znaczne ustępstwa. 

nia 

KOLONIE " prywatne w Grotnikach-
Dzieci, i dorosłych proszę zgłaszać, 
Kilińskiego 180, m. 17. Przedszkole 
kierown. Drugoszkowa w godzinach 

15-18, święta 12 do 15. Wyjazd wkrót 
ce. 
NAD MORZE dziewczynkę 10-letntą 
zabiorę. Opieka pierwszorzędna. Tele-

«tafc 147-97. 
ZALESZCZYKI, komfortowy pensjonat 
,fVrta" pod zarządem p. B. B. Wach-
sowej poleca słoneczne pokoje, kuch-
nia wykwintna; ceny umiarkowane. 
MORZE. Jastrzębia Góra. Kolonie let
nie dla młodzieży pod kierownictwem 
p. M. Kobrowej. Zgłoszenia od 12— 
18-ej ul. Kilińskiego 141, tel. 176-47. 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło 
dzieży Szefnerow/j i ErlichoweJ w 
suchym sosnowym lesie w pobliżu pla 
ż i . Troskliwa opieka. Gry zabawy pod 
kierownictwem rutynowanego instruk 
tora. Informacje Narutowicza 43, teł. 
yi9.72, od 16—18. 30 

NA, WIŚNIOWA GORĘ do pierwszo
rzędnego pensjonatu zabiorę kilkoro 
dzieci w wieku 6—12 lał. Opieka tro
skliwa. Rytmika, gimnastyka pod kier. 
rutynow. siły. Zgłosz. Maryla Minco-
wa, Gdańska 5/22, w godz. 10—1 i 3 
do 5 pp. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami dla Jednego ewent. dwuch pa
nów do wynajęcia. Moniuszki 1, m. 13 
2—4 po pol 

ORŁOWO MORSKIE. Blisko plaży, 
przy lesie, pensjonat dla młodzieży 
pod kierown. Belli Haltrecht- Cukiero-
wej 1 Marii NoweroweJ. Zgłoszenia 
Wólczańska 62, m. 16 tel. 168-74 od 9 
do 12-ej w poł. 

r • 

POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo 
dy, słoneczne, ciepłe, I I p„ fr. do wy
najęcia. Piotrkowska 161. Wiadomość 
u gospodarza. 

LETNISKO w Poddęblnie w nowej 
willi, Mieszkania słoneczne, wygodne 
Blisko przystanku. Wiadomość i wy-
najem Al. Kościuszki Nr. 53, m. 10.' 

ORŁOWO MORSKIE. Pensjonat dla 
dzieci I młodzieży Marii Frenkenber-
gowej i Cecylii Zemlowej. Willa ska
nalizowana, wygody, pokoje suche, 
słoneczne z widokiem na morze. Zgło
szenia: Sterlinga 18, tel. 262-21 oraz 
ul. Andrzeja 35, m. 8. 

GAZA do OKIEN 
Specjalność firmy 

EDMUND BOKSLEITNER 
Łódź, Sienkiewicza 79, tel. 141-79. 

KOLUMNA pensjonat „Jutrzenka" pod 
kierownictwem Flnkielsztajnowej pole
ca słoneczne pokoje. Ceny umiarkowa 
ne. Smaczna i obfita kuchnia 
WLODZ1MIERZÓW. Pensjonat-Kol dla 
młodzieży „Kmita" czynny od 16.6L 
Dziennie 3 zł. i 3,25. Pozostało kilka 
miejsc. Zapisują: Krzakowa, 6-go Sier 
pnia 10, Józefsohnowa, Al. Kościuszki 
31. 

MUSZYNA, pensjonat „Bristol" tuż 
przy plaży obok łazienek, poleca po
koje słoneczne z balkonami, woda bie 
żąca, komfort, znania wykwintna kuch 
nia rytualna. Zarząd Miny Weissowej 

WIŚNIOWA GÓRA. Dwa pokoje z 
jkuchnią z dużą oszkloną werandą, w 
pięknym parku do wynajęcia. Wiado
mość: teiefon 151-39. # * 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla soli
dnego pana do wynajęcia. Oglądać 
można od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami I telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

,i starsi" 
POKÓJ umeblowany " d a 47, 
motne] pani. 11-go ListoP pani. . 
2 piętro, p. Fiszerowa. 

T 6 
LUKSUSOWE mieszkaj N a f U l 
z pięknym hallem P j J ^ l J g 1 

cza, vis a vis pl. V? ,,| 14jj* 
wynajęcia. Wladoino__l^>*** ' 

DWÓR (izraeliski) przyjmie kilka osób 
Pływalnia, plaża, brydż. Wiadomość: 
123-44. 

LETNISKO pięknie położone w ogro
dzie przy samym lesie. Wiadomość 
Piotrkowska 118, m. 6. 

ZALESZCZYKI. Komfortowo wyre
montowany pensjonat „Riviera" w sa
dzie morelowym poleca słoneczne po
koje z balkonami. Woda bieżąca, ła

zienki, elektryczne oświetlenie. Ce
ny bardzo przystępne. Dzwonić Gin-
kom, 217-26 od 4—7-eJ. Prócz niedziel 
i świąt. 

CZERWONY DWOREK, pensjonat dla 
dzieci i młodzieży R. Rozenówny. W i ś | — 

niowa Góra — Stróżew. Opieka w y 
chowawcza i lekarska. Teł. 160-81, Za] 
chodnia 59. 

Idealne pran ie p łó tna jest dowodem 
doskonałości 

Radionu 

Przy gfttoWańiu bielizny * 
Radionię wytwarzają się "J11" 
liony drobnych pęcherzyk°w 

Hen u, które przenikają nawef 
grubą tkaninę płócienną, c t f 
niąc ją idealnie czystą. Jakie 
więc doskonałe wyniki da c 

musi pranie w Radionie lżej
szych tkanin. A przy tym P r 0 ' 

Radionem fest takie łatw^ 

1 . Rozpuścić Radion 
w zimnej wodzie 

2 . 15 minut gotować 
3. Płukać najpierw 

w gorącej, potem 
w zimnei wodzie 

m 

. . . i j e s i 

l e p s z y 

A Ó B F I R M Y S C H I C H T - L E V E R S A . W A R S Z A ' 

JUSTYNÓW. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży Hildebrandowej czynny od 
1 czerwca r. b. Opieka troskliwa. Ko
munikacja tania i dogodna. Zgłoszenia 
Mildebrandowa. Południowa 86. telef. 
243-80 lub na miejscu. 21 

PENSJONAT „Melania", Głowno, po< 
zanz.. Róży Fuchsowej, czynny. Zgł, 
tel. 263-11, od 9—11 r. i wiecz. 

DRUSKIEN1KI Pensjonat H. Szawzy 
nowej, pięknie położony nad Niemnem 
(las, plaża), kuchnia wykwintna, wszel 

'kie wygody. Adres Nadrzeczna 13. — 
•Bliższe informacje Łódź, tel. 128-63. 

n _ i _ _ i F _ i n _ i n ^ _ _ i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

_ » MIESZKANIE dwupokojowe wszelkimi 
L O K a l e | , w y * ? d . a m i ' Pokój pojedynczy z wygo 

BIURO „POLRUCrT. Piotrkowska 83 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po-
koje umeblowane, garsoniery zł. 20 —. 

W NOWOWYBUDOWANYM domu 
przy ul. Miłej 5, róg Sżar?j dwa poko
je z kuchnią, przedpokojem, łazienką, 
pralnią i piwnicą do wynajęcia od 1-go 
czerwca względnie 1 lipca. Dojazd 
tramwajem 4, 7 i 11. 30 

KOMFORTOWE 2-. 3-pokojowe miesz 
kania nowoczesne, centralne ogrzewa
nie, wszelkie wygody, do wynajęcia od 
lipca w nowym domu Narutowicza 90. 
Informacje: na miejscu lub tel. 132-32. 

darni do wynajęcia. Al. j Maja 49. 
DO WYNAJĘCIA r^kój z wygodami 
frontowy z windą dla jednej osoby. 
Cegielniana 3. Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ umeblowany oddzielne wej
ście, wygody, tamże 2 pokoje z kuch
nią na okres letni. Sienkiewicza 31/8. 

ODNAJMĘ pokój wszelkimi wygoda
mi. Południowa 9, m. 15. Obejrzeć do 
3 wieczorem od 7. . 
SOLIDNEMU panu wynajmę pokój z 
wygodami. Nawrot 7. m. 18, telefon 
157-31. 

ŁADNY, frontowy, umeblowany pokoi 
do" wynajęcia, z oddzielnym wejściem 
Piotrkowska 14, m. 7 

ELEGANCKI pokój, wszelkimi wygo
dami, ewent. z utrzymaniem do wy-
najęcia. Tramwajowa 3. m. 22. 

Mtń 

POKÓJ ładnie umeblowany, niekrępu-
jącym wejściem do wynajęcia. Piotr-
kowska 82, m. 41. Zastać 15—20. 
DO ODDANIA pokój nieumebilowany 
z wszelkimi wygodami. Narutowicza 
25, mieszk. 2. 
DO ODDANIA pokój nieumeblowany 
frontowy, słoneczny dla solidnego pa
na. Odańska 11. m. 5, front II piętro. 
POKÓJ z wygodami, używalnością 
telefonu zaraz do oddania. Piotrkow
ska 50, m. 6. 
ŁADNIE umeblowany pokój, frontowy 
z wszelkimi wygodami do wynaięcia. 
Południowa 42, I p. fr. m. 12. 

CENTRUM Umeblowani. ifl&Ą 
słoneczny pokój, wsźe^' n i , vs* 
lefon, dwum solidnym P» piotr* 
stwu, ewent. utrzyma"1 '\M2>*r.t 

55/8 prawa of icyn__i^- -^io«jy 

UMEBLOWANY P?kóLgfd>! # 1 

snym domu wszelkie ^ 
dania dla pana 
2—5. 
SŁONECZNY 2 - o k i e i d a ł n 
pokój z telefonem i ^Mp<tw 

najęcia zaraz. W S 2 & ^ * f * 

POKÓJ frontowy 3 f,Jjj 
wany z wygodami/ 1 ' 3 jd. >2>^if| 
najęcia. Mielczarskjej£J>^centr, 
DUŻY, słoneczny P?.^U'S°d5' 
Piotrkowskiej, wiszeń 
najęcia tel. 181-53. 

Z W Y C I Ę S T W O 
O D N I O S Ł A 

OPONA SENPERIT 
n o T O c Y 

ANGIELSKIE, repr. nJ 

HURTOWNIA WYROBÓW G U M O W Y C H 

C H . I E N C N B L U P I 
NARUTOWICZA 1 6 . TEL. 1 4 0 - 5 9 

Repr . H E R S O N - S E P l P E M f 
O p o n v s a m o c h o d o w e , m o t o c y k l o w e i r o w e r o w e zawsze na 

NORTON. ROYALjjjlflS 
A. J. S . i I K C B I J J o , 

oraz części zamienne i taAt^' 
u n 9 9 u i e * o n a SK 

|___—M___w_ 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

I w r.odz! zł. 4.—. za odnoszegie do dotOu 
40 sr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce t\. f—. ..Reoublika" I ..Ex-
press" «• Łodzi z odnoszeniem do domu 

f l . 7.-- miesięcznie. 

OSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dziel) sie na 10 szpalt oo 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie i - zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10, Adwokackie ryczałtem zł.. 25. - ; Drobne zs słowo 15 gr- najmniej 
zł. 150- poszukiwanie pracv za słowo 10 gr.. najmniej zł 1-2U Opisowe w tekście redakcyj
nym^! 2 za Tnitimetr. Ogłoszenia zagraniczne Min proc drożej. Ogłoszenia tantazvine 'tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Admm.stracia nie 

Słuszne reklamacje b e f f n 0 z > l 
o ile wniesione beda nalP0* p » r

M ^ . . 
tygodnia od 

> 
ukazania s '" p 0 & 

ogłoszenia lub nlczwłoczn'e„tt| 
sie drugiego z rzędu ^o^fof^M 
mej treści co pierwsze- . fejc 
zasadniczo nie zmieniała t^t«]*ttf\, 
nia nie upoważniają oo - 0txo^< 

zapłaty lub powtórzeń 

U w y < l a w c e : Wardłsa, „Republika". Sp. s ogr. odp. Wacław Smółskl « Reaktor od P. Wacław Smólskl Druk „Republiki" w fcodA Piotrkowski « 1 * 



„REPUBLIKA", niedziela, 30 maja 1937 roKu. 

O B R A D Y P O K O J O W E 

W dyplomacji mateczniku 
Wielkiej dżungli politycznej 
Siedzi grono drapieżników, 
Konferencje wiodąc liczne. 

Przemówienia prawią słodko 
Uśmiechami sypiąc przytem, 
Ale każdy swych partnerów 
Radby.... schrupać z apetytem. 

Czy z tych narad coś iryniknie 
— O tym wątpić można z góry, 
Bo potoki czułych słówek 
Nie odmienia wszak.... natury. 

IV. Drozdowski 



Doloryzm kierunek w literaturze 
Celem i sensem 2yda jest cierpienie.-Najgenialniejsi ludzie byli bardzo ni*' 

częśliwf. — Czy człowiek zadowolony traci siły i zdolności twórcze? 
Stosunek do cierpienia Jest Jednym z 

najstarszych i najbardziej wykorzysta
nych tematów literackich oraz filozoficz
nych. Pod tym względem dominowała 
zwłaszcza literatura rosyjska ze swą „do
stojewszczyzna". Obecnie clerpiętnlctwo 
stało się modne na zachodzie. Znakomi
ta książka filozofa niemieckiego Maksa 
Schellera p. t. „Sens cierpienia" przetłu
maczona została na szereg europejskich 
języków. Autor przypomina słowa Tal
leyranda, który po wojnach napoleoń
skich twierdził, iż urodzeni po 1789 roku 
nie zaznali radości życia. Czy to samo 
odnosi się do tych, którzy przyszli na 
świat po roku 1914-ym? — zapytuje 
Scheller. 

Każda szkoła filozoficzna ma swój 
określony stosunek do cierpienia. Jedni 
proponują kultywowanie pogardy dla 
cierpienia, by go tym samym uniknąć. 
Inni odwrotnie — proponują nie walczyć 
z cierpieniem, lecz znosić Je pokornie. 
Jedni traktują cierpienie jako przekleń
stwo, inni jako drogę do najwyższe), 
najczystszej radości. 

Do tego barwnego kalejdoskopu prą
dów, dotyczących kwestii cierpienia, 
przybył obecnie nowy kierunek, można 
byłoby powiedzieć „najmodniejszy", 
najwspólcześnlejszy, z nauka i filozofią 
nie mający nic wspólnego, ale posiada
jący już wielu zwolenników, zwłaszcza 
wśród braci artystyczne], szukającej 
łatwo rozgłosu. Zrodził się on we Fran
cji i nosi nazwę „doloryzmu". Kierunek 
ten jest ciekawy jako powojenne zjawi
sko krytyczno-literackie. 

Słowo „doloryzm" zrodziło się za
ledwie przed 18 laty. Paul Souder, oma
wiając jedną z książek Duhamela, zazna
czył w swej krytyce, ogłoszonej dru
kiem w 1919 roku, że najbardziej zga
niłby autora za to, co nazwałby „dolo-
ryzmem", to znaczy — teorią o poży
teczności i nleodzownoścl cierpienia. 

Krytyk chciał tym słowem zgnębić 
^przeciwnika, a tymczasem'osiągnął'coś 
wręcz przeciwnego. „Doloryzm" stał się 
symbolem Już nie tylko Duhamela, ale 
całej grupy literackie], całego kierunku 
literacko - filozoficznego. Zrodziła się 
grupa „dolorystów", na której czele sta
nął młody pisarz Julien Taippe, który 
podchwycił symbol, rzucony z innym 
wręcz zamiarem przez krytyka 1 wydał 
„Apoiogię anormalności czyli manifest 
doloryzmu". Znaleźli się wnet teorety
cy, którzy poparli naukowymi twierdze
niami słuszność poglądów Taippe'a i je
go przyjaciół. Doloryzm rozwijał się po
woli, lecz systematycznie, aż w ubie
głym roku przekształcił sle w „szkołę li
teracką". Taippe wydaje obecnie tygod
nik p. t. „Rewia dolorystów". Jego teo
ria filozoficzna polega na usprawiedli
wianiu cierpień drogą pogodzenia się z 
losem. Dla dolorystów cierpienie stano
wi nieodzowny element i nawet funda
ment kultury duchowej. 

Podkreślając swe pokrewieństwo z 
teorią Lombrosa, doloryści przytaczają 
słowa Arystotelesa, który twierdził, że 
„nie ma geniusza bez pewnej domieszki 
szaleństwa". Doloryści powołują się 
chętnie również na słowa Diderota, któ
ry pisał: 

— Gdy przyroda stwarza genialnego 
człowieka, to jakby równocześnie wy
dała mu polecenie: — Idź w świat 1 bądź 
nieszczęśliwym! 

A wreszcie, czy znakomity fizjolog 
Charles Richet nie mówił, że „trzeba 
być chorym, żeby zostać Pascalem?"... 

I rzeczywiście — ciągną dalej dolo
ryści — czy boski Homer nie był śle
py?... A czy twórca dziewiąte) symfonii 
nie był głuchy?... Czy pożywką ich sła
wy nie było ich cierpienie. Gdyby Beet-
hoven nie cierpiał niedostatku, gdyby 
był pozbawiony trosk materialnych, nie 
stworzyłby tak wielkich arcydzieł, a w 
każdym razie Ilość Ich byłaby znacznie 
zmniejszona. 

Czy Byron byłby tak genialnym 
twórcą, gdyby' życie jego* ułożyło sję 
szczęśliwiej i gdyby unikrifii kalectwa?;;; 
Gdyby Szopen nie miał chorych płuc, 
czy Jego nokturny działałyby tak samo 
na romantyczne serca?... Czy Beaude-
laire napisałby swe „Kwiaty zła"?... 
A Musset swoje „Noce"?... Verlalne 
„Mądrość"?... Proust „W poszukiwaniu 
straconego czasu"?... Heine swoje liry
ki, Edger Poe „Niezwykłe historie", a 
Nltsche „Zaratustrę"?. 

Gdyby ci wszyscy pisarze i poeci nie 
zaznali w życiu cierpień, gdyby życie 
ich naprawdę usłane było różami, czy 
potomność doczekałaby się tego rodzaju 
arcydzieł? 

Astma 1 syfilis, alkoholizm i epilepsja, 
gruźlica 1 biała gorączka — wszystkie 
te nieszczęścia stworzyły dla pisarzy i 
twórców takie warunki, w których ar
tysta nie pisze już słowami — jak mówił 
Nitsche — lecz błyskawicami! 

Przy nagromadzeniu tylu nazwisk 

teoria doloryzmu nabiera niewap 
cech jedynej prawdy życiowej. ^ 
należy zapominać, że było bardzoj 
twórców i pisarzy, którzy 
swe nazwiska, Jakkolwiek żyli fll 

szczęśliwie. 
Platon doczekał się pńińel sffi 

nie chorując wcale. To sarno n 1 (?Ł|! : 

łoby powiedzieć o Goethem, o VW $ 
Hugo, Tycjanie i wielu innych. Dojjj. 
jako kierunek młody i jeszcze n 

stalizowany, skłonny jest do 
przesady. Cierpienie posiada n> e*^ 
wie również swe strony pożytŷ" 
nie należy ich przeceniać... vjr 

Tymbardziej, że prawie wszyci 
nialni, ale nieszczęśliwi ludzie 
wyrzekliby się talentu i sławy °]KJ 
kiem prozaicznego S Z C Z C 5 U j ' n b r oW£ 
polegającego na względnym a e S # 
zdrowiu i spokoju... Czy VT

 n i 6 p 
wówczas tworzyć — to wcai 
pewne 

0 w s z y s t k i m p o t r o c h u -
Biegun Północny zdobyty. — 50 rocznica najwiC1*' 
szego pożaru w Paryżu—Z notatnika Jacka London 
Cały świat naukowy śledzi ostatnio 

losy ekspedycji sowieckiej na terenie 
podbiegunowym. W wielkim naprężeniu 
czytano w pismach całego świata wia
domość o tym, że lotnik Wodopianów 
dotarł do bieguna wraz ze swymi kom
panami — akademikiem Schmidtem, ra
diooperatorem Krenkcrem, biologiem 
Szirokowym i astronomem Fedorowym. 
Niemniejszą sensację wywołała wieść o 
tym, że kilku członków ekspedycji za
mierza przezimować na biegunie, celćm 
dokonania badań naukowych. 

Prasa zagraniczna od dłuższego cza
su rozpisuje się już szeroko na temat eks 
pedycji polarnej. 

Członkowie tej ekspedycji wyruszy
li z Moskwy dnia 22 marca. Na całej tra
sie od Moskwy do wyspy Rudolfa pogo
da nie sprzyjała zamiarom prof. Schmid
ta. Prawie że odrazu ekspedycja wpa
dła w wir śnieżny, a potem w strefę sil
nych opadów deszczowych. Samoloty 
posuwały się wolno i bardzo nisko. 

Pierwszy postój odbył się w odległo
ści 70 kilometrów od Archangielska. 
Fkspedycja zatrzymała się tam na okres 
siedmiu dni. 30 marca wyruszono w dal
szą drogę. Dopiero 19 kwietnia samoloty 
wylądowały na aerodromie wyspy Ru
dolfa. Całą drogę od Moskwy do wy
spy Rudolfa, wynoszącą 4.000 kilome
trów, przebyto, nie licząc postojów, w 
ciągu 18 godzin i 49 minut. 

Na wyspie Rudolfa wszystkie samo
loty musiały czekać cały miesiąc na od

powiednią pogodę. Dopiero dnia 21 maja 
o godzinie 4-ej min. 52 z wyspy wystar
tował samolot „N 170", pilotowany 
przez WodopianoWa. O godzinie 6-ej 
otrzymano pierwszą radiodepeszę: 

— Lecimy na wysokości 1.000 me
trów. Nad nami cienka warstwa chmur. 
Pod nami olbrzymie pola lodowe. 

0 10-ej prof. Schmidt wysłał ostat
nią depeszę: 

— Wkrótce będziemy u celu. 
Potem kontakt został zerwany. Do

piero późnym wieczorem nadeszła wia
domość, że samolot dotarł do bieguna... 

Przed kilku dniami minęło 50 lat od 
dnia, w którym wybuchł pożar w pary
skim teatrze opery komicznej. Była to 
katastrofa żywiołowa, pod względem 
zgrozy odpowiadająca zatonięciu „Tita
nica". Ciekawą jest rzeczą ,że kilka dni 
przed pożarem jeden z posłów poruszył 
sprawę bezpieczeństwa pożarniczego w 
teatrze opery komicznej. Minister sztu
ki odpowiedział mu wówczas: 

— Nie ma takiego teatru, któryby sle 
nie palii, niektóre teatry zaś płoną kil
ka razy... Nie wątpię, że późnie) lub 
wcześnie] spłonie również, nasza opera 
komiczna 

1 wśród śmiechu całej sali dodał: 
— Miejmy nadzieje, że nastąpi to jak-

najpóźnle]... 
W kilka dni potem, 25 maja 1887 ro

ku, nastąpił wybuch gazu świetlnego 
za kulisami. Dyżurujący strażak uciekł 
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B o c z n a a n t e n a 
Zloty narcyz S. I.—Cebulka za 6.500 zł.—Mała soja i potęż

na Anglia.—O ludziach pierwszych i następnych.—Wiedza 
niebezpieczna.—.. Jak bogowie?.. 

Anglia rzuciła rękawicę Holandii, 
ma teraz własne pola kwiatów w hrab
stwie Lincoln, hoduje piękne okazy roś
lin liliowatych na stacjach doświadczal
nych. Podobno na pewnym zagonie złoci 
się już „narcyz S. 1", ktoś pracę wielu 
lat i doświadczenie całego życia zam
knął w delikatnej cebulce, której „cena 
rynkowa" — jeżeli wo góle o czymś po
dobnym dziś iuż mówić można— prze
kroczy na pewno 250 funtów {6.500 zł.). 
Sprawozdawcy po gazetach opisują sze
roko i długo jak pachną i jak się pre
zentują całe akry pokryte amarylkami, 
tulipanami, hiacyntami, jak rzeczoznaw
cy z ministerium rolnictwa odbywają na
rady z farmerami .jak powstają nowe od
miany kwiatów, dostosowanych do gle
by i klimatu. 

Fachowcy dzisiejsi mają już zresztą 
wypróbowane sposoby techniczne, u-
mieją ziemię ogrzewać elektrycznie ka

blami, oświetlają rośliny lampami, łu
kowymi, mierzą — wspaniałymi metoda 
mi znakomitego Hindusa, Bosego — ja
kie sole sprzyjają najbardziej rozwojowi 
korzeni, łodyg, pąków, nasion, co szko
dzi, najwięcej, co wzmacnia i leczy. Ob
chodzą się z tym czy owym hiacyntem, 
jak z zamożnym pacjentem w klinice. 

Znakomity botanik angielski, sędzi
wy J. L. North poświęcił trzydzieści lat 
pilnym badaniom rośliny strączkowej, 
zwanej soją. Ziele pochodzi właściwie z 
Mandżurii, ma ze 3 tysiące różnych od
mian, ma nasiona barwy żółtej, zielonej, 
brązowej. North, jeden z najlepszych 
specjalistów w sprawach tej właśnie fa
soli, wydzielił wreszcie sprytnie trzy-
odmiany .— gatunek „czarnv O" „bruna
tny C" i „żółty J " — znalazł takie typy. 
które się świetnie przyjmą na wyspach 
brytyjskich rozesłał farmerom nasiona... 
I teraz jest zdania, że Anglia nawet w 

czasie wojny i ostrej blokady nie może 
być „wzięta głodem". Soja żywi od lat 
700 milionów ludzi na Wschodzie, z cu
downego bobu można otrzymać rodzaj 
pożywnego roślinnego mleka, tłuszczu, 
sera, wytłoczyny, dają paszę dla bydła i 
surowce, stosowane coraz częściej w 
przemyśle, oleje, zazeinę, jakąś masę, 
zastępującą szkło, gumę, materiały izo
lacyjne. Ford w Ameryce ma własne go
spodarstwa rolne i w każdym jego now
szym samochodzie tkwią podobno ze dwa 
buszle sol. 

Dawniej — nie trzeba było więcej, a-
żeby fantazję zdolnych powieściopisa-
rzy rozżarzyć do czerwoności. Wokół każ 
dego lepszego pomysłu — technicznego, 
chemicznego, fizycznego, botanicznego— 
budowali od razu utopię, opowiadali sze
ptem olśnionym czytelnikom, jak to pię
knie będlzie na Ziemi już pojutrze, jak 
się świetnie będzie działo na tym globie 
wnukom alfbo najdalej prawnukom na
szym albo cudzym. >. 

Widocznie coś tam się popsuło na
gle w państwie wyobraźni. Czytam teraz 
i studiuję obszerniejsze dzieło p. Olafa 
Staipledona, który pewnego dnia w rok'.) 
1930 spiął ostrogami skrzydlatego konia 
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1 konkurentów — taki był największy bogacz świata, J. D. Rockefeller 
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J ° H N ROCKEFELLER 
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W roku 1889 w Ameryce wchodzi w 
życie prawo Shermana, występujące 
przeciwko przedsiębiorstwom łamiącym 
pewne przepisy prawne. Rockefeller 
wpada wówczas na genialny trick. Przed 
siębiorstwo jego nie Istnieje prawnie. 

W roku 1907 trust zostaje skazany 
na zapłacenie 30 milionów grzywny. 
Rockefeller wodiaduje się o tym podczas 
gry w golfa. Nie przerywając gry, od
powiedział: 

„Długo będzie trwało nim wyrok ten 
zostanie wykonany..." 

** 
Boże da] ml pieniądze. Wierzę, że 

zdolności do gromadzenia złota są da
rem boskim tak samo jak talent pisar
ski, malarski lub muzyczny, jak zdolno
ści dobrego lekarza. Wierzę, Iż groma
dzenie pieniędzy dla wspomagania mo
ich bliźnych, wedle wskazówek mego 
rozsądku — jest moim obowiązkiem". 

Takie słowa włożył jeden z dzienni
karzy w usta sędziwego Rockefellera. 
Wątpliwe jest jednak, aby multimilioner 
sam zdobył się na tego rodzaju frazes. 
Przede wszystkim dla tego, że nie udzie 
lał nigdy wywiadów a powtóre dla te 
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który chce zdobyć powodzenie nie mu
si studiować chemii i fizyki. Mam mało 
zaufania do ludzi, którzy układają swo
je plany na papierze"... Oto opinie przy
pisywane Rockefellerowi. 

Nie ulega wątpliwości, iż Rockefeller 
posiadał niezwykle zdolności, specjalny 
dar, który pozwalał mu w lot ocenić 
sytuację gospodarczą i możliwe korzy
ści dla siebie. Ten człowiek o niesłycha
nej pilności, żelaznej woli i charakterze, 
spędzał całe dnie przy pracy, kradnąc 
dla niej nawet część spoczynku nocne
go. Tylko czwartki poświęcone były 
całkowicie czytaniu biblii w misji, do 
której należał. 

70 milionów ofiarował on na pomoce 
podczas wojny, a 700 milionów włożył 
w urządzenia dobroczynne całego świa
ta. Listy o wsparcie, o minimalny bo
daj datek — rzucał jednak z reguły do 
kosza. 

Rockefeller nigdy się nie śmiał 1 bar
dzo rzadko uśmiechał. Nie mial nigdy 
zaufanych przyjaciół, nie dowierzał ni
komu i, według jego własnych słów, był 
niezbyt sympatycznym towarzyszem. 
Niezwykły organizator pracy, twierdził 

; zawsze, że ani jedna kropla nafty, ani 
S 2 l . , z , e . l l , 8 d y 1 n . n e g ? n l e o z y t a ł p r ó c z j j e d e n n i t n i e p o w i n ł e n s i ę z m a r n o w a ć i 
biblii 1 kuponów akcyj, a już żadnego j p i l n i e post rzegał tych zasad: nie ha-
pojęcla nie miał o sztuce i wiedzy. 7 a rdowa ł się, nie miał żadnych namięt-

„Gdyby Izaak Newton nie był uczo-1 uości, nie pił, nie interesowały go na-
nym myślicielem — zjadłby jabłka, któ- wet najpiękniejsze kobiety. Kochał ty l -
re z jabłoni spadały na ziemię a nie za- ;, ko pieniądze, zapisując skrzętnie wszyst 
jąłby się opracowaniem na tej podsta 
wie zasad grawitacji ciał". „Człowiek, 

kie swoje dochody i 
w specjalnej księdze. 

wydatki osobiste 

Bojkot Ślubu ks. Windsoru 
Mimo wysiłków sfer urzędowych społeczeństwo angiel

skie nie może zapomnieć ex-króla Edwarda 
Jak wiadomo, jednym z kłopotów, wszyscy zdawali sobie sprawę, że mimo 

przed koronacją króla angielskiego był ;iż Edward zrzekł się tronu — spolećzeń-
termin ślubu księcia Windsoru. Obawia- stwo angielskie nie przestało o nim my-
no się, że ślub ten odwróci uwagę opi-;śleć. Pisma angielskie podkreślają, że 
nii publicznej od koronacji i zainteresu- j nikt w Anglii nie może zapomnieć „cza
ję wszystkich byłym królem angielskim ! rującego księcia", 
oraz panią Simpson. Obecnie władze angielskie starają 

Wobec tego wywarto na księciu pre- ;się uczynić wszystko, aby zmniejszyć 
sję, aby odroczył datę swego ślubu. Jak i zainteresowanie osobą księcia. Żaden z 
wiadomo, grożono mu nawet odebra- \ członków rodziny królewskiej nie weź-
niem pensji w razie gdyby nie spełnił te- i mie udziału w ślubie. Nawet urzędnl-
go życzenia. Na ślub jego miała przybyć ,kom państwowym zabroniono wyje-
królowa Mary i inni członkowie rodzi- chać do Francji, a żaden z księży angll-
ny królewskiej. Ks. Windsor zgodził się i kańskich nie pobłogosławi tego zwiąż-
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odroczyć datę ślubu. 
Uwaga społeczeństwa angielskiego 

zwrócona została wyłącznie na korona
cję, ale jednak w czasie jej trwania nie 
zapomniano o księciu. Interesowano się, 
jak reagował on na datę uroczystość, 
prasa podawała opisy tego, jak książę 
słuchał przy radiu transmisji z koronacji 
a po tym czytał pisma angielskie, po
dające przebieg koronacji. W Anglii 

ku. 
Oskarża się księcia o to, że opuścił 

Anglię i zrzekł się tronu w chwili wy
jątkowo ciężkiej dla państwa i własne 
szczęście postawił wyżej, niż interesy 
Wielkiej Brytanii. 

A mimo to społeczeństwo angielskie 
bardzo jest przywiązane do ks. Wind
soru i anglicy nie prędko o nim za
pomną. 

Przez czterdzieści lat nazwisko Rocke 
fellera związane było nierozłącznie z 
korupcją, skąpstwem, chytrością i pod
stępem. Th. Roosevelt nazywał go pu
blicznie „gwałcicielem prawa", Bryan, 
jego towarzysz z misji, żądał jawnie, 
aby go wsadzono do więzienia, prokura
tura generalna sześciu stanów wołała 
0 uwięzienie Rockefellera, a Tołstoj 
twierdził, że żaden uczciwy człowiek 
nie powinien u niego pracować. 

Nienawiść, jaką otoczony był ten 
człowiek poczęła powoli ustępować. 
Rockefeller nagle urósł do człowieka 
najbardziej popularnego w Stanach, tak 
przynajmniej wykazała, przeprowadzo
na w jednym z dzienników ankieta. U-
rodziny staruszka były obchodzone, jak 
niezwykłe zdarzenie, a na łamach pism 
ukazywały się artykuły z powinszowa-
niami. 

Zmiana stosunku do Rockefellera nie 
wypływała bynajmniej z tego powodu, 
że on sam się zmienił. Nie. Multimilio
ner postępował zawsze z żelazną kon
sekwencją. Zmiana nastroju była wyni
kiem usilne] propagandy, które] kulisy 
tkwi ły w rękach Rockefellera. Nawet 
politycy poczęli zwolna sympatyzować 
z nim. 

W Ameryce ukazała się książka pod 
tytułem: „Gods Gold. The story ol 
Rockefeller and his tiraes" w której zwar 
te były następujące pytania: „Czy Roc
kefeller jest uczciwym człowiekiem? 
Juki był najbardziej znamienny czyn je
go dla ludzkości? Jaką niesprawiedli
wość popełnił on względem ciebie?" i 
szereg innych. Książka oczywiście mia
ła charakter wyraźnie propagandowy. 
Można o nim myśleć, co się chce jedno 
jednak trzeba mu przyznać: był on bez-
wątpienla jednym z największych ta
lentów gospodarczych, który handlowi 
1 produkcji utorował nowe drogi. 

Wielkie majątki nie powstają z ha
zardu, ani pracy. Zawdzięczają swoje 
powstanie monopolowi, przypieczętowa 
nemu prawem, sytuacją, inteligencją 
albo stanowiskiem (Rathenau) Rocke
feller posiadał wyjątkową sytuację 
twórczą, która pozwoliła mu się zorien
tować zawczasu w potężnej roli nafty 
dla przemysłu całego świata. Zarabia
nie pieniędzy stało się jego namiętno
ścią. Należy jednak podkreślić, iż dużą 
część swego majątku oddał on na cele 
humanitarne i w tym wypadku również 
winien był wzorem i przykładem dla 
innvch. 

Rockefeller pozostawił syna, Johna 
D. Rockefellera, który liczy obecnie 
64 lata, od 30 lat stoi na czele trustu na
ftowego, jest żonaty i ma jedyną córkę. 

N l N U a. d ° władzy. Aż pewnego 
C > n i e Janowa, przez kogoś 
Sol" 1 O ? W 0 l 0 a a - 2 f v w a się jak 

WY^ i kac ł , °i "»l«ie na -wszystkich 

V i 6 . ^ ' ^ ^ s k u ^ z i a m i syberyjskiej 
tylko kilka osób 

. ^u zii 
tte. Taik jjiną — prawie 

X T ^ d u S w , s i l*feie>\ niektórzy 

% 1 0 tiu&Zj. |J* się pod panowanie 
i W? * frvkf ^wwhłgiwać kosroaltyin 

W H I ! ? .kadzeniem losu pew-
S ^ rozL ^ a d k a udiodfcców 
< X l N 1T n o . żvć wcale pięklnie. Po-
> i ff' c^ ru jUch ludsi", a pot em 

m i e s z k a ń -

dolbrze obie strony medalu, uważamy, 
żelby nas kto nie nabrał, widzimy okiem 
wyobraźni, nawet w dalekiej perspekty
wie gwałtowne przewroty , walki, groź
ne starcia, konflikty i inne doby, nieste
ty historyczne, nie wierzymy w nadej
ście „milenium" tak zaraz po Edisonie. 
A jednak — człowiek sprawdza daty i 
oczy zdUmione przeciera — zaledwie 
piętnaście lat temu wielki Weis wydal 
powieśó o imponującym tytule „Ludzie 
jak bogowie", a świetny biolog dzisiejszy 
Julian Huxley, w poważnym czasopiś
mie „Naturę" stWdrdził, pisząc o tej 
książce, że wszystkie sny fantastyczne 
kiedyś ziścić się mogą, „mają szanse", 
„świat idealny" leży — jakby powie
dzieli dziennikarze — w punktach prze
cięcia linii już zjekka, choć wyraźnie na
kreślonych. 

Biologia nie straciła i teraz naiwnej 
wiary. Uczeni zastanawiają się np. nad 
ciekawą kwestią, dlaczego trudniej jest 

O i ^ y c h , wojuią 
\ J doł' ^ y w a j ą Wenus. Pan Sta 
X I V g * do książki tablice chro

mi &0*\vni 6 O S Ł°łomionemu czytel-
N t^ko -u s i ę zorientować w bar-
V??Vch ' ^ c h zdarzeniach historii... 
l \ M « n i e

 0 0 0 °00000 lat, bo w ta- , £ i ^ c ź v n e ? 
Ki* s V n 0

r a m a c h czasu autor haftuje! odchodować chłopaka niż dziewczynę t 
*' «leijn

T<;Sv n a mocno naciągniętej 
krd s i^żka miała dotąd sześć 

.^'cW„ dobrzy pisarze mówią o 
recenzjach, 
sceptyczni, o^pŚM^T; 

znajdują wreszcie powód: nieparzystość 
chromozomów i usiłują w ogóle gene
tyką i prawami Mendla znaczyć jakieś 
drogi w zawiłym labiryncie spraw sek-
suaffnyich, tk*ą twontyć lmifcife^ wirów 

szą, odporniejszą, dzielniejszą. Allbo — 
jak dwaj głośni profesorowie z Chicago 
— obserwują bardzo uważnie pewnego 
centymetrowego robaka płaskiego w wo 
dzie, dochodzą do wniosku, że umiejęt
nie żonglując pożywieniem, można w la
boratorium żywot jednego osobnika pla 
skiego przeciągnąć tak, że przetrwa sie 
demnaioie pokoleń normalnych i powai 
nie roztrząsają zagadnienie, czy tu właś
nie nie mamy do czynienia z „eliksirem 
wiecznej młodości", którego tak upor
czywie szukali alchemicy w średnio
wieczu. 

Fizycy i chemicy wypłynęli od da
wna na szersze Wody. Ich studia i od
krycia wyraźnie zwiększają dobrobyt 
kraju i dtaitego zamożni przemysłowcy, 
potentaci finansowi nie szczędzą grosza 
na pracownie naukowe, fundacje. W 
pismach amerykańskich podziwiać moż
na na zdjęciu wspaniały gmach, przypo 
minający świątynię grecką. Ma fronton, 
kolumnady, ma sześć pięter nad ziemią 
i trzy pod ziemią, budowano go przez 
pięć lat, otwarto przed tygodniem. Jest 
to nowy wspaniały Instytut Badawczy 
Mellona w Pittshurgu. Nad meblami pra 
cowano lat ki lka: nie zawierają gwoź

dzi, można stót powiększyć, zmniejszyć, 
zbić i sklecić od razu gumowym młot
kiem. Ściany się rozsuwają, pracownie-
'mają rozmiary dowolne, pokoje mogą 
mieć stałą temperaturę albo-stały pro
cent wilgoci i t. d. i t. d. Już dawniejszy! 
skromniejszy instytut tego rodzaju opra 
cował 650 nowych procesów chemicz
nych, technicznych, stworzył kilkaset no 
wych gałęzi przemysłu, ulepszył buty, 
sdkla optyczne, chleb, włókna sztuczne
go jedwabiu, nożyki do golenia, obmy
ślił domy i meible z masy gumowej syn
tetycznej, środki przeciwko szkodnikom 
ogrodowym. Instytut badawczy Mellona 
zajmuje się nie tylko fabrykami, w za
kresie jego studiów leży oczyszczanie po 
wietrzą po miastach, próchnica zębów, 
odżywianie, bezsenność, rak... Czy wie
cie, że nawet pszczoły dzisiejsze sa cho
re i że Amerykanie są na tropie bakterii 
— „bacilluslarvae" — która sie rzuca 
na jajeczka i „czerwie pszczele"?.... 

Najbogatszy program nie wzrusza 
jednak powieściiopisarzy nowszych. Co 
im tam czerw pszczeli! Doszli do wnio
sku, że człowiek jest niezdrów i będzie 
chorował jeszcze z półtora miliarda 
k i , 



W oczekiwaniu listonoszu... 

Pieczątki, które opasują: świat 
R e w i a s t e m p l i w s z y s t k i c h k o n t y n e n t ó w 

Miarowo stukają pieczęcie, znacząc 
codzienną swą drogę seComi i t y . 
siącami odbitek na listach, kart

kach i innych przesyłkach pocztowych. 
Codziennie wielotysięczne armie ludzi ze 
znaczkiem trąbki na czapkach roznoszą 
„pocztę" w tysiącach miast, wsi i osie
dli całego globu Ale czy kto zastanawia 
się kiedy, patrząc na odcisk stempla po
cztowego, jaki ogrom pracy i jaką roz
maitość funkcyj on reprezentuje? 

A jednak i dziś są serki osiedli n;? 
świecie, dla mieszkańców których sam 
widok listonosza stanowi sensację w naj
radośniejszym sensie. Dla tych ludzi 
instytucja poczty jest wprost błogosła
wieństwem, a każdy transport jej prze
syłek witany tam jest z entuzjazmem nie 
mniejszym od tego. z jakim nasi przodko 
wie wychodzili na sporkarJe konnego dy
liżansu z pocztylionem na koźle. 

Nie myślmy zaraz o odległych fak
toriach kupieckich północnej Kanady lub 
osadach kolonialnych Afryki równiko
wej. U nas też w niektórych osadach ta
kie sceny mają miejsce. 

Dla tych ludzi stempel pocztowy fo 
symbol łączności ze światem kultury f 
postępu. I takiej też treści szukajmy, 
patrząc na tę rewię pieczęci. 

Reprezentowane tu podobizny odbie
gają od typów używanych w Polsce, za 
wyjątkiem może stempla poczty z hisz
pańskiej Zaragozy (rys. 2}. znanej głów
nie z wojen napoleońskich pod mianem 
Saragossy. Pieczęć ta podaje w górnej 
części obrączki nazwę miasta, w dolnej 
numer datownika, a w poprzeczce datę. 

Drugą z czterech pieczęci europej
skich (rys. D ze szwajcarskiego miaste
czka Bremgarten (kanton Aaurgau) ce
chują 2 grube, stylizowane sylwetki 
palm, oddzielające nazwę miasta od na
zwy kantonu, oraz poprzeczka z datą, 
łącząca się z pierścieniem stempla. 
Krzyż w polu nad poprzeczką wzięty jest 
z herbu Helvetii. 

Duża pieczęć Lipska (rys. 5) wyzy
skana jest dla reklamy słynnych lipskich 
jarmarków (Messestadt — miasto jar
marków). 

Datownik sowieckiej Odessy (rys 8) 
podaje nazwę miasta cyrylicą, w brzmie
niu rosyjskim'i w wymowie francuskiej 
(Odecca). 

Pieczęcie amerykańskie 'dość znacz
nie odbiegają od przyjętych w Europie 
form. 

Stempel miasta kanadyjskiego Winni-
peg (rys. 4) stanowi pewnego rodzaju 
curiosum, gdyż odciskany jest w dwu 
kolorach, czerwonym i niebieskim. Na
pis w nawiasie oznacza „Podurząd nr, 
12". 

Przejdźmy z kolei do Azji. 
Francuski urząd w Hanoi (rys. 9) po

daje inicjały Republiki „R. F.". umiesz 
czane zresztą na wszystkich francuskich 
znaczkach kolonialnych. Na stemplu po
czty japońskiego Kumamoto (rys. 10) 
rzucają się w oczy prócz niezrozumia
łych dla nas hieroglifów duże cyfry da
ty, również mało zrozumiałej. Zarówno 
pieczęć japońska jak i sąsiednia z suma-
tryjskiego Medanu (rys 11) posiadają 
kreski pionowe, t. zw. „szrafy". Ta o-
statnia jako ozdobę ma u dołu trzy sko
śne krzyże 0 otwartych ramionach. 

Bagdad (rys. 18) wabi wzrok efek
townymi łukami swego stempla. 

Datowniki Australii 1 Oceanii (Syd
ney — rys. 12 i 13 — wycinek maszyno
wej pieczęci) zwracają uwagę albo nie
spotykanymi gdzie indziej wymiarami, 
albo krótkimi łukami w miejsce wewnę
trznej obrączki (rys. 7 — Taihape — No
wa Zelandia). 

Ale największą niewątpliwie atrakcją 
tej rewii stempli pocztowych są pieczę 
cie egzotyczne. 

Pierwsza z nich (rys. 14) zadziwia 
przez swój specjalny kształt i dobre wy
miary licznych napisów, przypominająca 
nieco stempelek., komornika, to pieczęć 
miejscowości Maracay w Wenezueli. 

A Y S . 1 * . 

«vs. IZ 

Brak jej daty. ale za 
to podiaje nazwę urzę
dową państwa (Fsta-
dos Unidos de Wene
zuela — St. Zjedno
czone Wenezueli), mia 
stai stanu (Edo Ara-
gua) oraz poczty (Ad-
ministracion Principal 
de Correos — Główna 
Dyrekcja Poczt). 

Pieczęć afrykań
skiego Dakaru (rys. 
17) coraz mniej już 
dziś egzotycznego, 
charakteryzuje prze
rywana obwódka we
wnętrzna 

Egzotykami „czy
stej wody" są za to 
ostatnie pieczęcie. „Poczta" zebrana w j 
portugalskiej Angoli, na słynnym z bia
łych kruków filatelistycznych Mauritiu
sie (rys. 19) oraz w środkowo - amery
kańskiej republice Nicaragua, a przezna
czona do zamorskich kontynentów, jest 
sortowana w głównym urzędzie, skąd 
dostaje się na statek. 

Transportem morskim „poczty" z An
goli zajmuje się Compania Nacional de 
Ńavegacao (rys. 15). Pieczęć podaje 
prócz flagi Kompanii znak „Correio" (po
czta) z francuskim tłumaczeniem — po
ste — oraz nazwę transportwego statku. 

Pocztowe transporty z Nicaragui 
(idące do Europy przez poludn. - amery
kański Nowy Orlean) płyną na statkach 
Zjednoczonej Kompanii Owocowej (Uni
ted Fruit Company) (rys 16). Na pie
częci obok daty i nazwy s/s „Purser" 
(parowiec „Purser") oraz portu macie
rzystego (Sinaloa) widoczne napisy „Po-
sted On High Seas" (Poczta na Wysokich 
Morzach) i „Steamship Servlce" (służba 
porowcowa). 
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Znakomity magik I prestldlgii«'F J r > 

słał we fraku na jasno oświetlone' 
W przepełnionej sali znajdowała J

sie.,||iil# 
publiczność, miejsca były zaletę ^ . I J K 
krzesła, nawet w korytarzach było P" p|a<t* 

Magik odsunął nieco rękaw I ' „y. , 
dłoni położył złoty zegarek kleszoi* , 

— A teraz, proszę państwa, zeRir ^ 
z mojej ręki I znajdzie się w klesze"' ( , # 
z panów, skąd go wydobęde. P f 0 S , . « C 

» - I - nrlrfeOh ' ',t, 1' Publiczność wstrzymała oddcoh • 
napięciem śledziła zręczne ruchy "IJJT-l, 
ty zegarek leżał spokojnie na Jego $V 
nieznaczny skurcz ramienia, I oto ZET 
nął, Jakgdyby roztopił sic w iilcose. m 
fantastyczne. Bassaro śmiał sic " j i * 
widocznie zadowolony Z efektu, I mal> ,, 
daml zeszedł z estrady na widowi"*1 . # 

Chodząc między rzędami wytw o r!.j#J 
cznoścl, Basaro objaśniał, że dojdzie« TFT 
szogo mu w tej chwili gentlemana. r 
kieszeni znajduje się ów zaczaro*'"-.,^-
przedmiot. Mówiąc to, Bassaro zatrz>'i" ' f i t * 
pewnym nieznajomym młodzieńcu, " < U i" 
wiem obojętne komu zręcznie wyP d o 3 i.l 
kawa zegarek do kieszeni. Była to i ( t* 
go drobniejszych sztuczek, po kto" 
pr-yjść Inne, bardziej lascynulacc. ,} p'1. 

Pan pozwoli, — rzekł Bassaro ^ 
stojnego 1 eleganckiego młodzieńca. J e »t 
w tłumie widzów, — pan pozwoli. ^ 
rękę do kieszeni pańskie] marynarki' 
śnie znajduje się mój zegarek. nfZe(l!,:r 

Ale miody człowiek wyciągną' p ' $ ' 
ramiona I, coinąwszy sie, zawoła* M 
grzecznie: pr^ 

— Ja nie mam pańskiego zegark"1 

kim Innym robić eksperymenty. „ T L T ' T 

— Nie mogę szukać u kogo ,nne*poti>** 
protestował podrażniony Bassaro, -* 
pan ma zegarek a nie kto Inny. f n ,nr 

Nigdy mu się Jeszcze nie zdarzył0' 
|z widzów wzbraniał się służyć za Ierp 
| eksperymentów. Czując na sobie fl'\ (pi 
wzrok publiczności, Bassaro powtórz* 
mle, ale stanowczo: ..A, P 

— Panie, zegarek Jest złoty I d r ° V i 
czność będzie sądziła, że zamierza K%|»sr 
brać ze sobą do domu. Ma pan «o * 
przecież widać, że kieszeń Jest wyd^ 

Mówiąc to, wskazał na Istotnie \ ^ * . \ 
szeri młodzieńca, który zawołał z « D „ o 

Proszę mnie nie dotykać! \ \ \ T R * 

prawa szukać w mojej kieszeni. J a i 
pańskiego zegarka. , d a ( \ 

Ale Bassaro zrozumiał, *e } A * % \ > I ' \ , 

zwłoki odziera go z Jego prestiż" 
bllcznoścl I błyskawicznym ruchem ł „|cli 
ke w kieszeń młodzieńca I wydobł' 
garek. V 

Ale w tej chwili włożył rękę | »1' 
kieszeń tamtego. Jego doświadczona 
we bardzo palce coś tam .poczuły- hj t 
nym gestem wydobył trzy złote z c k " ^ 
ciętymi łańcuszkami I pokazał Je " „ 

idcrzyl djonia 

i »C2tlych 
< > . . , 

h, S wVcl 

E M k a 

fity i 

> l ą t k i 

gentlemanowi. Potem Uderzy' "'"-„.cli1' 
kieszeń, w której coś zadźwięczy ,,» 
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gentlemanowi 
óre] coś zac 

Iłuzei. —•- go 

usiłując wydostać się za . o ' _ « « a , p O I W ^ . J ^ S 

Kilkanaście stempli, których odbitki 
podaliśmy, pokazują nam. prócz rozma
itości kształtów oraz układów treści i o-
grom pracy, stojącej przed organizmem 
nowoczesnej poczty, przede wszystkim 
w dziedzinie komunikacji. A jeśli teraz 
w pieczęci pocztowej zobaczymy sym
bol łączności, nić wiążącą kontynenty i 
pojedynczych ludzi, cel naszego przeglą
du będzie osiągnięty. 

Ale to było niemożliwe. ^ r z y ^ i f O ^ Pr 2 ( dzt 
k.zykl wściekłości mężczyzn 
gil brak zegarków I spazm*' 

» Aitet„S a n 

•Ml Ka 
garkfiw i spaiinj - U E O ^ - F I ^ Ą ~">< 

zginęły perły I brylanty. Aspiran 8

 fl V, C c 

gady Burek znalazł się N » W ^ * E\CT>* P I L * W 
r l a t tła, scu I zarzucił kajdanki na re.ee 

młodzieńca. »awota,1|,K KJ^na 
- Ależ to Chrabąszcz! J * w f l s • Mt 

się macie, Chrabąszcz, dawnosmy ^ 

- Przyjechałem na K 0 Ś C T , w dr* \\;[ k 
odparł złodziej, szczerząc zę«* 
uśmiechu. - | b ry ' a , l t o ł V 
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Popularność prez. 
„Who is Who" -

Rooseirelta = 38 uiiers 
almanach gotąjsKi Ameryki 

W „Okienku na świat" donosiliśmy ostatnio 
o nowym wydaniu głośnego „almanachu gotaj 
sklego" Ameryki — „Who Is Who", ukazującego 
się co dwa lata. 

Co dwa lata ludzie szturmują księgarnie, ku
pując masowo almanach, nerwowe palce prze
rzucają stronice, ciekawe oczy poszukują naz
wisk. Czy mój życiorys Jest zamieszczony? 
Tak? Nie? Dlaczego nie? Przecież przesłałem 
curriculum vltae z dokładnym podaniem dat, suk
cesów, rekordów, adresów klubów, liczby roz
wodów, ślubów. 

W amerykańskich stosunkach stawa Jest rze
czą względną. Zdarza się, że ktoś traci popular
ność w ciągu dwóch lat I w następnym wydaniu 
Już nie figuruje. Tak naprzykład sławna nie
gdyś, wibrująca scxappealem artystka M a e 
M u r r a y, która leszcze w roku 1926 cie
szyła się aż 16 wierszami popularności, dziś Już 
wcale nie figuruje w Almanachu. Siostry L I -
l i a n 1 D o r o t a G l s h mogą się lesz
cze poszczycić wzmiankami, ale Ilość Ich wier
szy wydatnie spadla. Natomiast M a r l e n a 
D i e t r i c h 1 G r e l a G a r b o cieszą 

rodzaju żeńskiego „Who l» 

się niezmienną popularnością. Sława Marleny 
wyraża się cylrą dziewięciu, sława Grely cytrą 
Jedenastu wierszy. 

M a r y P l c k f o r d , która dn roku 1935 
nazywała się Jeszcze panią Douglasuwą F a i r 
b a n k s , zyskała tylko na popularności po 
rozwodzie z wielkim Dongiem I posiada w Alma
nachu aż 21 wierszy. Możemy się z nich do
wiedzieć, że Mary odniosła wiele sukcesów nlc-
tylko w filmie. Jako aktorka I reżyserka, ale I 
w dziedzinie literatury. Jest bowiem autorką 
kilku ciekawych książek. Ostatnia Je] książka, 
wydana w 1935 roku nosi tytuł: „Rendez-vous 
z życiem". 

Pomimo skrótów autobiografie są bardzo In
teresujące. Wiele faktów, które publiczność u-
ważałą za piękne bajeczki dzielnych szefów pro 
pagaudy. Jest zgodnych z rzeczywistością. Ulu
bieniec kobiet C l a r k G a b l e Istotnie 
przed swa kariera filmową pracował Jako zwy
kły robotnik na plantacjach gumowycn I w ko
palniach nalty \ W a 1 1 a c e B e e r y na
prawdę iićl«*'-'' ' 'mu, gdy hył małym dzieckiem j K o o s e v e l t 
i zalifm M ) M U . Aioreni filmowym, długo poskra- i szach. 

ulał słonie w wędrownym c y r k U ' a c | l l l W^iiijj', i clk(jJ 

Niektórych czytelników Ą J W " " " ^ " „ F J . i ą 6 lr l a. 
Ją speclalnle daty urodzin. SzW * ^ J ^ ^ lo s j 

aby d ^ w o d r T n b y ł , . poda*""" ; > f ^ l > ' Jq 
dokumentów metrykalnych. z e , ] a h | e ' " ^ ^ 

bec tego liczymy Ilość wiosenek J"""j ( n 
kwitły w życiu delikatnej Liliany " p( ) t I|o 
ra do niedawna Jeszcze grała roi ^ 
Urodzona w roku 1896... czytamy-
co bądź, 41 lat! ^ 

Największą Ilość wierszy • • j n l " ' f W ^ 
1929 rektor uniwersytetu Columbia ^ J Ą 
ku, dr. Nicolas Murray B u T 1 e " f c ł lr*j 
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pomniał on liberalnych tradycyj rodzi
ny Chamberlainów. W każdym bądź 
razie tradycje te bardziej zbliżają go 
do pokolenia młodych konserwatystów, 
hełpiących się coraz częściej swym l i 
beralizmem. 

Główną przyczyną, która wywyż
szyła Chamberlaina w obecnej chwili 
na stanowisko premiera, jest jego bez
względna uczciwość w słowach 1 w 
czynach, która pozwala odnosić się doń 
z całkowitym zaufaniem. Jego powścią
gliwość, przypisywana jakoby wrodzo
nemu poczuciu nieśmiałości, może skło
nić wielu polityków do zapisania na je
go konto znacznie większych talentów, 
niż to dotychczas wykazał. 

Prawdziwe jego właściwości i zdol
ności poznamy niebawem. W sytuacji 
tak ciężkiej, jak obecna człowiek o tak 
mocnym charakterze, jak on, nie może 
długo pozostać tajemnicą. 

Na razie Neville Chamberlaine jest 
tylko tajemnicą, jakkolwiek nie tego ro-
dzaju, jaką przez długie lata był tSanley 

Baldwin. Pod pozorem rzekomej pro
stoty wykazał on tyle giętkości, że nie
którzy uważali go za człowieka chytre
go. 

Nikt nie powie jednak, że Neville 
Chamberlaine jest człowiekiem prze
biegłym. Niektórzy twierdzą, że jest 
on pozbawiony zupełnie fantazji, twar
dy i małoduszny. Ja uważam tę charak
terystykę za nieistotną. 

Podobnie jak jego ojciec, Joseph 
Chamberaline, rozpoczął on swą karie
rę w 1915 roku, jako burmistrz w Bir
mingham, swym rodzinnym mieście. 
Podczas wojny pracował w administra
cji państwowej i do parlamentu wszedł 
dopiero w grudniu 1918 roku. 

Od 1922 do 1929 roku był z przerwa
mi ministrem poczty, zdrowia i dwukrot 
nie kanclerzem skarbu, przy czym za 
drugim razem w grudniu 1931 roku pod
czas rekonstrukcji rządu narodowego. 

Wtedy złożono na jego barki obo
wiązek uzdrowienia finansów brytyj
skich. Udało mu się to z wielkim powo 

dzeniem. Ale bolało go niewątpliwie, że 
musiał wynajdywać środki na pokrycie 
programu zbrojeniowego, podczas gdy 
jego dążeniem było zmniejszenie cięża
rów podatkowych i wydatkowanie pie
niędzy na inne cele. Bardzo często mó
wił wówczas o szaleństwie narodów 
europejskich, które wskutek wyścigu 
zbrojeń doprowadzają siebie do ban
kructwa. Wiem, że jest on z całego ser
ca oddany ideałom pokoju i gorącym 
zwolennikiem międzynarodowej organi
zacji antywojennej. 

Mam wrażenie, że Neville Chamber
laine będzie dobrym premierem. Jedyne 
pytanie, na które wkrótce otrzymamy 
odpowiedź brzmi: 

• — Czy znajdzie on w sobie dość si
ły, by wykorzystać nadarzającą się 
okazję? 

Jestem skłonny odpowiedzieć twier
dząco na to pytanie, gdyż znałem Jo
sepha Chambcrlainea. 

A Ncvf.lle jest synem Josepha. 
WICKHAM STEED. 
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1 D r ? zagubiła swą pierwotną 

Dzieła sztuki powstają na tle niewyżytych popędów artysty. 
Rozszczepienie osobowości.—Świat urojonych postaci 

Paryski. 1' Universite des Annales 
organizuje od pewnego czasu niezmier
nie interesujące wieczory, poświęcone 
zagadnieniu twórczości literackiej. Za
gadnienie to omawiają na tych wieczo
rach najwybitniejsi pisarze francuscy 

mógł się stać. Naiwni nie umieją od-f Rozszczepienie osobowości Romains 
dzielić autora od jego dzieł. Są oni tyl-'komentuje w sposób następujący: na-
ko częściowo w błędzie. Są w błędzie tura Balzaca była tak bogata, że, gdy-
ponieważ autor nie popełnił w życiu j by nie był został pisarzem, mógłby był 
wszystkich zbrodni i czynów bohater- zostać wielkim wodzem, wielkim leka-

,. skich, które opisuje, mają jednak rację, J rzem lub wielkim adwokatem. Te za-
jakgdyby spowiadając się przed audy-| o tyle, że opisane przez autora zbrodnie' pasowe możliwości życiowe pozwalały 
torium z tajemnic własnej kuchni l : to-; i czyny bohaterskie są wypełnieniem w j mu odtwarzać niezwykle żywe postacie 
rackiej. Dotychczas spowiadali się w j świecie fantazji autorskichi zapałów, cie 
ten "sposób: Jerzy" 'tTtihamei. Andrzej j kawości i instynktów"-
Maurois, H. R. Lenormand i osta^io 
Juliusz Romains. 

Charakterystyczne jest, że każdy i 
tych wybitnych pisarzy w całkowicie 
odmienny sposób .podchodzi do proble
mu twórczości. H. R. Lenormand uj
mując je pod kątem freudyzmu i mówi: 

„Dlaczego piszemy? Wydaje ml s<ę, 
że artystę popycha do tworzenia potrze 
ba zaspokojenia słowami, dźwiękami 
lub barwami pragnień, które nie zostały 
zrealizowane w jego życiu. Dzieła sztu
ki są subtfmacją, w której znajdują wy
ładowanie niewyżyte popędy i nieza
spokojone apetyty autora. Poeta, zmu
szony przez warunki życia do zrezy
gnowania z© spełnienia swych tesknut, 
realizuje te tęsknoty w świecie poetyc
kich w*zji. Jego książka jest przeraża
jącym lub zachwycającym obrazem 
istoty, którą poeta nie śmiał lub nie 

Juljusz Jijomąins^podszedł do zagad
nienia' twórczości ód innej strony. — 
Oświadczywszy, że autor nigdy prawie 
nie tworzy dzieła sztuki, kopiując i od
twarzając autentyczne wypadki i prze
życia, lecz posługuje się twórcza trans
pozycją, łączącą materjał obserwacyj
ny, autentyczny z materiałem urojo
nymi Romains zanalizował mechanizm 
tworzenia na przykładzie Balzaca, jako 
twórcy, wysoce symptomatycznego. 

W ciągu niespełna dwudziestu lat 

jako własne dalsze wcielenia. O de
dukcji psychologicznej Balzaca mówi 

Romains tak: jak we śnie przeżywa się 
w ciągu kilku minut całe lata, tak Bal-
zac, wszedłszy na chwilę do jakiegoś 
sklepu i porozmawiawszy przez kilka 
minut ze sklepikarzem i subiektami, u-
miał odtworzyć sobie całe przeszłe i 
przyszłe życie tych łudzi w taki sam 
sposób, w jaki przyrodnik na podstawie 
jednej odkopanej kości umie odtworzyć 
całkowity szkielet przedhistorycznego 
zwierzęcia. 

Zresztą sam Balzac w swym „Lud-
Balzac stworzył w swych książkach j wiku Lambert" następującymi słowami 
jakgdyby całe urojone społeczeństwo, 
setki postaci, nierealnych a tak żywych, 
że do dzisiejszego dnia nie zatraciły 
swej żywotności. Skąd Balzac wziął te 
setki postaci? 

Romains wysuwa dwie hipotezy: roz
szczepienia osobowości 1 dedukcji psy
chologicznej 
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UKOŃCZONA RESATURACJA KATEDRY 

W REIMS. 
Po 19-tu latach żmudne), benedyktyńskiej 

pracy ukończona zostala nareszcie restauracja 
słynnej katedry gotyckiej w Reuns, stolicy 
Szampanii. Katedra zostala w części zburzona 
podczas wielkiej wojny przez pociski niemieckie. 
Do odrestaurowania katedry przyczynił się w du
żej mierze Rockefeller junior. Przed 10-ciu laty 
ambasador amerykański, Myron T. Herrick wrę
czył kardynałowi Lucon klucze do odnowionej 
już części katedry. Wkrótce odbędzie się uro
czyste ctwarcie ; poświęcenie wspaniałego tumu, 
który jest najpiękniejszym pomnikiem architek
tury kościelnej we Francji. 

ILE KOSZTUJE BUDOWA NOWOCZESNEGO 
PANCERNIKA? 

Według informacji szefa wydziału budowy w 
amerykańskim ministerium marynarki, kontrad
mirała Emary S. Land, koszty budowy dwóch 
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po 60.173.000 dolarów na każdy okręt. Wybudo 
wany w 1923 r. przez U. S. A. największy dotych 
czas pancernik aerykańskl „West V|rglnia", li
czący 31.800 ton, kosztował tylko 26.894.000 do-
larów. Koszty budowy wielkich okrętów bojo
wych wzrosły zatem więcej niż dwukrotnie. 

DWAJ /(RÓLOWIE, TRZY KRÓLOWE, CZTER
DZIESTU KSIĄŻĄT. 

Księstwo Sutherland wydali w swoim pałacu 
w Londynie bal na cześć Króla Jerzego VI { kró
lowej Elżbiety, na którym znalazły się wszystkie 
bawir.ee jeszcze w Londynie głowy koronowane. 
Na balu obecni byli królowa . wdowa Mary, król 
egipski Faruk z matką, księstwo Kentu, księstwo 
Gloucester, następca tronu Norwtgii, wielki wo
jewoda Michał, książę i księżna Chlchlbu, na
stępca tronu Szwecji, poza tym na bal przybyło 
czterdzieści par książęcych z rodów spokrewnio
nych z dynastiami panującymi. Kulminacyjnym 
momentem balu było pojawienie się angielskiej 
pary królewskiej. 

93 CHOROBY JEDNOCZEŚNIE. 
W Paryżu zmarł w wieku 35 lat robotnik, nie

jaki Dechant, człowiek, u którego lekarze stwier
dzili obecność 93 chorób jednocześnie. Wylicze
nie tych chorób ze szczegółami trwało godzinę 1 
w klinice DDechant było przedmiotem ogólnego 
zainteresowania. Zresztą Dechant nie umarł z 
powodu swoich chorób, lecz popełnił samobój
stwo, wyskakując przez okno klinik] na podwó
rze. Krok samobójczy Dechant'a spowodowany 
został depresją, o jaką przyprawiła go diagnoza 
lekarska. W takim wypadku lepiej więc nie le-
cjejfc" się chyba. 

wypowiada swą tajemnice tworzenia: 
„Kiedy między jedenasta a dwuna

stą w nocy spotykałem na ulicy robot
nika wracającego z żoną do domu z te
atru, podążałem za nimi i na podstawie 
dosłyszanych urywków ich rozmowy 
odtwarzałem sobie Ich życie. Pragnie
nia ich i potrzeby przechodziły w moją 
duszę, a móże moja dusza przechodzi
ła w ich dusze. Czemu zawdzięczam tę 
dziwną zdolność? Czy to jest jasnowidz-
two? Czy to jest właściwość, naduży
cie której prowadzi do obłędu? Nigdy 
nie starałem się odnaleźć źródeł tej mo
jej osobliwej zdolności. Posiadam ja 1 
korzystam z niej. Oto wszystko". 

Ale przecież każdy człowiek widzi, 
słyszy i posiada wyobraźnie. Każdy 
więc powinien umieć na podstawie ob
serwacji, wspomnień i posiadanych wia
domości tworzyć sobie świat urojonych 
postaci. Tak, i każdy zapewne to umie. 
Nie każdy tylko umie to wypowiedzieć. 
Na umiejętności sformułowania i wy
powiedzenia opiera się i polega talent 
literacki. Na umiejętności wypowiedze
nie w sposób bardzo swoisty a jedno
cześnie bardzo zrozumiały. Bo literat 
nie może być w stu procentach orginal-
ny i niezwykły, aby nie stać się nie
zrozumiałym. 

"Słusznie powiada. Andrzej Gjde, że 
pierwszym staraniem autorów nazbyt 
oryginalnych jest zbanalizowąnie się w 
celu udostępnienia swych dzieł czytel
nikom. 

Powyższym powiedzeniem Gide'a 
kończymy niedyskretną wycieczkę za 
kulisy twórczości literackiej. 

I 
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AngielsKi dom panujący 
Królewska para Anglii sfotografowała sie w kostiumach koronacyjnych 

w otoczeniu rodziny. 
Od lewe]: księżniczka I kslqżę Gloucester, królowa-wdowa Mary, kr«if Jerzy I królowa 

Elżbieta z księżniczkami Elżbietą 1 Małgorzatą Różą, książę I księżna Kentu 1 Maud, królowa 
NorwegiL 

Ilu czci Buddy 
Przed świątynią Yomyon w Japonii ustawiono 10.000 figur Buddy. 1 

rych część widzimy na naszej fotografii. ,,M 

Id* 

Ten niezwykły akt religijny wiąże sit? z starodawną legendą. Jeden z dawnych ^ 
kraju Kwitnącel Wiśni, budując świątynię Yomyon, ślubował, że w mlelscu tym zO 
rażony hołd wielką Ilością podobizn Buddy. 

A d w o k a t m i ł o ś c i 
N o w e l a 

—- Proszę poprosić tę panią, — po
wiedział dr. Adolf Dengel do swego se
kretarza, który mu w ostatniej chwili 
zameldował jeszcze jedną klijentkę. 
Sekretźtte' 2rTifctiąt za drzwiami, a mece 
nas Dengel usiadł ciężko w głębokim 
fotelu. Był znużony. Pocierając dłonią 
czoło pomyślał, że zawód adwokata wca 
le nie jest lekki. 

Naraz otworzyły się drzwi. 
— Tli ły! 
Zdumiony powstał gwałtownie. Zbli

żył się do niewiasty i serdecznie uścis
ną! jej dłoń. 

— Ach, Tilly, jakże się cieszę. Wła
śnie bardzo mi było trzeba jakiego goś
cia. Zupełnie, jakby mi kto kwiaty przy
słał. 

„Klijentka" zaś, niepewna, jakby u-
trącona z równowagi jakimś przykrym 
zajściem, wyrzuciła ze siebie nerwowe 
słowa: 

— Muszę z tobą natychmiast pomó
wić, Adolfie! To jest straszne! 

Adolf obserwował ją uważnie Co się 
jej stało? Była taka zdenerwowana. 
Prawda, była zawsze żywiołowa, 
wprost wulkaniczna. To właśnie tak go 
niegdyś pociągało. 

— Usiądź, — powiedział ciepło, — 
tutaj, w wygodnycm fotelu. A teraz, spo
kojnie, rozsądnie opowiedz co się stało. 
Tak, tak, zawsze przypuszczałem, że 
ty jeszcze wrócisz do mnie kiedyś. 

Jakkolwiek był to żart, w tonie jego 
słów dźwięczała lekka melancholia. 
Wciąż jeszcze gorzko i boleśnie wkra-1 
dała się w jego serce świadomość, że 
to ona, Til ly, tak go niegdyś ciężko skrzy 
wdzila, gardząc jego miłością. 

Łzy spłynęły z oczu kobiety. 
— Ach, jak trudno mówić mi o tym, 

— wyjąkała. 
— No, no, — uspokajał ją Adolf. — 

Czy rzeczywiście jest aż tak źle? Czy 
jesteś w tarapatach finansowych? Czy 
musisz wyprowadzić się z mieszkania? 
Okiadziono cię? 

—N ie, nie, — zawołała nerwowo 
Tilly* — to... Oskar... zdradza mnie!... 

Głęboka cisza zapadła po tych sło
wach. Było to istotnie wstrząsające 
wyznanie. Adolf w roztargnieniu tarl 
podbródek. 

— Czy jesteś tego najzupełniej pew
na?— badał ją ostrożnie. 

— Ależ on to sam wyznał! 
Adolf przebiegł niespokojnie pokój 

w kilku kierunkach. Potem przystanął i 
zapytał: 

• — A dlaczego opowiadasz" to" wła
śni'; mnie? 

— No, przecież ty jesteś adwokatem. 
Musisz przeprowadzić nasz rozwód. 

— Ja? Czy natychmiast? Til ly, — 
dodał ciepło, — czemu wybrałaś wła 

mi być bezstronnym w tym wypadku, 
'iestem już teraz po twojej stronie. Ale 
nic wiem, czy w ten sposób, mimo wszy
stko, będę ci dobrym doradcą... 

Til ly spojrzała nań serdecznie. O, do
bry Adolf! Zapewne nieraz cierpiał z 
jej powodu. Doszła' do niego, stanęła 
przy nim blisko, ujęła go za rękę i po
wiedziała żałośnie: 

— Adolfie, pomóż mi! Jesteś jedy
nym, który może mi pomóc. 

Ujął jej dłoń i głaskał pieszczotliwie 
śnie mnie? Przecież wiesz jak trudno 1 Droga, kochana ręka. Jakże często po-

C z y pani tańczy kcwioke? 
Nowelka 

— W najbliższą niedzielę będę tak tańczyć, 
lak nigdy leszcze — mówiła sobie Lu. — Nikt 
nic nie będzie wiedział o moim życiu. Pojadę 
do laklegoś obcego miasta i uszczęśliwię Jakie
goś miłego blondyna Idealną, czystą miłością, 

W najbliższą niedzielę pojechała Lu do ob
cego miasta. Nosiła na sobie skromną sukien
kę 1 nie zaróżowiła sobie nawet ust. Usiadła 
w samym końcu wielkie) sali dancingowej I za
mówiła flaszkę czerwonego wina. 

— A teraz niechaj przyjdzie szczęście — 
zamknęła Lu oczy. — Niech bez zgrzytów 1 bez 
smutku trwa przez cały 
dzisiejszy dzień. 

I w Istocie, gdy otwo
rzyła oczy. stało przed 
nią szczęście w postaci 
przystojnego młodzieńca 
o Jasnych włosach 1 nie
biosach oczach. Mło
dzian wziął Lu w ramio
na i tańczył z nią przez 
cały wieczór. 

— Czy tańczy pani ka 
rlokę? - - próbował Ją 
zabawić. 

O, Lu znakomicie tań
czyła karlokę 1 wszyst
kie Inne lance, była bo
wiem z zawodu tancerką. 
Ale dziś postanowiła prze 
cleż zapomnieć o swoim 
życiu i doznać choć taz, 
choć chwilkę czyjegoś 
ciepłego uozuc|a, 

Odparta więc: 
— Nie, proszę pana! 
— Czy mogę więc pa

nią nauczyć? 
— O, proszę bardzo! 
I wieczór był rzeczy

wiście śliczny. 
— Przespacerujemy 

się troszkę — zapropo
nowała Lu. — Jest taka 
piękna noc... 

Trzymając się pod ramię, wyszli w księży
cową noc i obserwowali gwiazdy. Wiatr mus-, 
kał łagodnie ich rozgrzane policzki, a pozatemijej USt... i w jednej sekundzie jCp'' 

pocałunkami.. 

I * Co 

S i r 

Cl 

% w Pro 

nap rze 
krywał ją 
rywczo: 

— Naturalnie, pomogę 
na mnie. 

Odczuł natychmiast; Jze 
mu głęboko wdzięczna, wi 
że Test mu w 
(której kobiety . 
na miłość?). Rozumiał, *? w » 0 ^ « o , by 

OOP3 Kremuj y 

i a U l O & l i c ; 
Wdzięczna. ^ ' . F k ^ K u la 
tej chwili bardzo » ĄMi k 'a 
y nie w z r u s z y ' Ł f l W k C 

»«r, . Rozumiał, że w « % , § t 
i upalnego dnia letniego" 

stąpić wszelkie hamulce, a 
laby się tak słaba, że jego su* 
musiałyby zwyciężyć... . o r j f j | 

Przyciągnął ją do siebie i 
do piersi. W zamęcie'myśli i p 0 M 
czuła się' zupełnie bezwolna- n($vj 
dłonie na jego ramionach a ° n f^Jj! 

Z okazji 25-lecia panowania króla 
Krystiana X-go, poczta duńska wy
puściła specjalną serię znaczków. Na 
jednym z nich widzimy króla podczas 
jego codziennej wędrówki konnej po 

ulicach Kopenhagi. 

nic specjalnego nie wydarzyło się 
Była już piąta nad ranem, a jeszcze nie wy

darzyło się nic godnego uwagi. Lu tańczyła 
ze swym miłym blondynem a w przerwach wy
chodzili na krótki spacer. Wreszcie Lu zapła
ciła za flaszkę czerwonego wina I za dwie fla
szki wody sodowej. Płaciła sama. Nie chcia
ła bowiem wykorzystywać tego naiwnego, 
prawdopodobnie biednego chłopca, który prze

cież nic mógł sobie po
zwolić na taki wydatek. 

— Bądź zdrów, mó| 
jasny chłopcze — powie
działa, podając mu dloii 
na pożegnanie. — Było 
ślicznie, cieszę tlę bar
dzo, że spędziłam z tobą 
tak miłą noc. Nie zoba
czymy się już nigdy wię
cej — I duża łza spłynę
ła z policzka Lu. — Je
stem porządną kobietą I 
nie myśl o mnie nic złe
go... więc... bądź /.drów, 
mó] kochany... 

Blondyn trzymał moc
no lej dłoń w «wel ręce. 

— Przepraszam — po
wiedział — ale pan] za
pomniała... 

— Ja wiem, wiem, 
mól drosl chłopcze. Mo
je serce, mojo biedne ser
ce pozostaje przy tobie. 

— Nic o to chodzi, 
proszę pani, ale pani za
pomniała, że należy ml 
się za wieczór tańca I za 
naukę karlokl. Przecież 
to Jest mój cały zarobek. 
Właściciel lokalu nie pła
ci osobno swym lortance-
roin... Jouiiy. 

nerwy. Znowu był panem s^'"'0bS!ji 
Umknął oczy i zobaczył Prze°LVf 
cie Oskara i Til ly takie, jaki" 1

 K j ^ r 

byle: szczęśliwe, spokojne... 1 $ 
kim będzie, jeśli on, Adolf, H1* 
może. 

Rozplótł łagodnie jej uścisk- Ą 
— Widzisz, Til ly , jak to w>M 

stać może? Rozumiesz teraz r^, , 
chwilka słabości i pryska P ° c z U ^ 
ność. Masz usprawiedliwienie. 
ście, czułaś się tak nieszczęsnej 
krzywdzona, i trzeba ci było 
nia. Ale kto wie, co Oskara doP' f 
ło do tego? Przebacz mu i * fi}Ł 
1 aka jest rada twego adwokat3' ^ 

Wyjął papierosa i zapali' 8 y 
rozpromieniona, zarzuciła mu 
szyję: 
. J "TT J e s t e ś najlepszym cz'o 
Adolfie! Prawdziwy pr/.yjacie" 
kat prawa i miłości! 
. — Miłości... cudzej, 

Adolf. — Była to najtrudniejsza „tę 
obrończa, jaką kiedykolwiek y 
Bogu dzięki, wygrałem spraw?- . 
my uniewinnieni. 

Odprowadził ją do domu, Pod f 
Matnie, pieszczotliwie, płaszcz- .m 
już sam, pomyślał: . 

- Czy straciłem tyle kiedy •] 
w procesie, który wygrałem- t j 

- Ale, - dodał - z a l i c z ^ f 
lariuin była nadzwyczajna. 

e ź*jdz< h ted) 

cił ją i począł pokrywać z a r l ^ d >* i | ,B ' >ą ł y ; 
calunkami. Coraz bardziej SaP^E 
się jego woli. Wtedy dotkną! * -;tj,%uu> 

" > c H k 

to 
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Jeanettc Mac Donald 
ukaże się w komedlo-

j operetce reżyserii Lu-
j bicza. 

3uddj 

"jUiihcia „A" i produhcla JT 
i ^ m -Pewne wla 

1 « V V o d Produkcji 
H t t * 1 c z a s rozróż-
^ tajemni0 j e d y n i e wewnę-
\ a & ą ^ t w ó r n i filmo 
S2mtf>kt6ra J e d n a k 

S w J i i " , 8 0 t r zymać . 
? S c y « k c j l „A" należą 

fcprodXWe» najdroższe. 
t S y b v 1 1 » B " robione by 
P D r i J ^ ^ t f n e s i e tam-
fo r a c y

y "życiu tych samych 
l % t o T z , w i e l k i m ^ zmiana 

im ^ y c h scen i 
E>uicc« r ^ a l n i e n a i e d e n 

się nie opłacać. I z tą chwilą 
nastawienie amerykańskich pro 
ducentów ulega zmianie. 

Wielkie wytwórnie przecho
dzą wyłącznie na produkcję 
„A", przynajmniej w sensie or
ganizacyjnym. Skutek tych 
zmian powinien być pożyteczny 
dla publiczności. 

j 
I, J — i wielkimi zmiana 

tych -

M 5 2 U K C * ' A " wypadało kil 
n C w Produkcji „ B " . Z D A -

niejednokrotnie, ż° 
( i P y m trafem film P R O D U K 

1 . O o P a ° ' f ^ K t e f f i ? y o k a s Ł a t 
po l̂̂ iSm Wysoce artystycz

ne c l- . r e C s J y l s ^ dużym powo-
Tiiw l e R i J e , d n a k w y t y l * ° 

' z 6 i i * 1 ] V T V M l l C Ł t l e w y P a d k i -
. % v i c l a t zmieniła się PU" 
•uszy 1 V » : 1 C ? * ? P^knych scen wy 
że * J o w S ? : b y w l <& wysiedl z 

a si^ I 
e, a 
jego 

JEL1 

2 * e Jed\, • ^ r o s l y tał 
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b * Ł f e ^ h a on ^ f ^ s ^ ^ . P r o w a d z ą c e 
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wzrosły tak Robert Montgomery, Jeden z 
najswobodniejszych amantów 
ftSWt*,\ kinematografii ame

rykańskie]. 

Sylwia Sydney 
W pożodze wojny .—Dramat ro
dzinny. — „ M a d a m e But te r f l y" 

poślubia Fr l ta Lango 

Sylvla S y d n e y przyszła na świat 
w Klszynlowle w toku 1911. Olclec |c| 
byt kupcem. Ody wybuchła wolna, 
Sylvla miała zaledwie trzy lata. W 
1918 roku wraz z matka I ojcem zna
lazła sie w Odessie, skąd również mu
sieli uciekać. Po wielu przygodach 
wszyscy troje znaleźli się w New 
Yorku I zdawało się, te życie Ich we
szło znowu na normalne tory, lecz 
zaszedł wypadek, który bardzo zawa
żył na przyszłości wielkiej gwiazdy 
lllmowe]. Oto pewnego dnia ojciec 
porzucił Ja I matkę. 

Mała Sylvla została sama z matka 
w wielkim, obcym mieście. Ale nie
długo... Wkrótce zjawił się człowiek, 
który w życiu Jej odegrał rolę praw
dziwego ojca Był to dawny znajo
my Jej matki z Klszyulowa, lekarz -
dentysta, znany powszechnie lako 
„doktór Sydney". Sylvia przejęła na
zwisko swego drugiego o|ca I rozsła
wiła Je po całym świeclce. 

Doktór Sydney gorąco zaopieko
wał się Sylvl.i, która Już w dzieciń
stwie zdradzali wielkie zainteresowa
nie spr iwami teatralnymi. Po u-
kończeniu szkoły oddal córkę do spe
cjalnego studium dramatycznego. Stu
dium to SyNIa ukończyła z odznacze
niem. 

Na konkursie teatralnym Sykla u-
zyskała pierwszą nagrodę I została 
zaangażowana do słynnego teatru 
Gulld, wystawiającego tylko śmiałą 
twórczość P i r a n d e l i o, S a v o i r a, 
C l a u d e l a , D r e , i s e r a itp. 

Ze sceny droga do filmu była Już 
łatwiejsza. Pierwszy występ filmo
wy Sylvll Sydnoy odbył się w wy
twórni Fosa. Pomógł Jej tu przypa
dek, który zadecydował o Je] losie. 

W tym czasie bowiem na iirmamen 
cle Hollywoodu ukuzata się nowa 
gwiazda reżyserska w osobie Roubc-
na M a m o u l t a n a . Pochodzi on z 
Tylllsu l Jest syjem pulii wnika. W 
1931 roku Mamoulian nakręcał film z 
Clarą B o w I Gary C o o p o r e ni. Ale 
w czasie nakręcania togo filmu wy
buchnął ów słynny skandal z Clarą 
Bow t lei sekretarką, która przez 
zemstę ogłosiła w prasie kompromi
tujące listy swej pani. Kariera ru
dowłose) Clary skończyła się na zaw
sze. Ale film trzeba było skończyć. 
Kogo wziąć lako zastępczynię?... Ma
moulian miał do wyboru całą plejadę 
pięknych I utalentowanych gwiazd. 

I 

Ate wydawało mu sie, ze najlepsza 
będzie ta „mała", którą widział na de
skach scenicznych w New Yorku. 
Wysłał więc do niej depeszę. Sylvla 
Sydney przyjęła zaproszenie. Zagra
ła rolę Clary Bow w iilmie „lUice 
wielkomiejskie" 1 od to] chwili rozpo
częła się Jej prawdziwa kariera... 

Ody przystąpiono w Hollywood do 
nakręcania „Madame Butterfly-', wy
twórnia miała do wyboru kilka 
gwiazd, a wśród nich specjalnie na
dające ale do tej roli, Jak naprzykład 
Annę M a y W o n g . Atlrao to tym 
razem wybór padł znowu na Sylvlę 
Sydney, która nie zawiodła pokłada
nych w nie] nadziel. Je) „Madame 
Butterfly" odniosła wspaniały, zasłu
żony sukces. 

Sylvla Sydney stała się wkrótce 
Jedną z największych gwiazd filmo
wych, o którą ubiegały się wszyst
kie wytwórnie, proponując le] astro
nomiczne honoraria. 

Jakież więc było powszechne zdzi
wienie, gdy pewnego dnia dowiedzia
no się, że Sylvla opuściła nagle Holly
wood 1 uciekła do Europy. Różne na 
ten temat krążyły domysły, lecz naj-
prawdopodobnlejszy był powód, o 
którym wspominała wówczas prasa... 
Otóż wedle tych pogłosek w Holly
wood zjawił się pierwszy ojciec Syl
wii... Dowiedział się on o sławie 
swej córki 1 przybył do nie] w „od
wiedziny"... Jaki był cel te] wizy
ty nie wiadomo... W każdym razie 
wolała ona uniknąć tego spotkania I 
uciekła do Europy, ryzykując całą 
swą karierą. 

Obecnie Sylvla Sydney znowu pra
cuje w wytwórniach amerykańskich, 
a stawa Jej nie zmalała, wręcz prze
ciwnie — rośnie z każdym Je] no
wym filmem. Oprócz wymienionych, 
do najgłośniejszych należą Je] filmy: 
„Droga samotne] sosny" I „Serce In
dianki'. 

Wedle ostatni h Idiorinucy] Syl-
vla Sydney zamierza wyjść za mąż 
za znakomitego reżysera niemieckie
go Frltza Langa, który reżyserował 
z nią film „Furia". 

D e s z c z p u c h a r ó w w W c n e c i i 
Przed nowym lestivalem na Lido 

samochodowe] 
roku życia 

i e r f i lmowy ?n-
* a 'Ph I n c e . 

Yei, ^ y s . D e c i a l i z o w a n y 
i „szwarc-

aibardzie 
rola 

u-
„Wilka 

ila m U

 tMS > * l trzv T / " * ™ 1 W 

.ifv',|.,'t! * Ten,!. l a t a ' reżyse-•>c,.'lV *v... 510'neio,, dla amery-
Warner Bros. -

Kierownictwo niemieckich 
Biennale ustaliło już regulamin 
V międzynarodowego Pestiva-
lu Sztuki Filmowej, który odbę
dzie się w okresie między 10 a 
30 sierpnia b. r na Lido. 

Jak wiadomo, sukces moral
ny dotychczasowych festivtlów 
weneckich był dosyć wątpliwy. 
Nagrody rozdzielano wedle klu
cza dyplomatyczno - komer
cjalnego, co wzbudziło niezado
wolenie niezależnej opinii i pod
kopało w znacznym stopniu za

ufanie świata do organizatorów 
konkursu. Podobno w tym ro
ku dokonano w kierownictwie 
Biennale przesunięć personal
nych, które mają wpłynąć do
datnio na poziom i charakter 
festivalu filmowego. Ano, zo
baczymy. 

Program fesrivalu przewi
duje 20 przedstawień wieczoro
wych i 20 popołudniowych. Po
szczególne Kraje będą miały 
prawo obesłać imprezę ośmio
ma względnie czterema filmami. 

ni 
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C » N a c > n . . „Dowodzę w odzę 
m ó w l Luclen 

*e trzeba bawić 
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Ameryka nie chce koblet-reżyserów 
Dorota A r z n e r zas łab ła podczas pracy w a te l i e r 

średnim powodem tego rozpo
rządzenia jest mały wypade-
czek, jaki zdarzył się reżyserce 
niedawno. Pracowała nad do
kończeniem realizacji filmu „Ko 
nlec pani Cheynes", zawieszo
nej z powodu nagłej śmierci Ry
szarda B o l e s ł a w s k i e g o . 
Prace prowadzone były z tego 
powodu w przyśpieszonym tein 
pie, a któregoś wieczoru, po na
der ciężkim dniu, Dorothy Arz
ner zemdlała z wycieńczenia. 

Ten fakt oznacza koniec pra
cy reżyserskiej kobiet w amery 
kańskim przemyśle filmowym. 

(F) Nieliczne są kobiety, któ 
re zdobyły stanowisko wśród 
reżyserów filmowych świata. 
W Stanach Zjednoczonych zdo
łała się utrzymać dotąd tylko 
jedna Dorothy A r z n e r , zna 
na między innymi z filmu „Na-
na" podług Zoli. 

Obecnie rozeszła się wieść, 
że amerykański „car kinemato
grafii" Wil l Hays. wydał tajne 
instrukcje wytwórniom filmo
wym, aby nie zatrudniały ko
biet - reżyserów. Praktycznie 
zakaz ten wymierzony jest Je
dynie przeciwko Dorothy Arz
ner. Mówią nawet, że bezpo-

Kierownictwo zastrzegło sobie, 
że połowa filmów nadesłanych 
przez każde z państw, biorą
cych udział w konkursie, nie 
mogła być 'eszcze nigdzie 
przed tym wyświetlana. Chodzi 
o to, żeby impreza wenecka zy
skała charakter centrali premier 
światowych najlepszych fiirnów 
sezonu. O dopuszczeniu do Fe-
stivalu rozstrzyga specjalna ko
misja kwalifikacyjna. 

Nagród fesrkalowych usta
nowiono aż 12. Jest puchar 
Mussoliniego za najlepszy film 
zagraniczny, puchar Mussolinie 
go za najlepszy film włoski, pu
char włoskiego ministerstwa 
propagandy dla najlepszego re
żysera zagranicznego, takiż pu
char tegoż ministerstwa dla naj
lepszego reżysera włoskiego, 
puchar dla najlepszego aktora, 
dla najlepszej aktorki, dla auto
ra najlepszego scenopisu itd. 
m 

A więc spadnie na uczestni
ków festivaiu istny deszcz pu
charów. Pod koniec jesieni, 
jak to zwykle bywa, żaden z fil
mów, które ukażą się na na
szych ekranach nie będzie wol
ny od sakramentalne* formuły 
reklamowej „Nagrodzony p u - 1 
charem na tegorocznym festiya- § 
lu weneckim". 

P e r ł y k o r o n y 
Sascha Q u i t r y zrealizo

wał film „Perły korony", który 
został przyjęty z entuzjazmem 
przez cały Paryż. Są to hi
storie poszczególnych pereł, 
tkwiących, w koronie Jerzego 
VI-go, rozgrywające sie w róż
nych epokach. Finał .znajduje 
miejsce na statku „Normandie", 
śpieszącym do Londynu na u* 
roczystości koronacyjne. 

Film, w którym Guitry gra 
sam główną rolę, mówiony jest 
w, trzech Językach. 

Awantury o M a z u r k ę 
Willy F o i i t zaprotestował 

przeciwko zamierzonej wersji 
amerykańskiej swego obrazu 
„Mazurka", opierając sie na u-
kładzie z wytwórnią „Clnc -
Alllanz", która zaangażowała 
go do realizacji obrazu w wer
sji niemieckiej. Wil iy Forst 
protestuje obecnie przeciwko 
ewentualnemu odstąpieniu 
praw do treści tego filmu Ame
rykanom <• zez winomulaną wy 
twórnię. albowiem wraz z twór 
cą scenariusza, R a m e a u ( 

przyczynił się również do tek
stu filmowego. 

Jak Już donosiliśmy, amery
kańską wersję „Mazurki" miat 
kręcić Joe M a y z Kay F r a n 
c i s w roli głównej. 

P a r a As ta i re -Rogers 
kręci o s t a t n i s w ó j f i lm 
Glnger I Jej 2 0 m a s e k . 
F r e d tańczy na k s y l o 

f o n i e . 
W Jednej ze scen tanecznych naj

nowszego filmu Freda Astalre'a I Gln
ger Rogers p. t. „Czy można prosić?" 
tańczy z Fredem Astalrem 20 Gingers 
Rogersl 

Ta fantastyczna scena która na 
pokazie wzbudziła okrzyki zachwytu 
zrealizowana została przy pomocy 
bardzo prostej metody. Z twarzy Gin-
ger zdjęto maskę woskową, zrobiono 
z tej maski odlew gipsowy I wreszcie 
20 masek już pozytywnych, które wio 
żyły na twarze 20 tancerek. Podobień
stwo zostało tak dokładnie uchwyco
ne, że podczas zdejmowania tej sceny, 
gdy sama Ginger Rogers znalazła się 
pomiędzy dwudziestoma sobowtórami, 
trudno Ją było odróżnić z pomiędzy 
jej rówieśnic. Scena ta Jest jedną z 
najbardziej atrakcyjnych w nowym 
filmie doskonalej pary. 

W tym samym filmie Fred Astaire, 
który gra rolę rosyjskiego baletml-
strza klasycznego baletu i w tajemni
cy przed swoim „managerem" uczy 
się ,.stępa", tańczy na specjalnej po
dłodze i płyt stalowyc< rozmaitych 
grubości, co daje ten efekt, że Astaire 
gra jakgryby na ksylofonie. 

DO WIDZEŃ! \ . 
— Tak, Jumbo, film będzie 

doskonały. Będziesz mógł sie
bie samego zobaczyć na ekra
nie. Premiera Już za dwa ty
godnie na Broadwayu. 
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D ź w i ę k o w y Kino-Teat r Największy film od istnienia kinematografii pt. 

Ż E R O M S K I E G O Ss 7 4 — 7 3 
te l . 129-88 

K o e n i a t m 
Dziś i dni następnych! | 

Taką wystawą, reżyserią, erą artystów, frapującą treścią, porywającą akcją, niebywałą techniką nie może poszczycić siu ' a d c 

E L I S S A L A N D I 
Następny program: „W CIENIU SAMOTNEJ SOSNY". W roli głównej SyW| 

W roli głównej: 
Najznakomitsza artystka filmowa =idncV 

Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr., ceny miejsc: I m. 109, II m. 
o godz. 4-ej, w niedziele 

90 gr., III m. 50 gr. Kupony 
święta o godz. 12-ej. 

ulgowe po 70 

DYREKCJE GIMNAZJÓW 
ŻEŃSKICH 

i SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
przy t y c h g i m n a z j a c h poda ją do w i a d o m o ś c i , że kancelarie przyjmują 
z a p i s y n o w o w s t ę p u j ą c y c h 

PRYW. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE l l T I . J Ó Z €J f <I A b d 
z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h . 

PRYW. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE Marii Hochsfeinowej 
z pełnymi prawami Kategoria A 

PRYW. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE E. JASZUASKIEJ - ZELIGMAMOWEJ 
z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h . 

PRYW. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE „Wiedza" L. Magalifou/ei 
z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h . 

• 

PRZETARCI. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 

przetarg na wykonanie robót remontowych na 
posesji miejskiej przy ul. Kntnej 10. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto
rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej
skim, Plac Wolności nr. 14, III piętro, w po
koju nr. 44, do dnia 9. VI . 1937 roku do godz. 
11-ej rano, w kopercie należycie zamknięte] 
I zalakowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto
rys z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Technicznym, Plac Wolności 14,. II 
piętro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o godz. 12-ej w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 5.500— zł. należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 26 maja 1937 r. 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 

Matki l 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

W WILL1I 
położonej w przepięknym parku 

DO WYNAJĘCIA LETNISKO 
skł. się z 3-ch pokoi, werandy 1 wszel 
kimi wygodami. Wygodna komunika
cja tramwajowa. Teofilów k. Aleksan-,.. 
drown. inf. U lek.-dent. Dra Romana DO WYNAJĘCIA 
RITTA, Piotrkowska 126, tel. 223-8&f 

".•KISS 
J . 

TYI 

Narutotf icz»l Ą 
9 

W ó z k i dziecięce, «• e W* 
lowe 1 polowe, Mater' ' W 
W y ż y m a c z k i , Lodo«g, 11* 
oje, lakierowanie W6f,aa(,r, 

Firma egz. od 

fi 

Uczcie się, 
Kancelaria T-wa »0« j f f 

WÓLCZAŃSKA 27 P z > s * 
na następujące kursy . 
wodowe: „.celu"1 

Podczosznlctwo » 
Tkactwo mechaniei ^ 
Dzlewlarstwo t^fUt^ 
Wyrób swetrów I 
Krawiectwo dams»' 
Błellźnlarstwo I V®' 
Oorseclarstwo I k'01' 
Ondulacja I maa»v'it\t^ 

Kancelaria czynna 
9-ej rano do 7-ej wiecz°r 

Czesne zniżone. 

Pokój 
telefon, może być * —n -

bez NAWROT 2, fr- >} £ kj, 
brama od rogu Piotrko* 

D Z I A Ł L E K A R S K I 

PRZYCHODNIA dla chorych 

W E N E R Y C Z N I E 
mężczyzn 1 kobiet 

PIOTRKOWSKA 8 8 
Leczenie chorób wenerycznych i skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kostne-
tyczny v ^ _ PORADA 3 ZŁ. 

DR. MED-

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GIN EKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. i 4—S w. 

Zgierska 11, 2 4 6 . 0 9 

DR. MED. 

J. P I K 
choroby nerwowe. 

spec. nerwice oraz cierpienia nerwo-
wo-seksualne 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

DR. MED. 

M i t Urbach 
ordynuje latem 

w Ciechocinku 
dworek „Mentona", ul. Zdrojowa. 

DR. MED. 

D. FRIEDSTEInPC.B«««!Sf» CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
spec. wątroby, żołądka, stolcowe] kiszki 

I hemoroidy 
CEGIELNIANA 11, tel. 117-9S 

POWRÓCIŁ, 
przyjmuje od 6 — 8 wiecz. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 tei. 1 2 8 - 0 7 
nrzyimule od 10—12 I 5 - 7 . 

DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSK! 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno- i śwlatłoleczniczy) 
Piot rkowska 7 0 T e l . 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz 
W niedz. I święta od 10 r. do 1 pp 

STOMATOLOG 
Spec. chor. 1 chir. zębów I jamy 

ustnej. 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 

Przyjmuje od 3—7. 

Ludwik FALK n i ewYaźskl 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano i od 5 - 9 . 

w niedziele 1 święta 9—12. 

a L. NITECK 
spec. c h o r ó b s k ó r n y c h w e n ę 
r y c z n y c h i m o c z o p i c i o w y c h 

NAWROT 32. ,r

T°ei: a f f i a 
W Z N O W I Ł PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 530—9 wiecz. 
W niedz. 1 święta od 9—12 w pol. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczsia 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

i SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

. telef. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wlecz 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Gabinel kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 

Z. SZWAL SE 

skórnych, wenerycznych 
a seksua lnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8 -11 rano i orf 5—8 

wiecz. w niedziele l Swieta od 9 — 12 
D o k t ó r 

Henrykowshl 
W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych 1 seksualnych 

TRAUGUTTA 9 , Telefon 262-91-
od 8-11-eJ I od 6-9-ej wieczór 

w niedziele < świata od 9 - 12.3(1 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, muczonlciowych 

dyplom Uniwersytecki 
MONIUSZKI I. tel- l?7-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery- # ~ ••, ̂  »«• <<J ^x # - j 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów, ^ *~ w 

szpecących włosów. tel. 234-12 
Przy jurnie 10—2 i 4 - 8 wiecz. 'przyjmuje od 8—11,2—4, I 6—9 wlecz. 

Dr. 

Dr. MED. PORADNIA 

w i . ż A D z r a c z i s s ! s f t s -
Lecz. chor. skórnych i seksualnych. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 

PORADA 3 ZŁ . 

MED' 

ul. PIOTRKÓW* 1 1 

Kał, 
Mm 

i 

( 

^ N I E 

>%5 Part 
O ^ N Z I E 

CMój 

\ 8 0 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 51 
TĘLEF. 121-23. 

, M O C Z O T - ^ 

8, T E L ^ 
przyjmuje od 8 - J 1 ' V ! > 
w niedziele I 

Traugutta 

AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Sosnowa 3 2 

(róg Napiórkowskiego) 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 

DR. MED. 

AKUSZER-GIN' 

Pomorska 7. 
Przyimuie_odjB-^. 

DR. tAtn 

W . BALICKA 
Sienkiewicza 52 

Irós Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 
Andrzeja 2 iei. 1S2-28 

Przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 wiecz 

LEK.-DTA 

F. KOPCI0WSKA 
przyjmuje od 10 - 2 1 3 1 pół—7 

G d a ń s k a 3 7 . 
tel. 232-55. 

Brunon Sommer H- E P ? , 
chor. skórne, weneryczne i kobiece, 
Łódź, 6 Sierpnia N E 1 

przyjm. od 9—l l od 5—8 w. 
w niedzielę i święta od 10—1. 

chor. \ssvi*^ 
przeprowadził sie na u. * 

Piłsudskiego J 

^ JULI 

przyjmuje od 3.30-4- 3 0 

wlecz-

S. K ryńska w o , | K g | 
;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

S i e n k i e w i c z a 3 4 14

te

0̂ ó 
orzyjmuje od 11—1 i od 3—4 DO poł. 

horób f 
seksualnych I 

CEGI 
jalnycii i »- « |-

Telefon 
Przyjmuje od 8—12 Q (j r 

dziele 
DR. MED. 

święta 

DR. » E P ' 

i°ta i u 

AKUSZER- G B E N I E I T O L O G 
przeprowadziła się na 

S R Ó E K M I I E W F T A 2 8 
telef. 240-10. 

Przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz 

pOW 
S : e n k i e w « a U 

przyjm. od 4.30 " 

'Sto 
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-DZIEŃ RADIOWY 
liii stars 

!. od 

rsy 1 ff 

Bid"* 

r ó w I f ; »r* 

•o i k f ó 1 , 

, 0 | król. 

wieczór' 
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Każdego w i e c z o r u idz ie w t e a t r z e z w l e l 
k , » * Powodzen iem s z t u k a „ K o r s a r z " . Ka -
i d « 9 o w ieczoru kończy s ię s p e k t a k l d r a 
s t y c z n y m f i n a ł e m . P e w n e g o w i e c z o r u f a n 
t a * l a sceniczna s t a j e s ię r zeczywis tośc ią . . . 

V r . W c h o d z l H ' rapóznleni gosc! 
k ? b l * m i a i v ? ° u B ą ć ^ *** za chwile. 
ilta^rvvszvrn „ ł ^ k r e t QŁe dzwonki a równocześnie w loży 
tim W fc.« , u k a z a f a się mJoda para — ona, piękna 

przedsta-

a równocześnie w loży 

" kremowej sukni, i on, przystojny, dżert-
skrojonym smokingu. 

Par ciekawych oczu spoglądało w ich stro-

11 p> 

• o t i ^ ' kremowej sukni, i om, 
v K i l k a d 2 i e s 4 a ? m ł * ^ ^ m smokingu. 

IfJ^ftkawa i « . r - " " " i w " i " . m u s a m i co u y y u i s i o n a oar-
^anlpr*. ^ a n t n a , gdyż tamten ze wzrastającym zaiin-

> W i o - . ^ O f f l a d a l W S t m m * fttafcn/>,ł V . l / v n r l T r n V 

ria bar-

129-45' ^ ' J 

* ig SM 

^rzg, - ; "»&jvnwycn oczu spogu 
Wody H,< P r

n

z e leciait stłumiony szmer. 
« e l . ™ e n m i k a r z Hjalmar zaczął coś szeptać do ucha 

zyjacłelowi. Mustoła to być histc 
toa, gdyż tamten ze wzrastającj 

la ? Wlec Ti ^ ^ ^ d a ł w stronę pięknej blondynk;. 
iV1<! i ed r i , i r y n n a nasza artystka, Stella Dugan zdecydowa 
NiN Partn z e n v a ć z Ryszardem Stańskim, długoletnim 
0V.Nzilr, >m' a 2 e by zaręczyć się z hrabią Palavicmim? 

s6 «ie Zra , m s i ę t e B 0 - B y l e m p ^ y . z e P 1 ^ ™ s t e l , a 

^ t a k a teą ~ zauważył w końcu. 
* C ^ój drn , w z r u s z y ł sceptycznie ramionami: 
O ^ ł k o w u Z a d n a rmłość nie trwa wiecznie.. A dzie
ci' fcfclads n r a b l ° w s l k a korona, moono przy tym pozła-

c'ch a magnetyczną własność przyciągania serc nie-

^ ' ^ I T * * * * * 

U h " 1 

ĝds- tv2? d < ^ l a c - a l e w t e J 8 , 3 1 1 1 6 1 c h w ! l i światła 
poszła w górę i rozpoczęło się 

..i towarzyszy! jej Jtrdbiw PalavtcM.. 

> § n ^ ^ d S Z w 
n n n n n n -n 

'oil̂ jS^mieraJa 
8 tel- < i hS?'ieiii.;ew«niła nf«n 

Akt dobiena końca 
Pu Mo^^ ią Ha-

napisał ANDRZEJ Ż A N S K I 

»7 , m 
3-10 f. 

MED' 

S" 

. i o zt\6w iako roz 
,^*Vietera ze strUd-
\ W k i e g o dramatu. 

, l cuda, - a i \ ̂ ytsii. te iantazie. 

1 V C 1 ^ przyćmiło ta-

„dziennikarz Hjalmar 
szeptał coś do ucha przy 
jacielowi... 

"ajpra w-

na K1' 

e g o " ; 

MED, (I 
1 I 

cza ^ 
.30 -

h,; Jlo t e * e m i J Przy. 
toNąfef^ru młody 

V 0 J , l « g ? Raczyć 
S r f h r a b i " Clącego a r tys tę 
^ i ^ i p\om\emvy-
H,^««4&m\.l zaV:a 

V f t ^ 7 ' 

wytwór 

"a scenę 
Ponso-

s 

sztukę, K r « 7 i S 2 t l 

SJella 

, . cego świetne nadzieje aktora. Ry 
szarda Stańskiego. Ryszard, zo
rientowawszy się w sytuacji, za
czął być zazdrosny, czyniąc co
raz ostrzejsze wymówki swojej 
kochance, że romansuje z Palavi-
cinim. 

Niesnaski te stawały się coraz 
gwałtowniejsze. Stosunki między 

, prężone. 

' ' Wreszcie doszło między ni*-
mi do dramatycznej, nie mai,'że niesmacznej kłótni, co zniechęci
ło Stellę tak bardzo, żekiedy tego samego wieczora Palawicini 
oświadczył się oficjalnie o jej -rękc.^pahńa 'Du&an -'oświadczyny 
te przyjęła. - - • •• 1 \ \ '•' I i ' ' 

Ulegając życzeniom arystokraty',1 nie życzącego sobie, ażeby 
przyszła małżonka jego występowała'w teatrze, wysłała do dy
rekcji list, zgłaszając swoją dymisję — oraz drugi, zaadresowany 
do Ryszarda, komunikujący mu, że w-najbliższym czasie zostanie 
żoną hrabiego PalaviefoiL •;, • 

W odpowiedzi na list,ten Ryszard odpisał jej natychmiast. 
Każde słowO tej- epistoły.było jednym aktem bólu, rozpaczy 

i zaklęcia. Ryszard przypominał jej dawne czasy, wspól
ne wyjazdy do lasów, pachnących kwitnącymi konwaliami i sen
tymentalne wieczory, spędzane razem przy dźwięku straussow-
skicli walców w małych -traktierniach, marzenia o sławie, wresz
cie wspólną pracę na scenie. 

„Wiem — , kończył Ryszard swól list — ze ostatnio bylcm nieznoś
ny, wierzal ml lednak, te przyczyną tego wszystkiego była moja zaz
drość. Zerwli z hrabią, a wrócą znów nasze dobre czasy I znów li«dc 
ml al dla Ciebie tylko uśmiech". 

Odpisała mu krótko, lecz dobitnie: raz powziąwszy decyzję, 
nie ma zamiaru jej zmieniać. 

Ryszard odpisał jej. 
...leśll koniecznie chcesz ode mnie odejść, nic mogę, ani nie umiem 

sprzeciwić Cl się! I nigdy, nigdy nie będę Cl sle iuż wlęcel narzucał: 
zniknę zupełnie z Twojego życia. Mam jednak do Ciebie Jedną prośbę, 
której — w Imle naszej długoletniej miłości — nie wolno Ci. nie spełnić. 

Dziś wieczorem grać będę w „Korsarzu", — w sztuce, w której wy
stępowaliśmy zawsze razctn< 

Przyjdź na nią. Jeśli przemówią do Ciebie wspomnienia przeszłości, 
przyślij ml po drugim akcie krótki bilet. Będzie to dowód, że miłość 
moja zwyciężyła. Lecz Jeśli przegram 1 tę ostatnią stawkę, przysięgam 
Cl raz leszcze, że nigdy Już więcej nie stanę na drodze Twego życia". 

— Dobrze, pójdę do teatru! -A powzięła nagłe postanowienie 
Stella. 

I oto siedzi teraz w jasno - kremowej sukni u boku swego na
rzeczonego i spogląda na tę samą scenę, na której występowała 
tyle razy... 

Ryszard Stański byl.widać mądrym kochankiem... Jego dawna 



narzeczona siedzi w loży i w zaumleniu 
spogląda na scenę. Snują się po niej da
wne wspomnienia i wizje górnych ma
rzeń. 

— Czy dobrze robię, rzucając teatr? 
— myśli przyszła hrabina Palavicini, a 
równocześnie spogląda na Ryszarda 
Stańskiego, który czaruje ją ze sceny 
melodyjnością swego głosu ł patosem 
gorących słów. 

Z końcem drugiego aktu była Już w 
takim nastroju, te otworzyła torebkę, 
szukając w niej ołówka, ażeby skreślić 
do dawnego swego kochanka parę gorą
cych słów, zawiadamiających go, żel 
wszystko ułoży się między nimi jak kie
dyś. 

W tej samej jednak chwili rękę jej u-1 
jęła delikatnie dłoń hrabiego,'a równocze 
śnie spojrzały na nią jego płomienne, roz | 
kochane źrenice. 

Ostatnie jej z rywy 1 niezdecydowa
nia rozwiały się. Mimowoli porównała 
jasne, płomienne oczy hrabiego z chmur
ną, rozgoryczoną twarzą Ryszarda i po
myślała sobie: 

— A jednak lepiej zrobię, Jeżeli Już 
nigdy więcej nie wrócę do Ryszarda! 

A tymczasem rozpoczął się akt trze-1 
ci. 

Stella znała na pamięć sztukę, w któ
rej przecież występowała tyle razy. 
Wiedziała, że kończy się ona samobój
stwem osaczonego przez wrogów korsa
rza, który wolał śmierć, niż więzienie. 

Bez większego wzruszenia spogląda- J 
ła więc jak grający tytułową rolę Ry
szard przykłada lufę rewolweru do pier
si i pociąga za cyngiel. 

Wśród ciszy widowni huknął Krótko 
wystrzał pistoletowy 1 korsarz — Ry
szard Stański zwalił sie na ziemię. 

W tym samym momencie rozległ się | 
na scenie czyjś spazmatyczny krzyk. 

— Alei on zabił się naprawdę!!! 
Z piersi Stańsklego trysnęła struga 

krwi , farbując na czerwono szarą po
sadzkę sceny. 

Wśród ogólnego przerażenia szybko | 
opadła kurtyna. 

T o ostatnie przedstawienie, w Jakim 
występował Ryszard Stański, było dla 
niego nieznośną męką. Rozumiał, ie w 
tej chwili ważą się losy Jego życia, z roz
paczliwą żarliwością spoglądał więc w 
stronę siedzącej w loży Stelli, czekając 
od niej umówionego znaku. Ale napróż-
no prosił ją spojrzeniami i modlitwą swo
ich słów. Rozpoczął się akt trzeci a o-
cg^.kiwany list ód Stelli nie nadchodził. 

Wówczas RyszaTd zrozumiał wszyst
ko. I opuszczając swoją garderobę wy
jął ślepy nabój z pistoletu i naładował go 
na ostro.. 

— Wolę śmierć niż więzienie! —• mla 
ły brzmieć ostatnie Jego słowa. On jed
nak, przeinaczywszy tekst autora, w de
cydującym momencie zawołał: 

— Wolę umrzeć niż żyć bez ciebie! 
— i wpakował sobie kulę prosto w serce. 

Blady, spokojny, leżał potem na sce
nie. Otoczyli go koledzy i przerażone 
koleżanki. Pochylił się nad nim lekarz, 
beznadziejnie trzęsąc głowa. 

Ryszard spoglądał na nich gasnącym 
wzrokiem, niby na figury Jakiegoś nie
potrzebnego-dramatu, który już się skoń
czył, a wzrok jego machinalnie szukał w 
ich ciżbie kogoś... 

Wreszcie zobaczył Ją: zszarzałą z 
przerażenia Stellę Dugan, która roztrą
ciwszy tłum, runęła przy nim na kolana. 

— Rysiu, jak mogłeś to zrobić! — Ję
knęła roztrzęsionymi ustami. 

Twarz jego rozjaśnił ostatni uśmiech. 
— Jak dobrze, że Jesteś przy mnie: 

dziękuję ci, żeś przyszła!.. I nie płacz... 
Przecież widziałaś mnie tyle razy umie
rającego: za każdym razem kiedyśmy 
grali „Korsarza"... Niech ci się więc wy
daje, że umieram tak na niby... 

Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale o-
statnie słowo zastygło mu w krtani. 

Bez ruchu leżał na posadzce — a z za 
kulis, z zaułków dekoracyj wysunęły się 
korowody nieistotnych postaci — wspom 
nienia dawnych ról i czasów, ażeby snuć 
się niby kadzidlane dymy przez scenę i 
zaglądać umierającemu w głąb duszy. 

Twarz Stańskiego stygła, powoli zmie 
niając się w spokojną maskę, a chłodne 
palce jego przytrzymywały — niby osta
tnie wspomnienie odchodzącego-życia— 
dłoń Stelli Dugan. 

Andrzej ŻANSKI. 

J l a o i s a t Kenty 

W y s f e p e k i z m H i z i * 
je choremu różne ustępstwa i dodatki. 
Wszyscy deportowani zatem siarają sdę 
o ich względy i chętnie wyświadczają lm 
drobne usługi. 

Chorzy ! zboczeni 

A G E N C I W Y W I A D U N I E M I E C K I E G O W 
C Z A S I E W I E L K I E J W O J N Y D O M A G A J Ą 
S I E O D M Ł O D E G O K U P C A S Z W U C a R -
S K I E G O , H E N R Y B U C H E R A , P E W N Y C H , 
U S Ł U G P O L I T Y C Z N Y C H . P O N S T W a * b U - i 
C H E R O D M A W I A , A G E N C I P R Z Y G O T O 
W A L I W Y R A F I N O W A N A Z E M S T Ę . D E -
N U N C J U J A C G O P R Z E D WI.AD7AMI 
F R A N C U S K I M I . B U C H E R Z O S T A J E S K A 
Z A N Y N A D O Ż Y W O T N I A Z S Y L K E N A W Y 
S P E D I A B E L S K A . 
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Najbardziej dotknęła mnie śmierć Gil-
leta. Był to najsprytniejszy mieszkaniec 
wyspy, straszny pijak, który nietylko pił 
wino 1 wódkę, lecz także czysty alkohol, 
najchętniej zaś eter. Dziwnym sposobem 
nie zmarł on na skutek nadfniaru alkoho
lu, lecz z powodu braku alkoholu. Pew
nego razu zarząd zapomniał zamówić w 
odpowiednim czasie zwykły zapas alko
holu. Trwało 14 dni, zanim nadszedł na
stępny okręt. 

„Nieinteresuje nas" 
Olllet nie mógł przeżyć tego okresu 

abstynencji. Czwartego dnia nie wstał on 
już z łóżka, a piątego dnia zmarł. 

Gillet także był pół-Szwajcarem. 
Mieszka} w Bazylei Jego żona była 
Szwajcarką. Był on nauczycielem języ
ków i miał syna, który był tłumaczem 
we Francji. Gillet odwiedzał tego syna 
od czasu do czasu i przy tej sposobności 
oddawał także różne usługi niemieckiej 
służbie szpiegowskiej. Przed śmiercią, 
poprosił on mnie, bym odwiedził jego za
mężną córkę w Bazylei i powiedział jej, 
że ojciec jeszcze na łożu śmierci o niej 
myślał l kazał ją pozdrowić. Po moim 
powrocie napisałem do tej córki. List mój 
jednak wrócił pod mój adres z uwagą: 
„Nie interesuje nas". 

Gillet był bardzo lubiany na Wyspie 
Diabelskiej. Pisał on w s z y s t K i a reklama
cje dla analfabetów. Jego specjalnością 
były rekursy do zarządu i sądów. On tak 
że układał listy dla Bellona, które przy
czyniły się do jego późniejszej rehabilita
cji. Pisał on wszystko w delirium tre-
mens. Dzięki swej inteligencji i wy
kształceniu cieszył się on na wyspie spe
cjalnymi przywilejami. Dlatego też za
awansował on z czasem na pielęgniarza 
chorych. Czas nie odgrywa przecież 
roli na Wyspie Diabelski oj. Na c z y m 
właściwie polega potęga dozorujących 
chorych? Otóż przede wszystkim czę
sto zależy od niego, czy lekarz przyzma-

Wlzyta u lekarza odbywa sie w na
stępujący sposób: 

Obok lekarza stoi pielęgniarz. Dok
tór trzyma w ręku listę, na której spisani 
są wszyscy ci, którzy kazali się do niego 
zameldować jako chorzy. Wywołuje on 
jednego po drugim: 

Lekarz: A pan, co z panem jest? 
Deportowany A : Panie doktorze, mam 

stale rozwolnienie. 
Pielęgniarz: Zgadza się. Pozatem nie 

ma on apetytu i stale ubywa mu na wadze 
Lekarz: Dobrze. Sześć puszek kon-

densowanego mleka. Następny proszę! 
Co panu jest? 

Deportowany B: Panie doktorze, sta
le mam bóle w nerkach. 

Pielęgniarz: Ten człowiek ma ciągle 
jakieś reklamacje. Już poprzednik pana 
doktora nazywał go „chorym z urojenia" 

Lekarz: Proszę zrobić sobie lewaty
wę, to pomaga na nerki. 

Pielęgniarz poleca lekarzowi zawsze 
tych o których wie, że potrzebują pie
niędzy. Dlaczego? Sześć puszek mleka 
nie zatrzymuje bowiem chory dla siebie, 
lecz sprzedaje je natychmiast pielęg
niarzowi po 2 franki za sztukę. Ten 
znowu sprzedaje mleko po 5 franków za 
puszkę deportowanym którzy naprawdę 
są chorzy, a którym lekarz nie zapi
sał mleka, lub też rodzinom dozorców 
dla dzieci. 

Albo też robi on następujący inte
res1 Oddaje dozorcy mleko i otrzymuje 
za to cukier. Za cukier dostaje on depor-
towanych wino. Wino zamienia mu do 
zorca na tytoń, sprzedaje on deporto
wanym. 

Lekarzy także można przekupić. 
Nie przyjmują wprawdzie pieniędzy, ale 
za to kury. Lekarz pyta się pilęgniarza: 
— Czy nie zna pan kogoś, kto ma do 
sprzedania dobrą kurę? 

Pielęgniarz poleca mu Jakiegoś fa
woryta, który stoi w pobliżu. Ten mel
duje się po raz drugi jako chory, otrzy
muje to, na czym mu zależało i wza-
mian za to otrzymuje kurę za tanią cenę. 

sple Diabelskiej są tylko żony ^ii 
lub trzech dozorców, ale na ^ 
wyspie Royal Jest pod tym ^ 
l e p i € i < „ M 

Niektórzy z deportowany^1;* ^ 
cza cJ skazani na ciężkie roboO-̂  
dzll: się Już z faktem, że nie w $ 
i steli się pederastami. Hornosc, 
jest przekleństwem wszystkich jjjtj 
Pojawia się wszędzie, gdzie ptgj 
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Starzy więźniowie zawsze 
nowych. Gdy nowy transport P'*V 
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M a r z e n i e o s z p i t a l u 
Bardziej pożądane aniżeli mleko i 

tym podobne dodatki, jest pobyt w szpi
talu na wyspie Royal. Nietylko dlatego, 
że jest to pewne urozmaicenie i że ży
cie w szpitalu Jest przyjemne, lecz prze
de wszystkim dlatego, że na wyspie 
Royal są kobiety, których brak depor
towani tak boleśnie odczuwają. Na wy

to 25 
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Najdroższa płyta gramofonowa 
Wiadomo, że sławy sceniczne każą 

sobie drogo płacić za swe występy. Naj-
drożej Jednak, jak się okazuje, wypadł 
koncert śpiewaka naszych sadów — sło
wika, którego występ kosztował ni mniej 
ni więcej, Jak 47,000 dolarów, t. j . prze
szło 200 tysięcy zł. 

Historia ta przedstawia się następują
co: Radio londyńskie postanowiło słu
chaczom swym urządzić oryginalny kon
cert słowlczy. Mimo wielokrotnie po
dejmowanych prób, nie udało się jednak 
podejść z mikrofonem do płochliwego 
śpiewaka. Wobec tego zwrócono się do 
jednej z amerykańskich firm. wyspecja
lizowanych w zdjęciach na płyty odglo-

| sów przyrody. 
Amerykanie przyjęli zamówienie, u-

stalając cene za płytę z głosem słowika 
na 1,000 dolarów. Do jednego z rezer
watów amerykańskich wydelegowano I umówioną — 1000 dolarów. 

cały sztab specjalistów, którzy mieli u-
trwalić na płycie trele słowicze. Mijały 
tygodnie i miesiące. Podejmowane wy
prawy na słowika nie udały się. 

Wreszcie Jednak próby uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. Śpiewak 
księżycowych nocy, nie podejrzewając, 
że jest podsłuchiwany przez ludzi, zapa
miętywał się w śpiewaniu „sobie i natu
rze". Wyprawa zadowolona wracała do 
domu. Przerażenie ogarnęło Jedynak dy
rekcję, gdy stwierdzono, że koszt z takim 
trudem sporządzonej płyty przewyższa 
wielokrotnie ustaloną sumę sprzedażna, 
i wynosi 47,000 dolarów. 

Słowo kupieckie jest, jak słowo dżen 
telmena, przynajmniej na Zachodzie. 
Amerykanie odstąpili londyńskiemu to 

I warzystwu radiowemu płytę za cenę 

5 cm., o przekroju 1 cm. Je s t L j t f 
wie portmonetka więźniów- , ' ^ i H 1 

się w kiszce odchodowej, a W^yfcf 
scu, z k:órego nie można g° c0 & 
Jest wprost nie do uwierzeń a 0 

srko mieści się w takim - P ' 8 . ^ : 
zień nosi w nim stale wszysj* A 
oszczędności, 1000, 2000, 500«« f 

i 10,000 franków. Jeśli wiezie"^: 
zastrzelony, zabiera mu się P 1" 2;. t i1' 
stkim jego „plan". Jeśli zaś j ę d e % 
niów ginie podczas ucieczki. ^ i 
przy życiu koledzy szukała 
przede wszystkim „planu"* A 

O f i a r y ko lon i i U***^ 

Jak wszyscy inni i Ja s t a ! f r f V. -
łem o moje zwolnienie. MoiP' pf«L: Po « 

mnie ułaskawienie na stały »*V j 
to Jednak rozwiązanie spr»V hj\. 
Szwajcar, który ze mną rtfJJ W 
wyspie, Louis Meier z BuelaC'̂  
w roku 1926 ułaskawiony 
deportację na stały ląd. Tam > ^ 
wodziło mu się, Jak zresztą . ? 
ułaskawionym, bardzo źle. 
Diabelskiej ma się chociaż d a j - M 
wą nie cierpi się głodu. u ' . e ó 
natomiast musi sam na sie" 
a to w Cayenne jest prawie f1 

Konkurencja jest zbyt wid'1 

zaś jest możliwości pracy. 
W Cayenne bowiem roi s'C, 

nionych więźniów, którzy 
na ciężkie roboty i także ^ 
dbat o swoje utrzymanie. " ° 
frarcuskiego bowiem i s t n i e -
zwanego „doublage'u", t. z"" 
na ciężkie roboty, po odsie 

- " • ' o f , lloR kary nie może powrócić d o } t 

pozostaje przez tę sama 
tak zwany „wolny" w p a r y 
stworzeniu tego prawa 
najlepszymi zamiarami, 
łym więźniom umożliwić u ' ^ c 

bie nowej egzystencji. 
że dawni przestępcy j. 
pracowitych, porządnych- . 
W rzeczywistości wysz' 0 

czej. „Zwolnieni", którzy P 
mają możliwości stworze-
zystencji, kradną i r ąbn ie , 
umrzeć z głodu. Większa^fiA 
w międzyczasie popełnia * $1 
małe przestępstwo lub Pr.° j o ' 
zaliczona zostaje ponownie j , 
skazanych na ciężkie roboty' 
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Nowela 
wiedzieli, ani ducha... Nie będę pana 
opisywała dzikiej sceny, która rozgry
wała się~ przecie mną tak blisko, że 
wprost trudno sobie wyobrazić. 

Pokonana, shańbiona, zwyciężona, 
nie wiedząc co robi, chwyciła Jego u-
zbrojoną rękę. Bezmyślnie zadała mu 

nastoletnia dziewczyna, polecona mojej [straszliwy cios. Nóż przebił gardło I 
matce przez jakąś filantropijną instytu- przeszył je Trysnął strumień krwi , 
cję. Zaznała od nas wiele dobrego, była [przeniknął żaluzję i obryzgał mi koszulę 

żwiający chłód nocny. Było mi bardzo 
przyjemnie, ale to była już ostatnia przy
jemność mego życia. 

Po chwili na cichej uli ;y pojawiła się 
Jakaś para. Mężczyzna ciągnął dzipw-
czynę w ciemny kąt, w" stronę mego o-
kna. Poznałam ją od razu, Była to pięt 

uprzejma i uczciwa. i i szyję. Przez chwile widziałam twarz 
— A tu? tu możesz? — usłyszałam jugodzonego, z której już nawet we-

brutalne zapytanie mężczyzny 
— Puść mnie... puść — odpowiedziała 

ona trwożnym głosem. Można s!e było 
domyśleć, że odpowiadała mu w ten spo
sób z uporem nie pierwszy raz 

On był bezwzględny: 
— Obiecałaś, musisz dotrzymać! T u ! 

przecież dobrze, czego chcesz? 
Chwycił jej rękę i zgiął Ją. Krzy

knęła krótko i wybuchła wstrząsającym 
szlochem. Stała tuż przy oknie. Dzie
liło nas tylko parę centymetrów. Przez 
żaluzję czułam niemal każde drgnienie Jej 
biednego serca. Mówiła, a glos jej co 
chwila się urywał: 

— Kocham cię... Całowałabym cię 
całe dnie... ale wiesz, nie mogę... boję 
się.. to byłoby straszne... 

Mężczyzna rzucił ohydne przekleń
stwo Był okrutny. W tym momencie 
zamarłam z przerażenia: mężczyzna wy
jął zza pasa nóż, długi rzeźnicki nóż i 
wycedził: 

— Nie będziesz się wykręcała... Jeżeli 
spróbujesz sie oprzeć, żgnę cię... 

i Ulica była kompletnie pusta. Prócz 
świadka w mojej osobie, o którym nic nie 

stchnienie się nie wydobyło. I widzia 
lam jej twarz, pełną niezrmerzonel gro
zy. Wydała krzyk. To było straszliwe 
wycie! Słyszę je dziś jeszcze. 

• 

A . potem? 
Matka rozbudzona strasznym krzy-

• kiem, wybiegła z swej sypialni, a za
stawszy moje łóżko puste, obiegła cały 
pałacyk, znajdując mnie wreszcie w sa
loniku, przed oknem, ociekającą krwią, 
którą matka moja pierwotnie wzięła za 
moją własną. Ale to tuł nic należy do 
mego opowiadania. 

Dla mnie najważniejsze jest, że w 
, przeciągu jednej pół godziny dowiedzia-
j lam się wszystkiego o realnych stronach 
życia. Poznałam wszystkie jego tajem
nice od życia do śmierci. Wiem. czym 
jest opiewana przez poetów namiętność, 
widziałam śmierć, jak nikt jej nie wi
dział. 

Jeżeli więc ogół dziwi się temu. że 
zostałam samotną, to przynajmniej niech 
pan jeden, drogi przyjacielu, zrozumie 
wszystfko. Oto i cała m m tajemnea. 

Piotr LOUYS. 
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Handel numerami telefonicznymi 

Występy aktorów 
w tramwajach 

Bzdury dziennikarza duńskiego 

W jednym z numerów czołowego pi
sma duńskiego, wychodzącego w Ko
penhadze p. n. „Poilitiken" ukazał się 
zgoła sensacyjny artykulik o stosunkach 
kulturalnych, panujących w Lublinie, któ 
ry określa autor Jako „skromne miasto 
polskie". 

Otóż w tym właśnie skromnym mie
ście — wg. relacji dziennikarza duńskie
go — tramwaje miały znajdować się w 
rozpaczliwym położeniu materialnym. 
Ponure wozy były puste, gdyż publicz
ność nie chciała korzystać ze środka ko
munikacji, który nie przysparzał jej ża
dnych wygód. 

Jednocześnie przebywająca na tere
nie Lublina trupa teatralna cieszyła się 
tak słabym w mieście powodzeniem, że 
zarówno jej dyrektor, jak i zespół dopro
wadzeni byli do czarnej rozpaczy. I wte
dy w umyśle tegoż dyrektora zrodził sie 
wspaniały pomysł. Zaproponował on 
mianowicie kierownictwu przedsiębior
stwa tramwajowego, aby zaangażowało 
do każdego wozu aktorkę lub aktora jego 
trupy, a ci będą „rozweselać" pasaże
rów. Oczywiście, za odpowiednim wy
nagrodzeniem. 

I cóż Państwo powiecie? Dyrekcja 
tramwajów się zgodziła, a wówczas po
mysł, wprowadzony w życie, miał dać 
niebywałe wyniki. Tramwaje zapełniły 
się pasażerami, którzy wysłuchiwali ane
gdotek i kupletów w wykonaniu akto
rów, a ponieważ „przyzwyczaili" się w 
ten sposób do kultu Melpomeny, śpieszyli 
również do teatru. W ten sposób >ba, 
chylące się do upadku, przedsiębiorstwa, 
rozwinęły się i rozkwitły. 

I wszystko byłoby pięknie, gdyby nie 
to, że duński dziennikarz przeholował 
nieco. Pomijając Już to.- że o poliobnym 
wypadku w Lublinie nie było mowy. 
miasto to... wcale nie posiada tramwa
jów. 

Ale mimo to autor twierdzi, że wla* 
domość jego jest ściśle autentyczna". 

Źle się dzieje w państwie duńskim! 
J. w. 

Japonia posiada gęsto rozbudowaną sieć li
nii telefonicznych. 

Urzqd telefonów ma jednak wiele kłopotu z no 
wyml abonentami. Japończycy są bowiem prze
sądni I wierzą w Istnienie cyłr „szczęśliwych" 
I takich, które przynoszą nieszczęście, chorobę 
albo śmierć. Z tego względu Japończyk poważ
nie zastanawia się nad wyborem numeru telefo
nicznego I rzadko tylko akceptuje numer zapro
ponowany mu przez biuro telefonów. Przesądy 
Japończyków wytworzyły specjalny rodzą] han
dlu numerami telefonicznymi. 

Zamożny obywatel państwa „Kwitnącej Wi
śni" przegląda listę numerów Jakie biuro ma lesz
cze do dyspozycji. Gdy żaden z tych nume
rów nie wydalę mu się odpowiedni, ogłasza, I ł 
odkupi od dotychczasowego posiadacza telefonu 
„szczęśliwy numer" za taką, a taką kwotę. Jeżeli 
suma Jest wysoka, a właściciel szczęśllwel cy
fry ubogi — tranzakcla najczęściej dochodzi do 
skutku. Są Jednak numery telefoniczne, zwłasz
cza kombinacie „42" 1 „49", które to cyiry ozna
czają śmierć I ciężkie kalectwo. (va) 
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Kopalnie srebra w Hollywood 
Wytwórnie filmowe w Hollywod zużywają 

rocznie za 7.000 dolarów srebra. 
Masa, którą pokryta Jest taśma filmowa za

wiera bromek srebra. Jak wiadomo, wielka 
Ilość taśmy ulega zepsuciu wskutek wadliwie do
konanych zdjęć lub scen, które się następnie za
stępuje innymi. Dotychczas zniszczone taśmy 
filmowe były palone. Ostatnio Jednak wytwór
nie wpadły na pomysł.wydobywania z taśmy 
srebra. 

Okazało się to rzeczą łatwą 1 dość Intratną. 
Z bromku srebra w zużytych taśmach wydoby
wa się za 1000 dolarów rocznie czystego sre
bra. (va) 

Poskromienie roweru 
Humoreska Mark Twalna 

S f f i ^ S S ? 0 S t r e i k u a»t°b,.sów 
V c t ro!)"',",y procent rohotnl-

Kupiłem sobie rower. Do domu odprowadził 
mnie Instruktor dla udzielenia wstępnych wska
zówek I pouczeń. Zostaliśmy sam na sam na 
podwórzu i zabraliśmy się do rzeczy. 

Mój rower nie był zupełnie dorosły, był to 
raczej źrebak o małych pedałach, żwawy lak 
prawdziwe źrebię.. Instruktor zwięźle opisał Je
go zalety, potem dosiadł go I przejechał się, by 
pokazać, Jak łatwo można zdobyć tę sztukę. Po
wiedział, że najtrudniejszą boda) rzeczą Jest na
uka zeskakiwania i dlatego zostawimy Ją na za
kończenie. Był w błędzie. Ku Jego zdumieniu 
I radości okazało się, że wystarczyło tylko, by 
mnie posadził I odszedł na bok, a zeskakiwałem 
sam. Zeskoczyłem z niesłychaną szybkością, 
nie bacząc na całkowity brak doświadczenia. In
struktor stał z prawe] strony, popchnął machinę 
I nagle wszyscy znaleźliśmy się na ziemi: na 
dole — on, na nim — ]a, a na wierzchu — ma
szyna. 

Obejrzeliśmy maszynę. Nic się Je] nie stało. 
Było to nieprawdopodobne. Jednak Instruktor 
zapewnił mnie, że tak Jest. A oględziny potwier
dziły Jego słowa. Powinienem był z tego wy
wnioskować, że udało ml się kupić rzecz o nie-
słychancl wytrzymałości. Zaczęliśmy na nowo. 
Instruktor stał tym razem z lewel strony, a Ja 
wywaliłem się na prawą tak, że rezultat był ten 
sam. 

Maszyna wyszła cało, a my po roztarciu si
niaków zaczęliśmy znowu. Tym razem Instruk
tor zalał miejsce bezpieczne za rowerem, ale 

powinni...„i -o I wiem Jakim cudem znów się wywaliłem na 
V l l . R n v a i b , e - r 0 " f nic«o. 

Instruktor nie mógł przyjść do siebie - za

chwytu. Powiedział, że to Jest wprost nadprzy
rodzone. Po czym, utykając, zaląt swoje miej
sce I zaczęliśmy na nowo. Tym razem Instruktor 
wybrał miejsce na uboczu I zawołał człowieka ze 
dworu do pomocy. Ruszyliśmy z miejsca za-
dzlwialąco szybko, wjechaliśmy od razu na ce
głę, przeleciałem przez kierownik, upadłem gło
wą na dół, Instruktorowi na plecy l ujrzałem, te 
maszyna fruwa w powietrzu, przesłaniając słoń
ce. Dobrze, te maszyna upadła na nas, to osła
biło Je] zderzenie 1 uchroniło przed złamaniem. 

Po pięciu dniach zawieziono mnie do szpita
la. Znalazłem tam Instruktora; Jak się okazało, 
było mu znacznie lepiej. Po tygodnia byłem 
zupełnie zdrów. A to dlatego, te byłem ostroż
ny I zeskakllwaJem zawsze na coś miękkiego. 
Niektórzy polecają pierzynę; według mnie In
struktor Jest wygodniejszy. 

Po wyjściu ze szpitala, zaczęliśmy znowu na
ukę I wreszcie którejś niedzieli wybrałem się sam 
na spacer. Na płocie siedział chłopiec 1 ssał cu
kierek. W tym chłopcu znalazłem dla siebie 
moralną podporę. 

Kiedy upadłem pierwszy raz, chłopiec powie
dział ml, że na moim miejscu podłożyłby sobie 
poduszki z przodu 1 z tyłu. Drugim razem o-
świadczył, że Ja I na wozie nie usiedzę. Za 
trzecim razem utrzymałem się Jakoś na siodeł
ku ,1 pojechałem drogą, kiwając się na wszystkie 
strony 1 zajmując prawie całą ulicę. 

Dziewczynka, która przeszła obok mnie z ta
rą do bielizny w reku, roześmiała się I chciała 
coś powiedzieć, ale chłopiec powiedział poucza
jąco: — „Daj pokój, on Jedzie na pogrzeb". 

Znam tę ulicę od dawna I zdawało ml się zaw
sze, te Jest gładka, Jak heblowana deska. Ale 
ku mojemu zdziwieniu okazało się, że tak nie 
Jest. Kamienie strasznlo ml przeszkadzały. Na
wet najmnle|sze napełniały mnie obawą, kiedy 
wjeżdżałem na nie. Najeżdżałem na każdy ka
mień, boda) najmniejszy, Jeśli tylko chciałem go 
ominąć. 

Dojechałem wreszcie do węgła I trzeba było 
zawrócić. I nagle stalowy rumak szarpie wę
dzidło I oszalawszy, pędzi na chodnik, nie słu
chając lamentu Jeźdźca I nie zważając na wszyst
kie starania, zmierzające do skierowania go na 
Jezdnię. Serce zamiera, oddech rwie się, nogi 
kamlenielą, a rower Jest wciąż bliżej i bliżej 
chodnika. Przychodzi chwila decyduląca, ostat
nia szansa ratunku. Oczywiście w te] chwili 

I wszystkie Instrukcje I pouczenia wylatują z gło
wy. Człowiek odwraca przednie koło od cho
dnika, podczas kiedy trzeba Je skierować do 
chodnika 1 oto wyciąga się w cale] okazałości 
na tym niegościnnym, zakutym w granit, brze
gu. Takie Jut mo]o szczęście! Zaznałem tego 
wszystkiego na własnej skórze. Wylazłem spod 
pancernej maszyny I usiadłem na chodniku, li
czne siniaki. 

W powrotnej drodze ucierpiałem dużo przez.-
psy. Przejeżdżałem wszystkie psy, którym zda
rzyło się obserwować mo]e podróże. Lubiły one 
na mnie patrzeć, bo u nas w sąsiedztwie rzadko 
zdarzyło się coś ciekawego dla nsów. Niemało 
czasu straciłem na naukę wymijania psów. ale 
nauczyłem się I tego wreszc'e. 

Mark T W A 1 N. 



V e n u s n a s p r z e d a ż 
Na złe czasy narzekano również 

1 dawnlel. Kryzys nie Jest wynalaz
kiem nasze] epoki. Za czasów pano
wania Peryklesa w Atenach narzeka
no również na kryzys. Znana ateńska 
iirma „Niewolnice w hurcie 1 detalu" 
nie sprzedała od tygodnia ani Jedne] 
niewolnicy. Jeżeli tak dale] pójdzie, 
trzeba będzie zwinąć przedsiębior
stwo. 

— Sezapiiea, oo uczynić, aby sprze 
dać niewolnice? — zapytał szel PlaJ-
tenides swe] sekretarki, która właśnie 
zajęta była pudrowaniem noska. Sei-
apllea założyła nogę na nogę (spod 
chitonu widać było Jej olimpijskie ko
lanko) I odpowiedziała: 

— Ogłosimy Jutro, że mamy lesz
cze pięć tanich niewolnic do sprzeda-
ula, które oierujemy po cenie pięcio
krotnie niższej. Jeżeli sprzedamy tych 
pięć niewolnic, które od dłuższego 
czasu znajdują się na składzie, będzie
my mieli tyle zarobku ile przy sprze
daży Jednej nowe] niewolnicy. 

— Nikt nie kupi tych zleżałych 
kobiet. Nawet ślepy Homer uciekłby 
od nich — odezwał się szel. 

— Proszę tę troskę zostawić mule 
— powiedziała Seiapilea, kładąc do 
ust duży, perski cukierek. 

Inserat Ukazał się następnego dnia. 
Tego dnia Sezapiiea zjawiła się w 
sklepie bardzie] upudrowana, ładniej
sza I woniejąca perfumami Cbypre de 
Troja. Plajtenldes spojrzał na swoją 
sekretarkę. 

— Dziś niech mnie pan zostawi sa
mą w sklepie. 

Szei przedsiębiorstwa narzucił chi
ton I wyszedł. 

Po dziesięciu minutach wszedł do 
atrium mężczyzna w Jasno - zielonym 
chitonie. 

— Czy tu odbywa się sprzedaż ta
nich niewolnic? — zapytał. 

— Tak Jest, mól panie — uśmiech
nęła się Sezapiiea. — Proszę ]e sobie 
obejrzeć I wybrać którąś. Każda z 
nich kosztuje tylko 200 drachm, za
miast tysiąca. 

Mężczyzna przyjrzał się niewolni
com. Twarz jego wydłużyła się. Sez
apiiea śmiała się. 

— Może mam panu coś bliższego 
powiedzieć o niewolnicach? Otta-
krln&Ika pochodzi z miasta nad błę
kitnym Dunajem, śpiewa tęskne I 
piękne pleśni... 

— Ale ma płaskie stopy — prze
rwał kupujący. 

— Zechce pan wobec tego wybrać 
numer drugi. Mlstlngetteneja, wlecz-
nla młoda córa Galii, ma nogi, na któ
re połaszczyłby się Apollo. 

— Tak, ale ona się chyba urodziła 
w roku powstania Aten — skrzywił 
się Interesant. 

— Jeżeli panu zależy na młodości, 
proszę wybrać numer trzy. Aga z 
kraju skór niedźwiedzich, Uczy zale
dwie 18 lat 

H u m o r e s k a antyczna 
— Może to I prawda, ale Zeus za

pomniał obdarzyć Ją kobiecymi kształ 
tam!... Wygląda Jak worek, napełnio
ny kośćmi... 

— A więc nr 4. Dziewczyna z na]-
dalsze] północy, Gala... 

Pan w zielonym chitonie odsunął 
się... 

— Na Posejdona, ale ta kobieta 
mogłaby na swe] piersi pomieścić O-
lltnp 1 HelMcon. 
Gdybym Je 
chciał wpro
wadzić do me
go domu, mu-
s albym wyła
mać drzwL. 

— W takim 
lazle pozosta
je numor pią
ty. Lima z E-
tlopll, nasza 
czekoladowa 
piękność-. 

— Tak, ale 
Lima pachnie 
kozą i ale ma 
zębów... — o-
dezwał się In
teresant. 

— Można 
sU do tego 
przyzwyczaić 
- powiedziała 
Sexapllea. Ka
żda z tych pię 
clu niewolnic 
posiada Jakieś 
specjalne wła
ściwości I pro
szę nie zapominać o tym, że każda 
z nich kosztuje tylko piątą część nor

malne] ceny niewolnicy... — zachwa
lała Sezapiiea. 

— To znaczy, że gdybym kupił 
pięć niewolnic za tysiąc drachm, miał
bym to samo, co kupuląc ledną nie
wolnicę o wszystkich zaletach?... 

— Tak Jest, mó] panie... 
— Wobec tego uczynię lepie], ku

pując Jedną niewolnicę zamiast tych 
pięciu?-. 

— Słusznie, panie — odezwała się 
Sexapllea. — Widzę, że Zeus nie po
skąpił panu rozumu Ateny — uśmiech
nęła się sekretarki, zakładając nogę 
na nogę. 

— Gdyby to było możliwe, chciał
bym niewolnicę o kolanach, podo
bnych do pani — powiedział klient, 
wręczając Sexapllel tysiąc drachm. 

Sexapllea włożyła pieniądze do kle 
szenl swego peplum. W te] chwili 
weszła do sklepu mocno uszmlnkowa-
na dama: 

— X z y tuta] ogłaszano sprzedaż 
pięciu tanich niewolnic?... 

Po czterdziestu minutach druga 
niewolnica była sprzedana. 

W południe przyszedł szel. Spoj
rzał na Ottakrlngikę, Mlstlngettcncję, 
Agę, Galę I Limę, rzucił laskę na po
dłogę I krzyknął: 

— Ile wart Jest pani plan?... Szko
da było pieniędzy na Inscraty... 

— Dotychczas sprzedałam siedem 
nowych niewolnic... — uśmiechnęła 
się Scxapllea. 

— Siedem nowych? — zdziwił się 
szel.-

W tel chwili otworzyły się drzwi, 
wszedł wysoki mężczyzna I zapytał: 

— Czy tuta] ogłaszano o— 

POKOJÓWKA UCZONEGO. 
— Jemu wolno przez cały 

dzień rozbijać, atomy, a gdy ja 
stłukę talerz, to zaraz jest rwe
tes,.. 

Różnica 
Bernard Shaw słynie z te

go, że pisze bardzo niewyra
źnie. Kiedyś, w jego obecności 
ktoś odezwa} sie, Iż podobnie 
mało czytelne jest pismo kryty
ka teatralnego, Morrisa, które
go Shaw nie znosi. 

— No tak, to możliwe - - mó 
w l kpiarz. — Ale między nami 
jest ta różnica, iż to, co pisze 
Morris jest nieczytelne nawet 
po wydrukowaniu. 

P e r f i d i a 
Pączek kupli willę na odległym 

przedmieściu. 

— Jestem szczęśliwy z* tego po
wodu —, oświadczył ml wczoraj. 

— Istotnie, willa Jest prześliczna, 
ale komunikacja z miastem szwankuje 
— zauważyłem. — Trudno bidzie 
panu dostać się do śródmieścia. 

— To nic, ale za to mojej żonie 
będze również trudno — odpowie
dział Pączek, uśmiechając się chy
trze. 

W y m o w n e p r z y g o t o w a 
nia 

W u j : - — No, Karolu, wypisz 
mi listę twoich długów. Ostate
cznie, rozumiem przecież, że je 
steś miody. Młodość ma swoje 
prawa! 

S t u d e n t : — Chwileczkę, 
wujaszku, przedtem muszę na
pełnić ka-łamarz atramentem! 

P s y c h o l o g i a 

— Powiadasz, że ktoś ci wyclą-
irnnl z portmonetki całą (oi»ę? A mo
że to po prostu żona? 

— Jak śmleszl Zwariowałeś chy
ba! Zresztą znam j;i dobn e, ona zo
stawiłaby mi przynajmniej kilkanaście 
groszy! 

[ • • • • • • • y n m m » n m vtm * 
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W PUSTYNI. 
— Póki ja poprawię motor, 

ty rozejrzyj się trochę po oko
licy... 
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Z a w o d o w a s p o s t r z e g a w c z o ś ć 
— Czy świadek może ml coś po

wiedzieć o człowieku, który krytycz
nego wieczora siedział obok niego? 

Bączek namyśla się przez chwilę. 
— Owszem, mogę. Zdaje ml się, 

że zalatywał wódecznośclą. 
— To mało, bardzo mało. Chcieli

byśmy usłyszeć o nim coś bliższego. 
Bączek ]est w kłopocie. Drapie się 

w głowę t wreszcie mówi: 
— Coś bliższego— Pan sędzia ro

zumie chyba, że tak na dystans trud
no było rozpoznać... W każdym razie 
zdaje się, że to była mlętówka... 

M a ł ż e ń s t w o 
Pan Kapuściński spotyka sy

na, który niedawno wstąpił w 
związki małżeńskie. 

— Jak ci się powodzi? — 
pyta. 

— Doskonale, pupo. Moja 
żona pomaga mi gotov.ać i 
sprzątać, naturalnie, jeżeli ma 
czas! 

W l o a n a 

W Warszawie otwarta została no
wa cukiernia, która zyskała sobie du
żą popularność. Niedawno w cukier
ni zgasło nagle światło. W tej chwili 
z kącika dobiegło upolne westchnie
nie: 

— Jacy oni są subtelni... 

Są luidizie, których należy u-
nikać. Jednym z tak1 ;h jest mój 
„przyjaciel" Józio. Ujrzawszy 
go wczoraj na ulicy, ukryłem 
się przezornie w najbliższej bra
mie. 

Niestety, dostrzegł mnie i 
odciął mi wszelki odwrót. 

— Kochany przyjacielu, — ki ! 

••a »•••••< 
D w a życzenia 

— Gdyby jakaś dobra wróż 
ka kazała ci wypowiedzieć dwa 
życzenia, które u'egłyby speł
nieniu, co byś wybrała? — za
pytała Lusia przyjaciółki 

— Przede wszystkim popro 
siłabym o męża. — odpowie
działa zapytana bez namysłu. 

— A poza tym!-' 

— Poza tym... widzisz, z 
drugim życzeniem poczekała
bym do czasu, aż by ; się okaza
ło, jak wypadło pierwsze. 

P e c h 

Strączek wraca z plaży z okrop
nym IMCETN pod okiem. 

— Człowieku, co cl fle Jlało? 
— Wyobraź sobie, że leżąc na pla

sku, dałem klapsa żonie. 
— I...? 

— To nie była moja żona. 

/ Poez ia i proza I 
Popularny poeta 1 . wydał 

pewnego razu przyjęcie dla ści 
słego grona przyjaciół. Przy 
czarnej kawie jeden z kryty
ków zwraca się do niego z kom 
plementem. 

— Twoja żona wygląda dzii 
cudownie! Jej suknia to praw
dziwy poemat! 

— Poemat? O nie, mylisz 
się mój drogi! Ta suknia to trzy 
poematy i cztery skecze kaba
retowe! Dopiero dziiś zapłaci
łem rachunek za nią! 

Sportowiec 
— Dlaczego kulejesz? 
— To po wczorajszej grze... 
— W hokeja czy w piłkę no 

żną? 
— Nie, w bridża. Moja żona 

jest strasznie gwałtowna! 

%VK°nce 
Końce 

S*5 
J ty c ! i 

M I . 
FIOJET 

— Mianowicie.' , f l 0 jJ 
— Odmówić komu^ 

O t O sl l l t k l JE P ' « , a

 BrZu#|ij 
Północ. Do mieszkania i> f 

dobija się ktoś. Słycha« & 
sów. Pana Brzuslaka ° | e

 e„|u. 
ponieważ bawi na posied* ^ 

u s l « k < J to odważna pani Brzu»i»- ? | t , r 

Do mieszkania wtacza sl« 
lanych w sztok mężczy^' 
są brudni I potargani. J I 

— Prze.- przeprasza""' 
ni Brzuslakowa? . k|el 

— Tak, a panowie * 
w , e ? „„I, i" 

- A bbbo... proszę P* |K 
nas czterech Jest pani 
wiemy który... 

Seria s z k o e k * , 
Pewien mieszkaniami 

deen przybył do ' 
przeczytał tabliczkę. .« 
przed jednym z h ° t e ' 1 
że bezpłatne!" Nie 
się długo, wszedł do » tjc <i 
zwrócił się do niego I* ^ 

- Jakiego P < > k , ' % 0 
i szuka? - ^!J\ 

P f j f 
ny pan sz 

— Pokoju? 
Szkot zdumiony. - ,,.M. 
szukam żadnego P & J 
przecież spać w ^ 
które stoją w waszi 
nym garażu! V 

P r o s t e r o z u m o w a n i 
— Zaniosłeś list do pana dy 

rektora? 
— Tak jest, proszę pani, a-

le wątpię, czy go przeczyta. 
— Nie rozumiem. Dlaczego 

miałby go nie przeczytać? 
— Bo jest ślepy! 
— Co ty wygadujesz! Pan 

dyrektor miałby być ślepy! 0 -
szalałeś chyba! 

— Nie, proszę pani! Kiedy 
oddałem mu ten list zapytał 
mnie, gdzie mam czapkę, a po 
chwili znów zapytai o to samo. 
A przecież miałem ją cały czas 
na głowie* 

C(Boi*: 

Si n c 6 r t 

A S I » M Y O 

K i kuiec 

«ffiS 
Muz: 

- 21, 

TO) MELODI 

B Y S T R O ^ 
Pan jest M « ' ' J f f 

- Po czyni P9« f 
— Po pańskie) 

- -22 

S "'TOIN 
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Z a * A I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

)fln M

 l 8 M m ~ 1 M k W 

N , b o *«n« two. — 10.30 Utwory 
11.00 Koncert ark. <fctel. — 

Wa\. c * r t 1 °C_r«to „Bagatela": Ma-
l ^ r w o w t k a . TadeorM Olsza 1 ł r f f l l . -
^ Koncert na organach. - 15.00 Od-
U^Jfcayka. — 16.00 Koncert ork 

• ( ^?r t rn? l a 2? w y : F a n t a j E ł a F " 
;s« D i , T l v w t l M e n i M t a la po-

r

£bsk!) Orała Stella Dobry 
Rosenbaum. — 16.45 500 lat 

? t |
W

,
P o l s c

« - - 17-00 Slucho-
Ww. * i i a a

g

^
d

y góralskiej nadaje 
SWusrirt , "

V e

r b u m nobiie", opera 
^ K i r \

9

-20 Na Dzień Matki. -
5 ^ z k o r p r t , s l J r z y p c o w y : Dumka (Mo-
t r ( c « o p t e V ą d m m

 J

E j ^ c y l l : Walc Dea-
S r » d u ? m ? e r e T l a d a (Karłowicz); Po-
? r 0 2 r v l v W i e n i a w s k i ) . — 20.00 Muzy 
«ra. . j J T ? * * - 21.00 Piosenki Berg-
?a t lV - 1 9 ? „ N o w e l a : „Bitwa o Chorą-
5?" ( B o u m ? v K o n c e r t : Uw. „Biała d a -
N w ? i ! d e i u ) V P o r a ^ * w i o s e n n y ; 
S ( ! a S S f f l y i M a l t a < ^ s k i ) : Kołysań-
B irlienV ? , ) ; ^ a P S o d l a neapo l f t anska 

w esk i N 4 S ( Q W s ł e ( S U j e l i u s ) : T a n i e c 

:za s". ^jjf] 
żczy* 0 , 

ni. 

BERLW. 
Jra,,m?8 7 m - >W kW 

K°nc6rt n M m u z . y c m y - ~ 1 0 - ° ° Koncert -
- « 00 K n ™ 1 0 ^ - - 1 4 0 0 Muzyka pól-

C ' - 20 iS v C e r t Popołudniowy. - 18.00 
S s z*my do tań r t r w r * w k o w * — 2 2 - 3 0 

PKAOA. 
« N b. - 110 kw. 

H J 0 Mwyk* kUaycwja. — 16.15 Koncert 
muzyki rozrywkowej. — 17J5 Niemiecka audy
cja. — 19.25 Muzyka wojsk. — 22.35 Muzyka roz 
rrwkowa. 

SZTOKHOLM. 
436 m. — 55 kw. 

16.30 Koncert chóru. — 19.30 Koncert: Uw. 
, Chłop 1 poeta" (Suppe); Walc (Strauss); Mls-
ilwlpi. suka (Orofe); Taniec egzotyczny (Mas-
cacni); Canconetta; Motylek (Frhnl); Melodie 
kalmtuiowskle (Kalman-Felgel). — 22.00 Program 
rozrywkowy. 

STRASSBURO. 
349 m. — 100 kw. 

13.16 Koncert ork. — I4.J5 Płyty. — 17.00 Kon 
cert wokalny, skrzypcowy i fortepianowy. — 
2C.30 Koncert ork.: Walce. 

STUTTGART. 
523 m - 100 kW. 

6.00 Koncert z Hamburga. — 9.00 Płyty. — 
13.00 Koncert południowy. — 14.30 Muzyka for 
teplnnowa. — 16.00 Muzyka rozrywkowa.—19.00 
Muzyka taneczna z płyt. — 19.45 „Sprzedana 
narzeczona", opera komiczna Smetany. — 22.30 
Muzyka taneczna. - - 24.00 Koncert nocny: Mu 
zyka z „Per Oynta" Edwarda Griega. 

WIEDEŃ. 
607 m — 120 kW 

11,45 II Symfonia C-moll op. 34 (Moser); 
Dyr. Kompozytor. — 12.50 Koncert życzeń. — 
15.40 Schubert: Kwartet smyczk. D-moll (Śmierć 
I dziewczyna). — 18.00 Koncert. — 20.10 Muzyka 
ko Pergera. — 22.,% Muzyka taneczna, 
lekka. - 21.00 Franciszek Schubert, stuchowis-

vle 

>sze 
ani «e; 

Z. a>4 

' a s z y " 

5 ^ 

M * i 

. BRUKSELA. 
484 m — 
u — 15.00 Oratortum Mendels-

iT^tz X*, a ,C-*«rna organy i ork. (Mozart); 
\ g Chopin). - 22.10 Płyty. - 23.15 

BUDAPESZT. 
w.1*'*) J 5 0 m - 120 kW 
> r v v , ' \ ° n « r t ork. operowej: — 15.50 Koncert 

2l.5o j J ^ y e w . — 17.05 Muzyka cygańska. 
B , o n « r t . — 23.00 Koncert wokalny. 

BUKARESZT. 
0fu. -1 KÓSST^ ~ 19 ,20 K o n c c r t 

Ir,*. D E U , I S CHLANDSENDER. 

M ' H y k T " ~ 1 2 0 0 Koncert Koncert południowy. — 
ptyt — 22.30 Zapraszamy do 

t S 0 0

D R ° ITw!CH 

PONIEDZIAŁ 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
7.35 Płyty. — 12.25 Koncert ork. man-

dolinistów. — 13.00 (PK) Płyty — 16.00 
Nieco o ryżu. — 16.15 Pieśni regionalne z 
olesla. — 17.00 Koncert solistów: Adagio 
de concerto (A. Dvorak); Intermezzo (La 
lo); Dla Angeliusza (Karłowicz); Polski 
taniec (Wieniawski); Taniec wschodni 
(Rachmaninow). — 17.50 Polskie sieci na 
Atlantyku. — 18.15 Płyty. — 20.00 Mu
zyka rozrywkowa: Serenada egipska (P. 
Lineke); Pieśń wiosenna (Lituada); Potp 
(Hruby);Cerpieinia miłosne; Kaprys wie
deński (Kreisler); Dumka i Kujawiak 
(Nedbal); Mrasz hinduski (Popy). — 21.00 
Muzyka taneczna. — 22.00 Koncert mu
zyki belgijskiej, śpiewa M. Maas. 

LONDYN 
14.15 Koncert ork. — 15.15 Koncert organo

wy. — 16.30 Płyty. — 18.00 Koncert branden
burski Nr. 2 F-dur (Bach); Suita F-dar CHaeo-
del); Symf. 85 (Haydn). — 19.30 Pleśni ant;.-
amerykańskie. — 20.50 Muzyka tanecana. — 
21.30 RecKal fortepianowy. — 22.25 Muzyka 
fortepianowy. — 22.25 Muzyka rozrywkowa.— 
23.40 Płyty. — 

MEDIOLAN 
17.15 Muzyka taneczna. — 20.40 Muzyka roz

rywkowa. — 21.00 Koncert symfoniczny.— 23.15 
— 23.55 Muzyka taneczna. 

OSLO 
17,00 Muzyka rozrywkowa. — 18.40 Płyty.— 

20.30 Koncert ork. — 22.15—22.45 Koncert chóru 

PARYŻ 
12.00 Muzyka ork. I pieśni. — 15.00 Pleśni— 

16.30 Recital fort. — 17.30 Recital wiolonczelo
wy. — 20.30 Operetka, T-

PRAGA 
15.00 Płyty. — 17.35 Sonata fort. — 20.55 

„Oda do Św. Cecylii" (Haendel). — 22.20 Płyty. 
23.00—23.10 Fuga g-moll Bacha. 

SZTOKHOLM 
17.30 Trio na fort,, obój i tagot (Poulenc).— 

18.15 Płyty. — 20.45 Recital fort. — 23.00 Mu
zyka rozrywkowa. — 

STRASSBURO 
13.15 Koncert — 16.00 Koncert utw. fort. I 

wioloncz. — 17.15 Pieśni Faure. — 18.15 Płyty 
20.30 Koncert orkiestry. — 

STUTTGART 
6.30 Koncert poranny. — 8.30 Koncert dla 

towarzyszy pracy. — 12.00 Koncert południowy. 
16.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.00 Wesoły 
koncert wieczorny. — 20.10 Muzyka taneczna.— 
22.30 Muzyka taneczna. — 24.00 „Cyrulik z 
Bagdadu", opera komiczna Corneliusa.— 

WIEDEŃ 
12.20 Koncert południowy. — 14.00 Płyty.— 

16.05 Melodje z filmów dźwiękowych. — 17.20 
Pieśni. — 19.35 Z oper niemieckich. — 21.35 So
nata Kreutzerowska na skrzypce i fort. — 22.20 
Muzyka taneczna. — 23.00 Muzyka taneczna.— 

BERLIN 
6.30 Wesoły program poranny. — 8.30 Kon-

, cert dla robotników. — 12.00 Koncert poludnio-
(n U.Jo v 1500 m / - „ wy. — 14.15 Koncert ork. Bunda. — 17.00 Kon-
K^ta l . l^er t ork ~ A J n ; - ~ . c e r t popołudniowy.- 18.00 Płyty. - 19.35 Kon-
V?%a 1 Romans f W ^ i H ? Koncert: Bolero c e r t c n 6ru . - 21.00 Koncert radjoork. - 22.30 
S i c * ^ tem a tV , ° ? d ) : N o w e l e t a (Collins);' 
S « l ( C h o n M O C k £ h p l o s e n f t k (Mulder); 

J < ^ - L 2 2 $ i ° e e h l ) - - 1 9 - ° ° M " z y k a ! 

W f O K E K : 

N ; m 1, ^ d u r % ^ c e r t skrzypcowy: So-
% M « l 0 d i a

u

(

r

H -orelli); Melodia ludowa (Po-
Wurtea); Kapitan Fracassa (Ta-

Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 

SitS (J ̂ Z ~ M.10 
tóc^.Rach); Trzeci! 

BlLYERSUM. 
— 130 kw. 

Koncert: Sym 
SNft C * * a r t '̂c a c . h ) : T r z e c i koncert G-dur 
\ Z - 1 5 M S ^ m , o n l a °P- W A-dur (Men 

22'50 M L ; i . U Z y k a taneczna. _ 21.2* 
Muzyka taneczna 

342 
LONDYN. 
m. _ 50 k w > 

- 17.00 Koncert, 
rzy walce romantyczne kh\ krt n ' , ^Uta Koi.. y y^ce romanryczne 

^ (De'iuO? t 0 , w a (Moszkowski); Ta-
5 0 Mu7,.u 1 M a r s z k o r o n " " ' - " 

z y k a rozrywkowa-

cer?! ?• ~ 5 0 k^-
Z a r ta . ~ , 1 5'30 „Wesele Figara" 

' ' "O „Iris" opera Mascagnie-

& M ^ ^ O S i ° 6 0 kw. 
V * - - 2 1 . 3 0 ' ^ e s k » - ~ 20-50 Utwory R 

Kabaret - 22.15 Muzyka ta-

PARYŻ. 

• c °Hccrj " 
Uw. '6-30 Teatr 

"Benyenuto 
wyobraźni. 
Cellini" (Ber-

L K o n c " C r t r ! ° w a . ( M o z a r t ) : B i t v 

Plyt^^ucsTs Y i Q ! ° " C Z e , e 1 ° r k (La 
Pieśni 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert z płyt — 17.00 Sonata na flet 

fort (Jongen). — 18.15 Koncert. — 19.15 Płyty. 
20.00 Urywki z „Romeo i Julia" (Berlioz). — 
21.15 Koncert symf.: Poemat symf. (Honegger); 
Rapsodia na wioloncz. z tow. ork. ((Bloch); 
Shita baletowa (Dalcroze); 22.10—23.00 Kabaret 

BUDAPESZT 
1300 Koncert. — 18.05 Koncert muzyki forte

pianowe). — 19.30 Płyty. — 20.50 Koncert ork. 
operowej. — 23.05 Koncert 

DEUTSCHLANDSENDER 
6.30 Wesoły koncert poranny. — 10.00 Audy

cja dla młodzieży szkolnej. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej — 
muzyczka na świecie. — 16.00 Koncert popołu
dniowy. — 18.00 Zapomniane piosenki ludowe.— 
19.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.10 Muzyka ta
neczna. — 22.30 Koncert tria. — 23.00 Muzyka 
taneczna i rozrywkowa. 

DROITWICH 
13.15 Koncert organowy. — 15.00 Koncert 

fortepianowy. — 16.30 Koncert sonat. — 17.15 
Muzyka rozrywkowa. — 20.20 Koncert. — 22.00 
Muzyka kameralna. — 23.00—24.00 Muzyka tan. 

HILYERSUM 
12.40 Koncert z płyt. — 13.40 Koncert radjo 

ork. — 16.10 Muzyka wiolonczelowa. — 18.40 
Koncert kwartetu. — 20.10 Koncert symf.: 
Uwert. Leonora 3 (Beethoven), Symfonia c-moll 
(Brahms).— 21.40 Muzyka francuska. — 22.50 
Muzyka taneczna. — 23.20—23.40 Płyty. — 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.35 Płyty. — 12.25 Koncert ork. — 
13.00 (PK) Płyty. — 16.00 Czym jest 
twój tatuś? Ogrodnikiem — 16.20 Kon
cert chóru. — 16.45.Droga do Bunkutu. — 
17.00 Koncert tria: Bourre (Bach); Me
nuet (Borreson); Gawot (Burmester); Ta
niec chłopski (Hartman); Blues (Tans-
man); Serenada (Hoherman); Skierco (Re 
ssigler); Romans (Górzyński); Komtre-
dans (Gade); Tango (Spilman); Refren 
(Kreisler); Gitara (Schytte). — 18.15 Me
lodie Mickey Mouse. — 19.00 Skecz: 
Dwa; złodzieje. — 19.15 Pieśni współcze
sne: Strawiński. Marx, Strauss, Bartou. 

20.00 Koncert z parku „Helenów" w 
Łodri: Pożegnanie z ojczyzną (Ogiński); 
Potp. (Milloecker); Taniec weselny (Leu-
srhuer); Walc (Waldteufel); Mazurek Ka-
rowski). — 21 05 Muzyka rozrywkowa. 

22.00 Muzyka angielska. 

BERLIN. 
12.00 Koncert południowy radioorkiestry: — 

16.30 Koncert rozrywkowy. — 20.10 Koncert or
kiestr/ filharmonicznej. — Utwory: Mozarta, 
CorreHi - Guerini, Chaminade, Graener, Czaj
kowskiego, Lothara. — 22.30 Muzyka nocna. — 
24.00 Muzyka rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
12.00 Płyty. — 17.00 Muzyka taneczna. — 

17.30 Wesoły skecz z pieśniami. — 18.15 Uwer
tury z opery „Faust" Wagnera. — 20.00 , Pan 
BeaucMre' operetka Massagera. — 22.10—22.55 
Muzyka rozrywkowa z płyt. 

BUDAPESZT. 
17.30 Utwory na harfie. — 18.30 Kapela cy

gańska. - - 19.30 „Cyrulik sewilski", opera Ros
siniego. — 23.15 Kapela cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
I2.ro Muzyka południowa. — 14.00 „Od dru

giej do trzecie, — muzyczka na świecie".--'fi.OO 
Koncert -nuzvki popołudniowej. Urvo-y Leenen 
Griega. Szuberta. Liszta, Stra.issa. Sunpe Mi-
kulicza, Lehara. Poelle i innych. - • l?.0'J Kon
cert fortepianowy: Preludium Cls-Mj;l i <j-Aio'i 

.(Racbinftniih.rP etiuda E-dur (Pagawm), Hi.«v 
pań«.ka Rapsodia (Liszt). - • 18.40 Mały koncert 
rozrywkowy. — 19.00 Wesoły wiczór. — 20.10 
Muzyka .'udowa. 

DROITWICH. 
1215 Koucett południowy. — 1.1.IS Ksncert 

rozrywkowy. — 16.45 Koncert kwintttu. -~ 17.15 
Koncert rr.Z'>vlowy. 18.25 Kor.cert na skrzyp 
cach — 19.0'i Koncert rozrywkowy: M a r « 
(Blon). dwie fantazje (Speaght) oraz utwory Mo
zarta I Wrighta. — 21.40 Koncert fortepianowy. 
— 22.05 Trzeci akt opery „Zmierzch Bogów** 
Wagnera. — 24.00 Muzyka taneczna 

HILYERSUM. 
10.10 Koncert orkiestry radiowej. - 12.4C Kon 

cert południowy 15.40 Koncert na yk:zypcach. 
— 16.10 Koncert chórów dziecięcych. — 22.50 
Muzyka taneczna. 

LONDYN. 
13.45 Koncert tria. — 14.15 Muzyka z filmów 

— 15 00 Muzyka rozrywkowa. — 18.30 Koncert 
na organach. — 19.50 ..Wesele Figara" (Mozart). 
— 21.00 Koncert chóru. — 22.35 Muzyka tane
czna. 

MEDIOLAN. 
12.?0 Koncert południowy. — 17.15 Pieśni. — 

19.00 Muzyka rozrywkowa. — 21.00 „Mirella", 
operetka Ostaliego. — 23.15 — 23J55 Muzyka 
taneczna. 

OSLO. 
19.50 Koncert. Utwory: G-dur (Bach), polone

zy, uwertura z op. „Casanowa" (Lincke) dwa 
nerweskie tańce (Griega). — 2.45 Pogadanka. 
„Twórczaść Fryderyka Szopena" i jego utwory. 

PARYŻ. 
12.00 Koncert orkiestry i pieśni — 17.30 Pie

śni i koncert firtepianowy. — 20.15 Muzyka lek
ka-

PRAGA. 
12.35 Koncert. -• 18,10 Koncert popołudniowy. 

— 22.20 Muzyka z ptyt — 22.30 -23.00 C-dur op. 
16 (Hindemith) w wykonaniu kwartetu-

SZTOKHOLM. 
14.15 Koncert i pieśni. — 20.00 Koncert: Uwer 

tura „Pzymski karnawał" (Berlioz), Wesoła Mu
zyka 'Mueller), F-moll (Weber), Suita (Kipper). 
— 22.15—23.00 Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURO. 
11.40 Pieśni. 12 00 Koncert orkiestry. — 

13.00 Utwory Bizela z op. „Carmen", marsze, 
muzyka ludowa. • 17.30 Muzyka taneczna. — 
20.00 Opera „Cosi fan tutte" Mozarta. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. Utwory: walce 

Straussa oraz Liszta, „Miłosna pogawędka" (Klec 
ki), polka Straussa i inne. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 17.30 Sonaty na 

skrzynce i fortepian. — 22.20 Wesoły skecz z 
muzyką. — 22.20 Koncert i/y^ykl wiedeńskiej. 

Ś R O D Ą 

, W p i o g r a m i e polskim l i tera P lub K oznaczają, ż e dana a u d y c j a 
23 00 Muzyka taneczna 1 nadawana jes t ty lko przez mikrofon P O Z N A Ń lub KATOWICE 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.35 Płyty. — 12.25 Pó| godziny po
godne) muzyki. — 13.00 (PK) Płyty. — 
16.00 Italia i Polska—16.15 Serenady.— 
17.00 Utwory Berlioza-Audycja w oprać. 
Junoszy - Dąbrowskiego. — 17.50 Stule
cie alfabetu Morse'a. — 18.15 Orkiestra 
Barnabas Geczy. — 19.00 Mozart.—21.00 
Koncert. Utwory Chopina: Balada G-
mo" op. 23; Polonez Es-<dur op. 26; Dwa 
mazurki As-dur i Cis-moll op. 50; Walc 
Es-dur op. 18; Nokturn Es-dur op 9; 
Skierco Cis-moll op. 39. Gra Turczyń-
ski. — 22.00 Nieznana muzyka polska: 
Temat z wariacjami. Trio C-dur op. 4 
Nr. 1 (Kleczyński); Andante i allegro (Ja-
niewicz); Melodia i mazurek (Lesscl). 

BERLIN 
8.30 Koncert z Lipska. — 9.45 Walce. — 12.00 

Konctrrt południowy. — 14.15 Muzyka z ptyt — 
16.45 Sonata fortepianowa A-dur op. 120 (Schu
bert). - - 17.00 Marsze i walce. — 19.20 Kojicert 
- 20 45 Muzyka 1 tańce ludowe. — 22.30 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 

BRUKSELA. 
12 00 Koncert. — 13.30 Płyty. — 17.05 Kon

cert ork. — 20.00 Koncert: Allegro symfoniczne 
(Poot); Koncert na fortepian i ork. (Ravel); Sui
ta z ..Antoniusz i Kleopatra" (Sclnr.itt); Suita 
ork. (Rouderville): Triptykue (Taiisman); Frag-
mu ty z „Karol V" op. 73 (Krenek). — 22.10 
„Cosi fan tutte" (Mozar). 

http://I2.ro


BUDAPESZT. 
1 .̂30 Muzyka cygańska. — 17.30 Recital wio 

ionezelowy. — 21.00 Muzyka cygańska. — 22.20 
Koncert fortepianowy. — 23.10 Płyty. 

BUKARESZT. 
Programu nie nadesłano. 

DEUTSCHLANUSENDER, 
6.30 Muzyka lekka. — 10.30 Audycja dla dzie

ci. - - 12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od 
drugiej do trzeciej — muzyczka na świecie." — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.30 Płyty. — 
20.10 K. Schlusnus śpiewa: Kocham cię; Adelal-
de; Po Doga (Beethoveń); Pieśń miłosna; Sa
motność; Serenada (Brahms). — 22.30 Koncert: 
Vaises nables (Schubert); Campanella (Liszt). — 
23.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

DROITW1CH 
12.45 Koncert. — 15.10 Koncert fortepianowy. 

— 17.15 Muzyka taneczna. — 20.15 Koncert Dyr. 
A. Toscanlni: Uw. Włoszka w Algierze" (Rossi
ni); Symfonia pastoralna Nr. 6 F-dur (Beetho-
ven); Wariacje na temat Haydna (Brahms); 
Smieri 1 wyzwolenie (R. Strauss). — 23.00 Mu
zyka taneczna. 

H1LVERSUM. 
13.40 Płyty 18.40 śpiew. — 20.40 Muzyka 

rozrywkowa. — 21.45 Koncert: Uw. „Flet Zacza
rowany" (Mozart); Koncert na obój (Haydn); 
Les Eolides (Franek); Les Preludes (Liszt). — 
22.55 Reoltal organowy. — 23.25 Płyty. 

LONDYN. 
14.00 Muzyka taneczna. — 15.30 Koncert ork. 

— 18.00 Koncert: Uw. „Biała dama" (Boieldieu); 
Melodie Irlandzkie (Alwyn); śnij dziecko (Elgar); 
Melodia (Franek; Tryumf Neptuna (Bemers). — 
19.50 Koncert fortepianowy. — 21.15 Szkocka mu 
zyka taneczna. — 22.40 Płyty. 

MEDIOLAN 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.00 Muzyka roz

rywkowa. — 21.40 Muzyka kameralna. — 23.15 
Muzyka taneczna. 

OSLO. 
1700 Muzyka rozrywkowa. — 19.40 Koncert 

tria. — 20.30 Koncert: Uw. (Relssinger); Suita 
Nr. i (Czajkowski); Trzy melodie norweskie 
(Orieg); Poemat symfon. „Finlandie" (Sibelius). 
— 22.45 Płyty. 

PARYŻ. 
12.00 Koncert i pleśni. — 14.00 Płyty. — 16J0 

Koncert fortepianowy: Wariacje 1 fuga na temat 
Haendla (Brahms); Barkarola (Schubert - Liszt); 
Toccta (Ravel). — 17.30 Pieśni i koncert wiolon
czelowy. — 22.30 Płyty. 

PRAGA. 
12.35 Koncert kwartetu. — 16.10 Koncert. — 

18.10 Niemiecka au''-cia. — 20.55 Koncert: Cykl 
pleśni (Jirak); IV lfonia (Axman). — 22.20 
Łotewskie pieśni e. — 22.50 Płyty. 

S Ł . OKHOLM. 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.50 Płyty. — 

19.30 Muzyka wojsk. — 22.00 Muzyka taneczna. 
STRASSBURG. 

13.15 Koncert ork. — 16.00 Koncert ork.: Lek 
ka uwertura (Luigjni); Wesele wiatrów (Hall); 
Wesele róż (Franek); Jeśli chcesz (Koechlinj; 
Wieszczka lalek (Bayer); Melodia (Rubinstein); 
Pieśń hinduska (Rymski-Korsakow); En sourdine 
(Tellam); Patsy (Myddleton). — 17.45 Koncert 
wokalny i na harfie. — 20.15 Transmisja z Wiel
kiej Opery Paryskiej. 

STUTTGART. 
8.30 Poranek muzyczny. — 12.00 Koncert po

łudniowy. — 14.00 Płyty. — 16.00 Koncert po
południowy. — 21.15 Melodie z operetek współ
czesnych. — 24.00 Koncert: Rapsodia z „Podróż 
zimowa Goethego w góry Harcu' (Brahms); Kon
cert na ork. i forteipan (d'Indy); Symfonia Nr. 
9 D-moll op. 125 (Beethoven). 

WIEDEŃ. 
1.2.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka z 

płyt. — 16.05 Przeboje. — 17.30 Muzyka współ
czesna Austrii. — 22.20 Koncert rozrywkowy. 

BUDAPESZT. Sollśc': Wochniak (skrzypce) i Bielicka 
13.30 Koncert z płyt. - 17.00 Koncert mu-! (śpiew). — 18.15 Płyty. — 19.00 Płyty — 

zyki wokalnej. — 18.20 Koncert kapeli cygań
skiej. — 19.30 Muzyka baletowa. — 22.35 Kkar-
tet smyczkowy c-moll (Beethoven). — 23.00 Mu
zyka taneczna. — 

DEUTSCHLANUSENDER 
6.30 Koncert poranny. — 10.00 Pieśni ludo

we.— 12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od 
drugiej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.15 Koncert 
solistów. — 19.00 Koncert muzyki lekkiej.— 
20.10 Koncert rozrywkowy w wyk. radioork.— 
22.30 Koncert nocny. — 23.00 Prosimy do tańca. 

DROITWICH. 
12.45 Koncert ballad. — 16.45 Płyty.— 17.35 

Muzyka taneczna. — 19.00 Koncert. — 21.20 Mu
zyka taneczna. — 22.20 Koncert orkiestry.— 
23.15—24.00 Muzyka taneczna. — 

HILVERSUM. 
14.10 Koncert na organach. — 17.10 Koncert 

rozrywkowy. — 19.50 Koncert: Rlcerhare (Bach) 
Arta z op. „Juliusz Cezar" (Haedel); Aria z op. 
„Zemire t Azor" (Gretry); Symfonia 3S D-dur 
(Mozart); Aria (Lully); Aria (Cesti); Uwert. 
„Anacreon" (Cherubini). 21.50 Koncert.— 22.50— 
23.40 Muzyka taneczna. 

LONDYN. 
16.20 Muzyka orikestrowa. — 18.00, 19.30 

Koncert organowy. — 20.15 „Wesele Figara" op. 
Mozarta akt. I I I .— 21.00 Sonata na wioloncz. 
i fort os-moll (Bax).— 22.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Recital 

śpiewaczy. — 19.00 Muzyka rozrywkowa.— 
20.40 Muzyka orkiestra. — 21.00 Transmisja z 
Opery.— 

OSLO. 
13.20 Płyty. — 17.00 Koncert. — 20.00 Kaba

ret r- 22.15—22.45 Recital fortepianowy.— 

PARYł. 
14.00 Koncert z płyt. — 16.00 Koncert. — 16.45 

Pieśni. — 17.00 Słuchowisko. — 20.30 Koncert 
muzyki kameralnej. — 21.45 Operetka. — 22.30 
Płyty.— 

PRAGA. 
13.40 Płyty. — 15.00 Koncert. - 17.15 Pieśni. 

19.25 Melodie z czeskich operetek.— 22.50 Płyty 

SZTOKHOLM. 
1400 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Pieśni 

religijne. — 18.00 Koncert rozrywkowy. — 19.30 
„Duch na zamku", opera Kricka. — 22.00—23.00 
Płyty.— 

STRASSBURG. 
13.15 Utwory Jana Straussa. — 14.30 Kon

cert utw. wokalnych, skrzypcowy i fort.— 16.00 
Kwintet według zapowiedzi. — 20.30 Koncert 
poświecony twórczości Mozarta; Symfonia D» 
dur; Aria na sopran i skrzypce; Koncert koro
nacyjny D-dur; Ariana sopran z tow. fort.; Sym 
fonia C-dur (Jowiszowa). 

STUTTGART. 
8.30 Koncert poranny. — 10.00 Pieśni ludowe. 

12.00 Koncert południowy. — 13.15 Koncert po
łudniowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej — 
muzyczka na świecie. — 16.00 Koncert popołu
dniowy.— 19.00 Muzyka operowa z płyt.— 21.15 
Muzyka rozrywkowa. — 22.30 Koncert. — 24.00 
Koncert nocny: dyr. H. Abendroth; sol. Schnci-
derhahn (skrzypce): Uwert. Leonora II (Beetho-
ven); Koncert skrzypcowy z tow. or. (B?ahms); 
Symfonia III, Eroica (Beethoven). 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 13.45 Płyty.— 

16.45 Płyty. — 17.30 Recital fort. — 19.25 Kon
cert fort.— 19.25 Koncert muzyki rozrywkowej. 
22.20 Koncert ork. symf. 

C Z W A R T E K P I Ą T E K ; 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.?5 Płyty. — 1225 Utwory Coatesa. 
— 13.00 (PK) Pły ty — 16.00 Czerwiec, 
pogadanka. —16.15 Koncert ork. — 16.45 
O zmarłej Konstancji. Łubieńskiej.—17.00 
Koncert solistów: Sposalizio (Liszt); Gra-
ve (Fr. Bach); Allegretto (Boccherini); 
Życzenie (Chopin); Preludium Es-dur 
(Rachmaninow); Siciliane i Rigaudon 
(Francoeur); Preludium i allegro (Pugna-
ni); Utwór koncertowy (Debussy).—I8.I5 
Pieśń'. — 19.10 Literacko - muzyczna 
audycja: „Lajkonik". — 20 00 „Sissy", 0-
peretka Kreislera. — 22.00 Bitwa o Cho-
rążankę, cz. IV. — 22.15 Muzyka kaane-
ralrja: Trio (Weber); Temat i wariacje z 
septetu op. 20 (Beethoven). Zespół in
strumentów: flet. wiolonczela, fortepian. 

BERLIN. 
10.00 Piosenki ludowe. — 12.00 Koncert po

łudniowy. — 14.15 Koncert ork. Bunda. — 17.00 
Koncert utworów na skrzypce i fort. — 18.00 
Melodie z opewtek. — 19.20 Koncert or. wojs
kowej. — 20.10 Melodie Jana Straussa.— 22.30 
Koncert rozrywkowy. — 

BRUKSELA. 
13.30 Plvtv. — 17.0n .,Svinfniii3 Hiszpańska" 

(l.aln). — 20.W Koncert. ~ 21.18 Koncert roz-
tywkowy. — 22.10—23.00 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.35 Płyty. — 12.25 Fantazje opero
we. — 13 00 (PK) Płyty. — 16.15 Literac
ko - muzyczna audycja. — 16.45 Roczni 
ca Tow. Historycznego we Lwowie. — 
17.00 Koncert solistów: Preludium i alle
gro (Pugnani - Kreisler); Menuet (Porpo-
ra); Baal Schen (Blech); Melodia (Czaj
kowski); Jota - Navarra (Sarasate); Ze
fir (ł 'ubay); Pieśń (Ravel); Ogród miłoś
ci (Vuillermoz); Mandolina (Debussy); 
Burleska (Suk); Narcyz (Szymanowski). 

20.0C Muzyka rozrywkowa: Eugenia Ła-
sowska (śpiew) i Czesław Halski (forte
pian) — 21.45 Bitwa o Chorążankę, ko
niec. — 22.00 Pły ty : Adrian Boult, słyn
ny dyrygent. 

BERLIN. 
12.00. Koncert południowy. — 17.00 Pieśni duń 

skie. — 17.20 Muzyka rozrywkowa z płyt — 
20.10 Koncert rozrywkowy: Polonez (Czajkow
ski), Walc (Reznlcek), muzyka baletowa, (Deli-
bes), mała suita (Trunk), bawarska muzyka, dwa 
wyjątki z „Amor i Psyche" (Cl. Schmalstich), 
notturno na wiolonczelę, harfę i przy akorapanta 
menc;e orkiestry. — 22.30 Muzyka taneczna. 

BRUKSELA. 
13.30 Muzyka z płyt — 18.30 Koncert for

tepianowy. — 19.15 Pieśni. — 20.00 Koncert: sui
ta (G;lson) oraz utwory Delcroix, marsze (Le-
brun), arie (Goeyens) marsze (Hazet). — 21.00 
Dalszy ciąg koncertu. — 22.10—23.00 Muzyka 
taneczna. 

BUDAPESZT. 
13.30 Koncert. — 17.00 Pieśni. — 20.10 Kon-

certork*estry filharmonicznei: Tocata i fugi (Bach 
-Weiner) psalm hungarski (Kodaly) dwa noc-
turnv (Debussy), „Śmierć i wyzwolenie (Strauss) 
— 22.15 Kapela cygańska. — 23.05 Muzyka ta
neczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.no Muzyka południowa. — 13.00 Koncert 

życzeń. — 14.00 „Od drugiej do trzeciej — mu
zyczka na świecie". — 15.15 Pieśni wykonane 
przez chóry dziecięce. — 16.00 Muzyka popo
łudniowa. Utwory: Straussa, Valente, Szuberta, 
Rachmamoff, melodie z „Traviaty" (Verdi), ple
śni mifosne (Liricke), „złota godzina" (Roland), 
oraz mne. — 18.15 Utwory Szuberta. — 19.00 
„I teraz jest wolny czas", wesoła audycja. — 
20.10 Koncert rozrywkowy. 

DROITWICH. 
11.50 Koncert na organach. — 12.30 Muzyka 

taneczna. — 13.15 Koncert: trio B-dur nr. 4 op. 
11 (Beethoven), duet (Schumann), H-moll op. 76 
(Turina). — 16.30 Koncert: Uwertura (Offenbach) 
suita (Phillips), „pieśń bez słów" (Czajkowski).— 
17.15 Muzyka rozrywkowa. — 19.45 Koncert for 
teplanowy. — 20.00 Koncert radioorkiestry. — 
22.15 Koncert kwintetu. — 24.00 Muzyka tane
czna. • 

HILVERSUM, 
10.00 Koncert orkiestry. — 14.25 Koncert for 

teplanowy. — 17.10 Muzyka rozrywkowa i utwo 
ry na organach. — 21.10 Koncert orkiestry i chó
ru — 22.40—23,40Koncert rozrywkowy z płyt. 

LONDYN. 
13.00 Koncert. — 13.45 Koncert orkiestry. — 

14.45 Koncert fortepianowy. — 16.00 Utwory 
Smetany. — 19.30 Koncert fortepianowy.—19.50 
Pieśni. - - 20.15 Muzyka poważna: Utwory ToS' 
caniniego, concerto grosso D-moll (Vivaldi) sym 
fonia Nr 1 (Szostakowicz), symfonia Nr. 3 Es 
dur op. 55 (Beet)ioven). — 22.40 Muzyka tanecz. 
na. — 23.40 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert fortepianowy 1 na skrzypcach.— 

19.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.40 Koncert or
kiestry. - 21.00 Muzyka orkiestry teatralnej. — 
23.15 Muzyka rozrywkowa. — 23.30—23.55 Mu
zyka taneczna. 

OSLO. 
17.00 Utwory norweskie I pieśni. — 21.20 Kon 

cert fortepianowy. — 22.15—22.45 Koncert roz
rywkowy. 

PARYŻ. 
12.15 Koncert orkiestry 1 pieśni. — 16.00 Mu

zyka kameralna. — 17.45 Koncert G-dur (Mozart) 
— 18.30 Pieśni i koncert na skrzypcach. — 20.15 
Pieśni. — 20.30 Koncert fortepianowy. — 21.00 
Pieśni wieczorne. — 23.00—0.45 Koncert muzyki 
lekkiej. v 

PRAGA. 
12.35 Koncert. — 17.00 Kwintet smyczkowy 

(Brucknei). — 22.25—23.00 Koncert muzyki lek
kiej z płyt 

SZTOKHOLM 
17.05 Pieśni i recytacje. — 19.30 Muzyka roz 

rywkowa. — 21.00 Suita taneczna (Blumer). — 
22.15—23.00 Koncert na organach. 

STRASSBURG. 
12.00 Koncert orkiestry. — 13.15 Koncert: sui

ta bizantyjska (Ganne), taniec cygański (Debus-
ry) oraz utwory Adama, Gounoda, Ingheibrecht I 
innych. — 16.15 Muzyka kameralna. — 20.30 Wie 
czór muzyki teatralnej. — 20.05 Koncert, 

12.00 
STUTTGART. 

Koncert południowy. - %ko*^ ) 
pepoiudniowa. — 21.15 V Symfonia f^L^ 
EO w wykonaniu orkiestry. — 22.45 M"'-Lv 

czna I rozrywkow*. — 24.00 Muzyka 
WIEDEŃ. 

16.05 Muzyka dla wszystkich 
cert..— 22.20 Muzyka taneczna 
taneczna i rozrywkowa. 

S O B O T A 
SfA<* WARSZAWA I WSZYSTKIE S' 

POLSKIE. 
7.35 Pły ty — 12.25 Koncert o f i v 

dzi. - 13.00 (PK) Płyty. -
prysnej królewnie i sprytnym &m 
ku. -_ 16.30 Koncert solistów: 5°"H 
A-moll op. 137 (Schubert); Balada w 
Nr. 4 I Rapsodia H-moll (Bra ł ims^ 
nada (Areiiski); Melodia ' ( M o s ^ j , Ą - 17.00 Muzyka egzotyczna. 
Torfowiska nad Wartą. — 18 ] \ . . 
try jazzowe. — 19.00 SłucJiow^jj p 
tarnik" wg. Sienkiewicza. — /»•̂ v Z b»' 
cert: Uw. „ W Tatrach" (ŻelensK''; 
letu „Miłość" (Morawski); LW.g>i> 
ski); Suita górska (Ekier); I I ^ 
(Szymanowski). — 22.00 Moza** 
czna. Zespół Gertnera i Janina r 8 

ska. 

_ l 2 . 0 « y 
południowy. — 14.15 Muzyka z pl j^; 

BERLIN. 
8.30 Koncert z Saarbruecken. 

.-.udniowy. — 14.15 Muzyka z P ! v t" 
zyka lekka. — 22.30 Muzyka taneczna. 

BRUKSELA. 
14.30 Koncert — 16.30 Koncert WffflWffi 
17.20 Muzyka rozrywkowa. —. 1 fl.du' 

skrzypcowy i fortepianowy: Sonata ^ ĵ a. 
zart). — 2U.00 Muzyka taneczna. — <*' 
ork. — 22.10 Płyty. . 

BUDAPESZT ^ 
17.00 Koncert. — 21.20 Muzyka cyk 

22.40 Kon:ert ork. operowej. 
DEUTSCHLANDSSElWEl* c [ t t K 

6.30 Poranek muzyczny. — 12-W 
ludniowy. — 14.00 „Od drugiej jo > 1 S 
muzyczka na świecie". - 16.00 K<n>y 
— 19.00 Muzyka rozrywkowa. -V%.{IT\ S . '^al j , 
ork. i solistów. - 22.30 Koncert: K * g > > * »l, °<fdaw * 

""lecie k0 

Kobi et 

n

r*ąj*i 

A j , -

trio smyczkowe (Stamitz) 
taneczna. 

DROITWICH 
12,30 Muzyka taneczna. — lo.W f; ij\v. :p,f 

45 Koncert: Marsz (Johnstone^. ^yl | 
i poeta" (Suppe); Nan modrym vK

Cif 
— 18 
śniak 1 
najem (Strauss); Melodia (Sullivan;; 
(Raff); Uw, „Sprzedana narzeczona y > ^ 
- 21.20 Koncert fortepianowy 1 woka" 
Muzyka taneczna. 

HELYERSUM. JSM 
11.40 Koncert - 16.55 Koncert skrW,, p» 

17.40 Recital organowy. — 23.10 M u " * 

M 
14.30 Utwory Schuberta: Uw- 'Z^c^ 

Symfonią Nr. 6 C-dur; Melod_ia 1 » K° 0H * 

LONDYN. 

—19.30 Muzyka kameralna. Trio A - " ^ 5 
(Czajkowski) — 21.00 Koncert ork-
zyka taneczna. 

M E D I O L A N . ^ jcoflc"1 

17.25 Muzyka taneczna 
22.00 Muzyka kameralna. 

OSLO. 

C o w r ó ± ą g w i a z d y 
Horoskopy astro logiczne na okres od 2 3 do 2 9 maja 

NIEDZIELA, 30 MAJA. Dziś działała pomyśl
ne wpływy dla wszelkich nowych poczynań. Nie 
należy wdawać się w poważne dyskusje ani wy
ruszać w dalekie podróże. 

PONIEDZIAŁEK, 31 MAJA. Przykre rozcza
rowania oczekują nas dziś w związku z przyja
ciółmi. Wieczór sprzyja sztuce I miłości. 

WTOREK, 1 CZERWCA. Dzieli dzisiejszy 
nadaje się do realizacji spraw, wymagających 
szybkiego zakończenia. Dobrze Jest ubiegać siej 
dziś o wpływy osób wysoko postawionych. 

ŚRODA, 2 CZERWCA. Gwiazdy wróżą dziś 
powodzenie w miłości. 

CZWARTEK, 3 CZERWCA. Nie należy dziś 
rozpoczynać procesu ani wdawać tła w speku
lacje. Czeka nas powodzenie towarzyski*. 

PIĄTEK, 4 CZERWCA. Dzień dzisiejszy na
dało się do kupna I sprzedaży przedmiotów war
tościowych. Niepomyślne wpływy działają dla 
miłości. 

SOBOTA, 5 CZERWCA. Przykre rozczarowa 
nia oczekują nas w związku z przyjaciółmi, ale 
mlł cnlespodzlankl może przynieść poczta. 

13.20 Płyty. — 18.00 Audycja dl* ̂  
22.45 Dawna muzyka taneczna. — 
czesna muzyka taneczna. 

PARYŻ. „ 0 0 1 * 8 
12.00 Koncert ork. i pieśni. - , } \ ' f « ( 

17.00 Koncert - 20.30 Koncert: U^jolo^irJ 
ehle" (Mendelsohn); Koncert n a j ' ' s S ); f 

(R. 5tn"\ • ork. (Schumann); Macbeth 
ductlon I allegro (Ravl); Suita 
Muzyka taneczna. 

PRAGA. 
12.11 Muzyka z płyt. - 17.55 N l « f > ' 

dycja. - 10.35 Program rozrywko* 7' 
Płyty. - 22.35 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOT.M. $Ą 
15.00 Sonata n» skrzypce A-rn°''h 

mer). _ 16.00 Koncert na bałałajka** ,> 
Chór. — 21.00 Dawna muzyka tanec*" 
Nowoczesna muzyka taneczna. 

STRASBURO . \V'f','.', 
12.00 Koncert ork. - 13.15 U t w o / W , ^ 

lfi.OO Koncert. — 17.00 Koncert t> r.7'\V» 1,/ 
ski (Szarwenka); Menuet (GneC;;,rvSJ 

lius): Gejsza (Jones). — 23.05 
na. 

STUTTGART. 
8.30 Koncert z Saarbruecken. 

"Mu*!" 

z saaroruecACM- - . ^ -MR 
południowy. - 14 00 Muzyka z Ply,o(Ki W 
zyka rozrywkowa z Kolonii. — 'iioDCiC 
z Płyt — 21.15 Muzyka lekka. £m»M 
nocny: J. Haydn: Uw. „[.'isolda dija" M 
fonia Nr. 2 D-dur. - J. Brahms: 50PV* 
lonczelę i fortepian F-dur; W. Re"" 
na fortepian i ork. 

WIEDEŃ. . 4 f lO ł 

12.00 Koncert południowy. — \I(fi 
* Płyt - lfi.25 Koncert życzeń. -J\ J 
ludowa. — 1930 Muzyka rozryw'^50 R 
Wesoła rewia radiofoniczna. — *'* 
arie. _ 22.?0 Muzyka taneczna. 
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t l o s H W « ' ^ l e c z n y kpiarz, 

S h a w a 
L o n d y n , w maju. 

t B - "»*łom i cksta-
M fowalu ceremonie mają wywoły-

^ ' c * ' . , , ! «wodu Jestem twórca, lluzyj te-
^ileDnr , } \ m n l e , e dyletanckie spektakle. 

v?l^i1e , k w f U chu ulicznym J zmiany w 
wv^ n d y n u • w "n 0 ' 1 " sąsiedztwie, spowo- , ^w.rnwńlk 

>Vcl, Iman iem Jaskrawych płócien czer-1 - raJody dziennikarz, współpracownm 
^ esklch 1 białych, co ml sie wydaje ™ . - - -<" ' " 

Szalony malarz 
Nowela niesamowita 

K ledy w rozmówi* padło nazwisko malarza 
van Lol Jedna z pali powiedziała: 

— Jest to podobno Jeden z najzdolniejszych 
artystów współczesnych. Ale od roku zamknął 
sie w swoim atelier I pracuje w zupełnej tajem
nicy przed światem. Twierdzi, ze nie zależy 
mu na s}awle. 

— Bo te* Jego ostatnie obrazy nie znalazłyby j ^""jtaty stalugl 
uznania, — wyjaśniła pani domu. — Przypadko
wo widziałam kilka z nich I dziś Jeszcze wzdry< 
gam sie na myśl o nich. 

Komisarz policji Carter podniósł nagle zło 
we. Temat ten zdawał sie go bardzo Inlereso- j 
wać. 

— Cóż to za obrazy? — zapytał żywo. 
— portrety. Ale portrety całkiem odręb 

nego rodzaju. Niesamowite, straszliwe, przera 
zające. 

Teraz z kolei zainteresował sie. rozmową J t 

Obejrzę sobie te rzeź-

°l\Vlij|( 
, 0 Podoba, n l " ? - ^ 0 M złe ludzom, któ-l 

%Hbrze*«. «by hv5"!I ? a n i ,ioc>!oBlelszy ko. 
' ' C , 8 wiek L i y 6 o d t B B 0 wszystkiego Jak 

k l e c i<> k o r M M y , n

p

y

r * 7 i w l , , w ł "'"bccnośó 

w o hrabinie Ciano-Mus-
•o l ln l 

ItaHa , 
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Nieomylnym swoim 
pierwszorzędną sen-

R z y m, w maju. 
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W o s k w a. w maju. 
» « i W y i r a n " , o ł e r U Padstwo-
r f f n i W , S o w l e , a c b wyglądają 
tui. m a «»> l . niż we wszyst 
«icn innych państwach euro-
oskich. Oto naprzykład 

b. ."^--"*! na CM. w y « r anych ostatniej lo 
N >>«»iwLS ! ^ 0 n y P"eclwcazoweJ. 

kilku pism codziennych 
węchem zwietrzył nagle 
sacJe. 

— Niesamowite? — powtórzył. — W czym 
włalcrwle wyraża się Ich nlesamowltość? 

Są to portrety ludzi konających. Tak, ko
nających! Twarze Ich są stężałe, w oczach tli 
sią ostatnia iskierka uciekającego życia. 

Niezwykłe, — zauważył komisarz Carter, j 
Odwiedzę tego człowieka, — oświadczył I 

Bruce. — Zrobię z nim wywiad, sfotograhiJe kil
ka portretów. „Malarz śmierci", co za pierw
szorzędna sensacja. 

Ale pani domu ostudziła lego zapały. 
— Czeka pana rozczarowanie. Van Lol nie 

pokazuje swoich portretów obcym. Nie poka
zuje Ich w ogóle nikomu. Ja sama widziałam 
kilka z nich tylko przypadkiem. To dziwny 
człowiek. Odludekl 

Ooścle rozeszli się. Komisarz Cart«r wró
cił do urzędu śledczego 1 kazał sobie podać kar
totekę zaginionych. Przez kilka godzin siedział 
pochylony nad aktami, studiując pilnie nazwiska 
I szczegóły. 

D z i e n n i k a r z Bruce 

O zy pan Jest madarzem van Lol? 
— Czego pan sobie życzy? 
— Mam na sprzedaż rzeźbę Japodską. Auten

tyczne dzieło rzeźbiarza Nashlri Ponieważ sły

szałem, te Jest pan zbieraczem, pomyślałem 
więc. 

— Niech pan wejdzie. 
bęl 

Malarz otworzył drzwi I Bruce wślizgnął s'ę 
do przestronnego atelier. Ściany Jego były za
wieszone obrazami. Niestety, zapadał Już 
zmierzch 1 nie można było nic rozpoznał W ką- j 

Płótno było czyste, czekało 
j na dotknięcie pędzla. 

Bruce postawił rzeźbę na stole. Van Lol, krę
py mężczyzna o byczym karku I ptasiej twarzy i 
obejrzał Ją badawczo. 

— Kuplę to, — burknął I przekręcił wyłącz
nik lampki elektrycznej, ustawione] na starej 
komodzie. Odblask światła padł na Jeden z o-
brazów, zawieszonych nad komodą. 

Bruce zbliżył się I rozpoznał potwornie 
skrzywioną twarz człowieka w agonii. 

Malara odwrócił się I pełnymi nienawiści o-
czyma spoglądał na Intruza. 

— Czym pan Jest właściwie? 
— Szukam pracy. Przyjechałem niedawno 

z AzJL Zy|ę tymczasem w sprzedaży dzieł 
sztuki, które stamtąd przywiozłem. 

S t r a s z n e p o r t r e t y 

7J nów zaległa cisza. Malarz zdawał się nad 
czymś zastanawiać. Żyły nabrzmiały mu na 
czole, a dłonie drgały nerwowo. Nagle poruszył 
sie. 

— Chce pan obejrzeć moje obrazy? Uprze
dzam, że nie są piękne. Na ogół nikt się nie kwa
pi do Ich poznania. Skoro lednak pan Interesu-
le się malarstwem, w takim razie proszę... 

Poprzednia Jego szorstkość znikła bez śladu, 
ustępując miejsca Jakiejś uprzedzające) grzeczno
ści. Podszedł do wyłącznika I zapalił wielką 
lampę, zawieszoną u sufitu atelier. Bruce z sze
roko rozwartymi oczyma spoglądał na obrazy. 

Byjo Ich mnóstwo. Same portrety: mężczyzn, 
kobiet, dzieci. Ale motyw był wszędzie ten sam: 
konanie. Wszystkie twarze były okrutnie skrzy
wione, na bezkrwlstych wargach widniała piana, 
czoła perliły się kroplami śmiertelnego potu. By
ły to obrazy naprawdę wstrząsające. Były go
dne podziwu zarówno pod względem technicz
nym, Jak I w znajomości tematu. 

— Straszne! 
Bruee mruknął to do siebie, ale van Lol I tak 

usłyszał. 
— Nie podoba się panu? — zauważył szy-

W e t 4 * d°koła / J ę f y , r u b I 1 ' 2- Dwumleslę-
tKi r u b " . 3 o l u * l u b t r a k , o r - wartości 
S y j ^ o i c i ioM ł , *u 1 7 , 8 I , ł o *>wy lub moto-l 
C*Nub , Z t a« .olarsk.""' ^ r o b o " > r , u b 

nto * L , , r * e l b « T w a r t o ś c i 600 rubli, 8. 

7. 2 6 , . ™ a , 8 I . y n a d ° "yela. warto-^ l V o \ y e g a 7 e T lub maska gazowa — 

JJTY MIXA "&TELMIKÓW 
S a l K ^ k et* W e l k a - 0 1 1 6 m l wiadomo. 

P r Z M f a l l i m y 

Kupon może 
rozdzielone. wprowa-

- ni* f '"'^'eione. 
r. M. At 7 Bydgoszczy. Co 

— - le niejednokrotnie 
Bydgoszczy i przyzna się 

dodatku powie-

Roirgwki 
%h. Ł a m i c t f ó w k a m « f « -

i M a t y c m c i 
Uł. L Fajtlowlcz — Lódi. 

Znaleźć liczbę odpowiadając.) następującym 
warunkom: jeżeli do jej potowy dodać 21 to o-
trzymamy taką samą cyfr;, jaku otrzyma, 
jeżeli od podwojonej poszukiwanej odejmiemy 
21. 

? § . R o z s y p a i t l c a 
Uł, Leon Wolhendler, Łódź. 

Ustawić wyrazy tak, by pierwsze litery dały 
Imię i nazwisko malarza włoskiego. 

Eliza, okno, arak, orzeł, arhuz Irtysz, Iilan-
dta, Verdi, lemoniada, Nlagara, namiot cygan, 
drabina, rebus, doniczka. 

9 6 . A t y t m o a r a l 
Ul. M. Zamanskl, Baranowinr.e. 

9 10 1 8 7 — 15 10 13 19 lft 17 1 14 — 
16 17 2 6 19 10 — 14 7 19 — 6 8 10 1 20 — 
17 7 4 3 8 15 7 20 - 16 1 2 5 19 18 14 

derczo. 
Skręcił górne światło 1 wskazał gościowi miej 

sce przy stole. 
— Napije się pan herbaty? 
Bruce zgodził się chętnie. Dziennikarska żą

dza sensacji stłumiła narastający niepokój. >. 

„ K a r a " 
V an Lol zdjął czajnik z maszynki gazowe] I aa* 
pełnił filiżanki. 

— Czy dolać panu trochę ,,kary"? — zapy
tał. — Jest to wspaniały rodzą] wódki, wyrabia
ny przez wieśniaków brazylijskich z korzeni ro
śliny Jura". Znakomicie odświeża umysł 

Bruce skinął potakująco głowa. Malara po
stawił przed nim herbatę, dolał wódki I sam za
czął pić. 

— pańskie obrazy są niezwykłe, — zauwa
żył Bruce, — ale, pan wybaczy, robią straszna 
wrażenie! 

Malarz skinął głowa. 
— Tak Jest. O to ml właśni* chodziło. 
— W Jaki sposób wpadł pan na tego rodza

ju pomysł? 
— Uważam, że twarz ludzka Jest pozbawio

na wyrazu. Tępa. Dopiero w. agonii, kiedy ozjo 
wiek rozpaczliwie zmaga się z nacierającą śmler 
clą, twarz Jego staje sią pełna ekspresji I rzeczy, 
wlstego piękna. Agonia Jest czymś wspaniałym, 
groźnym I porywającym. Dlaczego pan nie pije? 

Bruce Jednym haustem wychy"! filiżankę a 
herbatą. Obrazy van Lol wstrząsnęły nim do 
głębi. Czuł niezwykłe pragnienie. Ale napój mu 
nie smakował, wzdrygnął się mimo woli. 

— W Jaki sposób fantazja padska Jest w sta
nie uzmysłowić sobie całą grozę konania? — za
pytał. 

— Fantazja? Ależ to nie fantazja, lecz naj
prawdziwsza rzeczywistość. Wszystkie poutrety 
podpatrzone są z natury. Moja praca ograniczyła 
się do bacznego studiowania modeli. — odparł 
malarz z dlabolicznym uśmiechem. 

Bruce poczuł nagle głośnie uderzenia własne
go serca. Ogarnęła go Jakaś drętwota. W tal 
chwili wydało mu sję. że puls w nim zamiera. 

— W Jaki spofób? — wybełkotał. 
Malarz pochylił się nad Brucem I zapytał | o 

natarczywie: 
— Czy pan czuje się słabo? 
— Serce... sam nie wtem... nagle.. 
— Tak, tak — roześmiał tlę malarz — za 

:liwllę, kochany panie, będzie pan znakomitym 
modelem l 

n m i j j s ł o w e 
Pierwsze — zna wiedza chemiczna, 
Dwa razy drugie — gra idiotyczna, 
Która już znikła z użycia -v świecie, 
Czwarte — z zaimkiem litera — Już chyba 

wiecie: 
Całość — na świat rzuca niewidzialne sieci, 
Po których śpiew, ton, dźwięk i slowc leci. 
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a S t o » k i e i - zechce Pan 
Kecjakcji, adresując na rę-

Wasz Mix. 

15 - 16 17 4 
16 17 4 17 13 

Klucz: 
1 4 3 5 — odgłos. 
5 2 6 8 7 9 10 20-

czoj. 
19 18 17 19 7 — zwierzę domowe (zdrob 

nlale). 
16 5 15 7 — ptak nocny. 
14 13 19 — bolesne we'tchnienie, 
12 5 11 4 10 20 — przestrzegać 

z przykazań kościelnych. 

9 9 . S i a r a d v 
Pierwsze - drugie zapytanie 
Paul dwa - trzy artysta filmowy 
Czwarty spełnia sądowe wyroki 
A teraz — po rozum do głowy 
I całość będzie rozwiązanie. * 

oszukać, okłamać, Ina-

In. 
Jednego 

R o z w i ą z a n i a z a d a ń z N - r u 18 
Arytmograf. Klucz: Atlantyk, kieszeń, służal

czy, przedwiośnie, bór, chart, jar. „O zlotousty 
nasz eyceronle wyczarowujesz cudowne słowa 
serc naszych cniły donośny dzwonie jako miód 
słodka jest twoja mowa hymn milionów dla cie
bie bije pan Andrzej Żański sto lat niech żyje I'* 

Nagrody otrzymali pp,: 
1) Pilecka Antonina, Wilno — oprawny kom

plet CTP. 
2) Rapaport A. I., Lwów, — książkę p. Ł: 

„śpiew drutów" B. Winawera. 
3) Kawka Franciszek, Żywiec — książkę p. t : 

„Symfonia życia" Klausa Manna. 
4) Zdunlk Olga, Białystok, — oprawny kom

plet CTP. 
5) Oórklewicz Roman, Warszawa — oprawny 

komplet CTP. 
6) Zajf A., Łódź — książkę p. t.: „Hotel E-

gtpt" Francisa Carco. 
7) Badzloch Stanisław, Niemce — książkę p. 

t.: „Przekleństwo wieków" M. Łuczyńskiej. 
8) Alfabetówna Leonia, Łódź — książkę p.t.: 

„Takie sobie dzlewczątko" L. D. Mardrus. 
9) Elzenman Rena, Radom — oprawny kom

plet CTP. 
10) Zamański Michał, Baranowlcze — oprawny 

komplet CTP. 

Wystarczy nadesłać rozwiązanie jednego za
dania, aby mieć prawo ubiegania się o nagrodę. 

Można nadsyłać w Jednej kopercie rozwiążą 
1 nia z trzech numerów „Panoramy" i trzech ko-
. lejnych zeszytów „Co Tydzień Powieść". 

Termin nadsyłania rozwiązań — upływa w 
trzy tygodnie od chwili ukazania się numeru ty
godnika. 

I Adres wysyłającego umieszczony hyc winien 
i nie tylko na kopercie, ale również na arkuszu 

* rozwiązaniami zadań. 

zybko podbiegł do wyłącznika, zaświecił gór
ne światło, potem przysunął stalugl do krzesła, 
na którym nawpót leżąc spoczywał Bruce. 

Wzrok malarza wpił się w stygnącą twarz 
młodego dziennikarza, ręka pewnymi rzutami 
pędzla utrwalała na płótnie tragiczny moment 
konania. 

— Musi pan wiedzieć, że to eo pan pił, ni* 
było wódką, lecz szybko działającą trucizną. Ta
ka doza wystarczyłaby na powalenie tura... Sta-
rajżeż się pan opanować... No 1 lak? Nie udaje 
się, prawda? Bo w godzinie konania nie ma 
żadnego opanowania, twarz ludzka wyzwala się 
z pod maski, staje się żywa, prawdziwa... to 
właśnie pasjonuje mnie najbardziej... tego szu
kam stale... Jeszcze chwileczkę tylko, kiedy drę
twota dosięgnie mózgu, wówczas nastąpi koniec... 
wiem o tym... 

W tej chwili rozległo się pukanie do drzwi. 
Van Lol wzdrygnął się. Przez chwilę słał nie
zdecydowany. Me pukanie nie ustawało. Potem 
nastąpił trzask I do pokoju wpadło kilku ludzi 
z rewolwerami. Komisarz Carter nachylił się 
nad dziennikarzem. 

— Za późno... skonał przed chwilą— 
Potem wskazał na portrety, którymi poza

wieszane były ściany. 
— Oto wszyscy, — powiedział — których 

szukamy od szeregu miesięcy. Wszyscy zagi
nieni ludzie.. 

Van Lol skrępowany kajdankami stał na środ 
ku pokoju. Oczy Jego badawczym spojrzeniem 
oceniały dopiero co namalowany szkic. 

— Gdybyście ml nie przerwali, namalował
bym mój najwspanialszy portret. — syknął przez 
zęby. 

Kiedy odprowadzono go do więzienia, śmiał 
sic długo I głośno... Oszalał.. 

STAN. 

Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak. Od
bito w drukarni własnej. Wydawci: Wydawnic
two „Republika" Spółka z ogr. oilp. Stefan Pie

trzak. Łódź. Piotrkowska Nr. 49 i GL 



Dwa lata brako
w a ł y mu do se tk i 

Rockefeller c 'dal konie 
cznie dożyć setki. Zahia-
kło mu dwóch lit. Zmarł 
w 98-ym rokit życia. 

• Był to lypowy >e'.fma-
deman amerykański. Po
czątkowo chłopiec- do po
sług, potem skromny bu
chalter, już w 19 ym roku 
życia dostaje przyjęty do 
spółki przez swego szefa. 
1-oto z takich skromnych 
początków powstaje w ro-' 
ku 1865 w Clev'eland ze 
skromnej firmy Clark et 
Rockefeller potężny trmt 
naftowy Standard • Oil 
Works. Standard Oli 
Works prowadzi gwałtow
na i nieprzebierającą w 
środkach kampanię prze
ciwko innym towarzy
stwom naftowym. Drama
tyczna była' ta walka któ
rą rozpoczął Rockefc'!er. 
a którą zaKoi'czył zwy
cięstwem, bo juz w'pierw 
szych' dniach stycznia 1870 
roku powstaje , Standard 
Oil Company, klon! to or
ganizację Rockefeller zało
żył z milionem do'.arów ka 
pitalu zakładowego, zmu
szając inne towarzystwa 
naftowe do podporzędKcwa 
nia się jego woli. Pod śmia 
lym pełnvm inicjat.\wy i 
nieliczącym się'z żadnjmi 
przepiłami prawnymi kie 
rownierwem Rockefellera 
trust ten staje si« powoli 
potęgą. 

Przez dużą częś? życia 
Rockefellera pizewija się 
walka jego z Innytii wiel
kim magna .er.i, Dcterdm-
giem. stoJicy.n na czele 
europejskiego trusra „Rj-
yal Dutch Shell" 

Do samej jedlihk uaity 
nie ograniczył się Rocke
feller, le;z zainteresował 
się też telazeti oraz ;upy-
mi gałęziami przemysłu a-
ir.erykańs<ies >. Nazywlmo 
go nieriz Midasem, bo 
tak jak u tniiycznego kró
la greckiego Aaidasa wszy
stko czego się tknął prze
mieniło się w złoto, tak do 
Rockefellera napływało 
złoto rozmaitymi' koryta
mi. Ile właściwie tego zlo-
ta-miał Rocnefelier tego o-
f leja Inie nie wiemy. Pew. 
ne jest tylko to że ''j-ł 
chyba najbogatszym czło
wiekiem na świecie. Zaan
gażowany był silnie w 
branżę żelaza i filmu -(wy
twórnia ,.R. I'. O."). 
. Ody miał już pieniędzy 

dość. wycofał się z czynne 
go życia, a wszystkie agen 
dy przekazał swemu sy
nowi, również Johnowi Da 
vidsonowi, sam zaś grał w 
golfa i uprawal filantro
pię. A upraw.ał ją rów-
nieżtna njiitr.) gigantyczną. 
Zarzucano mu, te per fas 
et nefas dosze'-'ł do o'brzy 
miej fortuny i ie nie co
fał się przed naj ryzykow
nie jszym środkiem byle
by tylko ra swoim pcatn-
wić; mów'0110, że chciał 
więc zakrzyczeć w sob'e 
sumienie i jaki stary tm-
rytanin postanowi' poświę 
cić cały swój majątek fi
lantropii. Te^o rozumie się 
nie uczynił, ale pr«ss |o 
pól miliarda dolarów prze
cież poświecił na cele fian-
tropii. Z rozraaitych insty-
tycyj filantropijnych, które 
Rockefeller powcl l j do ży
cia, wyfńicjjić możemy 
przede 'vs/,ysti'-i'n jłynntj 
tunJdcin i ockefe^f rnwsk.ą. 
której.iló.vuiui a-!cm je;-t 

o noszą piękne panie 
Moda na week-endy 

i spacery 

Przez wiele lat wyrocznią mody b ył Paryż • 
Obok niego nadawał ton Wiedeń, i w mniej
szym stopniu Londyn. Obecnie coraz bar
dziej miarodajny i wywierający wpływ na 
modę staje sie New York, a właściwie Hol
lywood. Jest to zupełnie zrozumiałe: tutaj 
powstają bowiem filmy, które obiegają cały 
świat. W rolach głównych tych filmów u-
kazują<sie gwiazdy o olbrzymiej popularno
ści. Miliony kobiet na wszystkich kontynen
tach naśladują typ Marleny Dietrich czy 
Grety Garbo. To tez moda amerykańskich 
filmów działa niezmiernie sugestywnie. 

Trzeba przyznać, że wielkie wytwórnie 
dysponują znakomitymi krawcami o dużej 
fantazji i pomysłowości. Stroje, które tu pre
zentuje Grace Corson, słynna projektodaw-
czyni i rysowniczka. odznaczają się poza po
wyższymi zaletami prostotą, dostosowana 
do swobodnego, sportowego sposobu bycia 
Amerykanek. 

U Kóryr 
Lynu G i l b e r t , aktorki-
Broadwayu, nosi kostiur 
mik z jasno - szarego 
shantungu. Jedwabna u-
paszka granatowa w bia
łe grochy. Sandały bardzo 
barwne: c/.erwono-biało-
tiiebieskie. — Całoić jest 
idealna na skwary. 

Grace Corson lausule f 
\ „kostium myśliwski", 
dobry na camping, po

dróż, ale tnkże I na spa
cer. .Marynarka bez koł-

\ nlerza ' bez klap, spódnica 
z samodziału wełnianego. 

Rękawiczki I torba w Je
dnym kolorze. Torb* 

przewieszona przez ra
mio. 

Czy podoba wam sie ta sukien 
ka pięknej Janice Jarratt z wy
twórni „Universal"? Pasek, 
przybranie na kapeluszu i pan 
tofle mają te same kombina
cje kolorów. A teraz zwróć
cie uwagę na tak modne 
kwiatki sztuczne — efek- / 
towna ozdoba? / . 

stwarzanie warunków dla 
dobrobytu ludności. Olluzy 
mie zasługi pojożyl też In
stytut rockefei-erowski, 
z^loiońy d!n nadań lekar
skich. Z tego instytutu ko
rzystają uczeni wsżysiklcii 
krajów i narodów. 

Ten magnat, który do 
końca i j t l a wlaśćj«v'e ni-
kdv nie \\ «;dzi3ł ile ma 
y.enn;d/.y, u.c byi jedna!, 

człowiekiem szczęśliwym. 
W najbliższej swej rodzi
nie miał kilka tragicznych 
v. yn-iilków. Sam był czlo. 
wiekiem chorym i skaza-
uy:n na nalsurowsz.t dietę. 
W ostatnich latach byt już 
zupełnie ytlz'er.mnialy. To
warzysz-ci jogo zabaw Sy
ta !0-!e'ira dziewczynka. 

Teina v-?v-vk!ei!ri sta' 
cowi posw cuonu mnóstwo. 

książek, puł)!;kacy), ar l j -
kulów, nowel i — najwyż
sze znamię popularności — 
anegdot. Maksym Gorkij, 
będąc w .Ameryce, napisał 
piękny szkic o mlioncize, 
który wszy .'ko posiaJI a 
niczego nie mai . . 

Paul Morand napisał « 
nim satyryczny poemat... 

A. B. 

P o w i e ś ć z m u z y k i 
nl 

Jedno z pism paryskich 
wpadło na oryginalny po
mysł urozmaicenia swego 
działu powieściowego, an
gażując znanego kompo
zytora, jako instruktora 
aiuzycznego odcinka po
wieściowego Hotsiu znano 
tylko ilustiacje rysunkowe, 

jako dodatkowe urozmai
cenie treści książki, felie
tonu, czy noweli. 

FranciszcK Lehar, kom 
pozytor wielu opeietck 
/.ilustrował muzycznie po
wieść „Towarzyszka Ody-
seusza'*, p ois.in parysKie 

drukuje wraz ż dodatkiem 

Dpi; a ta DOc 

xv. 

nutowym .' 
swoim odci«"; f j 

Inowaci* jfiU1'' 
się dobrze Jj, 
ryskim. *J 

Krążą P O J J ^ J 

ków ch:e 
nikom P'1"1' 


